
JPAZDZIERNIK LISTOPAD GRUDZIEŃ,

W 1 W /IW  IW A W A W A ?# iW  LW I W  ffi

z'. ̂





miwid
CHRZĘŚCI AŃSHIEY PRAWDY, 

dla

oświecenia i zbudowania kap łanów  nay- 

przód, a potćm katolickich chrześcian.

U ło żo n e  , przez

sta mmWLAihA M M iusfeM S T O
Doktora s, Teol. Dziekana kat. Przemyskiego.

R O C Z N I K  I.

Z E S Z Y T  IV.  

PAŹDZIERNIK, LISTOPAD, GRUDZIEŃ,

w  a
w Drukarni Biskupiey Obr. Gr, Rat, 

1833.





I
O przeciwnościach, ciosach i klęskach, ia- 

kie z różnych stron Kościół Chrystusów 

spotykały , a przecież obalić go n iezdo ła ły .

(Dokończenie.)
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i: o K c i.o ł w's.c li o <1 n i o d d z i e l a  s i ę  o d  g ł o -  
iv v lt o ś c i o i  a i z a c h o d  n i o li h o ś c i o ł  ó w.  i

W e ź  ni v r a z e m  c l i r z e ś c i a n y  w y z n a n i a  g r e c k i e ­
go r ó ż n y c h  brasów n i e p o ł ą c z o n y c h  z T i z y m c i n , d o -  
d a s m y  i d i  do haló i i l sów r z y m s l d c l i ,  iats p o w a ­
ża  \ tit, s i l n y m  w y d a  s ię  p ień  ca ły  w  tycli  p o l ę -  
ż :>\ch k o n a r a c h  i* Ni es te ty  ! d iuno  p a t r v a r c h o w  

-c.i i ogrodzls ich , n i e n a w i ś ć  z d a w n a  m i e d z y  g r e ­
kami a ł a c i n n i h a n i i  z a k o r z e n i o n a  , z o k a z y i  e x p e -  
dy cv i  k r z y ż a c k i c h  do z iemie  ś w i ę t e y  r o z i ą t r z o n a ,  
c i e m n o t a  d u c h o w i e ń s t w a  g r e c k i e g o ,  l u d ó w  ł y c h  
zatmPemios 'e,  pol i ty lii p a n u i a c y c h  r ó ż n o ś ć ,  o d l e ­
głość h r a i ó w  od siei)ie,  r o z m a i t o ś ć  i ę z y k o w ,  p r z y ­
w i ą z a n i e  k a ż d e y  s t r o n y  do s w y c h  o b r z ę d ó w  s t a ­
wi a j ą  la m ę  p r a w i e  n i e p r z e b y t ą  z b a w i e n n e m u  p o ­
łą c z e n iu  , Jstore i e d n a  w i a r a ,  i e d n a  nadz .ie ia ,  m i ­
łość s am a  c l i rześe iańs l ta ,  t y l e  z a le ca i ą  ; z i e d n o r z e -  
n iu , Istóre n i e r a z  p r z y c l i o d z i l o  do  s k u t k u ,  lecż 
po w ie ks zev  części  m a t o  t r w a ł o ś c i  m i a ł o ,  p r z e z  
nim l ieć i n i e s z c z e ro ś ć  di  uiriey s l r o n v .  O d e r w a n i eO o  *  v



się h r  aid w, h t ó r e  b y ty  holtSLlm i Massy czną ziemią 
naszdv r e l ig i i  od  iedności  z g łową,  i z p rz ed n iey sze -  
nii cz ło nkam i  kościoła ł a c i ń s k i e g o , sp ro w a d z i ło  
n ay s m u tn ie y s z ą  szyzmę,  ro z d w o icn i e  nay o p tab a ń -  
sze, n i e c h ę ć  o b o p ó l n ą ;  iedność  zmieni ło  w n i en a ­
wiść n a j za c ię t s zą ;  o tw o rzy ło  w ro ta  pos tępom  m u -  
h a m e d a ń i z m u  o b r z y d łe g o ,  ba c e r s tw o m  i n i ed o ­
w ia r s tw u ,  Nay większe atoli blęsbi z lały  się z t ą d  
na sam bościół  grecbi .  Niedosyć b o w ie m ,  >z g r e ­
cy w ie lu  b ra ió w  po zb aw ien i  p o m o cy  pańs tw  za ­
chodn ich,  stali się ł u p e m  b a r b a rz y ń c ó w ,  pozosta­
li oni  w szę dzie  w ty le  co do ogólney oświaty,  
wszególności  co do n au b  filozofii, teologi i,  .ledni 
miasto d u c b o w n e y ,  świecbą dostal i  osobę za gło­
w ę  Uościoła,  d r u d z y  co mieć  n iechc ie l i  pa l ry a r -  
cb ę  swego niższym od p a p i e ż a ,  dostaią go dziś 
z rab  t u rb o  ,v, często po z ło żo n y m  d o p ić r o  do rąb 
n i e w i e r n y c h  z n a c zn y m  oluipie .  Arabow ie  i m u ­
z u łm an ie  upiemiężaią  szczątbi  wie lbicb  niegdyś 
s tol ic p a t r y a r c h d w ,  e s a r c h ó w :  C a r o g r o d u , Ale- 
x an d ry i ,  Antyocbi i ,  J e r o z o l im y ,  Ceza re i .  Światło,  
d a w n ą  miłość  oycz yzny ,  za s tępu ie  w wiel u  kra- 
iach zabobon,  n ę d z a ,  n i ew o la  i b ł ę d y .  Od czą- 
su szyzrny,  rz ecz  d z iw n a ,  n ;e  maią g re cy  ani  zna- 
bomitycb  nauczycie l i  hościoła ,  ani  pamię tnego  so­
b o r u .  Nim Cesarze  w s c h o d n i  zniknęl i  z wi do­
wn i  po tężn yc h p an u iąc y ch ,  szukal i  przęz  papie- 
żów pomocy  p an ó w  z a c h o d n i c h ,  a wtenczas  łą­
czyć s ię chc ie l i  z n a m i , n i eszczerze  wTszelabo za­
wsze  łącz y l i  się z R z y m e m ,  btó ry  p rz y  pomocy 
N ayw yższego  d o c h o w a ł  sb ładu  po w ie r zo n eg o  so­
bi e  od C h ry s tu s a ,  i t y l e  się r ó ż n e m i  czasy do te­
go p rz yczyn i ł ,  iż E u r o p a  n i e s t a ł a  się ł u p e m  dzi­
kich b a rb a rz y ń c ó w !



M ' ' -
W  o 1 n  o ś ć w  p i s a n i u ,  r o z s z e r z a n i e  
d z i e ł  d r u k o w a n y c h  g o r s z ą c y c h  i z e ­
p s u t y c h  w i e l k ą  s z k o d ę  k o ś c i o ł o w i  

c z y n i ą .

W y n a l a z e k  i r o z s z e r z e n i e  d r u k a r ń  zo s t an ą  z a ­
w sz e  w ie lb ie n i  d o b r o d z i e j s t w e m  w  w z g l ę d z i e  c y -  
w iK zacyi  , gd y  za p o m o c ą  d z ie ł  d r u k o w a n y c h  w ia ­
d o m o ś c i  u ż y t e c z n e ,  p o m y s ł y ,  w yn uluzki ,  n a u k i  k r ą ­
żą s p i e s z n i e  po  n a y p d l e g l e y s z y c h  k r a i a c h .  D o b r z e  
k i e r o w a n e  c z y t a n i e  dla r e i ig i i ,  d la  n a u k ,  d la  l u d z ­
kośc i  k o r z y ś c i  n i e p o l i c z o n e  p r z y n o s i  w  t o w a r z y ­
s t w i e ;  ź l e  k i e r o w a n e  w sz e lk ie  n i e s z c z ę ś c i a  s p r o ­
w a d z a .  J e ż e l i  b o w i e m  p i s a r z e  p o d b u r z a ć  p o c z n ą  
l u d y  d o  s z u k a n i a  z m ia n  u s t a w i c z n y c h ,  i e ze l i  p o ­
czn ą  m io ta ć  b l u ź n i e r s t w a  n a  r z e c z y  n a y ś w i ę t ś z e ,  
i e z e l i  o b c a  s ł a w ę ,  d o m o w ą  s p o k o y n o ś ć  n ad w p- 
r ę ż a i ą ,  i e z e l i  n ie  zasiądą  pi sać ,  aż d o b r z e  g ł o w ę  
r o z g r z a w s z y ,  i eze l i  d la  z y s k u ,  d la  d o g o d z e n i a  
z em śc ie ,  n i e n a w i ś c i  p i s z ą ,  i ez e l i  w s z e t e c z e u s t w a  
w s z e l k i e g o - r o d ^ a i u  r o z g ł a s z a i ą ,  co za o w o c e  z tą d  
w y n i k n ą ć  m o g ą ?  B r z y d k a  s w y w o l a ,  g r u b e  n i e ­
d o w i a r s t w o ,  r o z r u c h y ,  z a m i e s z a n i a ,  u p a d e k  r e i i ­
gii ,  u p a d e k  t r o n ó w ,  u p a d e k  t o w a r z y s k i e y  p o m y ś l ­
n o ś c i , p o g a r d a  w s z y s tk ie g o  co ies t  ś w i ę t e m ,  co 
się z w i e r z c h n o ś c i ą  z o w i e  I Z t ą d  m ł o d z i e ż  r a z  n a -  
p o i o n a  t r u c i z n ą ,  ś m ia łą  s ię  s t a w a  n a  z ł e  w s z e l ­
k i e ;  s t a r s i  n a w e t  o b ł ą k a ć  s ię  d a i a , ł a t w i e y  b o ­
w i e m  ie s t  z a w s z e  w y ś m ia ć ,  o b a l i ć ,  n iż  u d o w o d n i ć  
l u b  z b u d o w a ć .  D r o g ą  d r u k u  w o l n e g o  u s i ł o w a l i  
f r a n e u z s c y  b e z b o ż n ic y  z n is z c z y ć  r e i ig i i  i p a n u -  
i ą c y c h  p o w a g ę ,  Z r a z u  ż a rc ik i  sob ie  s t roi l i  , to 
z  b i b l i i ,  to z n i e k t ó r y c h  l a i e m n i c ,  p o d a w a l i  n o -



w e  t e o r y e  o p o w s t a n i u  z i em i ,  o v v y legn ie n i u  s i ę  
lu d z i  to z w o d v  to  z b a g i e n ,  o m i l i o n a c h  l a t ,  od 
l i ló ry ch  ś w i a t  ' s t o i  ; d a l e y  p o w s t a w a l i  p r z e c i w k o  
c u d o m ,  i godn oś c i  z b a w i c i e l a .  .Wszys tko to  z r a ­
z u  po c ic h u ,  p r z e d  z a u f a n e m i  tyll io m ó w i l i ,  po-  
ź n i ć y  dla l u d ó w  c a ł y c h ' d r u k i e m  r o z g ł a s z a l i , a 
s t a w s z y  się p a n a m i  d r u k a r ń ,  z u r n a t ó w ,  u c z o n y c h  
gaze t ,  s t a w sz y  się p a n a m i  opin i i  po w szech  nóy ,  s ta ­
li się i d la  ko śc io ła  i dla m o n a r c h ó w  s a m y c h  
s l r a s z n e m i .  B l u ź n i e r s t w a , f a ł s z e  i c h  o d p a r l i  w  p r a ­
w d z i e  u c z e n i  d u c h o w n i  A n g i e l s c y ,  k r n c u z -  
s c y ,  N i e m i e c c y ,  s t a w a i ą c w  g r u n t o w n e y  o b r o ­
n i e  p r a w d y ,  o d k r y l i  on i  b ł ę d y ,  n i e d o r z e c z n o ś c i ,  
n i e d o w i a r k ó w  w o l n o  p i s z ą c y c h , p r z e s t r z e g a n i e  
m o n a r c h ó w  i l u d y ,  do cze g o  dążą  te  z a m a c h y .  
P r z e c i w n i c y  atol i  s p o k o y n o ś e i  i p r a w d y ,  m a i ą c  
w  r ę k u  d r u k a r n i e  p o w o l n e  n a  sw e  ro z k a z y ,  p o c z ę ­
li p o w s t a w a ć  p r z e c i w  d u c h o w i e ń s t w u ,  w y l i c z a i a c  
w i e l k i e  i ego d o c h o d y ,  mi l czą c  o w y d a t k a c h ,  o d o ­
b r e m  u ż y c i u  i n t r a t  p r z e z  w ic iu .  Sarni  z e p s u t y c h  
z g r u n t u  b ę d ą c  z a s a d ,  w y ty k a l i  b l ę t iy ,  u c h y b i e n i a ,  
z p o r s z e r r a  d a w a n e  p r z e z  p o i e d y n ć z c  o so b y ,  o s o b l i ­
w i e  p r z e z  d i g i u l a r z y ,  ca ły  s t a n  d u c h o w n y  za < ic- 
n t n o w i d z ó w ,  za z g r o m a d z e n i e  n i e p r z y c h y l n e  n a u ­
ko m ,  p o n u r z o n e  w z b r o d n i e  o h w o ł u i ą c .  T ą  d r o g ą  
p o w a g ę  p a s te r z y ,  p o w a g ę  k o ś c i o ł a  z a c h w i a l i , 1 
z n i w e c z y l i  w w i e l u  k r a ia e h .  T ą  d r o g ą  po d k o p a l i
p o m y ś l n o ś ć  n a w e t  d o c z e s n ą  p a ń s t w  c a ł y c h .  Wo l ­
n o ś ć  d r u k u  ro z p a ś a n a  z g u b i ł a  u a u h i  p r a w d z i w e ,  
w p r o w a d z a i ą c  r o d z a y  ł a c n e y  nauki ,  r o d z a y  p ł y t '  
kiego r o z u m o w a n i a  w  r z e c z a c h  n a y  t r u d n i e j s z y c h  
fi lozofi i  i w i a r y .  P r z e z  w o l n e  d z ie ła  s t a r a n o  się 
u c z o n y c h  p r z e r o b i ć  n a  n i e d o w i a r k ó w ,  p r z e z  r o z ­
pra w y  u c z o n e  n a  p o z ó r ,  p r z e z  d y k e y o n a r z e  h i ­
s t o r y c z n e ,  p r z e z  z b i o r y  e n c y k l o p e d y c z n e ;  płuc



ż e ń s k ą ,  p r z e z  f i l o z o f i c z n e  r o m a n s e  ; s i a n y  m z s z e  
p r z e z ś l i s k i e  b l u ż n i e r c z e  p i s e m k a  ulotne-  p s o w a n o .  
N i e d o w i a r s t w o  i z e p s u c i e  o p a n o w a ł o  b y ł o  i r a n -  
c u z k ą  a k a d e m i ą ,  w k r a d ł o  s i ę  d a l e y  m i ę d z y  w y z -  
sze  n a w e t  f r a n c u s k i e  d u c h o w i e ń s t w o .  A. rip- I o i a  
l o u z y ,  n i c  t y l k o  w p ł y w e m  s w y m  s z k o d z i !  J e z u i t o m ,  
k i e r o w a ł  n a ' S t o l i c e  I J s k u p i e  o t w a r t y c h  n i e d o w i a r ­
k ó w ,  a l e  m i ę d z y  d u c h o w i e ń s t w e m  u t w o r z y ł  p a r ­
tym f i l o z o f ó w  p r z e w r o t n y c h .  J u z  n a w e t  
p o b o ż n y  L u d w i k  X V I  n o m i n o w a ł  g o  b y ł  w g a ­
b i n e c i e ' g ł o w ą  n i e  i a ko d u c h o w i e ń s t w a  f r a n c u s i i i c -  
go ,  A. I ń s k u p e m  P a r y s k i m  ; l e c z  p r z c e r e z  c o f n ą ł  
p o t e m  w y r o k  g w ó y .  Ł ą c z y l i  s i ę  z A .  L u m e n i e  
d e  K r i e n n e  A. B i s k u p e m  T o u l o u z y ,  A. B. *'L‘ X 1 
B o r d e a u x -  X .  C u s s e  i C h a m p i o n  d e  C i e c .  G d y  
K r ó l  n i e d o z w o l d  d z i e l  W o l i e r a ,  R u s s a ,  H e l w e c y -  
u s z a ,  R a y n a t a ,  D y d e r o t a ,  i i n n y c h  w e  F r a n c j i  
d r u k o w a ć ,  d r u k o w a n o  i e  za  g r a n i c ą ,  a i a k  S o u l a -  
v i e  ś w i a d c z y  T .  1. p.  7 1 .  w  k o n g r e g a c y i  s a m e y  
d u c h o w i e ń s t w a  f r a n c u s k i e g o  u k r y t a  p a r t y a  f i l o ­
z o f ó w  d a ł a  w y d a w c o m ,  b o i ą c y m  s i ę  s t r a t y ,  t a i c -  
m n i e  d o  z r o z u m i e n i a ,  iż  s ię  i ey  o b a w i a ć  n i e i n a -  
i ą .  J a k o ż  s t r o n a  f i l o z o f ó w  i p r o t e s t a n t ó w  w  i e -  
d n o  z ł ą c z o n e  t y l e  d o k a z a ł y ,  iż w y s z ł o  z e  d w o i  u 
p o z w o l e n i e  p r z o d o w a n i a  w e  F r a n c y  i d z i e ł  ml ,  
s z k o d l i w y c h .  N i e u k r ó c o n a  n i c z e m  w o l n o ś ć  d r u ­
k u ,  d o z w a l a n i e  d r u k o w a n i a  d z i e ł  n a y g o r s z y e h ,  i  

s p r z e d a w a n i e  i c h  w  k r a i u ,  k o s z t o w a ł o  m z  n . e m -  
d n e g o  k r ó l a  t r o n  i ż y c i e .  Ż a d n e  p a n o w a n i e  
o b o k  d r u k u  w o l n e g o  d ł u g o  o s t a ć  s i ę  
n i e  m o ż e .  N a p o l e o n ,  k t ó r y  p e w n i e  z n a ł  d o b r z e  
ś w ia t  i l u d z i ,  p o r ó w n y w a ł  w o l n o ś ć  d r u k u  z b a t e r y ą ,  
k t ó r a  n i g d y  n i e s p o c z y w a ,  k t ó r a  p r a c u m  p ó t y ,  a z  
w y ł o m  w  m u r z e  z d z i a ł a .  U w a ż a ł  o n  iż  m i e d z y  
ołtarzem a t r o n e m  z a c h o d z i  r o d z a y  m i s t y c z n e g o



zw  la 7.1m , dla tego  b l u źn ie rcz yc h  pism nie<łozw;t* 
la ł  pr zec iw ko  w ie r z e  d r u k o w a ć ,  b ędn c  pe w n y m ,  j 
ze po upadku wi ary ,  naslapi  upadek t r o n u  / t*  
nuią cego .  (*)  Rzecz  d z i w n a ,  iż źii  f i l o z o f o w i e ,  
sekty wszystkie  Liia ustawi cznie  w  pismach swych  
d r u k o w a n y c l i  na i e d e n  ko śc ió ł  katolicki.  Sprzy­
siągłszy sio na i e g o  z g u b ę , na z g u b ę  ie go  g ło­
w y ,  n a d a r e m n i e  usi łu ią  go zagładzić ,  bo ten  przy 
p o m o c y  N a y w y ż s z e g o  w z r a s t a ,  krzew i  s i ę ,  kwi* 
tn ie  obok n a w e t  z b o r ó w  n i e d o w i a r k ó w  s a m y c h )

(*)  W a r t o  p o s ł u c h a ć ,  i a k  L u d .  X V I I I ,  w  p a m i ę t a :  s w o i c h  
w  T .  Ą i o p i s u i e  w z r o s t  w ł a d z y  u c z o n y c h ,  i w o l n e g o  d r u ­
h u :  , , K 1 a s sa  u c z o n y c h  m n i e y  c e n i o n a  u d w o r u ;  p o ­
c z ę ł a  p r z e z  Z e m s t ę  w  p i s m a c h  w i e r s z e m  i p r o z ą  p o ­
n i ż a ć  k r ó l e w s k ą  w ł a d z ę  i  r e l i g i ą ;  b o  n i e m o ż n a  na  l 
j e d n o  u d e r z a ć  b e z  d r u g i e g o ,  t a k  ś c i s ł y  z w i ą z e k  z a ­
c h o d z i  m i ę d z y  o ł t a r z e m  a  t r o n e m .  P a n u j ą c y  c o  s i e ­
b i e  o d d z i e l a  o d  o ł t a r z a ,  g o t u i e  d l a  s i e b i e  p e w n ą  z g u b ę *

U  d w o r u  ś m i a n o  s i ę  z  f i l o z o f i c z n y c h  o w y c h  
d e k l a m a c y i ,  O w s z e m  z a m i a s t  l ę k a n i a  s i ę  i c h ,  b a w i o ­
n o  s i ę  d o w c i p n e m i  p o t w a r z a m i  i a k i e  n a  s t a n  d u c h o ­
w n y  m i o t a n o .  I l e  r a z y  ia t a k ż e  w  o b ł ą k a n i u  m o b n  d o ­
p o m a g a ł e m  ś m i e j ą c y m  s i ę  w c a l e  s o b i e  z t ą d  n i e w r ó ż ą c  
n i e z ł e g o ?  N i k t  s i ę  t e i n  n i e n i e p o k o i ł ,  i ż  o r ó w n o ś c i ,  o 
Z n i e s i e n i u  p r e r o g a t y w  s z l a c h t y  u s t a w i c z n i e  p i s a n o . —■ 
W y i ą w s z y  k r ó l a  j e d n e g o ,  m y  x i ą ż ę t a  k r w i e  , w i ę k ­
sz a  c z ę ś ć  z n a c z n y c h  p a n ó w  o t a c z a l i ś m y  m o r d e r c z y  
ó w  w ó z  p r o c h o w y ,  k t ó r y  n a s  w  k r o t c e  w  p o w i e t r z e  
m i a ł  w y s a d z i ć .  U c z e n i  ś m i a l i  s i ę  p o d  n o s e i n  z  n a­
s z e g o  n i e r o z u m u  , p o d w s i a l i  g w a ł t o w n o ś ć  p o c i s k ó w ,  
d a l e y  p o c z ę l i  w s z y s t k o  l e k c e  W a ż y ć ,  w z r u s z y l i  d a ­
w n ą  b u d o w ę ,  p o p s u l i  s e r c a .  Z a w s z e  z a c h ę c a l i  d o  opo*  i 
r u .  C h ę ć  z m i a n y  o b i e c y w a ł a  w i e k  z ł o t y  p o  r e w o l u -  
c y i ,  k t ó r e y  n a s l ę p n o ś c i  n i k t  o b l i c z y ć  n i e b y t  w s t a ­
n i e ,  k a ż d y  o w s z e m  r o z u m i a ł ,  i ż  p o d c z a s  w s t r z a -  1 
ś n i e n i a  o w e g o  s t r a s z n e g o ,  w s z e l k i  w y ń d z i e  c a ł y  kto 
p r a g n ą ł  o w e g o  w y b u c h u .



co dowodz i ,  iż iest  dz ie łe m  m ocn ieyszem  od t r o ­
nó w  n aw e t  su mych, k tóre  to upad ły ,  io się ch w ie -  
i |  pod pociskami tak  s i l n e m i , choć  sądy,  w ie z ie ­
n i a ,  woysl ta pod w ładzą  swoią  miały ,  gdy ko ­
ściół  b e z b r o n n y  od p ie ra  zwyeiężl io  lali n i s zczą ­
ce gromy.

§. 15 .
S p o s ó b  m y ś l e n i a ,  s ą d z e n i a  l u d ó w ,  d u ch  
w i e k u  n a s z e g o  z a g r a ż a  t a k ż e  z n i s z c z e ­

n i e  111 t o w a r z y s t w u  k o ś c i e l n e m u .

I lazdy wieli  m iew a ł  i mieć  będz ie  p e w n y  spo­
sób m yś len ia  , sądzenia  i p o s t ę p o w a n i a ,  k tóry  a l ­
bo sp rz v ia  re l ig i iności  i d o b r y m  obyce aiom,  albo 
też iest dla ni cli n i ep rzy jazn y m .  O naszym ze s m u t ­
k iem  w y z n ać  t r z e b a  wieku:  że po z łych  dz iadach 
go rsze  nas tąpi ły  w n u k i .  Weźmy,  ialti iest duch  płci  
męzk iey,  młodszych nadewszystko osób w r ó ż n y c h  
k ra ja ch  ? Pogard a  przeszłości ,  n i e u k o n te n lo w a n ie  
z teraznieyszosc i  clieć za pomocą g w a ł t o w n y c h  za- 
inieszań u tw o rz en ia  n o w e y  postaci  świata.  D u c h e m  
w i e k u  naszego iest  oz iębłoś ć  wz g lę dem  obiawien ia ,  
w zg lędem w ie c z n o ś c i ,  w zgarda  do św iad c zeń  s t a r ­
szych ludzi ,  brak  pracowitości ,  oszczędności ,  w y ­
t rwa łośc i  , brali w d z ię c z n o ś c i ,  p ły tkość  w zda ­
niach ni ec ie rp ien ie  wyższey nad sobą powag i ,  o- 
sobl iwie też nad ro zu m e m .  Wszystko to ma swoie  
w y j ą t k i ,  ogólne  atoli  d ą ż e n i e ,  pospo l i te  u s i ł o w a ­
nia , są dziś dla ob iaw ien ia  i dla katol ickiego ko­
ścioła n ay n iep rz y cb y ln i e y s z e .  Wszystkie  w y z n a ­
nia i aw n y c h  a t euszów p r ę d z ć y  dziś nie w i e d n y m  
d o mu ,  kr a i u ,  wzię łoby o b r o n ę  niżel i  ka tol ików.  
Lękać się t r z e b a , ażeby d u c h  ten  p r z e w r o t n y  
niszczący wszystko,  n i c s p r o w a d z i ł  nays roższych  
w k r ó t c e  n ieszczęść  na  t o w a r z y s tw a  same.

1*
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§ . 10 .

I l e  s 35 It ó A p r z y n o s i ł a  d l  a li o s c i o l a li a- 
t o l i c k i e g o  r ó ź n e m i  c z a s y  f i l o z o f i a .

F i l o z o f i a  ialio u m ię U io ś ć  s y s t e m a t e m  p e w n y m
o b i e l a  p o c z ą t e k  m a  o d  p o g a n .  Z «• ls
w i e m y ,  »aU w y s o k o  o sob ie  t r z y m a l i  f . łozo W i e ,  
i l e  z s w e y  m ą d r o ś c i  u s t a w i c z n i e  się w y n o s i l i ,  a. 
d z a c  n a u k a  o" u k r z y ż o w a n y m . ,  ialio s z c z e r e m  g up-, 
s t w e m .  P a w e ł  ś. c h c ą c  ich u p o k o r z y ć  , w y  tyka ł  
i m  iak  w  m n i e m a n e y  s w e y  m ą d r o ś c i  l e d m  boga 
n i e  z n a l i ,  a n i  m u  czci  n a l e ż y t e y  n i e o d d a w a h  , 
d r u d z y  z a m i e n i l i  m a i e s l a t  i e g o  w zn ,kor ne  s w a ­
r z e n i a  , w sz yscy ,  zaś  p o p s u l i  d ró g !  s w o . e  t a l i .  
d zo ,  iż i ch  g l u p i e m i  r a c z e y  n i ż e l i  m ą d r e , n ,  n a ­
z y w a ć  na leży-  Gd y p r z e c i w n i e  t o ,  co o m  g ł u p ­
s t w e m  b v d ź  m i e n i ą  , i e s t  m ą d r o ś c i ą  u B o g a , J o  
n o k ó y  i  z b a w i e n i e  p r z y n o s i  w i e r z ą c y m .  J a k  j
p o  zia w i ł a  s ię  n a  ś w i a t  n a u k a  C h r y s t u s a  , p o w s  a
li p r z e c i w k o  n i e y  w s z y s c y  o w i  f i l o z o f o w i e ,  
c o  w i e r z e  w Boga  p r a w e g o ,  o b y c z a y n o ś c i ,  n m s m n u  - 
t e l n o ś c i  n i e s p r z y i a l i  , co  w ą t p i ą c  o w sz y s tk m  u 
w y ż s z e m ,  p r z e c h o d z ą c e , r t  Z m ys ły ,  Ciała le dy  n 
p o z a  dl iw o śc io m  s łu ży l i .  E p i k u r e y c z y k o w i e ,  Aka­
d e m i c y ,  A t o m i ś c i ,  S o f i ś c i ,  S c e p t y c y  b y l n  zaw sze
p r z e c i w n i k a m i  g ł o w n e m i  n a s z e y  r e l i g i .  t a  l e  y- 
n i e  co szli za P l a t o n e m ,  S o k r a t e s e m ,  f i t a g o r ą ,  
c o  b y l i  ze szkoły  S t o i k ó w , - c o  s z c z e r z e  s zuka l i  o- 
ś w i e c e n i a  p r z e z  p r a w d ę  , i e d n a l i  s ię  ł a t w i e y  z n a -  
„ ka  J e z u s a  C h r y s t u s a ,  w i d z ą c  w n ie y  r o d z a y  nay -  
w z n i o ś l e y s z e y  m ą d r o ś c i  , p a t r z ą c  n a  d z i w n ą  ś w i ę ­
t o ś ć  o h y c z a i ó w  c h r z e ś c i a n ,  i n a  n i e z a c h w i a n e  mli 
m ę s t w o ” gdy  p r z y s z ł o  d a w a ć  ś w i a d e c t w o  p r a w d z i e .  
P r z y s t ę p o w a l i  o n i  do  t e y  r o d z m u  n o w e g o  nlozof i  , 
l i tó r e y  p r o s t o t a  w s p a n i a ł a  r o z u m  p o k o n y w a ,
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ca p o r u s z a  i z a p a l a ,  u y i n u i e  s ł o d y c z ą  i ł a g o d n o ­
ścią , a z n o w u  g łę b o k o śc i ą  myś l i ,  s u r o w o ś c i ą  p r z y ­
kazali ,  s z c z y t n o ś c i ą  i ś m ia ło ś c i ą  n a u k  s w y c h ,  w za -  
d u i n i e n i a  w p r a w i a .  N a w r ó c e n i  od p o g a n  do  c h r z e -  
śc ian  f i lo zof ow ie ,  toż c h r z e ś c i a n i e  o b e z y t a n i  w  d z i e ­
ła ch  f i l ozofów pog a ń sk ic h ,  d la  p o z y s k a n i a  C h r y s t u ­
sowi p o g a n ,  p o c z ę l i  d o w o d z i ć  p r a w d y  w i a r y  n a s z e y  
o i e d n e m  b ó s t w i e ,  o T r ó y c y  ś w i ę t e y ,  o w c i e l e n i u  

, sy na  h o żego ,  o m i e s z k a n i u  iego m i ę d z y  l u d ź m i ,  o są­
d z i e ,  o k a r a c h  s t r a s z l i w y c h  w  w i e c z n o ś c i ,  z p i sm  
s a m y c h  m ę d r c ó w  i p o e t ó w  p o g a ń s k i c h ;  toż  s a m o  
c z y n i l i  , m ó w i ą c  o I r u d n i e y s z y c h  do  z a c h o w a n i a  
p o w i n n o ś c i a c h  c h r z e ś c i a ń s h i c h .  P o ź n i e y  f i l o z o ­
f i a  z w i a r ą  śc i ś le  ł ą c z o n o ,  n n d a i ą c  pr a w d o m  szyk  
w e d ł u g ;  p e w n e g o  f i lo z o f ic z n eg o  a u t o r a ,  r o z u m u i ą c  
o p r a w d a c h  c l i r ze śc ia ń s k ic l i  s ł o w y  p o g a ń s k i c h  
a u t o r a ,  s t a r a n ie  się p o g o d z i ć  w i a r ę  z p r z y i ę t y i n  
s y s t e m a t e m  f i l o z o f ic z n y m .  P o d o b n e  p o s t ę p o w a n i e  
p r z y n i o s ł o  n i e  m a l e  k o r z y ś c i  d l a  ko śc io ła ;  bo  n a ­
u c z y c i e l e  i e g o  u m i c i ą e  d o b r z e  z a ż y w a ć  b r o n i  no -  
w e y ,  o d n o s i l i  k o r z y ś c i  n a d  p o g a n y ,  i e d n a l i  s e r c a  
t y c h  z w i a r a  c h r z e ś e i a ń s k a ,  p o m n a ż a l i  l i czbę  w i e r ­
n y c h ,  Z d r u g i e y  w s z e l a k o ,  s t r o n y ,  c h c ą c  p o g o d z i ć  
n ie b i e s k ą  r e l i g i ą ,  z f i lozofia l u d z k ą ,  a z s i eb ie  sa -  
m ey  p o g a ń s k a ,  w y s t a w i a l i  in n i e  na  i e d n o  n i e b e -  
śp i ecze i i s lw o. T a k  O r  v g e n  e s  mi ę sz a i nc  z a n a d ­
to f i lozofii  do c b r z e ś c i a n i z m u  , z a b u r z y ł  po s w e y  
ś m ie r c i  p r z e z  p i sma  swoi.e pob.óy kościo ła .  O w s z e m  
8 f,y w  wnękach  p o ź n i e y  sz y c h  w szys t ko  k a t o l i c y z m  
w sk roś  p r z e n i k n ą ł  , n a u k i ,  sz tuk i  , sz k o ły ,  a k a d e ­
mie , ,  u t w o r z y ł y  s ię  n o w e  s y s t e m a t a  f i lozof iczne ,  
o s o b l i w i e  w  z g r  o m a fl /. e n  i a c h z a  k o n n v c h, 
z k t ó r y c h  i e d n e  za Sz k o te m ,  d r u g i e  za A n z e l m e m ,  
b e r n a r d e m  , ś. T o m a s z e m  z A k w i n u  p o s z e d ł s z y ,  n o ­
w e  b u d o w y  f i l o z o f i c z n o - t e o l o g i c z n e  u t w  o r z y ł y . —
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Toż  r o z u m  z w i a r ą  i e d n a i ą c ,  t a i em n ice  z filo- j 
zoiii  w yiaś niui ąc  , p r y m  ni er az  r o z u m o w i  nad 
o b i a w i e n  i e ni da iąc ,  b y ły  p o w o d e m  do p o ró ­
ż n i e ń ,  do walk  z a c i ę t y c h ,  miedzy szkolą ie- 
dn ą  a d r u g ą  ; p r z y b y w a ł y  z czasem n o w e  syste- 
inata t eo logów i szkól r ó ż n y c h  , k tó r e  lubo  nie- 
m ia ły  za cel szkodzenia w i e r z e  hatol ichióy,  za­
w sze  kościołowi  w nas tępn oś c i  p r z y n io s ły  wiele  
u s z c z e r b k u ,  bo l e d w i e  n i e k a ż d a  szlioła zagraża­
ła  z sw ych  zasad k t ó r e m u ś  a r ty k u ł o w i  w i a r y . —  
Jeżel i  zaś fi lozofia d u c h o w n y c h  szkół,  z g ro m a d zeń  
z a k o n n y c h ,  szkodl iwy w p ł y w  nieraz  miała  na re- 
ligią, szkoły osób świeckich  W o l t a ,  I! a r  t e z  y- 
u s z a ,  L e i  b n  i c a ,  i i n n y ch  cho c ia ż  ci chrześci-  
an izm u  t r zy m a l i  się n a u k i ,  za daw a ły  kościołowi  
n iem a ło  p rzy k ro śc i .  Z sys tematów f i lozof icznych 
tw o r z y ły  się u s tawicz n ie  sy sterna ta n o w e , maią- 
ce coraz  g o r sz e  za mia ry ,  obala iące  ob iawien ie  
wsze lk ie  lub  wszystko podai ąc e  w w ą tp l i w o ś ć ,  a 
ieszcze  i n n e  śm ie le  ogłaszające  zg ub ny  i smutny 
maler yal iz in .  W Niem cz ech , Lessing,  bar t ,  Haot, 
F i c h t e ,  i ty lu  i n n y c h ;  u Angl ików:  ITobbes Scliaf- 
t e s b u r y ,  B o l i n b r o g k ,  Hurne—  w in n y ch  hraiach 
Spinoza  , Bayle , R a y n a l , L am e l r i e  , osob l iwie  tez 
W o l t e r ,  D a le m ber t ,  Rousseau p rz y  p ro tek cy i  Ba* 
t a r z y n y  II.  i F r y d e r y k a  W.  u t w o rz y l i  nayagu-  
bnieyszą  szkołę f i lozoficzną,  l ub  ra czey wszelka 
fi lozofią i re l ig ią  obalili.  Rousseau w p o i ł  w mło­
dzież  i w n a r ó d  ca ły  n i e u k o n t e n l o w a n i e  z obe­
cnego  p o ł o ż e n i a ;  za ią ł  p łeć  żeńską ucz uc iami  he- 
ro icznem i ,  w o io w a ł  w ym ow ą ognis ta  , czaruiąrą ,  
m a m i ł  ro z u m o w a n iam i  na  p o z ó r g ł ę b o k i e m i .  Baz 
wielb ic ie l  Chrys tusa  i e- a n i d i i ,  drug i  ra z  dzi­
wak ,  sceptyk,  rozs ie wa ł  tys iączne u p r z e d z e n ia  prze­
ciw w i e r z e  i ©hyczaiom.  Dom ag a iąc  się po zo- i



nach,  po matkach u cz u ć  cno t l iw ych ,  przy Idadności  
s u r o w e y ,  psuł ie r o m a n s a m i  n a y n e b e ś p i e c z n i e y -  
szemi  , b y ł  z oyców naygorszy m, każąc  swe dziec i  
chow ać  w szp i t a lu .  W ol te r ,  iah s ię iuź  po w ied z ia ­
ło  wyżey,  d z iw n y m  obdarzony  d o w c ip e m ,  ł a tw ą  i 
szczęś liwą w y m o w ą  ien iusze m szczytnym w po e -  
zyi,  ra z  uw iel b ia ł  m o n a r c h ó w  i p an ó w  wielkich ,  
gdy się mn  o p ła ca l i ,  go tów dla n i ch  swe p r z e ­
ko nan ie  i p r a w d ę  p o ś w i ę c i ć ,  d w o ra k  bi iący czo­
łe m  p rz e d  m e t r e s s a m i ;  drug i  r a z  n i ep rz y iac ie l  
•wielkich,  p r a c o w a ł  z d ’Alember t em n a d  zniscze- 
n iem  ch rys tu sow ey  re l ig i i .  W ol te ra  i i n n y c h  w s zy ­
stkich p rz e s ze d ł  w zuc h w a l s tw ie  C o n d o r c e t  
a t e i s tów g łowa,  u k tórego nik t  n i eu ch odz i ł  za fi­
lozofa  p raw d z iw eg o ,  co się ż w ia ry  w7 bós tw o  nie 
w y zu ł .  T e n  młodzież  do a t e i z m u  z a c h ę c a ł , d o ­
la  ■ze myś lących mieni ł  k lech a m i ,  g łu p imi  i c i e ­
m n o  widzami .—- Z p r z y w r o  lnem i f i lozofami  ł ą c z y ­
li śię w iedno p r o t e s t a n c i ,  n i e  owi  s tarzy  lu- 
t r zy  i k a l w i n i ,  c o ' b o s k ą  god no ść  Je z u s a  C h r y ­
s tusa ,  b ibl i i  świę to ść  za pods taw ę wiary  sw o iey  
miel i ,  ale protes tanc i ,  k tó ry c h  wo lność  n ie  o g ra ­
n iczona do obozu S o cy an i s tó w , racy o n a l is tó w  d o ­
p ro w a d z i ł a .  Zli f i lozofowie i o d s t ę p n i  od chrześci -  
a n izm u  protes tanci  n ie  tylko katol ickióy r e l i g i i  , 
a le s am ey  o b y c z a y n o ś c i , w szys tk iem u  co n a r o d y  
w  wiekach wsze lkich  s za n o w a ły ,  zadal i  cios nav-  
s roższy.  Zostanie to rzecz ą  do poiecia t r u d n ą  , iż 
r z ą d y  mogły  d o z w o l i ć ,  by dzieła Spinozy,  Bav­
in, R a y n a l a , W o l t e r a ,  Tltissa , I le !wecyusza  , i t y­
lu  in nych  n ie ty lko  wolno,  s p r z e d a w a n e  by ły ,  lecz  
by d ro g ę  su bsk ry pcy i  ogłoszono dla w y d a w an ia  
w iak nay tańszych fo rma ta ch  bezbożności  wszelkich.  
Jtayrial i M a r m o n t e l  gorzko potem p ł a k a l i ,  pa ­
t rząc n a  o w o c e  s m u t n e ,  iakie fi lozofia ich w y -



d a ł a .  N i e  i e d e n  p a n u i ą c y  o d p o k u t o w a ł  za p o b ł a -   ̂
ż a n i e  s w o i e .  D u c h o w i e ń s t w o  f r a n c u s k i e , i ak  mó- 1

w i  S o u l a v i e ,  p r z e p o w i a d a ł o  k r ó l o w i  d u c h e m  w i e ­
s z c z y m  o k r o p n ą  n a s t ę p n o ś ć .  Ale l ęk a ł  on  sio , by 
d u c h o w n i  w p ł y w u  w y ż s z e g o  n i e  n a b y l i  o d p a n u -  
i ą c e g o  w ł a d z y ,  by R z y m  n i e u i a r z m i ł  t r o n ó w ;  nie 
c h i u n o  d z i e l n i e  z a p o b i e d z  z ł e m u ;  t y m c z a s e m  n ie -  
p r z y i a c i e l e  o b a l i w s z y  r e l i g i ą  , zn is z c z y l i  ł a t w o  t r o n  
i s t r a s z n e m i  w s z ę d z i e  stoią.

§ •  17 .

C o k o l w i e k  o o b r o ń c a c h  k o ś c i o ł a  i 
w i a r y  C h r y s t u s o w e j ' ,  p r z e c i w  11 u- 
p a d o m  z e p s u t y c h  f i l o z o f ó w ,  a t e u -  

s z ó w,  ni a t e r y a 1 i s t ó w.

N i e z b y w a ł o  n i g d y  k o ś c i o ł o w i  n a s z e m u  , n i e -  
z b y w a ł o  n i g d y  p r a w d z i e  c h r z e ś c i a ń s k i e y  na  w i e l ­
k ich  i g o r l i w y c h  o b r o ń c a c h  m i ę d z y  u c z o n e m i  n a ­
w e t  ś w i e c k i e m i .  T a k i m i  by l i  B a k o n  , E u l e r ,  Le i -  , 
b u t o ,  G r o c y u s z  , N e w t o n ,  L o c h ę ,  H a l l e r ,  F f a f f , 
R e i ń h a r d ,  C r u s a z ,  toż m i ę d z y  A n g l i k a m i , N i e m ­
cam i  i F r a n c u z a m i  d ł u g i  s z e r e g  m ę ż ó w  g r u n t o ­
w n y c h  , i z c h a r a k t e r u  z n a n y c h .  M i ę d z y  ka to l i ­
ka m i  z g r o m a d z e n i a  c a ł e ,  n a d e w s z y s l k o  S. .Igna­
cego  i B e n e d y k t a ,  p o i e d y n e z y  k a p ł a n i  i b i skupi  
w y s t ę p o w a l i  w szr anki  p r z e c i w  o b l ę d l i w o ś c i o m  fi­
l o z o f ó w ,  p r z e c i w  n i e s t a t e c z n o s c i  i c h  zasad ,  p r z e ­
c iw u s i ł o w a n i o m  z g u b n y m  g ł ó w  s p r z y s i ę g ł y c h  na i 

z g u b ę  ko śc io ł a .  N i e  i e d e n  n i e d o w i a r e k  od sk o ­
c z y ł  po r e w o l u c y i  f r a n c u z k i e y  o d  z w i ą z k u  da ­
w n e g o ,  z o b a c z y w s z y ,  i ak i  o b r o t  w z i ę ł y  r z e c z y .

S ł u s z n i e  u w a ż a  C h a t e a u b r i a n d  „ i ż  w s z e l ­
k i e  r o d z a i e  o b r o n y  c z y l i  a p o i  c> g i t



ch rz eśc ia n iz m u  zw ycieżko b y ły  przedsięwzię ło .  
Słusznie p rz e s t r z e g a ,  by  s i e n i e  t y l e  t r u d n i e  n a-  
w r a c a n i e  m z e p s u t y c h  z g r u n t u  n i e d o ­
w i a r k ó w ,  ink u tw ie rd z en iem  w i e r n y c h  w d o ­
bre m.  1 5óy b o w iem  z - n i e d o w i a r k a m i s t a c z a c , iest 
toż s a m o ;  co chcieć  sie oprzeć  w e z b r a n e y  r z e ­
c e ,  zagłuszyć hałasy  wściekłey burzy . . .  Nie idzie 
lym ludziom o p r a w d ę ,  ani  o c n o t ę ,  ani  o zb a ­
w ien ie ;  doczesny i n t e r e s ,  zysk i ,  ambicyą maią  
oni  iedyn ie  na celu.  Co dziś u t r z y m u i a  gotowi  
sa i u t ro  za rz uc ić .  Id ą  w b r e w  h i s t o ry k  u t r z y m u ­
jąc , iż ch rześc ia n iz iu  iest  b a r b a r z y ń s t w e m  pe ł -  
nćm śmieszności ,  n i esprz y iaiącem n au k o m  w s t rz y -  
maiącem pos tęp  uobyczaieri ia kr aid w, o b w i n i a m  
go o zg u b ę  pańs tw  , o w y l e w  kr  wie .  P r z e c i w k o  
takim .sofistom na leży naszey b ro n ić  re l igs i ,  oka-  
zmiąc iey p rz ed n io ść  iey w p ł y w  d o b r o c z y n n y  
w każdym w z g lę d z i e ,  okazuiąc ,  i le p r z y n ie y  n a ­
uki , kunszta nad o b n e  , ro zsąd na wo lność  ludów ,  
p r a w o d a w s t w o ,  b u d o w n i c t w o ,  m a la r s two,  r z e ź ­
b ia rs two  zyskały,  tak że to co dziś E u r o p a  w w z g lę ­
dzie cywii izacyi  pos iada,  począwszy od p o p r a w y  
ro ln i c tw a ,  od z a p ro w ad z e n ia  szpi ta lów dla  kalek ,  
s ta rców  n i ed o łężnych  , dziatek n ie szczęś l iw ych  , 
aż do św ią tyń  n i eb o ty cz n y c h ,  do u r o c z y c h  
tw o ró w  pędz la  K a f a e l a , wszystko to r e l i g n  ka-  
tol ickiey winni śmy.  Ona ro z w i ia  w ład z e  umysłu ,  
oczyszcza sm ak ,  rozszerza  o ś w i a t ę , n a r o d y  ł ą c z y  
w iedność , łagodz i  obyczaie ,  tw o rz y  uczucia  szla­
chetne ,  poda ie  p rz ed m io ty  g o d n e  piorą  au to ra  i 
pędzla a r tys ty .  W ia ry  N e w t o n a ,  Bossueta,  F e n e -  
lona , Pa skal a”, Kasyna 'ws tydzić  s ię n iemożna .  M a ­
jąc do czynien ia  z n i ed o w ia rk am i ,  tego w ob ro n ie  
religi i  ch ry ś tu so w ey  spuszczać  z uwagi  n i enależy ,  
iż ona nayściś leyszą  p r ó b ę  r o z u m u  w y t r z y m a ć
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iest w s t a n i e ,  iż iey p rz ep i sy  są n a y  ś w i ę t s z e ,  
nayzbaw ienn ieysze ;  iż w każdey życia kolei ,  m a y -  
dzie  w i i i e y  cz ło w ie k  to wszystlio,  czego ro zu m  
s z u k a , co serce  zaspokoić iest  wstanie .  Od l«o- 
lebki,  owszem p r z e d  pocz ęc iem  cz łow ie ka opie- 
kuie się n im re l ig ia ,  i p row adz i  go do n iezbada-  
n e y  w i e c z n o ś c i ,  w i e r n i e  mu towarzysząc  przez 
ca ły  życ ia  przeciąg .  Ar tyku ły  i t a i em n h  e wiary,  
wszystkie są d o b r o c z y n n e ,  o b r z ę d y  p e ł n e  wyż­
szego znaczenia  , prz ep isy  obyczaiów  nayszano-  
wn ieysze  i na y ros t r opn ie ysze ,  sak ram en tu  zb a w ien ­
ne ,  wie lkiego po sz a n o w an ia  g o d n e ,  dzieie iey na­
d e r  z a y m u ią ce  u w a g ę ,  zgoła,  w iar a  nasza obfita 
iest  w to wszystko co iest  wie lkiem, okazałem,  pie- 
knem.  Z tąd u  nas  Tass,  Kornel ,  Kasyn,  z t ą d  czerpał  
I ł lops tock i M i l ton,  z tąd  f i lozofowie  wie lcy ,  głą* 
bocy dzie iów p i s a r z e ,  wznioś l i  k ra somów cy  u* 
tw o r z y l i  się, U nas  mod ły  obrz ędy ,  świątynie  
za g rzew a ją  se rca .  U nas  ięzyki  Rzym ian  i Gre­
ków  d o c h o w a n e .  U nas  u t w o r z y l i  się mężow ie  
mi łości  n ad z w y c z a y n e y  i n i e z n a n e y  od świata,  
Al issyonarze owi  co Cbyny,  J a p o n i ą ,  Amerykę 
naw róci l i .  U nas  krzyżownicy ,  r y c e r z e ,  obrońcy 
w ia r y ,  siostry m i ło s i e rd z i a ,  b ra c i a  p ielęgnuiący 
c h o r y c h ,  co w ś ró d  n i e s p a n i a ,  t r u d ó w ,  p rz y ło­
żu c h o r y c h ,  z po św ięcen iem  z u p e ł n e m  siebie 
s a m y c h  cz u w a ią .  U nas  pus te ln icy ,  pokut ni cy  i 
p o k u tn ice  p r z y ld a d n e . — U nas wszystlio wiedzie 
do Boga: pom nik i ,  groby ,  świątyn ie ,  g ru z y ,  zwa­
l i ska ,  wszystko to do serca  p rzem aw ia . , ,

§ 18
R z u t  o k a  n  a c a ł ą  m a t e r y ą :

Otóż to są g łów nieysze  p rz ec iw n o śc i ,  napady,  
kieski,  ialue ro ż n e m i  czasy uciskały w ie lce  k o ś c ió ł
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Chrystusów tin ziemi .  Złość żydów ,  m iecze  p o ­
g a n , h e r e z y i  zacię tość ,  u g ó r  szyzma tyków,  ok ru ­
c i eńs tw a i fana tyzm I z l a m i z m u , n ap a d y  dzi luch 
ba r ba rz yńsk ic h  n a r o d ó w ,  r o z w o l n i e n i e  ohycz ai ów  
w ś r ó d  w oien  i dostatków-, c i em no ta  wieków  ś r e ­
dn ich  zaciętość  n i ek tó ry ch  p a n u i ą c y c h  p r z e c i w  
kość o ł a g ł o w i e .  Fi lozofowie ,  n i e d o w ia r k o w ie  z so- 
ha  sp rz y m ie r zen i ,  u s i łow an ia  sekt wszystkich ,  d u c h  
ńayn iep rzy iaźn ie yszy  kościołowi  C h r y s tu s a ,  w szy ­
stko to o ch w ia ło ;zepsu ło  w części znaczney wspania­
łą  bu d o w ę  kościoła,  a l e i ć y  ani  obal ić,  ani  zniszczyć 
n i e  było  n igdy w s t a n i e .  O wszem  gdy c i e rp ia ł  w ie-  
d n y m  k ra iu  k o ś c ió ł ,  p o m n aż a ł  się i k w i tn ą ł  t em  
p i ę k n i e y  w drug im .  F i l o z o f o w i e  p o t r a f i l i  
o b a l i ć  w i e l k i e  p o t ę ż n e  p a ń s t w o  f r a n ­
c u z  k i e. L u d w ik  X V i l f .  k tóry  młodszym  będ ą c  
s p rzy ia ł  m ożnym  d u c h o m  sam  to zezn ai e  wt pa-  
m ią tn ik a c h  T. 1. w r .  X X .  „L u d w ik  10. m ia ł  Wol­
t e r a  za b e z  b o z n  i k a, za w ęża  niebeśp  e< znego,  
k tó reg o  s łówka p i e s c z o n e  p r z y p o m in a ły  m u  
ewodzic ie la  Ewy.  K ró lo w a  ni e  c i e r p i a ł a  p o d o ­
bn ie  tego apostoła  fi lozoficzney bezbożności .  Co 
się m n i e  tyczy,  uw ie lb i a ł em  go pod o w e  czasy 
n a d  m ia rę  , lecz wiek  i dośw iad c zen ie ,  o s tudz i ły  
we mnie  ten zapał .  M o g łem  ia l ep iey  iak kto i n ­
ny osądzić ,  iak o g r o m n e  klęski s p ro w a d z i ł  t e n  
ucz ony  na  p ań s tw o  w i e l k i e , po dkopu iąc  f u n d a ­
menta  ca łey  b u d o w y  towarzysk iey .  P r z e k o n a ł e m  
ia się owszem , że p o d o b n e  i en iusze  aczkolwiek  
do roz szerzen ia  świat ła  p rzy k ła d ać  się m o g ą ,  są 
p r z e c i e  n a d e r  n iebeśp iecznemi  dla tych , co w ł a ­
dzę pias tuią.  «

W o l t e r a  n a leży  mieć za i ed nę z n a y g ł o w n i e y -  
szych sp rę żyn  naszey r e w o l u c y i .  O n  to w u m y ­
sły klass wszys tk ich  zaszczepi ł  s c e p  t y z m zgu-

2
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bny ,  ow o  p r a g n ie n i e  z iepszenia  bytu  swego,  bez 
w z g lę d u  n a  wszelkie dalsze  nas tepnośc i .—  .lego 
dzie ła  u t w o r z y ły  w hondycyach  niższych n o w y  
w c a l e  sposób  m y ś l e n i a ,  z a c h ę c i ł y  ie do s t a r ­
gan ia  w ę d z i d e ł ,  do zrzuce n ia  h am u lca  wszełkie-  
go. W o l t e r  k ró lów  z po w ag i  i wie lkości  maie-  
s t a tu  wyzu ł ,  re l i g ią  o b ry ł  wzgard ą ,  k a p ł a n ó w  de­
p t a ł  nogami . P r a w d z i w ą  p r z y s łu g ę  u cz y n i łb y  był  
dla F rancy i ;  (Roby b y ł  tego d u ch a  niepokoi l i  i zui- 
szczenia  u t łu in i ł  na  samym wylocie . , ,

Lubo  a tol i  f i lozofowie z e p s u c i ,  połączeni  
z p ro t e s t a n t a m i  tyle dol tazać po t ra f i l i  n a d  p ań ­
s twem p o i ą ż n e m ,  hościo la  p r z ec i eż  katolickiego 
n i e  są w s ianie  obalić.  O w szem  iah clawniey ut rac i­
wszy kościół  p rzez  n ap a d  M u c h a  met an ów  Ałryld 
i Azyi liościoły nay wspania lsze ,  pozyskał  E  u r  o p e 
p ó ł  n o c n  ą , A m e r  y h e ,  C h i n y,  J a p o  n i ą , 
tak  i po k lęskach za dany ch  sobie przez  p r o t e s t a n ­
tó w ,  p rzez  a teuszów,  dz iw nie  on kwitnie  w  samey 
Anglii ,  w Am eryce  oboiey,  w l r l au c ly i ,  w Belgium.  
W  sam ych  n a w e t  s t an ac h  z iednoczonycl i  Ameryk i  
zakwi t ło  i edynaści e  n o w y c h  bi skupstw  katol ickich,  
z k tó ry ch  w r .  '1783. żadn ego  iesZcze n i e b y ł o , —1 
M o n a r c h o w i e  n ieka to l i ccy  wchod zą  w uk łady  Z ;  
Stolicą Rzymską w zg lę d em  uposa ż en ia  n o w y c h  b i ­
skups tw ,  i czczą g ło w ę  katol ickiego kościoła,  b r o ­
n iąc  szczup łych  posiadłości  i ego .—  Owa Anglia 
gdzie  pod  k a r ą  ś m ie rc i  n ie  wolno było pisać mi­
n i s t r o w i  do papieża,  ani  pisma ża d n eg o  od r z y m ­
skiego o d b ie r a ć  d w o r u ,  em an c y  p o w a ła  d ługo  
uc iśn ionych  katol ików,  k t ó ry c h  l iczba większą  dzis 
iesf w L o n d y n i e  i e d n y m ,  niżel i  w Rzymie sam ym. 
Obok pism nay obra źl iwszy  ch dla kościoła,  dla ie­
go nauki  , dla p o w a g i  iego g łowy ,  o d zy w a ią  się 
wszę dz ie  głosy ucz onych ,  katol ików,  F r a n c y i ,  Nie-
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in’e c , p r z em aw ia jące  dzie ln ie  w  sp ra w ie  haloli -  
c:;iey wiary .  Śmiele  wi tw ie rd z im y  oparc i  na 
s łowach  pańsltich: C li o c h y  s a m e  w ł a d z e
p i e U i e ł  p o w s t a ł y  p r z e c i w  h o ś o i o ł o  w i, 
n i e  z w a 1 c z a <r o, i a Ił g o  z w a l c z y ć  n i  e-

C O  '  /  “

z d o ł a ł o  t y l u  n i e p r z y i a c i  o ł,  ls t o r  z y g o 
u c i s 1( a 1 i ocl .  8:a m e g o  p o c z a 11< u i n i g d y  
g o  u c i s li a ć n i e n i e  p r z e s t a ł  ą.



Z kąd początki Mistycyzmu wywodzić 
należy. Pobożność katolików wcale iest 
od tego różną.—  Napróżno obwiniają 
z zlewierców kościół nasz, iakoby Mb 

stycyzmowi sprzyiał.

Ci co s ię od hatol ichiega  -ods t rychnel i  l tościo- 
ł a , w  zdarciach r ó w n i e  iah w  za rzu tac h  często 
n ies ta teczni ,  ra z  nas tępow al i  na  l(os'ciół n a s z ,  ia- 
boby t en  w d ro d ze  zbawien ia  n i e m i a ł  uwag i  na* 
leży ley o bolo w z b u d z e n i a  w  w i e r n y c h  ż y w ey  wia­
r y  w C h r y s t u s a ,  ufności  w iego zas ługach , go* 
r ą c e y  pobożności ,  lecz wiel e  b u d o w a ł  na  m e c h a ­
n icznych  , p o w i e r z c h o w n y c h  dz ie ła ch ,  toż  z n o w u  
m u  za r z u c a l i ,  iahoby zapo mnia wszy  o z ach ęca ­
n iu  ch rześc ia n  do życia  p racowi tego ,  czynnego, 
p r z e s t a w a ł  na  czczych r o z m y ś la n i a c h ,  na przegó-  
r o w a n e y  b o g o b o y n o ś c i , na  o b r z y d ł y m  mistycy* 
zmie .  Nieraz  i batol icy  posądzaią  n i ew in n ie  o mi­
s tycyzm szhod l iwy m ę ż ó w  p r a w d z iw ie  pobożnych ,  
Dl a  tego n ie  od r zeczy będzie  p o w ied z ie ć  n ieco  
o tein,  z li ą d s i ę  w z i ą ł ,  c z e m  i e s t  g r u b y  
m i s t y c y z m , d l a  c z e g o  s z h o d l i w y  vn i e s t  
t y l e  w  w z g l ę d z i e  o 1> y c z a y n o ś c i ? D l a  
zas lon icnia  hościoła od n ie sp ra w ied l iw y ch  za rz u ­
tó w ,  dla o h az an ia ,  i le iest  r ó ż n a  p r a w d z iw a  bo- 
gob oy no ść  od m is tycyzm u,  ro z w ią ż ę  ia p rz e to  dwa > 
py tan ia  ?

1.) Z hąd s ię wziął ,  czem iest  w łaściw ie  M i ­
s tycyzm ?

2.) Iż hatol icha pobożność  wc ale  iest  różną
od niego.
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M i s t y c y z m  iost  r o d z a i e r n  o b ł ą k a n i a  
s i ę  w  d r o d z e  p o b o ż n o ś c i ,

7t ś w i a t ł a  p r z y r o d z o n e g o  p o z n q ie m y ,  w  i e I- 
b o s e ,  m ą d r o ś ć ,  p o t ę g ę  i ł a s k a w o ś ć  S t w ó r c y .  
Z ś w i a t ł a  p r z y r o d z o n e g o  u c i e b a m v  s ię  do n i e g o  
o p o m o c  w r ó ż n y c h  życ ia  p o t r z e b a c h ,  J a h  d a ­
w n y m  iest  r o d z a y  l u d z k i , tali  d a w n e  ies t  p r z e -  
l i o n a n i e ,  i ż  Bóg b t ó r y  ś w i a t  s t w o r z y ł ,  i  r z ą d z i  
n i m .  z b l i ż a ł  s ię  d o  l u d z i ,  w y s ł u c h i w a ł  p r o ż b  
i c h ,  iż m i ę d z y  Bo g ie m  i  l u d ź m i ,  c n o t l i w e m i  za­
c h o d z i  z w i ą z e k  śc i s ły ,  U wsz ys tk ic h  n a r o d ó w  b y ­
ło  p r z e k o n a n i e ,  iż Bóg p r o s z ą c y c h  s i e b i e  r a t u i e ,  
o p a t r u i e ,  p o m a g a  u c i e k a j ą c y m  sie d a  s ieb ie ,  Z t ą d  
w s z ę d z i e  p r o ź b y  z a n o s z o n o  do  b ó s t w a ,  d z i ę k o w a ­
n o  za d o b r o d z i e y s t w a ,  b ł a g a n o  Boga o o d w r ó c e ­
n i e  k l ę s k ,  o p r z e b a c z e n i e  g r z e c h ó w ,  Z t a d  o f i a r  
r o z l i c z n e  r o d z a i e  w s z ę d z i e  z a p r o w a d z o n e  z n a y -  
d z i e m y ,

L e c z  r o z u m  lu dz k i  o b ł ą k a ł  s ię  n i e r a z  w  d r o ­
d z e  tak ł a t w e y  iak  ies t  m  o d l  i t w a, i ak  i e s t  p o ,  
1) o ż n  o s ć, i a k z w y k ł  b ł ę d z i e  w e  w s z v s t k i e m  co 
sio r z e c z y  b o s k ic h  ty czy ,  gdy  o d s t ą p i w s z y  n a u k ,  
p o d a ń  z o s t a w i o n y c h  p rz e z  m ę ż ó w ,  k t ó rz y  s ię  w y ­
w ie d l i  d o s t a t e c z n i e  z p o s ł a n n i c t w a  s w e g o  od  Bo­
ga , s a m  c h c e  h y d ź  sędz ią  i w y r o c z n i ą  n a y w y ż -  
szą,  Nic  n i e  z d a ie  s ię  b y d ź  ł a t w i e y s z e g o ,  i ak  w y ­
o b r a ż e n i e  m o d l i t w y ,  o f i a ry ,  p o b o ż n o ś c i ,  n a l e ż y t e  
t y c h ż e  p o w i n n o ś c i  d o p e ł n i a n i e ,  a p r z e c i e ż  w r z e ­
czach  ty c h  p o p e ł n i a l i  l u d z i e  n a y g r u b s z e  b ł ę d y ,  J e ­
d n y m  z tak ich  b ł ę d ó w ,  co do  p o b o ż n o ś c i  ies t  t akż e  
m i s t y c y z m ,  W y l ą g ł  s ię  o n  n a d e r  d a w n o ,  w n a y z a -  
p a d l e y s z e y  owsz e tn  s t a r o ż y t n o ś c i . —  I t siegi  b o ­
w i e m  o d  I n d y a n  za ś w i ę t e  m i a n e ,  a w e d ł u g  z e ­
zn ani a  u c z o n y c h  n a d e r  s t a r o ż y t n e ,  i u ż  go  b a r d z o  
d o k ł a d n i e  w y k r e ś l a j ą ,  M o l i n o s  n i e  p o t r z e b o w a ł
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s o b ie  ł a m a ć  g ł o w y  n a d  w y n a l e z i e n i e m  w  l e y  m i ę -  i 
r / . e  c z e g o  n o w e g o  w  w i e k u  U r n ,  w z i ą ł  o n  zy-  . 
w c e m  z k s i ą g  ł n d y a n  s w ó y  s y s t e m a t  M i s t y c y z m u .

S y s t e  i n a t  M i s t y c y z m  u.

I n d y a n i e  r ó w n i e  iak  Spinozyśc. i  m n i e m a l i ,  iz 
Bóg a Ś w i ą t ,  S t w ó r c a  a S t w o r z e n i e  są l e d n o ;  są 
c z ę ś c i a m i  i e d n e y  d u s z y  Ś w i a t a ;  a l u n o  r o z l i c z n e  
o c z o m  p r z e d s t a w i a i ą  s ię  p r z e d m i o t y  ,, w s z y s tk o  to 
sa,  mó wi l i ,  c z ą s tk a m i  t e g o  s a m e g o  b ó s t w a ,  w s z y ­
s tko co i s tn ie ie ,  m i e l i  l o d y a n i e  za b ó s t w o ,  za r z e ­
c z y  w y p l y n i o n e  z b ós tw a ,  i n a  p o w r ó t  cloń w p ł y -  
waiącc". L u d z i ,  n i e b i o s a ,  z i e m i ę ,  w s z e l k i e  r z e ­
czy  s t w o r z o n e  mie l i  za b o s t w o  c zy l i  za c z ę ś c i  u-
szy ś w ia ta .  _  f

T o  r a z  za p o d s t a w ę  w z i ą w s z y ,  u c zy l i .  o- 
n i e w a z  sam ies te ś  cząs tką  b ó s t w a ,  p o r z u ć  troski ,  
s t a r a n i a  wsz e lk ie ,  b ą d ź  s p o k o y n y m ,  t w e  m y ś l i ,  zą- 
d z e ,  p r a g n i e n i a  n iec l i  s p o c z y w a i ą  w  B o gu .  Co m y ­
śl i sz,  czego  p r a g n i e s z ,  co c z y n is z ,  ws zy s tk o  to oraz 
c z y n e m  iest  nay  w v z s z e v  i s to ty,  o w e y  p o w s z e c b n e y  
ś w i a t a  teg o  d u s z y ” U s i l n y  ty l k o  p o ł ą c z y ć  s ię  tu tay  
iak  n a y ś r i ś l e y  z b ó s t w e m ,  z a m i e n i ć  w b ó s t w o  twą 
i s totę.  J e ż e l i ” za c z ć m  in n ó in  p r ó c z  b ó s t w a  u b ie ­
g a ć  sio b ę d z ie s z ,  z o s t an i e sz  n i e c z y s t y m ;  g d y  mysią  
i s e r c e m  p o łą c z y s z  s ię śc i ś le  z B o g i e m  , n a  t e n  czas 
s ta n ie s z  s i ę ‘' p r a w d z i w i e  . c z y s t y m .  T y l k o  d u s z e ,  
co  s ię z u p e ł n i e  p o g r ą ż y ł a  w  i s toc ie  n a y d o s k o n a l -  
sz ev ,  ° \ \  du sz y  p o w s z e c b n e y  św ia ta ,  i es t  p r a w d z i ­
w i e  s z c z ę ś l i w ą ;  t y l k o  w  n i e y  z n a y d u i e  s ię  Im 
s t w o .  W t e n c z a s  p o w i e d z i e ć  o n a  o so l ne  może: 
N ic z e g o  n i e p r a g n ę .  D o p o k i  kto p r ó c z  Boga in n e g  
c z e g o  szuka ,  u m a r ł y m  iest ,  k to n ic z e g o  p r ó c z  Boga 
n ie  p r a g n i e  ten  ży ie  p r a w d z i w i e ,  t e n  ies t  świa t łośc ią ,  
t ego  ż a d n e  z łe  n i e d o s i ę g n i e ; i est  o n  m e ś i n i e i -
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t e i n y  m ,  iest  Bogi em .  Ani go  boiaź ń ud r ę c z y ,  
ani on p o p e ł n i  co z łe g o ,  ani  w  so bi e  u c z u ie  o-  
ehoty  wy bony w unia r z e c z y  do br yc h ,  w i e  b ó w i e i n ,  
iż wązystko co z łem lub do b rem  z o w i e m y ,  c z y -  
stem lub nieczystem,  dzia ła bóstwo.

Widać z t ą d ,  ialia mieszanina  p raw dy  i f a ł ­
szu , z łe g o  i d o b r e g o  pan ni e  u m is tykó w ,  a lbo  
raczey iah bardzo oni  p rze i s ta cza ją ,  p r a w d y  n a y -  
świę tsze  o B o g u , o p o tr z e b ie  s tos owan ia  s ię  do  
w ol i  i eg o  S. na b ł ę d y  n ayg rub sz e .

W ia r ę  n a y p i ę k n i e y s z ą ,  i ż  B ó g  p r z e z D  u-  
c l i a  s w e g o  w s z y s t k o  o ż y w i a ,  a t r z y m u -  
i e ; i ż b e z w o I i i e g o n i c s i ę s t a ć  n i e -  
m o ż e ;  ż e g o z s e r c a  c a ł e g o  k o c h a ć ,  d o  
i e g o w o 1 i s i ę  s t o s o w a ć  m a m y ;  ż e  c h c ą c  
s i ę  d o ń  fi o s t a ć  w  w i e c z n o ś c i ,  t u -  
t a  y d o s k o n a ł o ś c i  i e g o n a ś l a d o w a ć  p o-  
\v i n  n i ś ni • ; f. e  k t o  i e s t  z B o g  i e  m t e n  c l i o «  
d z i w ś w i a t ł o ś c i ,  i m a  w  s o b i e  ż y w o t ,  
k t o  s i ę  o d  B o g a  o d d a l a  t e n  i e s t  u m a r ­
ł y m  d l a  ż y w o t a  w i e c z n e g o .  T e  i p o d o ­
bne  p r a w d y  p rzerob io n o  na s z k a r a d n e ,  w sz e lk ą  
cn ot ę  zabi ia iąc e  b ł ę d y .  P o d  p o z o r e m  z u p e ł n e ­
go zdania s ię  na w o l ę  Pana Boga,  d o z w a la n o  c ia­
łu wsze lk ie go  zepsu cia .  Rzeczy  w id om e  u c z y n i o ­
no  bóst wem , bó st w o pr z e r o b io n o  na s tw o r z e n ie ;  
z c z y n ó w  n a y o h y d n i e y s z y c h  zdięto  szkaradą i 
w i n ę ,  c n o t ę  o g o ł o c o n o  z w a r t o ś c i ,  wszystko  z la­
no w i e d n o ,  wszystkie  c z y n y  za r ó w n e  o g ł o s z o ­
no ,  byle  ty lko  serce  i dusza  były  z ł ą c z o n e  z bó­
stwem.  Tą d rogą  p u ś c i w s z y  się w  w ie k u  17m 
nowsi  m is ty cy ,  u k ła d n e y  na p o z ó r  h o ł d u i ą c  p o ­
bożnośc i  i b o g o b o y n o ś c i ,  wszystkiego  so bi e  z łe g o  
skryc ie  poz wala l i ,  m ie n ią c  s tw orzeni a  i c z y n y  c z c i e -  
1,1 i m a m ią cem i  p o z o r a m i ,  śmierć ,  / m a r t w y c h -
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w s i a n i e ,  o d k u p i e n i e ,  z b a w i e n i e ,  z łe  i d ob re  u* , 
czynil i  za w y r a z y  bez  znaczen ia  biorąc',

Tali  uczepiwszy się raz  o w e y  o g ó l n e y  duszy 
świala,  owego ścisłego z ł ączen ia  się z bogiem, Za* 
p u śc iw szy  się w b e z d r o ż a  i m a n o w c e  ro zpus t ,  
miel i  się mis tycy za b e ś p i e c z n y c h , n ie t roszcząć 
się n i c  w z g lę d e m  affektów,  czynów ,  względem 
b a r  i w i e c z n o ś c i ,  kalaiąc się w  zb rodn ia ch  nay- 
szpelnreyszych , byl i  bez zg ryzo ty .  Tali i  misty­
cyzm zabiia wszelli ie sz lachetne  czyny,  o twiera  
w r o t a  n a y ó h y d n i e y s z y m  z b r o d n io m .—  Słusznie 
w i ę c  liościół  b r z y d z i ł  s i ę  n i m  zawsze,  w y ­
t ę p i a ł  g o ,  g d z i e  s i ę  t  y 1 li o p o i a w i ł: To 
o pocz ątkach o i s tocie  m i s ty c y z m u ,  l i tóry także 
l iw ie tyzm em  czyl i  o d p o c z y n k i e m  d u s z y  z u- t 
p e ł n y m  w B o g u ,  albo raczey z i m n e m  d u ­
s z y  o d r ę t w i e n i e  m , u ś p i en i em  , nazy waćby 
należało .  Zo baczmyż ieszcze ,  i a l i  r ó ż n ą  i e s t  
w c a l e  od t e y  s z li a r  a d y, katol icka pobożność,  
k t ó r a  d u s z ę  o ż y w i a ,  po k rz ep ia ,  pociesza,  do 
w sze lk iego d o b re g o  z a c h ę c a ,  u m a r z a  w n i e y  złe 
pożądl iwości .

T o m asz  a Hempis  w Iłs. I II .  r .  5. n.  3. we­
d łu g  z w y k łe y  sobie pros to ty ,  d ok ładn ie  bardzo  o- 
p i suie  katol icką  p o b o żn o ść ,  czyli  mi łość  Boga.— 
M i ło ść  Jez usa  iest  s z l a c h e t n ą ,  pociąga  d u s z e  do 
rz ecz y  w i e l k i c h ,  w iodąc  ią do p ra g n ie n i a  coraz 
w yższey  doskonałości .  P ragn ie  ona  s t anąć  coraz 
wyżey,  n ie  bydź  z a t r z y m a n ą  p rzez  r z e c z y  po­
z iome.  P r a g n i e  dos tać  się n a  w o l n o ś ć ,  b y d ź  dale­
ka od p rz yw iązan ia  do rz ec z y  z iemskich , które 
wi ldąc  d u s z ę ,  szukać  iey każą z y s k ó w ,  przypra- 
wiaiac ia o uszcze rbek.  N ad  tę  mi łość  n i c  nie-o c 6 t
masz dz ie ln ieyszego ,  ani  wznioś leyszego ,  n i e  masz
nad nią n ic m ilszego , doskonalszego ani lepsze-
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go, a n i  n a  n i e b i e s i e c h ,  a n i  n a  z ie ln i ;  bo ta m i ł o ś ć  
z Boga  s i ę  p o c z ę ł a  , an i  t ćż  s p o c z ą ć  m o ż e  w  i«-  
lqem b ą d ź  s t w o r z e n i u ,  p r ó c z  i e d n e g o  Boga,

G ł ó w n ą  p o d s t a w ą  c l i r z e ś r i a ń s b i e y  p o b o ż n o ś c i  
i c s l  m i ło ść  F. Boga,  p o ł ą c z o n a  z s e r c a  cz y s to śc ią  
z p o s l s r o m n i e n i e m  z ły c h  p o ż ą d l i w o ś c i ,  z, c i e r p l i w o ­
ś c i ą  w p r z e c i w n o ś c i a c h  życ ia ,  z p o d d a n i e m  się p o d  
ieeo  w o l e ,  z ł ą c z o n ą  ies t  z z a c h o w a n i e m  p r z y k a ­
z ań  p a ń s k i c h . —  D l a  t e g o  t e n ż e  T o m a s z  ś. w Its. 
I I I .  r .  5. n.  2 . t a b  się do  B oga  o d z y w a :  „ J e s c z e m ,  
o P a n i e ,  za s la b y  w  t w e y  m i ł o ś c i ,  i e s z c z e m  
w  c n o c ie  n i e p o s t ą p i ł ,  p o t r z e b u i ę  p o m o c y  i p o c i e ­
c h y  Iw o ie y .  D l a  lego r a c z  m ię  cz ę s t o  n a w i e d z a ć ,  
a  d r ó g  t w y c h  ś. n a u c z  m ię .  U w o l n i i  m ię  o d  z ł y c h  
p o ż ą d l i w o ś c i ,  oil n i e p o r z ą d n y c h  a f fe k l ów  u l e c z  
m e  s e r c e ,  b y m  na  d u s z y  u z d r o w i o n y ,  n a l e ż y c i e  
o c z y s z c z o n y  n a  s e r c u ,  s ta ł  się z d o l n y m  u c z u ć  m i ­
łość  bu t o l n e ,  zn o s i ć  m ę ż n i e  u t r a p i e n i a ,  i w y ­
t r w a ć  s t a t e c z n i e  do h o ń ra . , ,  Nic  p r z e t o  n ie  za le ca  
l l o ś c i ó ł  w i ę c e y  p r z y  pob o ż n o śc i ,  p r z y  g o r ą c e y  m i ­
ło ś c i  P a n a  B o g a ,  iab p e ł n i e n i e  u c z y  n b  ó w  
m  i ł  o s i e r  d z i a , p o w i n n o ś c i  s w e g o  s t a n u  , d a ­
r o w a n i e  u r a z  n i e p r z y i a c i o l o m ,  i d o b r z e  c z y n i e n i e  
t y m ż e ,  w y t r w a n i e  w d o b r e m  aż do  ś m i e r c i .

W . u l e  w ię c  r o ż n a  ies t  p o b o ż n o ś ć  ba lobe l ia  
ork mis-ly c z y z m u .  Brzydzi  s ię  b o w i e m  s a m o l u b -  
s t w e m , o b o j ę t n o ś c i ą ,  o l r ę t w i a ł O s c i ą  
ć w i c z e n i a m i  p r z y  k t ó r y c h  p u s z c z a i ą  się w o l n o  c u g l e  
n a m i ę t n o ś c i o m .  P r z y  n a s z e y  p o b o ż n o ś c i  z n a y d u i e  
sic u s z a n o w a n i e  n a v g l e b s z a  dla b ó s t w a  i dla p r z y ­
kaz ań  ieg o ,  s k r o m n o ś ć ,  p o k o r a ,  p o d d a n i e  się p o d  
w y r o b i  bos k ie ,  m i ł o ś ć  b l i ź n ie g o ,  u c z y n k i  s z l a c h e ­
tne ,  o f ia ry  ze s w e y  s po boyno śc i  , z m a i ą t b u , ze 
z d r o w i a ,  z życia  n a w e t ,  gdy  id z i e  o c h w a ł ę  b o ­
ską i b l i źn i ego  z b a w i e n i e .
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L e c z z U a fl z e p r 7 y l a  U c z y s t y c li z a s a- 
(1 a c h p o s a d z  a n o u i u r a z  l i a t o l i k ó  w o m i- 
s t y e y z m g r u b y ?

O to!  katol icy  zw y k l i  się w n i e k t ó r y c h  mo­
d l i tw a c h  wyra żać  podol>nie iak mistycy,  i ż  p r a ­
g n ą  b y d ź z B o g i e m  z ł ą c z e n i ,  i c d n o  s i ę  
s t a ć  z n i m .  W ie lu  p rz ep ęd z a ło  życio  na  bogo- 
m y ś ln e m  ro u iyś lan iu ,  o d d a lo n y c h  od ś w i a t a ,  g a r ­
dząc  rzecz am i  d o c ż e s n e m i ,  s t roniąc  od l u d z i . — 
Lecz u t r z y m y w a ł / e  b iedy p rzy tern hościół  nasz ,  
iź po po łączen iu  się cz ło w ie k a  z * hrys tusem,  
s t w o r z e n i e  o d  S t w ó r c y  s t a w a  s i ę  n  i e- 
o d d z i e 1 n e n t , w i e d n e z. 1 e w a i ą c s i ę  
w  rt i m i s t o t ę ?  J ako by Bóg C hrzośe ian  był 
dusza  p o w s z e c h n ą  ś w i a t a , do luórćy  wszystliu ; 
co w id z im y  w p ł y w a ?  j ak o b y  uczynki  z łe i do­
b r e  były  o b o ię tn e  w c z ło w ie k u ,  który iest  z Bo­
g iem  Z łączo n y ?  Katol icy r o z u m i e j ą  p r z e z  połą­
c z en ie  się cz łow ieka z B o g i e m , w o l i  n a s z ć y  
p o ł ą c z e n i e  z w o ł a  i e g  o, p o d d a n i e  się wraz 
z af fektami  p o d  rozkazy N ayw yższe go .  Z takiego 
p o łącz en ia  w y p ł y w a :  m i ł  o ś ć b ł i ź n i e g o, gor­
l iwość  w pe łn ie n iu  sw ych  p ow innośc i ,  d o b r e  uży­
c i e  d ó b r  z i e m s k i c h ,  m ęs tw o  \v p rz ec i  wnośc ia c l i , 
n a d z i e i a  szczęś l iwcy  wieczności .  P rzy  leni uważać 
daley należy,  że katol icy k t ó r z y ’ się ściśle trzymaią 
w ia ry  o b o s k i e y  godno śc i  Jez us a  Chrystusa ,  w i-* 
m ie n iu  iego zb l i ża ią  się do Oyea , z daleko wię­
kszą r a d o ś c i ą ,  p o c i e  c h ą , p o u f a ł o  ś r  i ą, 
zanosząc don m odły ,  niżeli  i n n e g o  w y z n a n ia  clirze- : 
ścianie- Wierząc  bowiem,  że Syn,  k tó ry  miał  chw a­
łę  u Oyea w p r z ó d  niżel i  świat  by ł  s t w o r z e ń  , lite­
r y  r ó w n i e  iak Oyeiec ,  ożywia ,  sądzi,  ż y w o t  daw a — 
stał się z mi łości  ku nam  c z ło w ie k iem  , mężem 
boleści ,  z n a ią cy m  n iem o c  w sze lka ,  ś m i e r ć  nayo- ,
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c l i y d n i e y s z a  d la  n a s  p o d i ą l ,  w i e r z ą  o r a z , v.e S y n  
Hoży  s i a l  s ię  n a s z y m  b r a t e m  ( Ż y d .  If- 11. )  
n a s z y m  p r z y j a c i e l e m  ( J o a n .  X I V ,  i ' i . )  b a  
s 1 u g  a n a w e t  n a  s z y 1,1 ( •'Vial: 2 0  18 . )  t a it, ż e  
n i e  j e s t e ś m y  i u ż a n i  o b c e m i, a n i p i' z y -  
c b o (i n  i  a ni  i a I e  s p ó  I in i e s z h a n e a ni i i (i o -  
i m  o w  n  i i' a i i i  i b o ż y  m  a (!'■!'• II,  I 9 - )  A l u b o  k a -  
t o i n  y w i e d z a  d o b r z e  o l e n i  , iż n i e o g r a n i c z o n y m ,  
n i  en  oi (-dym w m a i e s t a c i e  s t r a s z l i w y m  i e s l  b ó g ,  
ż e  c z ł o w i e k  w z g l ę d e m  n i e g o  i e s t  g a r s t k a  ty l k o  
p r o c h u  i z i e m i  , p r z e c i e ż  p o  o t r z y m a n y c h  ty ­
l u  d o w o d a c h  m i ł o ś c i ,  ial i ie n a m  O y c i e c , S y n  
i D u c h  ś. z o s t a w i ł ,  n i e  m a i ą  s ię  za  n i e w o l n i k ó w  
w i ę c e y ,  p r z y s t ę p u j ą  d o  B o g a  z u f n o ś c i ą ,  w o ł a j ą  
n a ń :  O y c z e  n a s z .  Z e  p r z e t o  w  m o d ł a c h  Imto-  
l i k ó w  w i e r z ą c y c h  w  g o d n o ś ć  b o s k ą  S y n a  i w c i e ­
l e n i e  i e g o ,  w i ę c e y  m i ł o ś c i ,  u f n o ś c i ,  s e r d e c z n o ś c i ,  
r o d z ą y  p e w n e y  p o u f a ł o ś c i  z n a y d u i e  s i ę ,  t o  n ied z . iw .  
Ś m i a ł o ś ć  t a  i  p o u f a ł o ś ć  t y c h  t y l k o  r a z i ć  m o ż e ,  
co r e l i g i i  n a s z e v  t a i e m n i c  d o b r z e  n i e  z g ł ę b i l i .

N i e c h  m i  t u  w o l n o  b ę d z i e  i e d n ę  i e s z c z e  n -  
c z y n i ć  u w a g ę ,  iż p r z y i ś c i e  J e z u s a  C h r y s t u s a  n a  
ś w i a t  w  p o s t a c i  c z ł o w i e k a ,  p o d a n a  p r z e z e ń  n a u ­
ka o p o d w y ż s z e n i u  n a s z e m ,  d a n e  n a m  d o w o d y  r o z ­
l i c z n e  w i e l k i e y  m i ł o ś c i  b ó s t w a  lui n a m ,  z m i e n i ł y  n a  
l e p s z e  i s p o s ó b  c z c z e n i a  B o g a ,  a o b y c z a j e  l u d z i ,  
i p o s t a ć  n a r o d ó w .  D a w n i ó y  d r ż a ł  t y l k o  c z ł o w i e k  
n a  Boga w s p o m n i e n i e ,  p r z e l e w a ł  k r e w  o f i a r  d l a  
p r z e b ł a g a n i a  i e g o  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  m i a ł  s i ę  z a  
n i e w o l n i k a .  Z l ą d o w e  p o g a n  z d a n i e :  P r i m  o s  i n  
o r b e  !) e  o s f e c i t  l i m o  r ,  B o i a ź ń  p i e r ­
w s z e  u t w o r z y ł a  B o g i .  P r z e d  C h r y s t u s a  
p r z y b i c i e m  n i e  d z i w ,  iż w i e l c y ,  iż k r ó l o w i e  b y l i  
w y n i o s l e i n i  , o k r u t n e m i ,  ż e  p r a w a  j eb b y ł y  k r w i ą  
p i s a n e  , i z  k a r y  b y ł y  n a y o k r u l n i e y s z e ,  w o y n y  m o r -



dereze ,  n ie ludzk ie ;  obyczaie  dzikie.  J ez us  Chry-  . 
s tus  z a p r o w a d z i ł  r e l i g i ą  tc l inącą  w ie lką  ł ag o ­
d noś cią  i l u d z k o ś c i ą . —  On  nas  z a p e w n i ł ,  ze 
bó s tw  o sama t c h n i e  l;u nain mi łością;  tah, iż B ó g  
n a s  u k o c h a ł  w p r z ó d ,  n iże l i śm y  go u kocha­
l i ;  owszem gdy byl iśmy ziemi , ukocha ł  nas  p r z e ­
cie ; iz E m m a n u e l  mieszkał  m ied zy  nam i ,  hy 
ciało mieszkało w ni ebies i ech.  Z ląd poszło ,  iż 
ch rześc ia n ie  d la  Boga miel i  u s z a n o w a n ie  na yg łeb -  
sze i naygoret szą  mi łość  , i pokładal i  w n i m  u- 
fność  synow ską , a z mi łośc i  ku  Bogu poczęl i  mi­
ł o w a ć  in n y ch  ludzi  iako sp ó łb rac i  w Chrystus ie ,  
spó łdzi ed z ic ów  niebios.  T a  mi łość '  chrześciaiisł .a 
z łagodzi ła  obyczaie ,  zm ien i ł a  ok ru tny  sposób my- 

-ś l enia  i pos t ęp o w a n ia  l udów ,  w y w i o d ł a  ludzi  na 
wo lnoś ć  sz lachetną  , świa t  ca ły  o św iec i ł a  i złago­
dziła iego pos iać  dziką.  Chrys tus  o b i a w u  wie­
kom n a s t ę p n y m  skarby  do bro c i  i łaskawości  Oy- 
ca , z t ad  n i ed z iw ,  iż ch rześc ia n ie  katol icy mo-

c * ,  ,  ,  c
dląc  s ię do Oyca są p o u f a ł e m i , pe łni  n ad z ie i  iz 
się modlą  o tw a r c ie ,  go rą co ,  z w e se l e m  se rca , ia k  
p rzy s to i  n a  p r a w y c h  u cz n ió w  C hry s tusa .

Po t ev  u w a d z e  n a d e r  wa z 'noy  dla czyte ln i ­
ków u m ie i ący c h  m y ś l e ć ,  zn a ią cy ch  daw;ne i le- 
raźn ieysze  o b y c z a i e —  po u w a d ze ,  k tóra  mocniey 
n ad  wszystl io dow odz i  , iż r e l i g ia  Jezusa  Chry- 
s t u s a , ty le  d o b r o c z y n n a ,  d z i e ł e m  lndzUiem hydz 
n ie  może ,  p o m ó w m y  ieszcze n ieco  o rod zaiu  s c i -  
ś l e y s z e g o  p o ł ą c z e n i a  c z ł o w i e k a  z Bo ­
g i e m ,  k tó re go  kośció ł  nasz n a u c z a ,  i a k i e  z a ­
c h o d z i  p r z y  s a k r a  in e n c i e  O ł t a r z a .

Już  wy żey  p o w i e d z i a ł e m ,  że katol icy  przez 
p o łączen ie  się cz łowieka  z Bogiem, r o z u m ie ią  nay- 
czę  ściey m o r  a 1 n  e p o ł ą c z  n i e  s i ę  woli  i serc 
n asz y ch  z wo lą  i mi łością  boską , o d d an ie  siebie ,
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s a m e g o ,  losu  s w e g o  p o d  r o z p o r z ą d z e n i e  b o s k ie ,  
o f i a r ę  z s w y c h  u c z u ć  i t .  p. Z t a k i e y  m i ł o śc i  o d ­
da  v^aney za m i ł o ś ć  r o d z i  się p o b o ż n o ś ć  p r a w a ,  
b o g o b o y n o ś ć  , z n i e y  r o d z i  s ię  r a d o ś ć  i po hóy d u ­
szy,  g o r l i w o ś ć  w  szu ba n  i u w y ż s z e y  d o s k o n a ł o ś c i ,  
p e ł n i e n i e  s w y c h  p o w i n n o ś c i , c h ę ć  p o d o b a n i a  się 
c o r a z  w i ę c e y  Bogu.

L e c z w y z n a i ą 1; a t o 1 i c y ś c i ś 1 e y  s z e 
t a ls ż e p o ł ą c z e n i e  d u ś  z n  a s z y c h  z b ó-  
s l w e m  i c z ł o w i e c z e  ii s l w e m  J e z u s a  
C b r  v s I u s a , p o ł ą c z e n i e  c u d o w n e ,  z m y s ł o m  n i e -  
p o i ę l e , a l e  dla c n o t y  i d u s z y  pol io iu  n a d e r  d o -  
b r o c z y u n c .  J u z  O y c o w i e  SS. m ó w i ą c  o n ie in,  u -  
zy w a l i  w y r a z ó w  n a d z w  v c z a y n y ch i s l i ł a dn i  s ł ó w  
n i e z n a n e y  n.  p. C h r y z o s t o m  s', w h o m .  ! iC ) n a  E w .  
ś. M a t .  m ó w i  S u b s t  a n c y a C h r y s t u s a  m i e ­
s z a  s i ę  z n a s z a  s u b s t a n c j ą ,  b y  z n  i e g  o 
i z n a s  i e d n o t y l k o  u c z  y u i ć.

H i l a ry  ś. w d z ie le  o T r ó y c y  w  ks. V I I I .  u .  13. 
m ó w i :  i z w t y m  S a li r  a m e n c i e  n i e t  v 1 lt o 
p o ł ą c z e n i e  w o l i  a l e  i p o ł ą c z e n i e  n  a - 
1 u i' y z a c b  o d  z i , h o P a w e ł  ś. p o  w i a d  a:  
Ni e  t u b  i a z y i ę , i a li C h r y s t u s  w e  m n i e  
/  y i e .  Z w i a r y  o r z e c z y w i s t e y  C h r y s t u s a  o b e c n o ś c i  
na  o ł t a r z u ,  o iego  u d z i e l a n i u  s ię  n a m ,  o p o ł ą ­
c z e n i u  s ię  i s t o tn e m  n aszey  s u b s t a n c y i  z s u b s t a n ­
c j ą  J e z u s a  C h r y s t u s a  w y p ł y w a ,  iż ha to l ih  m o d l ą c  
się  do  J e z u s a  C h r y s t u s a ,  z d a ie  s ię  b y ć  p o u f a ­
ł y m  n a d  m i a r ę ,  w  w y r a z a c h  s w o i c h  z b y t  ś m i a ­
ły m .  L e c z  l u b o  d o b r z e  z n a m y  p o t ę g ę ,  i m a i e s t a t  
z b a w i c i e l a  , w i e d z ą c  w s z e la k o  o p o n i ż e n i u  s ię  iego  
d o b r o w o l n e m  z m i ł o ś c i  bu  n a m ,  aż  do ś m i e r c i ,  a do 
ś m i e r c i  k r z y ż o w c y ,  w i e d z ą c  o iego  z o s t a w i e n i u  sa ­
m e g o  s i e b i e  n a  o ł t a r z u ,  m a i ą c  n i e p o i ę l ą  b ó s t w a  
l(u n a m  m i ł o ś ć  n a  p a m i ę c i  , n i e  d z i w  , iż się i
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n a c z e v  m o d l i m y  iu k  s t a r z y ,  iz sio m o d l i m y  i n a -  
c z e y  i a k  ci ,  c o  n i e  d z i e l ą  n a s z e y  w i a r y ,  o b o s k i e y  
g o d n o ś c i  C h r y s t u s a , o i e g o  r z e t e l n e y  o b e c n o ś c i  
i i a  o ł t a r z a c h .  K a t o l i k  tn o d l i - s i ę  g o r ę c e y ,  p o u f a l e y ,  
z w i ę k s z a  p o c i e c h ą ,  z w i ę k s z ą  u n h c y ą  , z w i ę k s z e n i  
d u c h a  w e s e l e m  , i ak n i e k a t o l i k  , b ę d ą c  p e w n y m ,  
j ż  d o  d z i a t e k  h o ż y c h  n a l e ż y ,  i z C h r y s t u s a  i s t o ­
t a  l a c z v  s i e  n a  z i e m i  i a k  n a y ś c i ś l ć y .  'L -  l ą d  w y -

c  O k  P  w # ^  # i  , #
t ł u m a c z y ć  d a  s i ę ,  d l a  c z e g o  p i e r w s i  G h r z e s c i a -  
n i e  c z ę s t o  n a d e r  p r z y s t ę p o w a l i  d o  s t o ł u  p a ń s k i e g o , . 
w  n i e b e ś p i c c z e ń s t w a c h  z o s t a i ą c , p r z e d  z g o n e m ,  
p o s i l a l i  s i ę  c h i c h e m  n i e b i e s k i m ,  d z i a t k o m  m a l e ń k i m  
j i a w e t  go  d a w a l i .  N i e  m o ż n a  zaś  m y ś l e ć ,  b y  k a ­
t o l i c y  w i e r z ą c y  w Śc is ł e  ł ą c z e n i e  s i ę  z b ó s t w e m  
C h r y s t u s a  n a  z i e m i ,  b y l i  P a n t e i s t a m i  c z y l i  
M i s t y k a m i ,  b o  o n i  k o m m u n i k u i ą c y m  , i p r z e d  
p r z y s t ą p i e n i e m ,  i po  p r z y s t ą p i e n i u  d o  k o m u n i i ,  
z a l e e a i ą  „ c z y s t o ś ć  d u s z y  i  c i a ł a ,  d a r o ­
w a n i e  u r a z ,  p o p r z e s t a n i e  g r z e c h ó w ,  p o r z u c e ­
n i e  n a ł o g ó w ,  w s t r z e m i ę ź l i w o ś ć  o d  r z e c z y  n a w e t  
d o z w o l o n y c h ,  m i ł o s i e r d z i e ,  p o s t ,  u c z y n k i  p o k u t n e .

R o z u m i e m  iż z t e g o  c o  d o t ą d  m ó w i ł e m ,  w y ­
j a ś n i ł o  s i ę ,  z k ą d  s i ę  w z i ą ł ,  o z e m  i e s t  
m i s t y c y z m ,  i ż e t e n  b  ł  ą d k o ś c i o ł o w i  
n a s z e  nj  u  n i g d y  b y d  ź z a r z u c a  n  y m  n i e 
p o w i n i e n ,  k o ś c i o ł o w i  , k t ó r y  u c z y  p o b o ż n o ś c i  
p r a w e y ,  c z y s t e y ,  d u s z ę  n a p e ł n a i ą c e y  p o k o i e m ,  w e ­
s e l e m ;  p o b o ż n o ś c i ,  k t ó r a  n a  p o w i e r z c h o w n ć m  
ć w i c z e n i u  n i e  p o p r z e s t a i ą c ,  d o m a g a  s i ę  p o  m o d l ą ­
c y c h  ż y w o t a  c n o t l i w e g o ,  p r a c o w i t e g o ,  m i ł o s i e r ­
n e g o .  Z k ą d  m i ę d z y  k a t o l i k a m i  t y l k o , p r z y  p r a -  
w d z i w e y  p o b o ż n o ś c i ,  c n o t y  w y s o k i e ,  p r z y k ł a d y  
n a y w y ż s z e g o  p o ś w i ę c e n i a  s i e b i e ,  o f i a r y  m ę c z e ń ­
s t w a  z a  p r a w d ę ,  w i a r ę ,  n a r a ż e n i e  s i ę  n a  ś m i e r ć  
d l a  d o p e ł n i e n i a  p o w i n n o ś c i  s t a n u  i  d l a  b l i ź n i e g o



zbawien ia  w i d /. i ć ć sio d aw a ły  i dawaia,  z.liad w ka~ 
tui.irlticii luipkmnch, w z g rom adzen iach  zakonny cli,  
w i c h  mipKyoiiai/.achj w s tanach ' świeckich,  w płci  
siahszćy ty i «* zawsze p ra w d z iw ie  p o b o ż n y c h , i 
p ra w d z iw ie  cnot l iwych w id y w a n o .
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Myśli r zu co n e  w p rzedm io tach  n iektórych, 
t y c z ą c y c h  się zachowania  się k a p łan ó w  
świeckich na święcie,  w koście le ,  w d o ­
m u ,  o k tó ry  cli teologia  pastoralna  nie 

zawsze  czy n i  wzmiankę.

1. )  C o  s i ę  m a  z n a j d y w a ć  w  m i e-  
s z lt a n i u li a p i a n a ?

I t a p l a n  ba lo l i c b i  m a  w  g ł o w a c h  u ł oza  br uc y -  
f i x ;  p o d  r e b ą  b i b l i ą ,  b r e w i a r z , r u b r y c e l l ę  , lto.n- | 
z e ,  s t o l o ;  w°pohoibu  s y p i a l n y m ,  w o d ę  święconą .  . 
D a w n i e v ,  g d v  w s z ę d z i e  w i e c e y  p o b o ż n o ś c i  było,  I 
i u  b a p ł u n ó w  i u s'w ie c h  cb ,  z n a y d y w a ł o  się przy 
ł ó z  bu p o d  n o ż e  czyl i  ł a w e c z b a  d o  ldęczenia  
p r z y  m o d l i t w i e .  Ż a d e n  b a p l a n  o b e y ś ć  się n iemo-  
że b ez  1> i b 1 o t e  c z b i, z a w i e r a i ą c e y  w s o b i e n a y -  
p o t r z e b n i e y  sze do  p o w o ł a n i a  i ego  d z i e ł a .  W tey 
m i e r z e  d a i e  R ząd  u nas  p o m o c ,  za 25 i r .  daiąc 
b a ż d e m u  n o w o  w y ś w i ę c o n e m u  b a p l a n o w i  bsiązea, 
b tó r e  p r zy  bo śe ie ie  z o s t a w i ć  ma.  Poboi l i i  zdobić 
m a i a  o b r a z v ,  r y c i n y :  Z b a w i c i e l a ,  N. 51. P a n u j ,  
Ś w i ę t y c h  m e l d ó r y i  1), P a p ie ż a ,  l o b  ^Monarchy,  disbu 
pa ,  a lbo  f a m i l i y n y c h  osób .  IMappy,  w i d o b i  obo- 
l i c ,  m ias t ,  wsi  z n a y d o w a ć  s :ę m og ą  na  ścianach. 
W y w o ł a n e  zaś są r y c i n y  i o b r a z y  z łe g o  s.malui, J 
p r z e d s t a w i a :ące  baryh.atui  y, b ł a z e ń s t w a .  Prz ed ­
m i o t y  n a r e s z c i e  n i e o b y  czay ne,  g o r s z ą c e  o czy ,  c)>«« - 
by  ie n a w e t  m a l a r z  lu b  m i e d z i o r z e ź b i a r z  wzią 
z l i i s lo ry i  ś w i e t e y  n.  p. M a g d a l e n ą  , có r h i  h ° i j ’ 
etc.  a le  ie n i e p i  zy s l o y n i e  w y r a z i ł  , z n a d o w a ć  si? 
w c a l e  n i e  m o g ą  w  d o m u  w b t ó r y n i  ob o b  prodc
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ty ,  o ć h ę d d ś l w a  * p a n o w a ć  ind cisza* skr.Omnóść 
p r ż y s t o y a o ś ć i

2i  O ś U li fl i a c li d ł u g i e  ii i lt i ' »>t j| i c h 

li ii p ! a li ó w.

Z p o w i e r z c h o w n o ś c i  s.ldżśi l a d z i e  po sp o l ic ie  
0 r o ź u m i e ,  s e r c u ,  Z asada ch  i o b y c ź a i a c h  b l i ź n i e ­
go,  o s o b l i w i e  tez  k a p ł a n a *  i l l ay Czę śc iey  się n i e ­
m y t ą ;  g d y  c h ó d  | p o y r ż e n i e , s p o s ó b  z a c h o w a n i a  
się p r z y  o ł t a r z u  są n a y c ż ę ś e i ć y  t ł u m a c z a m i  w e ­
w n ę t r z n e g o  c z ł o w i e k a ,  O b i e r a n i e  s ię  w y t w o r n e  , 
ś-wiutowe z ł ą c z o n e  b y w a  p o s p o l i c i e  z p ł o c h O ś c ią  
o b y c ż a i d w ; z a n i e d b a n i e  OchędOstwśi , c zy s to śc i  
w  o b i o r z e  , C hodzi  n i e  rSz  w  p a r z e  ż Z a n i e d b a ­
n i e m  n a y  i s t o t n i e j s z y c h  p o w i n n o ś c i  W z g ię d e n i  Bo­
ga  , b l i ź n ie g o ,  a n a w e t  w z g l ę d e m  d o m u  s w e g o .

YV s u  !i ii i c ż t i r i i e y ,  d 1 u g i e y id z i e  u nas  
z a w s z e  iiapłcin do  kośc i o ł a  , i i i aiąc s p r a w o w a ć  o- 
f i a r ę  o ł t a r z a *  u d z i e l a ć  s a k r a m e n t u w ,  o p o w i a d a ć  
ś ł o w o  b o ż e  j l u b  O d b y w ać  i n n e  po w innośc i .  —  
Anielka cz ąsc  k a p ł a n ó w  zo s ta ie  w d ł u g i ó y  suki i i  
do  p o ł u d n i a *  m o g ą c  b y d ź  w e z w a n e m u  co c h w i l a  
do  ch rź t i i  , w y w o d u  * do c h o r e g o ,  s k r i i p U la tn ie y -  
si ń i e ż d e y  miiją i ć y  p r z e z  d z i e ń  ca ły .  W e  ś w i ę t a  i 
W n i e d z i e l e  n i e d o z w a l a i ą  i e y  z d ią ć  Z a t r u d n i e n i a  
r a n n e  i p o p o ł u d n i o w e  w  is o śc ie le ,  P i z y  l i c z n y c h  
p a r a f i a c h ,  po m i a s t a c h ,  p r z y  k a t e d r a c h  , t e n ” co 
t y d z i e ń  t r z y m a ,  c ią g l e  iest  w d o m u  W s u k n i  d ł u -  
g iey .  Ż y c z y ć b y  n a l e ż a ł o ,  b y  J X X .  k a t e c h e c i , ka­
p e l a n i  p r z y  k r y m i n a ł a c h  d a w a l i  n a u k ę  r e l i g i i  w su-  
kni  d u c h u w n e y ;  by n a u c z y c i e l e  re l i g i i  idą c  z m ł o ­
dz ieżą  do  k o ś c i o ł a , szl i  w  d l u g i e v  S u k n i , i ako  
s ł u d z y  rel igi i*

3



D ł u g a  s u k n ią  b i e r z e  n a  się k a p ł a n ,  id ąc  do 
d u c h ó w n ć y  lub  ' św iech ićy  z w i e r z c h n o ś c i ,  do  kol- 
Ju to ra ,  d o  os ób  u c z c i w s z y c h ,  id ąc  do  k a ż d e g o  do-  
Jim n a  o b i a d , 7. p o w i n s z o w a n i e m  , na
k o m p a n i ą  l i c z n i e y s z ą .  W i e l e  d o m ó w  w z i ę ł o b y  
i o  s o b ie  za u r a z ę ,  g d y b y  s ię  u  n i c h  k a p ł a n  w s u r ­
d u c i e  .p o k a z a ł .  N ie  i e d e n  d u c h o w n y  n a r a z i ł  so­
b ie  p r z e z  u c h y b i e n i e  w  l e y  m i e r z e  o b y w a t e l a  s ł u ­
szneg o ,  l u b  c z c i g o d n e g o  s ta r s z e g o  k a p ł a n a .  A p r z e ­
c ie ż  m ł o d s i  b r a c i a  są w t e y  m i e r z e  n a y c z ę ś c i e y  
b a r d z o  n i e u w a ż n e m i .  S u r d u t  i est  z a w s z e  ro d z a -  
i e m  u b i o r u  d o m o w e g o ,  c o d z i e n n e g o ,  p o u f a łe g o ,  ro-  
d z a i e m  n e g l i ż u .  N i e m o ż n a  go p r z e t o  b r a ć  tylko 
do  osób  n i ż s z y c h ,  lub  do  d o m u ,  g d z i e  się b y w a  
częs to ,  z k t ó r y m  się  ż y ie  p o u f a l e .

N a l e ż y  t a k ż  e i n i e  ć w  z g  1 ą d n n r  o- 
d z a y i k r  ó y s u  k n  i d  ł  u  g i e y.  D a  w n i e y  n o ­
sz o n o  w’ l’o I szczę  i e d n o s t a y n l e  p a l e d r o n  z su kn ią  
s p o d n i ą .  P a l e d r o n  n i e  m i a ł  w  t y l e  u  s t a n u  guz i­
k ó w ,  b y ł  p r z e s t r o n y ,  w  p l e c a c h  s z e r o k i ,  w sta­
n i c  p o d ł u ż s z y ,  k o ł n i e r z  m i a ł  k r ó t k i  b a r d z o .  Su­
k n ia  s p o d n i a  z a p i ę t ą  z a w s z e  b y ł a  i b y d ź  p o w i n ­
n a ,  od  o h o y c z y k a  aż  do  d o ł u .  D z iś  p a l e d r o u y  są 
z w y k l e  o p i ę t s ż e  i w t y l e  n i e  są tak  b a r d z o  sze ro ki e  
ia k  d a w n e .  K l e r y k ,  w i k a r y ,  k a p ł a n  p o c zą tkow y  
o b c h o d z ą  się o s p ó d n i c y  suk ni .  I d ą c  do  k o ś c io ła ,  
n a l e ż y  m i e ć  n a  t e y  pas p o  w i e r z c h u .  I d ą c  do 
w y ż s z y c h  d o m ó w ,  p ł a s z c z y k  d o  tego w z i ą ś ć  t rzeba .

C z a  m a r y  czy l i  S u  t a n 11 y n o s z ą  zwy kle  
w  d y e c e z y a c h  k a p ł a n i  z a s ł u z e ń s i , p ro b o sz c z o w ie ,  
k a n o n i c y .

B e z  n b o y  c  z y k a n i e p o k a z u i e  się n i g d y  ka- 
p ł a n .  W  w i e l u  d y e c e z y a c h  tak śc i ś le  te g o  prze- ,  
s t r z e g a i ą  , iż n i e c h c ą c y  s ię  s t o s o w a ć  do  le g o  prze- 
.pisu,  p o d a i a c  s ię  n a  b e n e i i c y u m  d o z n a i ą  z tąd  z na ­
c z n y  • n i t p r z y i e m n o ś c i .



D o  s u k ie n  d ł u g i c h  n i ep o w ir in o  s ię  brać  Is a-  
m i z e l e k  pod spód. R o z p i n a n i e  sukn i  s p ó d n i c y ,  
lub n o s z e n ie  przy su rduci e  kam ize l ek  p o d o b n y c h  
do ś w i e c k i c h ,  co od  środka do p ie r o  s ię  zapinaią ,  
lub bę dąc  u g ó r y  śe ię g f t io ne  sz n u r k a m i ,  w i d z i e ć  
dają kos zul e ,  go rs  i e y ,  są n i e p r z y s to y u o śc ią .

W yższ e  d o m y  doinagaią  s ię  p o  kapłanach l e -  
pićy  w y c h o w a n y c h ,  b y  przy  w i ę k s z y c h  o-.mzyach 
byli  w  t r z e w i k a c h , które n i e  s t ąż eczk am i  z w i ą ­
z a n e ,  a le  sp rzączkami  ś c i ą g n i o n e  b y d ź  maią.

' F r a k i  d u c h o w n e  z p ł a s z c z y k i e m  
do w y ż s z y c h  ty lko  d o m ó w  biorą s ię  i są n ade r  rz ad ­
kie  u nas.  F r a k ó w  zaś św ie c k ie g o  kroiu k o l o r o w y c h , 
n i e  nos i  n i k t  u nas,  i ż l eby  w  nich b y ł  w i d z i a n y  m.

K a p e l u s z e  b i a ł e ,  czapki  m o d n e  na b a ­
k ie r  n o s z o n e  n ie p rzy s to ią  w c a le .  Ostatnich  za-  
kazuią S y n o d y  d y e c e z a l n e  r o z m a it e  polskie .

Ś w i e c c y  n a w e t  to ganią , gdy  po czą tk o w i  ks ię ­
ża sur du ty ,  p łaszcze  kitayką sob ie  p o d s z y w a ć  ka-  
ża,  gd y  w  saietach , i e dw ab ia ch  s ię  pokazuią.  Na  
podob ną suknią p o ł o w ę  n ie ra z  s z c z u p ł e g o  s w e g o  
do cho du  w y d a ć  przyc hod zi .  Na zastąpienie  p r z e ­
to braku potrzeba p o t e m  d łu g i  ro bi ć  lub s tać się  
przykrym dla parafian.

F a w o r y t y  duże zap u sz c z o n e  n isko,  noszą  
w  o y show i i to n i e  w s z y s c y .  W ł o s y  f r y z o w a n e ,  
zebr ane  m o d n i e ,  u ł o ż o n e  w  czuby,  t u p e t y ,  c h u ­
stki n a , s z y i  z k o łn ie rzem  od koszul i  w  górą w y ­
danym,  p er fum y,  szpi lki  w  koszulach,  obrączki  na 
palcach ganią  ś w ie c c y  sami  w  ks iężach , gdy  ich  
gdzie  dostrzegą .

5. O I u t u n i  u,
N a y l e p i ć y 1> y 1 o i> y, b v k a p.ł a 11 i 

f a y k i  c a ł k i e m  n i e  p a 1 i i i , lub u ż y w a l i  tu-



t u n i u  ia!( l ek a r s tw a  tyllio.  .Dla c / e g o  ? U żywa­
n y  z b y t n i e ,  szkodzi  z d r o w i u ,  zęby p s u i e ,  żolą- j 
dek i p iersi  osłabia,  a ip że l i  p r z y te m  gąt i inku  iest 
podleyszegp,  zr ządz a  w  d ru g ich  o d r a z ę  n i e zm ie r ­
ną  bu n a m ,  p r z e r a ź l i w y m  s w y m  s m r o d e m ,  któ­
re g o  t r u d n o  s ię z ust  pozbyć ,  D o b r y  gatunek tu- 
t u p i u  ies t z n o w u  drogi .  Częste u ży w an ie  takie­
go w ie l e  do roltil wyn ies ie .

P a l i ć  p r z e d e m s z ą  t u  t o ń  by ło b y  nier  
u s za n o w an iem  dla ta i em nicy  oł t a rz a .  Pal ić  goia-  
dąc  d ro g ą  pub l i czną ,  p r z e z  wieś  lub  miasteczko, 
b y łoby  p r z e c i w  przys toyności  kapłańskićy.  Bór 
w n ię  ra z i  oczy,  gdy kto w bieszeni  n o s i f a y b ę  z cy­
b uchem .

Na n ieszc^gścje  , tab dziś ipsl p rz ez  pobła­
żanie  oyców ,  d y r e k to r ó w  u ż y w a n i e  tutunii i  zagę­
szczone n a w e t  m ięd zy  dz iec iucbam i ,  iż p rz e ło że ­
ni s e m i n a r y ó w  ni e  są w s t a n i e  w y k o r z e n i ć  na ło g u  
tego w  m łodz ieży  d u e b o w n e y ,  gdyż synaczeb,  btór 
r y  w n iż sz y cb  szkołach pa l i ł  iuż  z oycem lulkę  na 
w y ś c i g i ,  ods tąpić z t ru d n o ś c i ą  ty lko naywiekszą  
t e y  t ow arzyszk i  w dalszych la t ach potra f i .

4. O t a r g a c h  i i a m i a r k a c h .
Na ta rg i ,  i a r m a r k i  i le  bydź  m oże  na y m n iey  

i eźdz ić  w y p a d a ,  tern irmićy ba w ić  się samem u 
k u p n e m ,  sp rzedaż ą .  Zawsze się taki  zna ydz ie ,  co 
sprzeda lub  kupi to czego dom po tr ze bn ie .  Przy 
i a r m a r k a c h  n ay w ię cey  a w a n t u r  się w y d a r z a , —■ 
N i e r a z  b iada  p o d r ó ż n e m u ,  gdy się mu  miiać przyi- 
dzie z podocdioconem c h ło p s tw em ,  z o p i ł e m i  w o ­
źn ica m i  w ra ca iącem i  z t a rg ó w ,  j a r m a r k ó w .O O  '



5. O i e ż d z e n i u  r a z e m  z b i a ł  o g 1 o w a m i.

Niemaiac  kap łan  obr.  łac .  zony,  n i e  jodzie 
z b ia łog łowam i r a z e m ,  choćby były  bl iskieim ie-  
go b rew  neni i ,  tein m n ićy  pokazuie  on się >v m ie ­
ś c i e , n a  o d p u ś c i e ,  n a  i a rn i a r k u  z b rew  na lub  go­
spodynią .  m e  m a ią c  u  s iebie m a t k i , c i o t k i ,  sio­
s try r o d z o n e y ,  nip mieszka z in ną  b ia ł og łową p od  
i e d n y m  daclieni  , n i e  siada r a ze m  do stołu z go­
spodynią , n iedozw alo  by ta w ik a r y m ,  pa raf iano m 
roz kazy d a w a ł a ;  by  p o d d a n i ,  czeladź  zwal i  ią: 
P a n i ą ,  Jeymóścią  , Dobro dz iey ka.

Nic bardziey  kap łana  sędz iwego n a w e t  w  podev -  
rż e n ie  n iepod aie ,  a tein więcey młodszego,  iab g d y  
u  n iego p rószący  nic nip wskóra ,  ieżeli  się w p r z ó d  
Jeymości  n ie  p o k ł o n i ł ;  l ub  gdy gość,  k ap łan  na^ 
w e t  sąsiedzki fi l iazanbi kawy w d o m u  p l eb an a  n i e -  
d o s t a n i e , iezeli  n j e b y ł  z a t t ep cya u gosp o d y n i  
iego.

6. O z a c l i o w a n i u  s i ę  k a p ł a n a  n g  

w e s e l n y c h  g o r l a  e h .

Gdy kapłan p r oszonym  ies t w dom  u cz c iw y  
na  gody  v \ę se ln e ,  dla czegóźby na  n ich  bydź nie  
mógł  —. w księżey sukni  p rz ez  się r o z u m i e  się? 
T o  os ta tn ie  z u p e łn i e  go w y m ó w i  od t ańca .  P o ­
winność  alol i  s t a n u ,  p rz ys to yność  w y m ag a ia  po 
nim, by się tu  w późnej noc  n ie  bawił ,  by się* do d o ­
mu wczi śniey  i n ieznacznie ,  p r z e d  c u k r o w ą  o s o ­
bliwie kol lacyą  z tamta  d w y b ra ł .  Nie w każ dym  
atoli  don  u sza now an e są d o b r e  obyczaie .  W  n i e ­
któ rych  p r z y  p o d o b n e y  okazyi  pann ie  o b r a ż a j ą ­
ca wolność  w m ó w i e n i u .  Ogólnie więc  wol i  ku ,  
p łan  katolicki un ikać  raczey '  n iżel i  szukać za p ro -
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sin na  wesela. ZnayduiąC sio i m  nai godach *nał- (
ż e ń s k i c h , pamiętać pow in ien ,  iż iest  zastępcą 
umiarkowania , przystoyności  , rozsądku, dobrych 
obycr.aiów. Broń Boże, by niial przez zachmu­
rzone  czoło, przez sposób obchodzenia się wy­
niosły psuć radość i uciechę dnia te^o; a lesmu- 
1n* nader  grałby rolę, gdyby zechciał bydź t re- 
fnisiem , dowódzcą do kieliszka lub^do tańców, 
gdyby chciał  dopomagać drugim w żar tach m e-  
prźystoynych,  obrażających skromność. Naylepiey , 
w takiip* razie  t rzymać sic kapłanowi osób wieku 
s tarszego,  poważanych w towarzys twie ,  lub na­
leżeć do gry kommcrcyona lney nie wysohiey.

J e ż e l i  Pleban na godach Jakich bydź niechce, 
lub do domu oddali się, koopcratowi w ypadan ie  
iść także na nie, lub do doinu się także w y b i a ć ,  
l>v go niesądzono , iż dla gry, kieliszka lub dla 
t ańców pozostał  się.

7. O g r  a c h  w k a r t  y.

W gry ażardowne  w żadnym razie  wdawać 
się kapłan nie może ,  ani w domach prywatnych ,  
ani na iarmarkach.  Prócz tego że są zaltazone- 
jni przez zw ie rzchność , htórey rozkazy kapłani 
przykładnie  szanować powinn i ,  maią one to do 
siebie , iż przvprowadzaia  do s t ra t  bardzo zna­
cznych,.a nieraz do ut ra ty  tego wszystkiego co się 
posiada* ba tego nawet ,  czego się n i e m a .  Na­
łóg ten iest naynicszczęśliwszym. Nic u gracza 
ni e  masz świętego, ani posag zony, ani los CJ)I_ 
k i ,  ani powinność s tanu ,  ani obcy ma in lek i zj 
cie. Kawiarnie , bi liary w naszych hraiach nie 
są także dla kapłanów,-ani  leż gry w tych imey- 
cach. W  domach prywatnych można należeć do
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gier  h o m e r c y o n a l n v c h ,  u m i a r k o w a n y c h ,  z osobami  
s łusznemi ,  n ie l i łó t l iwemi.  N i e m a  zas kap łan ro b i e  
id)  codz ie nn ie ,  iezdzić  za nimi;  g ra c  w n o c  późną;  
p rz eg ra w s zy  r z u cać  s i ę ,  g n i e w a ć ,  o b ra ż ać  d r u ­
gich.  W y g r aw s zy  d o b r z e  uczyn i ,  gdy dla  s łu żą ­
cych z tego »c o  w y g r a ł  część zo s taw i .  Nie  w y p a ­
da n a r e ś c i e ,  by  b a d a n  młodszy o so b l iw ie  g r a ł  we 
d w ie  osoby z osobą młodą pic i  d r u g ie y ,  p r z e z  
co ł a t w o  na  złe iczylsi p rz y  iść by m óg ł  u świata,

8. Ś w i a t  d o m a g a  s i ę  w i e l e  b a r  d  z o 

p o  h a p  ł  a n a c li.'

Są k a p ł a n i ,  c o  V  l iompanii  z d o b n e g o  s e r c a ,  
l u b  sami  chcąc  się n ap i ć ,  p o d m aw ia i ą  d ru g i c h  
do piiatylf ,  l i tóre dzięki  B o g u ,  n i eg d y ś  c z ę s t e ,  
w y n ios ły  się z naszego  k ra in .  I n n i  chcąc  s ię po -  
h a z a ć , że  śwint  znaią  , że żyć  u m i e i ą ,  ch c ąc  się 
za ludzi  bez p r z e s ą d ó w  ucłać, dopom agaj ą  w ż a r ­
t a c h ,  w  t a ń c a c h ,  r o z u m i e i ą c ,  że sob ie  prz ez  to 
p rz yjaci ó ł  m ięd zy  ludźm i  z r o b ią .  Niechże  w i e ­
dzą o tern, iż ci s a m i ,  co ich w oczy chwalą ,  n i e ­
ma ią d la  talach h a p ł a n ó w  w se rcu ża d n eg o  sza­
cu n k u ,  ani  im p rz e d  lu d ź m i  d o b r e g o  n i e d a d z ą  s ł o­
wa. Ś w i a t d o m a g  a s i ę  p o  li a p l a n a c l i  p o- 
b o ż n o ś c i , c n o t y, p r  z y b ł  a d n o ś c i. Dla ie-  
dnego  lub d rug ieg o  z łego albo lebbomyślnego,  go ­
tów, cze rn ić  stan cały.  Z d ru giey  s t ro ny  ludzie ,  co 
re l igi i  ch rześ c iansbo -bato l i cb ićy  nie  maią,  co z ta- 
iem nic  s zydzą ,  co życ ie  p ro w ad zą  lab n i eu cz c iw e ,  
iż n i ew iedz ieć  za co ich  m ieć ,  za r acyona l i s tów  
lub m a te rya l is tów ,  ci p ierwszeini  są do gan ien ia  
hap łanów żyiących lub myś lących  podo bn ie  iah 
oni  sami; a do o d dan ia  s p ra w ie d l iw o ś c i  bog o b o y -  
nyiu  i cno t l iwym.  O wszem  ludz ie  świeccy są wzglę-



d e in  o s ó b s t a n  u  d u  c: h o u  n  e g o n i e  u  b ł  a- 
g  a ri e ni i \V  ś  w  y e h  s ą d a c h  i n  a y n  i e s p  r  a- 
w i e d l i  w s z e 111 ii D a y  m y  to  , iż k a p ł a n  li tory,  
ś w i e c k i m  ie szc ze  b ę d ą c ,  l u b  z o s t a w sz y  bapł a n e u i j  
p o p e ł n i ł  w m ł o d o ś c i  b ł ą d  i a 1; i , p r z y s z e d ł  cio li­
p a  d  ku ; c h o ć b y  len  potćrfl  p r z e z  d ł u g i  l a t  p r z e ­
c ią g  ]>ył nay go r l i v v sz y m  , n a y W s t r z e m i ę ź l i  w s ż y m  , 
n a y p r z y k ł a d n i e y s z y m  , l u d z i e  ś w i e c c y  c h o ć  sami  
da le l io  są w ję k sze fn i  g r z e s z n i k a m i , z a w s z e  mtt  t en  
d a w n y  u s t ó r e k ,  u p a d e k  p r z y p o m i n a ć  i w y t y k a ć  b.ę- 
dą  i h i e d a d z ą  w i a r y ,  iż s p o s ó b  m y ś l e n i a  i życ ia  
o d m i e n i ł , że  s ię  p o p r a w i ł  s z c z e r z e ,  z w a ć  gO b ę ­
dą  o b ł u d n i k i e m ,  w y s t ę p n y m  i fcłyni W s e r e m — 
Tal i  S u r o w e  lo są sądy  ś w ia ta .  L e p i e y  ies t  w paść  
w r ę c e  b o g a ,  a n i ż e l i  ludz i ,  Tal i  z łe  skutlii po-  
c ią ga ią  za s o b ą  z g o r s z e n i a ,  i a b i e  k a p ł a n  d a i e . — 
"W iego  w y k r o G z e n i a c h  szuba  ś w i a t  u n i e w i n n i e n i a  
s w o i c h  w y s t ę p k ó w  lu b  z b r o d n i .  N a ś l a d u j e  b ł ą ­
d z ą c e g o ,  za n a w r ó c o n y m  p d y ś ć  n i e ć h c e ;  Owszem 
h i p o k r y t ą  b y d ź  m i e n i  n a y s t a t e c ż n i ę y s ż e g o  w po­
p r a w i e ,  o 1< t o r y  iii w i ć ,  że  w p r z ó d  g r z e s z y ł ;

0.  0  s t r u d z e n i u  s ł u g ,  o f  f  i c y  a 1 i s t ó W;
W  ś t r ę c z e n i u  p a n o m  s ł u ż ą c y c h ,  u r z ę d n i k ó w  

w i e i k i e y  p o t r z e b a  r o s t r o p ń o ś c i  i o s t r o ż n o ś c i ,  osob l i ­
w i e  gdy  s ię  n i e  zna  z g r u n t u  os o b y ,  k t ó r ą  s ię  s tpęczy.  
U c h y b i e n i a  l u b  w y k r o c z e n i a  p ó ź n i e y s z e  z a l e c o n y c h  
p r z e z  k a p ł a n a  osób ,  i eni t i  p o t e m  p r z y c ż y t u i ą  się 
po sp o l i c ie .  K r e w n y c h  s w o i c h  w c a l e  s t r ę c z y ć  nie 
w y p a d a ,  c h y b a b y  b a r d z o  g d d n e i n i  b y l i  ludźmi .

10;  K o i a i’ z e ń  m a ł ż e ń s t w  n i e  n a l e ż y  
s i ę  n a m  p  o d e y 111 o w  a ć<

K a p ł a n  n i e  i e d z i e  w  s w a t y ,  m a ł ż e ń s t w  n i e k o -  
ia r zy  ; u w a ż a i ą  to b o w i e m ,  ż e  iak  s p u ś c i z n y  księ-



ż e , tal< swactvva p orlo line r z a d k o  na  d o b r e  « y -  
chodzą.  M a ł ż e ń s t w a , k tó re  posj iolicie miewaia  
tal;że dnie  n i e s z c z ę ś l i w e ,  u t r a p i e n ia  i p rz ygody ,  
kładą swe n i e p o w o d z e n i a  na  karb  t y c h ,  co i c  
sl toiarzyl i ,  i miotaid na  n ich  n i e r a z  p r z e k l e ń s tw a  i 
z ło rz eczen ia .  O y c o w i e ś ś .  łac ińs cy  i gre ccy,  o d d a ­
lać cnoc ie  p an ień s tw a  wyższość nad  s tan m a ł ż e ń ­
ski, iuż z tego w z g lę d u  ganili  k ap łanów ,  co p a n ­
ny lub w d o w y  cn o t l iw e  p r z e m a w ia l i  do o d m i a ­
ny s t anu doskonalszego na  niższy,  Zdaie mi się,  
iż gdy  n a w e t  o osoby własne y  idzie famili i ,  n a y -  
l ep iey  uczyni  kapłan,  leżeli  się n ie  p o d e y m u i e  s w a ­
ctwa , a le  p rz y  sobie zos tawia  ty lko  p r a w o  o d r a ­
d z e n i a ,  z ab ro n ien ia  mał żeńskiego  Związku, k tó ry  
w e d łu g  iego z d a n ia  o czyw iśc ie  zdaie  się m u  bydź  
n i e  d o b r a n y m  dla osoby famil i i  iego.

( Ci ą g  d a l s z y  n a s t ą p i . )
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j v .  ■ ■ ..

W iadomości niektóre o w ierze, obrzę­
dach Kościoła Antyoclieóskiego, tudzież 
o obyczaiacb, sposobie życia owocżesuych  
chrześcian. Rzecz wyięta z dzieł ś. Chry­
zostoma* służąca hu dopełnieniu wiado­

mości o życiu tego wielkiego męża.

D a w s z y  w iad o m o ść  dosyć d o k ład n ą  o żywo­
cie i c z y n a c h  ś. C h r y z o s t o m a ,  n i e  od rz eczy bę­
dzie do łączyć ry s  krótki  o w c za rn i  Antyochens k iry .  
T o  mias to l iczyło  pod o w e  czasy 200,000-  miesz­
kańca ,  z k tórych p o ł o w ę  sk ładal i  leszcze żydzi  i po* 

‘gan ię .  W i a d o m o ś c i  te tern wiecćy nas  z a j m o ­
w a ć  p o w i n n y ,  iż J e r o z o l im ę  i Ą n tyoch ią  za ko­
l eb k ę  naszey w i a r y  u w a ż ać  na leży  ; że P io t r  ś. 
b y ł  p i e rw sz y m  mias ta,  tego B i sk u p e m ,  iz w toni 
m ieści e  n a y p i e r w e y  s łyszeć  się da ło  Chrześcian 
nazwisko .  N are szc ie  w iad o m o ś ć  O w i e r z e ,  obrzę­
dach ,  k a rn o ś c i  kościoła  an tyochyń skicgo,  o oby- 
czai ach  mićszkancdw n a leż ą  pom el i ąd  do u z u p e 1- 
n ien ia  żyw otopi su  ś. C h ry zos tom a ,  k tó ry  był ka­
zno d z ie j ą  i nauczycie lem:  w Antyoch i i  od  r .  57ó. 
do  5 9 7 . —

§. 1. O n i e k t ó r y c h  a r t y k u ł a c h  w i a r y .

Iż zbawici e l  nasz  ies t tćy śamey istoty, go­
dności ,  co oyciec ,  iż on  się wc ie l i ł  z d u ch a  ś. 
i n a r o d z i ł  z panny,  i ż  z m a r t w y c h w s t a ł ,  d o  nieba 
w s t ą p i ł ,  z czego-d la  nas  ko rzyści  n a d z w y c z a j n e ,  

d o b r o d z i e j s t w a  roz l iczne  w y p ł y n ę ł y ,  o tćy wie­
rze  w ks ięgach n a w e t  ca ły ch  m ó w i  C hry zos tom*.



Ci, co sip ch r zc ić  mieli  , p r zez  d. 30,  gotowal i  
się do tego S ąh ra m e ń tu .  Kito ich p o n u r z o n o  r a zy  
t rzy  w sad zaw ce  poświąconćy ,  odrzeUah się g ł o ­
śno czar ta  , mówiąc;  o d r  z dis a t a  s i ę  c i  e h  i e 
s z a t a n i e  i t  w e y  p o m p y  i t w ó y  c z c i ,  a 
ł ą c z ę  s i ę  z t o b n, C h r  y s t u s i e ! P o cze m  d o ­
daw al i  : W i e r z ę  w • z m a r t w y c h w s t a n i e
z m a r ł y c h ,  M ai gcy  b y d ź  p o m i rze n i  hosemi  s ta­
li migami ,  sza tą  tylko osłonieni .  (T. I ł .  p. 227.) 
Gani Chryzostoma t y c h ,  co p r z e d  śmierc ią  d o p i e ­
ro ,  gdy bóle,  ięki wycislsaią łzy  n a  ł ozu ,  c h r z c i ć  
się dav» a j i ,n i e  ch r zcą c  się r a cz e y  w kościele,  w si od 
rado sny  < h o b r z ę d ó w .  Tym czasem z a p e w n ia ,  iż te 
same o d b ie r a m  łaski co inni  eh czczący s .ę z a z y c i a  
w kościele (T. II, p 220.), s taw a ią c  się oczyszczone-  
mi  od wsze lkich  g rzech ó w ;  z g rz e s zn ik ó w  gwiętemi  
i o s p ra w ied ł iw io n e m i .  (T. II.  p, 229.) Zow ie  zas 
C h ry zo s to m  chrzes t :  o b m y o i e m o d r  o d z e^n i a, 
o ś w i e c e n i o m, p o g r  z e  b a n i o m, 1; r  z y z e m.
(T. II. p. 228.)

Co 'się tyczy s po w i e d z i , c zy l i  w y z n a n i a  
g r z e ch ó w  w ła s n y c h  przed kap łane m,  w y r a ź n i e  p o ­
w iad a  (T-. I. p. 20. 32.) P o t r z e b a  w y z n a ć  
g r z e c h  y,  b y  o t r z y m a ć  n s p r a w  i e d  1 i- 
w  i e n i e , a w y z n a ć  i e z z a ł o m  ( I . I. 
p.  52 .)  m n i e y s z e  i w i ę k s z e  (T. ł. p.  l52 .) 
w y z n a ć ,  ś n i *  p o w t a r z a ć  i c h ,  i s p o d z i e ­
w a ć  s i ę o d p u s z c z e n  i a (T. i .  p.  792.) W y ­
znan ie  to czynić każe oyciec  św.  z e  ł z a m i ,  
z m o d l i t w a m i ,  p r z e d  p r z y  i f  c i e m  c i a ­
ł a  i li r  w i  e p a ń s k i e y. (T .  I. p. 0 1 . )  A l u ­
bo myślećby  m o żn a ,  iż w y z n an ie  to tylko p r z e d  
B o g i e m  s a m y m ,  lob jw poś ro d  zg rom adzen ia ,  
w kościele c zyn ić  i aw nie  na leża ło ,  p rz ec ież  inne  
mieysca  tegoż oyca ś. r o z u m i e ć  kazą p r z y to c z ę -



ne dopiero słowa o wyznaniu grzechów swytfh 
przed kapłanem. lali  ( 1\ I. p, 38^1) mówiąc o za­
cności kapłaństwa nowego testamentu,  powiada: 
i z l i a p ł a n i  i y d o  w s c y  m i e l i  t y 1 it o w ł a- 
d z e o c z y s z c z e n i a  c i a ł a  z t r ą d u ,  a 11« o 
r a e z e y w ł a d z ę  u z n a n i a ,  z e  t r ą d u k t o 
n i e m a .  iN a s i z a s o t r z y m a l i  w ł a d z  ę o- 
c z y s z c z e n i a  z u p e ł n e g o  n i e  c i a ł  z t r ą ­
d u  a l e  z b r u d ó w  d u s z y . .  Z h ą d w y s o l t i e ° y  
z a c n o ś c i  K a p ł a n ó w  d o w o d z i ,  —  T a m-  
z e  d o d a i e , z e  k a p ł a n i  m a i ą  w y ż s z ą  
w ł a d z ę  o d  r o d z i c i e 1 s ki  ó y; m o g ą  bo ­
w i e m  o d p u s z c z a ć ,  d a r o w a ć  g r z e c h y  
p o p e ł  n i o n e p o c h r z c i e  ś. Wyzóy zaś nie­
co (p. 383.) mówi; R z e c z  d z i w n a ,  i ż  c i  co  
są w c i e l e  i w e  kr  w i e . , .  K a p ł a n i . ,  o d e ­
b r a l i  t a k i  z a s z c z y t  o d  D u c h a  ś., i ż  s i ę  
z b l i ż a ć  m o g ą  d o i s t o t y n a y w y a s z ć v ,  
b ł  o g o s ł  a w i o n e y, n i e ś m i e r t e 1 n e y ( przy 
taiemnicach ciała i krwie p.) i o d b y w a ć  i n n e  
r z e c z y  m a i ą c e  ś c i s ł y  z w i ą z e k  z g o d n o -  
s c i  ą n a s z ą ,  i z d u s z y  z b a w i e n i e m, —- 
M i e s z k a j ą c  n a  z i e m i ,  m a i ą  o n i  s o b i e  
z o s t a w i o n e  s z a f o w a n i e  r z e c z a m i  n i e -  
b i e s k i e m i , o t r z y m a l i  w ł a d z ę  i a k i e y 
B ó g n i e d a ł a n i  a n i o 1 o m, a n i  a r c li a n i o- 
1 o m.  ̂IN i o d o t y c h  a l b o w i e m  p o  w i e d z i a- 
n o: C o k o l w i e k  r o z w i ą ż e c i e  n a  z i e m i ,  
b o d z i e  z w  i ą z a n e  i w n i e b i e s i e c h ,  a co  
z w i ą ż e c i e  n a  z i e m i  b ę d z i e  i w  n i e b i e -  
s i c c b  z w i ą z a n e .  Ci  c o  n a  z i e  m i pa n  u i ą, 
m a i ą  m o c  w i ą z a n i a ,  a l e  i e  d y n i e  c i a ł  
s a i i i  y  c h.  — T u ' z a s  w ę z e ł  s i ę  g a d u s z  y, 
pi  z e b i i  a o b ł o k i ,  i c o k o l w i e k  li a j> ł a n i 
n a  d o l e  c z y n i ą ,  B ó g  w g ó r z e p o t w i e r- 
d efc.
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N a u k a  K a t o l i c k i e g o  k o ś c i o ł a  o s a -  
k r  a ii} e n  c i e c i a ł a  i k r  w i e p a ń s k i ć y,  w ża­
d n ego  może Oyca Sw.  dzie łach nie  iesfc lyle r a ­
zy w s p o m n i o n ę  ani  wy łożoną tali iasno.  T ak  (T.  
X .  p. 212.  215.)  d w a  razy  p o w t a r z a ,  i z t o  c o  
s i ę  w k i e l i c h u  z n a y d u i e ,  i e s t i o s a m o  
c o  z C h r y s t u s a  L o k u  n a  l t r z y ź u  w y ­
p ł y n ę ł o .  W h o m ,  zaś 2. n a  list 2. T y m ,  tak 
się w y raża :  1 t o  w i ę c  i o s t  c l i r y s t u s o w e m  
c i a ł e m  i o w o , k t o  a a ś r  o z u m i 6 , i  z t o  
i e s t m n i e y i a k t a m t o ,  - j i i e  w i e ,  i z C h r  y-  
s t u s i t e r a z  o b e c n y m  i e s t ,  i d z i a ł a i ą -  
c y m s i ę  z n a  y d v w a.i

I.ecz p rz y to czm y  ieszcze n ieco o nauce ,  tai? 
w a ż n e y ,  t y l e  ro z u m  w  p e w n y m  w z g lę d z ie  up o -  
har za iąc ćy ,  i le z d ru g ióy  s t ro n y  ro z s ze rz a  w i a ­
d omość nasza o mi łości  bós twa  ku n a m ,  i le 
nas  do czystos'ci serca  i cn o t  r o z l i c z n y c h  z a ­
chęca:

„ O b u r z a s z  s i ę  n a  J u d a s z a  i n a  tych  
co uk rz y ż o w a l i  C h ry s tu sa?  s t rzezże  s i ę ,  byś  się 
sam nie s tał  w in n y m  ciała i h rw ie  panskiey.  T a m ­
ci zahii i  ciało n a y ś w i ę t s z e ,  ty po ty lu  odebra - .  
ny ch  d eb r o d z ie y s tw a c h  masz s p l u g a w i o n a  duszę?  
Wszak n iedoś ć  by ło  Z b a w ic i e l o w r s t a ć  sio dla c i e ­
lne  cz ło w ie k i e m ,  h y d ź  p o l i c z k o w a n y m , na  ofia­
r ę  z a b i ty m ,  łą czy  on się ieszcze  z n a m i ,  n i e  
p r z e z  w i a r ę  t y l k o ,  l e c z  w  r z e c z y  s a-  
ni e y o i a ł o n a m  s w o i e p o d a i ą c ;  —  O iak 
przeto  czystym b y d z  p o w in ien  pozy waiący tę ofia­
rę  ? azaliż od p ro m i e n i  s łonecznych  n i e m a i ą b y d ź  
czyściey 6zemk r ę c e ,  k tóre  tego ciała ' .udzielała,  
u s t a ,  k tór e  boskim tym og n iem  n a p e ł n i a ł a  sie , 
j ę z y k  do tykaiąc y  się ley s l ra sz l iw ey  of iary?  —  
h o m i l i i , iak wię lk iey  dostąpi łeś  chw a ły ,  iakiego
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z a ż y w a s z  p o k a r m u !  Na  co  a n i o ł o w i e  % p r z e s t r a ­
c h e m  p p g l ą d a i ą ,  t e i n  s ię  p o s i l a m y ,  z tein s ię  ł ą ­
c z y m y ,  ' stfi iąc się p r z e t o  i e d n e m  C h r y s t u s a  c i a ­
ł e m , ,  K om .  82,  i n  M a t .  5 , „ N a  z ie m i  w  p r a w d z i e  
k a p ł a ń s t w o  o d b y w a  s i ę ,  a le  n a l e ż y  d o  r z ę d u  n i e ­
b i e s k i c h  s ta n o  w,  i  b a r d z o  s ł  u  s z n i e ; a l b o w i e m  
n i e  c z ł o w i e k , n i e  a n i o ł ,  n ie  a r c h a n i o ł  m e  
i n n a  iaka  p o t ę g a , a lp  D u c h  ś w i ę t y  s a m  u s t a ­
n o w i ł  t e n  u r z ą d  i, n a d a w s z y  l u d z i o m  w  c i e l e  ży ią-  
cviii  a n i o ł ó w  u r z ę d o w a n i e ,  l / l a  t eg o  h a p ł a n i  m i e -  
gzka iac  n a  z i e m i  , tak p o w i n n i  b y d z  c z y s t e m i ,  iali 
g d y b y  w n i e b i e s i e c h  m i ę d z y  a n i o ł y  u i n i e s z c z o n e -  
mi b y l i . - — .1 u 7  p r z e d  p r z y i ś e i e m  łasili  w szy s tk o  
p r z e r a ż a ł o  p r z e s t r a c h e m  (c o  o t a c z a ł o  W. Kapłana)  
lecz  po  p r ż y i ś ć i u  ł a s k i ,  o w e  r z e c z y  d a w n e  p rz e -  
s t r a c h e m  p r z e r a ż a j ą c e  są m a l e ń l d e m i  n a d e r .  Gdy 
b o w i e m  w id z is z  P a n a  z ł o ż o n e g o  n a  o f i a r ę , i h a p l a n a  
p o h n r n i e  p a d  o f i a r ą  p o c h y l o n e g o ,  m o d l ą c e g o  s ic ,  
wszys t l i i ch ,  od  h r w i  ie go  n a y s w ig f s z e y  r u m i e n i ą ­
c y c h  s i c ,  c zy  są dz is z  iż i e s t e ś  m i ę d z y  l u d ź m i  na 
z i e m i ?  Q z y l i r a c z e y  ze p r z e n i e s i o n y  do  n i e b i o s ,  w o l ­
n y  o d  w sz e lk i ch  z i e m s k ic h  m y ś l i , w  d u c h u  c zy­
s t y m  z g o r ą c ą  p o b o ż n o ś c i ą  , '  w p a t r u j e s z  s ię w  r z e ­
czy ,  k t ó r e  sie'  o d b y w a ł a  w n i e b i e ?  O c u d z i e  nad

3 • o  *- P  i '  : '

c u d a !  O n i e p o i ę t a  d o b r o c i  B oga!  l e n  r. t o r y  
z O y c e i n  s i e d z i  n a  w y s o k o ś c i ,  i e s t  w  o- 
w  e v c h w i l i  w  r e k  u n  a s  w s  z y  s 1 1; i c h .
P r  z y s t ę p u i ą c v m  d o  s i e b i e  p o  z w a l a  
s i e  p i a s t o w a ć  i p  r  z y  i m o w  a ć . . .  Chcesz  
z i n n e g o  c u d u  p o z n a ć  ś w i ę t o ś ć  k a p ła ń s k ie g o  sia­
n u ?  W y s t a w ż e  s o b i e  w  d u c h u  E l i a s z a ,  o t o c z o ­
n e g o  n i e z l i c z o n y m  l u d e m ,  w y s t a w  s o b i e  o ł ia ig  
z ł o ż o n a  n a  o ł t a r z u ,  p r z y t o m n y c h  w g ł ę b o h i e m  m i l ­

c z e n i u  z a t o p i o n y c h  , s a m e g o  p r o r o k a  m o d l ą c e g o  
sig , i n a g l e  p ł o m i e ń  z n ie b i o s  s i ę  s n u i ą c y ,  (■>•
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18.) Wszystkie te rzeczy podziwianiem i trwogą 
przeyiniiią, Terazże przenieś się do tego, co się dziś 
odbywa, a nie tylko uyrzysz większe cuda ,  ale 
raczeV rzeczy przerażaiące wszystkich większą da­
leko trwogą, Stoi bowiem kapłan, nie ogień pia- 
stuiacy, ale IJucha s.,  modli 011 się przez czas 
długi,  nie o to ,  by płomień Z nieba ofiarę zapa­
lił , ale by łaska ztąpiwszy na ofiarę,  dusze wszy­
stkich przez nię zapaliła i czyścieysże ie uczyni­
ła nad srebro nayczystsże,— (O Iłapł: ksiąg, l l b  
3 . T . L  p . 5 8 2 .)

Nareszcie o żdradziectwie Judasza boi II. T, 
11. p. 501. L ecz czas iest przystąpić do straszli­
wego stołu. Wszyscy dziś czystćm zbłiżaymy się 
doń sumnieniem, PrecZ Z tąd wszelki Judasz ,  
podstępy przeciw bliźniemu knttiący, precz bez­
bożny Wszelki, co iad iabieybądź trucizny w ser­
cu ku bliźniemu k.ryie, Jest tu obecny Chrystus, 
który sam stół zastawia. Nie człowiek bowiem 
to sprawnie,  i ż  z ł o ż o n e  r z e c z y  (chleli i wi­
no) s t a i ą s i ę  c i a ł e m  i k r w i ą , — K a p ł a n  
d o p e ł n i a  t y l k o  f i g u r y ,  z a n o s i  o n  m o ­
d ł y ;  ł a s k a  z a ś  i ni o c , k t ó r a  s p r a w i a  
W s z y s t k o ,  są o d  K o g a , — T o  i e s t  c i a ł o  
m o i e ,  m ó w i  011, a t o, s ł o w o  p r z e m i e n i  a 
z ł o ż o n e  o f i a r y ,

Ż tych kilku mieysc przytoczonych niezaprzc- 
cżnie wypływa , iż Chryzostom S. wyznawał że 
na ołtarzu i e s t  k r e w  t u  s a m a ,  c o  z b o k u  
C h r y s t u s a  p ł y n ę ł a ,  c i a ł o  t o  s a m o', k t ó- 
r e  i e s t  u o y c a n a  w y s o k o ś c i ; ż e . n a o ł ­
t a r z u  ii i e irt n i ś  y i e s t n a  z i e m i, i a k i e s t  
w n i e b i e s i e c l i ; ż e t e d a r y  n i e  w f i g u - 
r  ze,  nie p r  z e z w i a r e, ale r z e c  z y w i ś c i e  
i i s t o t n i e  p t; z y i m u i e m y. /,e na oł tarzu
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'

p r z e m i e n i e n i e  s i c  o d b y w a  c b l c b n  i w i n a ,  w  c ia-  / 
ł o  i Itry w ,  p r z y c z e m  k a p ł a n  n a r z ę d z i e m  ty lko  ie st ,  
c u d  za ś  t e n  w i e l k i  s p r a w i a  m o c  B o ż a  , ł a s k a  D u ­
c h a  ś.

$. 2 .
O n I e h t ó r  v c li ó li r z ę d n e  h K o ś c i o ł a  

A n t y o  c h e ń s li i e g  o.

O c z c i  K r z y ż a  tak s ię  w y r a ż a  C h r y z o s t o m :
( T .  f, p .  5 / 1 . )  iNic tak n i e  z d o b i  c ó s a r s k ie y  ko-  
r o n y ,  iak w y r a z  k r z y ż a  d r o ż s z e g o  na d  ś w i a t  ca* 
ł y .  Jak n i m  d a w n i e y  w s z y s c y  b r z y d z i l i  s i ę ,  lak 
d z i ś  p o s z u k i w a n y m  on  i e s t  od  w s z y s t k i c h ,  i z n a y -  
d u i e  s i ę  u  s i ą ż ą t  i 11 p o d d a n y c h ,  u n i e w i a s t  
i  m ę ż c z y z n  ; u  p a n i e n  i m ę ż a t e k ,  u n i e w o l n i k ó w  
i u w o l n y c h ;  w s z y s c y  znak  ten n a  s w y c h  c z o ł a c h  
w y r a ż a i ą .  T e n  z n a k  i a ś n i e i e  p r z y  ś. s t o le ,  p rz y  
p o ś w i ę c e n i u  k a p ł a n ó w .  U y r z y s z  go  w  d o m a c h ,  na 
r y n k u ,  w p u s t y n i a c h ,  p o  d r o g a c h ,  g ó r a c h ,  lasacl i ,  
p a g ó r k a c h ,  n a  m o r z u ,  na o k r ę t a c h ,  po  w y s p a c h ,  na  
ł o ż a c h ,  n a  s z a t a c h ,  na z b r o i ,  p r z y  ł o ż n i c a c h ,  pr zy  
u c z t a c h . . .  p r z y  c h o r o b a c h  b y d l ą t ,  p r z y  c i a ła ch  
o p ę t a n y c h  od  c z a r t a ,  w  c z a s i e  p oko i t i  1 w e y n y - -  
Za o w e i n  t ez  d r z e w e m  ś w i ę t e m ,  na k tó r e i n  c i e r ­
p i a ł  C h r y s t u s  w s z y s c y  s i ę  u b i e g a i ą ,  n a  w y ś c i g i ,  a 
d o s t a w s z y  i a k i e y  ęz ąs th i  w  z ł o c i e  z a m k n i ę t e ,  m e -  
s ż c z y z n i  i n i e w i a s t y  n ó s z ą  na s z y i a c h .

P r z e c i w k o  z y  d o m z a ś m ó w i ą c  ( T .  I. 
p.  5 0 0 .  0 8 7 . )  o d w o ł u i e  s i ę  , i ż  k r z y ż a  p o t ę g a  m o ­
c y  p r z e c i w n e  od d a ła .

O c z c i  śś.  p a ń s k i c h ,  o w z y w a n i u  
i c h ,  o c z c i  m ę c z e n n i k ó w ,  i i c h  r e l i ­
k w i i ,  o d z i e l n o ś c i  t y c h ż e ,  c o k o l w i e k  p r z y ­
t a c z a m  :
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Gdy w czasie choró b p an u jący ch  u daw a l i  s ię 
ch rześe ia n ie  do zabobonów  żydow sk ic h , p o w i e ­
dzia ł  Chryzos tom:  (T.  f. p. 085.)  Gdy Bóg karze ,  
n ieuciekaycie  się do Żydów n i e p rz y j a c ió ł  iego,  ale 
uciebayc ie  sie do iego p r z y ia r ió l ,  do  m ę c z e n ­
n i k ó w ,  i ś w i ę t y c h ,  k tó rzy  się m u  p o d o b a l i ,  
u n iego w iel e  maią war t ośc i .  U c i e k a y m y  s i ę  
d o  p r  o ź b ś w i ę t y c h ,  i m ó d l m y  s i ę ,  b y  
s i ę  p r z y c z y n i a l i  z a  n a m i  (T.  IV.  p, 4' i9 .)

W z g l ę d e m  c z c i  m ę c z e n n i k ó w  t ak s i e  
w yra ża :  T.  II.  p. 555.  Bóg łas kaw y,  k tóry  nam 
roz l i c zne  drogi  do zba w ien ia  p o d a ł ,  d a ł  nam  
m iedzy innem i  re l ikwie  śś. P o  s ł o w i e  b o  ż e n i  
nic nas  tali dz ie ln ie  n ie  p r z y w o łu ie  do cnoty ,  iak 
g ro by  ś w i ę t y c h . —  Spoglądaiąc na  nie,  cz u ie m y  się 
bydź  pociągnionerni  do naś ladow an ia  cnó t  n i e b o ­
szczyków.  A gdy kto zbl iży się do p o d o b n eg o  ś. 
s k ł ad u ,  uczuie  sam na sobie dzielność i e g o . —  
Grób b o w i e m  s tawia w  uin yśle ży wy obraz  n i e ­
boszczyka.  Dla czego dz ie i e  sie, że ci co na  g r o ­
bach osób należącyc h  swoich  płakać  p r z y s z l i ,  
b iorą  nac zy n ie  z pop iołami  za osobę,  i n i eboszczy ­
ka po im ie n iu  wołaią.  —  Owszem zm ar ł eg o  sza­
t a , s ł ow o  d a w n e  iego,  ożyw ia  gasnącą iuż  n i e ­
boszczyka pamięć .  Dla tego z o s t a w i ł  n a m  
B o g  r e l i k w i e  śś. pp .  Lecz  w ys ław iam  ia ie 
i z i n n e y  p rz yczyny .  Cuda bo wiem  któ re  sie co ­
dziennie  p rz y  grobach ś. pański ch  dzieię,  o żyw ia -  
ią w i a r ę .

W h o m i l i i  n a r e s z c i e  o rozkoszach ż y ­
wota  przyszłego  (d e  del ici is  v i tae  f u t u r a e )  tak się 
wysłowią:  Lub o ciała męczenn ików w proch  i po-  
p io ły  s ię roz syp ały ,  p a n o w an ie  ich przec ież  i moc 
ciągle n ie  ustaią,  odp ędzaią  czar ty ,  oddała ią  c h o r o ­
by,  lud  pobożny zewsząd około siebie zg rom adzaj ą .

ó
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Z Ind w y r o z u m ie ć  m ożna  dla czego ltoscio- « 
ł y  m ę cz en n ik ó w  b y ły  w t a h i ć m  p o sza n o w an iu ,  u \ 
p r z e d  w n i i ś c iem  do nich  o b m y w a n o  sobie rę ce ,  
j a łm u żn ę  ubog im  w p r z ó d  d aw an o ,  c a ło w a n o  przy- 
s ionki  świąt yń.  (T.  II I .)  p- 289.

D o b u d o w a n i a  ś w i a t y  ń  , a przynay-  
m n ie y  k a p l i c  po wioskach,  z a ch ęc a ł  owocze* 
snycl i  ch r ześc ia n  C h ry zo s to m  ś. (w bom :  XVIII.  
na"dzie le  apostoł . )  z tych p o w o d ó w . , ,  Z r a z u  po­
s taw ku ch w a le  boże y  domel i tylko.—  Znaydzie 
sie t a k i ,  co prż ys ionek d o d a ,  a tak  dzi e ło  cale 
tobie  n a  zas ługę wyidzie.  N iew ie le  w y d a s z ,  a o* 
t r zy m asz  sowi tą  n ad g ro d ę .  Zrób p rz et o  początek,  
za łó ż  f u n d a m e n t , w z a iem nie  owszem zachecay- 
cie siebie samych i spólme się do d o b re g o  przy- . 
kładaycie .  Lecz dziś sp ich rz e  , sk łady ,  z ochotą 
s t a w i a i ą , o b u d o w l e  z k tó ry ch  sie d u c h o w n e  po­
żytki  zbie ra ią  , mał o  się dbać  zw ykło .  W ie lu  prze­
to i.śdż musi w s t ro ny  dalekie  do kościoła.  .Tali 
w ie lk ie  w i ę c  uczynisz  dla świata dobrodz ieys tno ,  
gdy kapłan ł a tw o  i s p o !,f y n i c codz ień w koście­
le  b ęd z ie  mógł  do Boga p rz y s tą p ić  i m o d l ić  sie 
za w i o s k ę ,  za f o l w a r k ?  Alboż to iest  r z e c z ą
ni c n i e z n a c z ą e ą ,  ze p r z y  of ie rze  imie tw e  za­
wsze ies t w s p o m i n a n e , że co dz ie nn ie  za wioskę 
m o d ł y  są c z y n io n e ,  że gdy n a d e y d z i e  choroba,  
l u d  ma na  mieys cu  k a p ł a n a ,  że  może  częściey , 
s łyszeć s ło w o  b o ż e ,  p r ę d z e y  po n iech a ć  występ­
kó w  a ch w y c ić  się pobożności?

L i t u r g i a  ś. C hry zos tom a  w s z y s tk im ,  oso­
bl iw ie  też  w y z n aw a ią cy m  wschod ni  o b rząd ek  do­
b rz e  iest  zn aio mą.  Dia  tego nieco tylko w tey mie­
r z e  pr zy to czę :  . j

O f i a r a  c i a ł a  i k r  w i e  p. o d b y w a ła  się 
p r z y  d r z w ia c h  za m kn ię ty ch .  Odd hlano poganji ^



ka tec h u m en y ,  s ł o w em  t y c h ,  co do ta j em nic  śś. 
przyp uszczen i  n iebyl i .  D y a k o n  tego pi lnował .
On t ł u m y  ł a d u  do p o r z  ą d 1'. u  p r z y p r o w a d z a ł , 
on n iedozw ala ł  ro z m ó w ,  śm iechów.  On w y p r o ­
wadzał  opę tanych,  po ku tu iących,  za k tórych czy­
niono  m o d ł y . —  On im kazał ,  by g łow y hu z i em i  
sk ł a n i a l i , gdy w i e r n i  modły  za n ich  czyni li .  —  
On zg r o m a d zen ia  do bacznoś ci  u p o m i n a ł ,  w o ł a -  
ięc: U w a ż a y m y 1 On ogłaszał  m od l i tw y  n.  p.  
M ó d lm y  się za B isk upa ,  za t y c h ,  co t u  s ą ;  za 
świa t  ca ły ,  za tych  co pomarl i  w C h ry s tus ie :

O k a p ł a n i e  s p r a w u i ą c y r a  o f i a r ę  m ó ­
wi  Chryzostom:  (bom.  111. ad Colos ) Gdy wni i -  
dzie do- ltóściola t e n ,  co iest p rz e ło żo n y m ,  m ó w i  
za raz :  P o k ó y  W a m  w s z y s t k i m !  P rzy  ka­
zan iu  życzy pokoiu ,  gdy b ł o g o s ł a w i , p o z d r a w i a ,  
mówi :  p o k ó y  w s z y s t k i m . —  Gdy w e  ś ro d k u  
ies t  nabo żeńs tw a,  mówi:  ł a s k a  i p o k o y w7 a m.

W czasie o f i a row an ia  cbleba  i wina  , m ó w i ł  
kapłan:  c z y  r o z m y ś l n i  e, c z y n  i e r  o z m y ś 1- 
n  i e z g r z e s z y l i ś m y ,  o d p u s' ć.  ( i .11. !>• 5(iÓ.)

W  czasie prefacyi  od zy w a ł  s i ę :  M  i e v m y 
u m y s ł y  p o d n i e s i o n e ,  l ud  zaś odp ow iada ł ;  
M a m y  i e  k u  P a n u .  (o b r ó co n e) ,

W czasie ofiary ś. w s p o m in an o  m ęczennikó w 
(T.  XI .  p. 3-1.) W s p o m i n a n o  i m i o n a  p a-  
t r  o n ó w,  d o b r  o d z i e i o w,  z d o d a n i e m  m o-  
d ł  ó w z a  i c h  w7 s i e , f o l w a r k i  (1.11.  p. !7Ó») 
K i e  o p u s z c z a n o  t a k ż e  m o d ł o  w z a  z m a i ­
ł y  c h .  U m a r ł y c h ,  mówi  Chry zo s tom  ( l iom .  M ,  
na list. do Bor : )  na leży ra to w ać ,  n i e  p łaczem , lecz 
modłami ,  p ro żk am i  i a lm uznam i ,  of iarami . i  Nie są 
to wszystko rzeczy n i e ro z m y ś l n i e  , lub  bez p r z y ­
czyny us tanowione,  i ż w ś r ó d  t a i e m n i c  p a ń ­
s k i c h  w s p o  m i  n a m  y t y c h ż e  c o  p o  m a i  i i ,



i za r i c h  wstawiamy się ,  błagaiąc baranka  przy­
tomnego,  który zgładził  grzćchy ś w ia ta ; lecz by 
z t ą d  pociechę odnieśli. Dzieie  się to z Ducha  ś. 
rozporządzenia .  Nieśmy im przeto pomoc. Wszak 
mamy ustanowioną spoiną of ia rę ,  która  grzechy 
gładzi. Dla tego z ufnością módlmy się za okrąg 
całey ziemi, i z m ęczennikami , wyznawcami, ka­
płanami pamięć  icb czyńmy; albowiem wszyscy 
iedno składamy ciało, lubo iedne członki  zacnieysze 
są od drugich,  i bydź może ze im  przez modlitwy, 
dary,  zupełne odpuszczenie grzechów wyiednainy., ,

P r z y  s p r a w o w a n i u  t a i e m n i c  nayś: 
chrzescianie  antyocl ieńscy wTzaiemnie się na znak 
miłości i zgody całowali,  (bom 75. in Joan.)  Mo­
dlil i  się zaś za tych, co niebyli  ieszcze do taiemnic 
przypuszczeni ,  za chorych ,  za ziemię,  morze,  pro­
sili o urodzaie  ziemskie ( ib id : )  „ W s z y s t k i m  
p o d a i e i n y  i e d n o  c i a ł o ,  i e c ł e n  k i e l i c h .  
Do modli tw lud wiele przykłada się. Za opęta­
nych , za pokutufących lud  i kapłan razem mo­
dły czynią. —  Znowu po oddaleniu tych , co się 
przy  taiemnicach znaydować nie  m ogą ,  czynimy 
modli twę inną, podczas którey wszyscy padamy 
Da twarze  i wraz się podnosimy.  Gdy się po- 
kóy daie i odb iera ,  wszyscy się całuiemy wza- 
iemnie.  Wczasie straszl iwey ofiary, czyni kapłan 
mod ły  za l u d ,  a lud za kap łana ,  co znaczą sło­
wa i z d u c h e m  t w o i i n . —  Następuie znowu 
dziękczynienie , k tóre  nie  sam kapłan, ale i lud 
z nim czyn i ,  dawszy wprzód  głośno poznać, i ż  
s ł u s z n ą  i e s t  r z e c z ą ,  i s p r a w i e d l i w ą ,  a- 
b y  u c z y n i ć  d z i ę k c z y n i e n i e  ( Dignum et 
justum est; T, X.  p. 568.)

Był zaś w Antyochii zwyczay piękny, staro­
dawny,  iż po nauce, po modlitwach,  po przyjęciu



ciała i k r w i e  p. do d o m ó w  się n ie  ro z c h o d z i l i ,  
lecz kazawszy z d o m ó w  p rz y n ie ś ć  po t r aw y  w r a z  
z ubogieini  ie p o zy w al i ,  (T.  III. p. 244 . )  k tó ry  
z w y c za y  za czasów C hry zos tom a  iuż  b y ł  us tał .

f  «•
I n n e  p o b o ż n e  o b r z ę d y ,  z w y c z a i e.

O I, i t a n  i a c h  i o b c h o d a c h  czyni  C h r y ­
zostom w zmianbe w kazaniu  mianem 5 9 9 .  r. ( T .  V I .  
p. 275.)  Gdy p rz ed  dn iami  t rz e m a ,  descze  iedno 
za la ł a ly ,  d ru g ie  zabra ły ,  ha że tali p ow iem  z p r z e d  
do m ó w  ro l n i k ó w  unios ły ,  gdy w o d y  kłosy p r z y -  
m u l i ł y  d o ,  z i e m ie ,  z im nem  wilgotnein  wszystko 
pr zei ę l y ,  czyni l i śmy 1 i t a n i e i s u p p l i k a c y e ,  
mias to  ca łe  nakszta ł t  rzeki w e z b r a n e y  u d a ło  się 
do mieysc ss. Apostołów.  Wzyw al iśmy ob ro ń c ó w ;  
ś. P iot ra ,  ś. J ę d r z e i a ,  ś. Paw ła ,  i Tymoteusza .

Z a  c z a s ó w  C h r y z o s t o m a  ze wszystkich 
s t ro n  świata ,  p i e l g r z y m o w a n o  do Bel leemu,  
dla oglądania mieysca ,  w k tó re m  się n a r o d z i ł  C h r y ­
stus. (T.  I. p. 861. )

N a d a r e m n i e  k u s i l i  s i ę  ż y d z i  o d b  u-  
d o w  a ć d l a  s i e b i e  J e r o z o l i m s k i  k o ś c i ó ł .  
Opow ia da ca łe  to zd a rzen ie  Chryzos tom (T. I.  p. 
o80. ) w t en  sposób: , ,W naszych  czasach ów Ce­
sarz ,  k tóry  wszystkich p r z e c h o d z i ł  bezbo żnoś ci ą ,  
( J u l i a n )  n ie  ty lko do z w o l i ł ,  ale d o p o m a g a ł  ży ­
dom , by  o d budow a l i  J e rozo l im sk i  kościół.  Roz­
poczęl i  on i  dzie ło,  lecz p łom ie n ie  z z iemie  w y .  
bucha iące  ro z p ro s zy ły  wszystkich .—  Dla  czego* i 
dziś f u n d a m e n t a  r o z r z u c o n e  leżą. Gdyby nie po ­
tęga boska dzie łu  położyła  by ła  tamę,  k tóżby m u  

v  był  przeszkodzić  pot raf i ł? Czy nieposiada ią  żydzi 
skarbów wielkich ,  czy P a t r y a r c h a  ich  n i e w y b i e r a  
zewsząd podatków?



O t ym  c u d z i e  ś w i a d c z ą  n a w e t  p o g a ń s c y  p i ­
s a r z e .  O d r u g i m  z d a r z e n i u  p o d o b n e m  t e m u ,  n i e -  
t v l k o  ś w a d  c z y  C h r y z o s t o m  sam,  a le  o d w o ł u j e  s ie  
do ś w i a d e c t w a  s łuchaczów w s z y s t k i c h  p r z y t o m ­
n y c h  z d a r z e n iu :  f l \  II. p . , 5 0 7 . )  „ i i y l o  w  Antyoc.hu  
p r z e d m i e ś c i e  z w a n e  D a f n e ,  o d  d z i e w i c y ,  .która 
p r z e d  Apoi Hna  b e z b o ż n ą  napa śc ią ,  z a m i e n i o n a  l .ydz  
m ia ła  w drzewo b o b k o w e .  T o  i m e y s c e  p r z y i e i n -  
n e  s ł y n ę ł o  z ogrodu o z d o b i o n e g o  c h ł o d n i k a m i ,  cy -  
pryssa in i ,  * obfitych wód,  wybornych p o s ą g ó w  A- 
p ol l in a  i m u z  9.  Tutay w r a z  z poganami u c z ę ­
s z c z a ł o  c b r z e ś c i a n  w i e l u ,  ł a b o  i c h  za to n i e r a z  
s u r o w o  C h r y z o s t o m  s t r o f o w a ł .  Otóż prz y  p r z e ­
n i e s i e n i u  r e l i k w i i  m ę c z e n n i k a  ś. Habyli ,  u d e r z y ­
w s z y  p i o r u n  w i e  ś w i ą t y n i ę  A p o ł l i n a ,  z d r u z g o t a ł  
i e go  p o s ą g ,  na  ld ó r y  w y p a d e k  p o g a n i n  L . b a m u s z
t r e n y  n ap is a ł .  . . . .

N i e w i a s t y  i d z i a t k i  n o s i ł y  e w a m e ł i e
uw ieszon e  u szyi dla obrony od z łego ( r .  II. p. 
197.)  Gdy przysięgano,  dotykano się ewanielu.  
( T .  II. p.' 1 5 9 . )  Nareszcie nim księgi ewanielu  
brano w ręce , umywano te wprzód. .  (T, H. p>. 5D.)

S . k a z a n i  n a  w i ę z i e n i e  lub na śmierć,  u- 
ciek.ali się do kościoła, i dopóki tam zostawali,  bes-
piecznemi bydź mogli.

W bom"XIII. do Rzymian m ó w i  Chryzostom:
,, Co pierwey,  zdawało s i ę  rzeczą niepodobną,  cno
ta panieństwa,  pogarda śm ierc i ,  i innych utra­
p i e ń ,  to znaydziesz iuż dziś wszędzie ,  m e  u nas 
tylko,  ale u Scytów,  Traków', Indów,  Persów i u 
inn ych  barbarzyńców wielu.  AYszędzie zgioma  
dzónia panien / t ł u m y  męczenników,  hcznieysze
sa ich małżeństwa.  .

O p o w i n o w a t v c h  c h r y s t u  s o w y ch we­
dle ciała p owiada,  iż dopóki żyli na z i e m i ,  by-
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li w poszanowaniu .  Nazwisk ich n iew y mienia,  ale 
ich zowie  tali,  iali E uze b iu sz  hist ,  k. li. 1. n .  
712.1)  e s  p o t i n u 9, należ ącyc h  do Pana (Vlll ,J 2h.)

O f i a r o w a n o  d o  k o ś c i !  ó w kiel ichy i i n ­
n e  naczynia  z ło t e .  Gdy by ły  z r o b io n e  i do ko­
ścioła  oddane,  nie m iano  icJi iuż za świeckie ,  czy­
li n ie  p o ś w i e c o n e , lecz  za n a l e ż ą c e  do Uoga , i 
n i ed o iy k an o  się ich bez po t rz eby ;  (T.  IV. p. / 2 h j  
•O t ia rowąno  leż u b i o ry  kości e l ne ,  t k an e  z l o tem .  
Iłom. Math .  50. ■'(.

N i e w i a s t y o d d z i e l o n e  li y ł  y w li o- 
ś c i o ł  a c li o d  m ę ż c z y z n t a r  c i c a m i ,  o 
czerń sio d o w iad u iem y  z ho ni. 75. na E w a n g ie l i ą  
M ateu sza  n. o . j— Zg romiwszy  C hry zos tom tych,  
co w kościołach na  n i ew ias ty  i n a  ch łop ię t a  u r o ­
dziwe pożą d l iwie  poglądaią ,  dodaie:  „ C z y  n i e-  
d z i w i s z  się , że ii ó g p i o r n n ó  w niespuszcza ,  
i z g r u n t u  wszystkiego w p e r z y n ę  n i eo b ró c i ł  ? 
W a r t a  bowiem wszystko to p i o r u n o w e g o  ba  p i e ­
kielnego p łom ie n ia .  Lecz  Bóg c ie rp l iw y  i w mi­
łos ierdzi u  wielki  w s t r z y m u ie  gniew-, by cię do 
ża lu  i do po p raw y  p rzy w ió d ł .  Co czynisz cz ło ­
w ie c z e ,  p rzyg ląda jąc  się cieką wie n iewias tom,  iak 
się n i ew z d rv g as z  zadać  taką  o b e lży w o ść  ś w i ą t y ­
n i  p a ń s k i e y ?  Czy za dom n ie rz ąd n y  bi er zes z  
dom mod l i tw y  i za m ie j s c e  podleysze  od  r y n k u  ? 
Na mieście w ah asz  się zbyt  c iekawie  za n i e w i a ­
stą zapusczać  tw e  oczy; w domu zaś l ioźym,  gdy 
Bon- sam z toba roz m aw ia  , i grozi  k a r ą  za rz e -

°  T lczy po d o b n e  , śmiesz ’okiem i ser cem  c u d z o ł ó ­
s twa i p u rn bs tw a  p o p e łn i a ć ?  Tego was  w y u c z y ­
ły  owe t ea t r a lne  r o z p u s t y . . . —  Po tr zebaby  was 
m u r e m  p rz ed zi e l ać  od n iew ias t .—  Lecz że tego 
znieść n ie  możecie ,  oy co w ie  nasi  osądzili  za rzecz  
p o t r z e b n ą ,  byśmy was od ni ch  oddziel il i  p rz y -

\
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n aym niey  deszczkami. Jałt zaś s tarzy  mi p ow ia ­
dali,  niel>yło ścian podobnych zrazu. W J e z u s i e  
C h r y s t u s i e  b o w i e m  n i e m a s z m e s z c z y- 
z n v  a n i  n i e w i a s t y  (Gal  111. 28. )  Za czasów 
Apostołów ra zem  się zn a y d o w al i  na modl i tw ie  mę- 
s z c z y z n i  i n iewias ty .  Lecz te ra z  p r z e c i w n i e  nie.  
wias ty  p rz y sw o i ły  sobie obyczaie  n i e r z ą d n i c ,  mę-  
szczyzni  zaś nakszał t  koni r ż ą  z r o s p u s t y . , ,

W nocy  w wil ią t r z e c h  I t ró l i  ś w i ę c o n o  w o ­
dę inaiacą s łu ży ć  do c h rzc z en ia  k a t ec h u m en ó w .
0  tey  po w iad a C h r y z o s t o m ,  iż *się daw a ła  u t r z y ­
m y w a ć  bez zepsucia  w d o m ach  p rz ez  rok  cały,
1 d łużey ,  b io rą c  z tąd p o c h ó p  u p o m i n a n i a  chrze-  
ś c i a n , by z u s za n o w an iem  g leb o h iem  p rz y s tę p o ­
wa l i  do  t a i e m n i c  ś w ię ty ch  ( T .  11. p. 569. )

O s p u s t o s z e n i a c h  S o d o m y  i o k o l i c y  
c a ł e y  tak się wyraża :  ( T . V I . p ,  290 . )  -Nayokro- 
pni eyszą  pustynią  zostaie zawsze okolica Sodomy.  
D r z e w a  g r a n a to w e  wy daią  t a m  w p raw d z ie  iabł- 
lta , ale te  są p r a w d z i w e m i  pomnikam i  gniew u bo­
żego.  Wiszą ow oce z w ie r zch u  ob iecu ją ce  wiele , 
mieszczące  w e w n ą t r z  sam p o p ió ł  1 S k w a r , po­
p i ó ł ,  spa len i ska ,  dowody  s u r o w e y  kary  boskiey 
w p r z y s z ł o ś c i , o taczaią  okol icę całą.

§.  5.

O u t r z y m a n i u  u b o g i c h ,  c h o r y c h ,  
s i  e r  ó t , w i ę z n  i ó w.

W  li. VII. n a  Ew a n :  Ś. Mat .  wy mienia  Chry­
zostom ś. l iczbę ubogich i d ochody  ku wsparc iu  
t y ch  b ęd ą ce  w r ę k u  kap łanó w .  Pos iadał  zaś ko­
ściół  Antyoch.  pod  owe czasy r o l e ,  d o  my ,  z a ­
p r z ę g i ,  w o z y ,  m u ł y ,  s ł u g i .  Osobno stała 
s k rz yn ia  z gro szem  ubog ich .  U t r z y m y w a n o  i zy-



wioflo:  w(ło\vy; p an n y ,  s iećoty,  ubo g ich  codzieri - 
n ie  3ooo; O p ró cz  tego miano pieczę  o ch o ry ch  
vv Szpitalach; o w ięź n ia ch ;  kalekach;  p o d r ó ż n y c h ;

Wcale  n i e h y ł  l ionleńt  Chryzostpm , iż d u ­
c h o w n i  z a t r u d n ia ć  sio musie l i  Z a r z ą d e m  d o -o o
c h o d ó w  t i b o g i c h ;  a c h r z e ś c ia ń ie  dwoćżeśr i i  
ń i ech c ie l i  się p rz yk ła dać  hu Opa trywan iu  biednych* 
j j l l l a  tw a r d o ś c i  serc  waszych , m ó w i ł ,  s tało s i ę  
i  > u szystko.  P rzy was  pUWinienby zos taw ać skarb  
t en  kościoła ; wybyście  p o w i n n i  składać  na  u b o ­
gich fu n d u s z e  dos ta teczne,  co c h ę ć  d o b r a  każe;—  
T e r a z  Zaś dwie  się zawiąza ło  n ied o rzeczn o śc i ;  wy  
bez  zas ługi  zos ta iec ie  i kap łan i  boscy t r u d n i ą  się 
p r z e d m i o t a m i  w c a l e  do s iebi e  n i e  n a ł e ż ą ć e m i .—  
Lecz oyCowie  wasi lękal i  s i ę ,  by  p rz y  waszein 
ł ak o m s tw ie  wściek łem , p r z y  waśzey ch ęc i  zbie ­
r a n i a  ; a t ru d n o ś c i  udzi e l en ia  cZegd, n ie  p o m a r ł y  
z głodit  wdo w y ,  s iero ty ,  p an n y ,  dla tego lak r z e ­
czy u łożyć  m u s i e l i ,  niechcf ic  na  was dcl iydę  po­
dobn ą s p ro w a d z ić .  P r a g n ę l i  oni,  byśc ie  wy  sk ład ­
ki CZynili na  ubogich  , a kap łan i  aby m o d l i tw  
p i ln o w a l i .  Wy zaś zmusi l i śc ie  kapłanów7; b y p o -  
dobnie'  iak wy t r u d n i l i  się rzecz am i  świeCkiemi , i 
z i em ian ś tw em  , pr zez  co wszystko się ź  g r u n t u  po-  
fńięs.zało. Bo gdy my ZWami i r d n e m i  r z ecz am i  
się t r u d n i n i i , któż Boga b łag ać  będ z ie  ? Dla tego 
ń ie śm iem y  us t  o t w o r z y ć ,  bo kościół  nie różn i  
się iuż od św iec k ic h  ludzi .  - S ły szel i śc i e ;  iż Apo­
s to łowie  Zebranych n a w e t  p i e n i ę d z y  ro z d a w a ć  s a ­
mi ń i e c h c i e l i ; gdy dziś Biskupi  w ie c e y  maią  t r o -  
sków, iak u r z ę d n ic y ,  e k o n o m o w i e ,  k a r c z m a r z e . —  
M iasto Więc teg o ab y śm y  s taran ie  miep o duszach  
Waszych miel i ,  m u s i m y  się t r u d n i ć  tern s am em ;  co 
pisarze,- rach m is t r ze ,  kas syery .—  Nie n a d a r e m n i e  
ha to n a r zekam  1 Badhyin ,  by  i aha Zmiana i po-

*



praw a  nastąpi ła ,  by i tny, k tó r y m  k rz e m ie : to cież- 
l;o d o k u c z a ,  pozyska l iśmy m i ł o s i e r d z i a , i wy sa­
m i  s tal i śc ie  się s k a r b e m ,  i p o d p o rą  kościoła.  — 
Jeż e l i  zaś tego n i e  u c z y n i c i e , ż y w i ć  będziemy 
w s z y s t k i c h ,  k tó ry ch  ty lko w y ż y w i ć  b ę d z i e  mo­
ż n a ’ k t ó r y c h  zaś  n iep o t r a f im y  w s p i e r a ć ,  wam 
z o s t a w i m y ,  byście  na  d n i u  s t ra sz l iw ym  nieus łysze- 
1 i owych  s łów:  1 a k n  ą c e g o ś c i e m i ę  w i d z i e -  
1 i e tc . , ,

Mim o  tak wie lk iey  l iczby u t r zy m y w a n y ch  
ubog ich  z funduszów  kościoła ,  zn a y d o w a l o  się wic­
i u  że b ra k ó w ,  co ku  w z b u d z e n i u  w ser cach  l ito­
ści, sposobów  r ó ż n y c h  g o d z iw y c h  r ó w n i e  iak nie­
g o d z iw y c h  zażywali .

Niek iedy  z a li 1 i n n i  i ż e b ra c y  p r z e c h o d z ą ­
cych  n a  i me p ań sk ie ,  osob l iwie  tez n iewias ty  i 
p a n n y  lep iey  u b r a n e ,  l»y im co udzie l i l i .  ( 1. XI.  p- 
5o0 . )  Gdy to n i epom ag a ło ,  s tara l i  się. w y łu d z ić  na 
n i ch  i a ł m u ż n ę  to p o d c h 1 ć  b  s t \ v  y, to szalbiei-  
s twv,  to b łazn o w an iem  , t o  w r ó ż e n i e  nr, inni 
gra l i  n  a p i s z c z a ł k a  c h,  śp iewali  mi łostki ,  wsze- 
toczne pieśni.  O b s l ę p o w a ł  ich l ud ,  kavyat chic­
h a , lub  d r o b n y  pieniądz  iaki dos tawa ł  sie takim, 
s iano przy  n ich  długo .  P ró ż n i a k ó w  płc i  ohoićy 
m o w y  i p ieśni  p o d o b n e  baw iły  ( ib id . )  I n n n i  że­
b ra cy  dziec iom sw ym r ę c e ,  nogi  krzywi l i  , u- 
c in a i i ,  w y ł a p y w a l i  im oczy,  liy się im ja łmużny 
leps ze  do stawały .  Kładl i  się sami  p o  ul icach,  po 
d ro gach  k r z y żo w y ch  , ukazuiąc  w rz o d y ,  rany,  ka­
l ec tw a .  Jeszcze  inn i  by po ru s z y ć  p rz echo dz ącyc h  
do l i tośc i ,  skórę  z t r z e w ik ó w  s tarych  połykal i ,  
ćw ie k i  sobie w g ło w ę  z a b i i a l i , luli  włazi l i  w wo­
dę marznącą :  (T .  X .  p. 1 8 8 . )  Byli i tacy,  c o  zbro 
dn ie  zabó ys tw a t a i e m n i e  pop e łn i a l i  , co pso tę  u- 
c z c iw ey  ni ew ieśc ie  w y rz ąd z i l i  ( T . I . p .  175.)
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§. 6 .

R o z m a i t o ś c i  t y c z ą c e  $ i e (3 o m o w e- 
g o i p u b l i c z n e g o  i c l i r z e i c i a n  a n-  

t y  o c h e  ii: p o ż y c i a .

Za czasów Chryzostoma dzielono dzień i noc 
na godzin 12, Dzienne  godziny były zimą zna ­
cznie Isrótsze iak latem.

R o k  n o w y  t a k  z a c z y n a n o ;  noc p r z e p ę ­
dzano na rozmowach , żartach , tańcach , ry n ek  
przystraiano w wieńce z kwiatów etc, (T. I. p. 678.)

T e s t a m e n t u ,  u m o w y  ś l u b n e ,  zapisy, 
sk rypta ,  etc. niemiały wagi, ieżeli na wstępie  za- 
i az ni ebyło  w nich wyrażono;  działo się za lion* 
sula NN. r o k u ,  nn. (T. VI. p. 100.)

Od pogan przeszedł  by ł  do chrześcinn zwy- 
czay, iż w czasie godów małżeńskich śpiewano 
pieśni rozpus tne  o W enerze  , o miłostkach , cu-  
dzołostwach i niegodziwościach różnych.  P a n n ę  
młodą wiedl i  męszczyzni  pi iani  w nocy przez r y ­
nek przy świetle wachlów; wśród śpiewów wsze-  
tecznych,  przy odgłosie instrujnentów różnych.  
Dla tańców sprowadzano do domów taneczn ice ,  
niewiasty wsze teczne,  kuglarzy.  (T. 111. p. 105. 
T. XI. p. 418.) Powstawał  na  wszeteńczeńslwa te 
gorliwy pasterz  Chryzostom przy różnych  okazy-  
ach, gdzie była niowa o m a ł ż e ń s t w i e  c h r z e -  
ś c i a ń s k i e  m.

Przytoczę iedno przynamniey inieysce T. I.* 
p. 195.

„Nie clicieycie szpecić diabelskiemi temi o- 
kazałościami godów małżeńskich . Staraycie się, by 
na godach waszych był  Chrystus . Lecz iak s.ę 
ło stanie, powiecie ? Jeżeli porzucicie owe'  pługa-



w e śpiewy,  o w e  piosnki  w s ze t eez n e ,  t a ń c e  g o r ­
s z ą c e ,  m o w y  l u b i e ż n e ,  sza lone śm iechy,  zgiełk,  
o k a z a ło ś c i ,  i in ne  bez eceńs tw a  , ą przyzwiecie  
do domu s ługi  C hry s tusow e ,  W iem  i a, ze n ie  ie- 
d n e m u  n iepo do ba  się m o w a  m o ią ,  a le  się o to 
wcale  n ie t ro sz c zę .  Nie  idzie tni o waszę  ł a s k ę , 
lecz o po ży tek ;  n ieszukain  p o c h w a ł  i applauzów,  
a le  korzyści  i z b u d o w a n i a  waszego , -— Niech się 
p r z e t o  n ik t  z tem n i e  odzyw a;  t a k i  i e s t  z w y -  
c z a y .  G d z ie s ię  grzeszy,  tant  zw y cz a y  n ic  niezna? 
czy. .  O w szem ,  gdy o g r z ech  idzie,  ch qcby b y ł  nay? 
d a w n ie y s z y z w y c z a y ,  p o r z u ć  go; gdzie  id z ie  o do? 
bre ,  ch oćby  zw y czą iu  n i e ' b y ł o ,  z a p r o w a d ź  go, Alę 
w ier zayc ie  m i ,  d a w n e m i  czasy niewyprayvovvanq 
tych b r z y d o t ,  dużo  póź n iey  o n e  n a s t a ł y . — By? ■ 
łoż  co p o d o b n eg o  n ą  w e se lu  Rebekki  i Izaaka,  
Racheli  i J ąk óba ? —  P a n n ę  m ło d ą  o d d aw a n o  tu 
w dom  pana  młodego ,  bez o w y c h  bezeceństw,  
Ryła ucz ta  , b y ł  obiad  okazały ,  p r z y z w a n o  kre? 
w n y c h ;  ale n ieby ło  ani  f le tów,  ani  gi tar ,  ani  tańców 
s za lo n y ch ,  ani  t yh  b e z e c e ń s tw  iakie są dzis iay .—■ 
Naszych czasów przy t ań ca ch  śp iewaią  pochwa?
Jy W e n e r y ,  p o c h w a ły  c u d z o łó s t w a ,  pogwałcen ia  
w i a r y  małżeńsk iey ,  i n i eg o d z iw e  miłos tki  i spra­
w y  m a łżeń sk ie  i ro z m a i te  bezbo żności  i wszele- 
czeńs twa .  — A up iw szy  się , sp r o w a d z a i ą  w dom 
p a n n ę  m ło d ą  pub l i czn ie  w ś r ó d  r o z m ó w  wszete- 
cz nych .  Jaki rnże  p r a w e m  będzie sz  się mógł  po 
n i ey  pot em  sk ro m n o śc i  d o m a g a ć ,  gdy za ra z  dnia 
p i e rw s ze g o  wiedz iesz  ią do bezw s tydu  , i pozwa­
lasz w iey p r z y to m n o ś c i  to  m ó w ić  i cz y n ić ,  na 
co n iep rzys to i  spoglądać  u c z c iw e y  n aw e t  niewol­
nicy  ? To  dla  tego oyc iec  ty le  p r a c o w a ł ,  by u* j 
s t aw icz n ie  p r z y  matce  zostaiąc , i n i ewyrzek ła  i 
u iezas łyszała  od kogo bądź  coś p o d o b n eg o ,  na to (
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jitrzymovya} i§ w oddzielnym gmachu n iewieścim,  
za drzwiami,  zamkami,  zaporami ,  piedozwalaiac 
ley wieczornych wychodqw, niedozwalaiąc by ią 
oglądali  właśni nawet  k r e w n i , byś ty w d n i u i e -  
dnym  wszystko to zepsuł ,  byś ia przeuczył  bez­
w s t y d u , zaszczepił  w duszy iey t ruc iznę  zepsu-  
tośei ? Alboż nie  z tąd wylęga się póżniey tyle 
z łego, pwe cudzołóstwa i zazdrośc i?  A)boz nie 
z tąd  osierocenia dziatelf , o w d o w ie n ia ,  zawcze? 
sny zgon rodziców nąstepuią? Gdy przeto przez  
b rzydkie  o\ve piosrjki i mowy wsze teczne ,  czar? 
ty do domu wprowadzasz,  i pożądliwości ich pe ł ­
n i sz ,  gdy dom twóy otwierasz dla kuglarzy,  dja 
ludzi  zepsu tych ,  dla nierządnic , ,  t ancerek tea ­
t ra lnych,  gdy przyczyną iesteś, że cała ta czere* 
da rozpusty wyprawia ,  proszę c ię ,  czegóż z tąd  
dobrego spodziewać gie możesz? Ną cóż dniem 
w przód  prowadzić  kapłony, gdy dnia drugiego 
dziać się maią podobne bezw s tydy?—  C h c e s z  
o k a z a ć  i a k i e s t e ś  m a i ą t n y m,  z n a k o m i ­
t y m ?  Wezwiiże l icznych ubogich! L e c z  w s t y ­
d z i s z  s i ę t a k i c h u s i e b ie m i e ć  g o ś c i  ? 
A cóż nicroz tropnieyszegp nad  to, że w dom twóy 
czar ta  sprowadzaiąc rozumiesz,  iż nic złego nie- 
czynisz;  iż Chrystusa mieć usieb ie  wstydzisz się? 
Jakiż zysk przyidzie ci z znacznych owych wy­
da tków? Strata owszem, gdy wyda tek na ubo­
g ie ,  p rzyniós łby ci w k r ó t c e  nadgrodę  znakomi­
tą. L e c z  n i c  p o d o b n e g o  n i k t  n i e u c z y -  
n i ł ?  Bądź ty p ie rw szym , bądź twórcą chwa­
lebnego zwyczaiu,  a z wdzięcznością wnuki  wspo­
minać cie beda.,,f  i. c

N o w o n a r o d z e n i  ot rzymywali  imię świę te­
go według rodziców życzenia. Czasem dawano 
im imie iakie nosił  dziadek, lub pradziadek,  sła-
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w nieyszy  f n i t i  i  1 i  i . U p o m in a  atoli  Chryzostom 
eh rześc iu ny ,  by n a d a w a l i  dz ia tkom imiona awię-  
tych,  k t ó rzy  się odznacza l i  cno tami ,  mi ia iąc  im io ­
na  dzi adów ,  p ra d z i ad ó w ,  ( I .  II.  p. o l d ) .

R o d z ic e ,  b r a c i a ,  k r e w n i  zamyka l i  u m i e r a i a -  
c e m u  p o w ie k i  i usta.  Ciała g rz eb an o  za mias tem.  
Za ża łobę  s łuży ły  szaty  c z a r n e g o  koloru .  Z w o ły w a­
no  piszczki,  n a r zek a ln i c e ,  w d o m u  ca ły m  p an o w a ły  
i ę l t i , n i ew ias ty  z g łów sobie  włosy w y d z ie ra ły ,  
d r a p a ł y  t w a r z e  , ka leczy ły  się.  Gani  p rz es ad ne 
ża le  pod o b e  C h r y z o s t o m  s'. ( T .  XII .  p. 4 8 . )  — 
Zaleca pam ięć  o duszach p rz ez  m odły ,  ia łm użny ,  
ol iary.

§. 7.
O p r z e p y c h u ,  o k a z a ł o ś c i ,  z b y t k a c h  

m o ż n y c h  i b o g a t y ć l i  o s o b.

L u d z i e  wyższego s t a n u  przesadzal i  się wzaie- 
m n i e  w okazałości  i p r z ep y ch u  w s z a t a c h ,  s t r o -  
i a c h , d o m a c h ,  s t a d a c  h , z a p  r  z ę g a c h — 
otaczal i  się zgraią  s łuża lc ów  i pa s ib rz uchow .

P anow ie  ub i e ra l i  się w s z a t y  okazałe,  i ed w a-  
hne ,  t k an e  z ł o tem .  Nosili  p r z y  sobie drog ie  w o n n o ­
ści,  oley k i , żywil i  zg ra i e  rz eza ń c ó w ,  pas ib rzucho w,  
s łu ża l c ó w  s p ro w a d z o n y c h  z r ó ż n y c h  o b c y c h  kra- 
i ó w  (T.  VII .  p. 353. ) „W sp o m n isz  o ty lu  a tylu 
m o r g a c h  ziemi , o d o m ach  dzies ięc iu  l u b  d w u ­
dzies tu  , o ty 1 uż ł a ź n i a c h ,  o ty s i ącu  lub  o 2000. 
n i e w o l n i k ó w ,  o poiazdach lś n iących  się od sre­
b r a  l ub  złota. , ,  Rzezańcy i s łudzy suto  b łyszcze­
li od  złota.  Nosili  z ł o te  ł a ń c u c h y  i ramienn i lu .  
W  d o m ach  p r z e p y c h  b y ł  n a d z w y c z a y n y ;  gale rye  
w s p a n i a ł e ,  sz tach ie ty  d ro g ie  zd o b i ły  mieszkania 
m o żn y c h .  D a chy  były  w y z ła can e ,  d r z w i  po łysk i -
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w a ły  się kością s ł o n i o w ą ,  ś c ian y  w s a l a c h ,  po 
p oko iach ,  w y k ł a d a n e  m a r m u r a m i  były.  Gdzie  m u c  
p rzeg lądał ,  z ł o tem  zaciągano  mieysca .  P o w a ł y  ia- 
śn ia ły  °od po z ło ty ,  posadzili  w kostkę  u ło żo n e  l śn i ­
ły  sie od z ło ta  i l tamieni .  Kosztow ne kobierce ,  
h o lu m n y  m a r m u r o w e  p iękno ści  cu dney ,  z k a p i t e -  
larni  w y z ła can em i  zdob i ły  sa lony .  N iek ied y ca ­
ł e  n a w e t  s łupy  by ły  w y z ła can e .  Posągi z a w o ł a ­
ny ch  rz ćzb ia r zy  w y o b ra ż a i ą c e - b o ż y s z c z a  , i e n i u -  
s z e ; ob ra zy  k o s z t o w n e ,  d ro g ie  n a c z y n ia  r o z k ła ­
d an o  dla ozd o b y  po ró ż n y c h  mieyscaoh. Ł o ż a  
w y k ł a d a n o  s ło n io w ą  k o ś c i ą ,  l ub  ś r e b r n e m i  i 
zło te mi b lachami .  N ier az  od lew an o  ie z scze re -  
go s r e b ra .  Nocne n a w e t  n ac z y n ia  b y ły  ś r e b r n e ,  
s t o łk i ,  sjoły po d n ó żk i  w y k ład a n o  s ło n iową  kością,  
z ło t em  łub ś r e b r e m .  Stoły  szezególniey  p r z e p y ­
szne u g in a ły  się n i e  ra z  p od  naczyn iami  ś r e b r n e -  
rni i zło te mi.  J e d e n  z . p u c b a r ó w  miał  wagi  p ó ł  
t a l e n t u ,  d w ó c h  m ło d z i eń c ó w  miało  go co d ź w i ­
gać. P  ó d  z m y ż d o  s ł u g ,  do śp iew a ków ,  ka­
peli,  Co w o n i ,  do kadz id e ł  a r ab s k i ch ,  indy jskich ,  
per skich  n a d e r  d r o g i c h —  P o t r a w y  n a y w y k w i n -  
tn ieysze  za s ta w io n o ,  . 'eguminy r ó ż n e ,  p i e c z y w a ,  
b ażan ty .  Plas two nad wę glami  p i e c z o n o ,  r y b y  
n ad z ie w an o ,  wina w y b o r n e  greckie  osob l iwie  z w y ­
spy T haso  s tawiano.  Poiazdy ,  koni e  nadevyszyr 
stho w i e r z c h o w e , były  szczególną gałęz ią  p r z e p y ­
chu. S t r zem io n a  by ły  ze z łota (bom.  X X I .  na list 
1. do kor : )  Jadącego  pana otaczal i  s łudzy,  o d d a -  
łaiąc n a  hol; każdego , kogo spotykal i .  P io r u n o ­
wał  C hry zos tom p rz ec iw  lak w i e l k i m ,  tak n i e ­
p o t rze b n y m  w y d a t k o m ,  k tó re  iezeli  n ie  zniszczy­
ły  z u p e łn i e  d om ów ,  o d ey in o w a ły  im m o żn o ść  
w sp ie ran ia  b l iźnich , k tó ry ch  zwykle  odsyła l i  m o ­
żni do koście lnych funduszów.  W i ę c  ż e  k a p ł a n



m o d l i  sio* rnówil ChryZdstOm, ty tiigdy modlić
się iiiebędziesż; lub pon ieważ iest t rzeźwym^ ze­
chcesz się ciągle upi iać  ? Masz oczy zwrócone 
na  Wielkie kościoła d o c h o d y ,  dlaczegóż nieuwa- 
żasz na tłtirny wpisanego  do hsiąg ubós tw a ,  na li­
cznych chorych , na tyle  olsazyi wymagających 
Wydatków? (liom: XX I.  list Ł  do Kor.)

M łodz ieńcy uwiial i  się sżmnme po rynku, 
spoglądali  dumnie na d rugich,  ubieral i  się w sza­
ty i e d w a b n e , trefili  sobie włosy, u t rzewików 
mieli s reb rne  i złote sZnurkń

W  u b i o r a c h  b i a ł o g ł o w a  k i c h ,  co do 
z ło ta ,  dfogich kamien i ,  materyi  boga tych ,  dale­
ko ieszćze większy prZepych panował.  Panie u- 
t zym ywały  l iczny f r  o n c y m e r, t łumy wałachów, 
prżeieżdzały się na mułach białych,  a dla podnie­
sienia wdz ięków używały bar'wideł i piększydeł 
rozmaitych* Łańcuszk i ,  manel le ,  kulczyki ,pier­
śc ionki ,  drogie kamienie na czele, we włosach ,  
szpilki i wonności  drogie należały do potrzebnych 
Ozdób,-— Przysłucha j’my się nieco ś. Chryzosto­
mowi,  iah on powstawał  gorliwie na zbytki i prze­
pychy Gwocżesnych pa ń ,  i znowu iah gani prze­
sadzoną s taranność o ubiory i upiększenie ciała* 
(W bom. 80.na Ew: ś, Mat. )  upomniawszy niewiasty 
pobożności  i do miłości P. Boga , wzywa ie , by 
się t i i e  k o c h a ł y  w o z d o b a c h  złotych i ka­
mien iach  drogich , lecz raczey by pamiętały o 
dobrych uczynkach. , ,  Cóż bow ie m ,  m ów i ,  masz 
Za korzyść z szat kosztownych i Z kamieni  dro­
gich ? M a m  p r z y i e m n o ś ć, u ll o t  e n t o w a- 
ń  i e. Jam cię się pytał  o korzyści,  ty zaś wyli­
czasz mi szkody same! Niemasz bowiemnic  s z k o ­
d l i w s z e g o ,  iak w podobnych rzeczach mieć 
upodoban ie ,  ubiegać się z a  n  i e 111 przy wiązy-



wać do nich  serce .  Wszak n i e w o l a  ies ł  s roźsza ,  
g dy  niewolnik  w n i e y  u p o d o b a n ie  z n a y d u ie .  Al- 
boż s t r o i ó w  pi lnu ią c  , ze chcesz  się n a leż y c ie  p o ­
b o żn y m  ćwiczen iom o d d a w a ć , alboż potraf isz  sie 
w z n ie ść  n a d  ś w ia to w e  p r ó ż n o ś c i , gdy sobie  za 
szczęście poczytujesz bydź  sk r ę p o w a n ą  z ło tem ?... 
A l e  w t y c h  r z e c z a c h  u p  o d o h a  n i e z n a y- 
d u i g. Zn ow u  m ów isz  o sam ey ty lko szkodzie ,  o 
z a t r a c e n iu  twoiem.  D r u d z y  r ai  ę z t  ąd w y .  
ż e y  c e n i ą !  Jak  to ? Z ląd ia ow szem  p o zn a ie  , 
żeś s ię w p y c h ę . i  wy nios łość  wbi ła .  G d y z a ś n i e -  
b y ła ś  w s tani e  p r z e k o n a n i a  m i g , iż ci s ię b ł y ­
skotki te  na  co p r z y d a ć  mogą,  d o zw ó lż e ,  proszę ,  
b y m  ia powiedz ia ł ,  i a k i e c i  s z k o d y  p r z y n o ­
s z ą .  N a y p rz ó d  w ięc ey  masz  t r o s k o  w p r z y  n i ch  
iak u k o n ten to w an ia .  O w  p ro s t a k ,  co na  t w e  p a ­
t r z y  kosz to w n o śc i ,  w i ę c e y  ma p rz y je m n o śc i  iak ty  
sama.  T y  b o w i e m  t roszc zy sz  się w ie lce ,  n i m  s ię 
us tro isz ,  on  zaś bez  t ro s k ó w  m a w i d o k  d l a  ocz ów  
p r z y i e m n y . —  Po tem,  a lboż  n i e  ściągasz n a  s iebie  
zewsząd  n ienaw iś c i  z a zd r o s n y c h  sąs iadek? Alboż 
nie ies teś  im p o w o d e m ,  by m ę ż ó w  s w o i c h  d o p ó ­
ty  n i epok oi ły ,  t rap i ły ,  aż im  p o d o b n e  r z e c z y  s p r a ­
wią  ? Nareszc ie  i leż to c z a s u ,  i leż z a c h o d u  n ie-  
musisz  o b ra c a ć  na sam e f r as zk i ,  a za n iedbu jesz  
w y p e ł n i e n i a  u c z y n k ó w  p o b o ż n y c h ,  wbi iasz  sie 
w p y c h ę ,  w pogar dę  d r u g i c h ,  w p r ó ż n ą  c h w a ł ę  , 
s łowem n ab ie r asz  sposobu m yś len ia  po d łego ,  s la-  
wasz się z n i e w i e ś c i a ł ą , n i eu ży tą  , n ie m o g ąc ą  sie 
wzb ić  ku S tw órc y  i ku r z eczom  n ie b i e s k im ,  n a  
kształt, bys t r ego  o r l a  ? Jeżeli- dlą tego s t ro y n a  na  
r y n e k  się udaiesz ,  by  n a  cię o c z y  z w r a c a n o ,  
w łaśnie  n ie  należa ło  sie w  s t ro ie  p r z e s a d z a ć ,  i 
p r z y b ie r a ć  w z ło to ,  by na c ię oczów n i e z w r a c a n o ,  
byś  tys iące języków p o tw n rc zy ch ,  n a  s iebie  n iezńo-



strzyła. —• Żaden bowiem z ty c h ,  co ci się tyle 
przygladaia,  niepoważa cię w duszy, owszem u- 
raea  sfe z ciebie,  iako z niewiasty prozney,  i cno­
ty niepewney.  -  J e ż e l i  z a ś  d o  ś w i ą t y n i  
wniydziesz, powróci z zn ićy  bez borzysci, celem 
bedziesz szyderstw, obmów, połwarzy m e  samych 
przytomnych, ale nadewszystlm groźnego Proroka: 
ć.Ter. III, 6.) P o n i e w a ż  c ó r  h i  S y o n u  w y ­
n o s i ł y  s i ę  w i e l c e ,  z a k r z y w i a ł y  Bz y i e ,  
i p r z y  m r u g i w a ł y  o c z y m a  l u b i e ż n i e ,  
l u b i ł y  p l ą s y ,  i p o w i ć  li a i ę c  z a  s o b ą  s u ­
k n i e  c h ó d - u k ł a d a d a ł y  r o z k o s z n y ,  od e y -  
m i e  i m P a n  ł a ń c u c h y ,  p i e r ś c i e n i e ,  d r  o-
e i e l i a m i e n i e —  o p a s z e i e p o w r ó z k i e m .  
°  T r e f i ł y  niewiasty owych czasów w ł o s y ,  prze­
sadzały się w ozdoby na uszach,  r ękach ,  prze* 
różne barwienia upiększały twarze i szyie. War­
gi pociągały różową f a r bą ,  co porówmywa O j ­
ciec ś. do ust sposoczonych niedźwiedzicy; brwi 
czerniły, policzki pociągały bielidłem i czerwie- 
n id łem,  wszystko k o p e ć ,  popiół ,  znal^ prochu i 
odrażaiacćy zgnilizny, (na Mat. bom. 30 . )   ̂ ^

O b u r z a ł  s i ę  n a d e w s z y s t k o  m ą z  s.na 
niewiasty, gdy wystroione do kościołów przycho­
dziły ( i .  do Tym, r. II.)

Przychodzisz błagać Boga w tak świetnym stro­
ili, Zdaie się raczey, iż na tańce, na wesele, lub na 
widowisko teatralne wybrałaś się. Iain s ł u ż ą  o- 
zdoby złote,  utrefione włosy, i szaty wspaniałe; 
tu zaś na co się przydadzą? Przyszłaś tu namo- 
dli twę,przyszłaś Boga błagać o odpuszczenie grze­
chów ,  i przewinień twoich , prosić go, by ci u 
odpuścił. Na cóż więc weszłaś tu w tak okaza­
łym stroiu? Nie są to szaty stosowne do stanu 
pokornie proszących. Nierozuiniem, lale mozes*
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tal? ustroiona wes tchnąć serdecznie  do Boga, iak 
zap, łahać, iak naw e t  uważnie  pomodlić  się. Gdy­
byś się łzami za la ła ,  łzy zdawałyby się śmieszno­
ścią, Na scenę należy, iść w podobnych ubiorach.  
Nie boiażń Boga ale  ambićya p a n n ie ,  gdzie się 
ty le  okazałości  znayduie . , ,

Podobne  ostre  przy  mówki lubo  n a j s p r a w i e ­
dliwsze przeięły nienawiśc ią  nie iednę z pań wyż­
szych ku Chryzostomowi,  osobliwie gdy niefolgo-  
w a ł  i tym , co pozór  shromniey się ub ie ra ły ,  n i e  
używ7aiąc kosztownych ozdób i szat, ale zato przez  
wielka t roskl iwość w doborze kolorów7 i k ro iu

o
sukien pokazywały chęć do zalotnietwa:

,,Można i w prostym slroiu,  więcey  iak w d r o ­
g im ,  od  złota się lśniącym wytwornośc ią  wykra ­
czać. Gdy dla zwabienia oka dobierasz ko loru  
modrego nazbyt  iasnego, łnb  sukienkę pilnie ko­
ło piers i  opinasz , i kształ tnie ściągasz , by ci n a ­
dała postać tealralney tanecznicy, gdy nosisz s u ­
knią ani zbyt  o d ę tą ,  ani znowu zbytnie  n i e p r z y ­
stająca do ciała, ułożoną w rozl iczne fałdy. P r o ­
szę, czyliż ubiór  podobny nie  iest Sposobniejszym 
do znęcenia  oka iak iedw ab i z ł o t o ? — Niechże 
przy tem trzewik  czarny i kończasty lśni i poły- 
skuiesię  i malowide ł  naśladuie  krasę , l edw ie  kray  
stopy obeymuiąc,  niech twarz twa niebędzie  w p r a ­
wdzie  ba rwid łem powleczona ,  ale za to iak na y-  
pi lniey umytą,  gdy nad czołem zasłona wisi  śnie-  
źnieysza od twarzy ,  płaszczyk przy tem koloru  
czarnego, by białość od czarnego tem wdzięczniey 
odbiiała. Cóznakoniec  powiedzieć,  gdy poczniesz 
oczyma nieustannie s t r z e la ć , «tc.  ( l i .  11. i n  1. 
Tim.)
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§. 8 .
O i g r z y s k a c h ,  g o n i t w a c h ,  t e a t r a c h  

o w y c h  c z a s ó w .

Na go n i tw y ,  ig rzyska,  gry ,  m o co w a n ia  zapa­
śn ików ,  na  t e a t r a l n e  widowiska  u c i ę s c z a ły  t ł u ­
m y  l u d u ,  czasem niezw aza ią c  n a  d n i e  ś w ię te  ani 
na  czasy s m utku  i ża łoby-  W ni iśc ia i p r z y s t ę ­
py os iadały  n i e r z ą d n i c e  i ch łopcy  do psoty rozli - 
c z n ey  gotowi  , i wciskal i  s ię w szę dz ie  m iędzy  
w idzów .  Gdy w y p r a w i o n o  go ni tw y ,  wyścig i ,  za­
p a s y ,  l u d  z a j m o w a ł  n i e  samo koło ś r o d k o w e  wi­
d o w n i , a le  także p ię t ra  i dachy d o m ó w  pobliż- 
szych.  N i e r a z  dzień  ca ły  i nocy  częśó  t rawi ło  
w ie lu  n i e  ru sz a  ąc się zm iey sca ,  by się doczekać,  
kom u się w ien i ec  zw yc ięzki  w u d z ie le  dostanie.  
Nie  i ed en  m a iący  żonę p o j m o w a ć ,  zbi ł  kark 
z k o n i a ,  skręci ł  szyię z w ó z k a ,  o d n o s i ł ,  cięż.ką 
r a n ę ,  lub  n a  ca łe  życ ie  kaleką pozostał .  Zapa­
śn icy  uwiial i  się po t e a t r z e  bez  os łony wsze lk ie j .  
T e a t r ,  ow o cześn y  b y ł  szkołą zepsucia .  Sztuki któ­
r e  p r z e d s t a w i a n o ,  osoby 'w nich  w y s t ep u iac e  by­
ły  w n a y w y ź s z y m  s to p n iu  n ie  o b y czay n e .  Cudzo- 
ło s tw om ,  r o z p u s to m ,  p rz y k la sk iw an o  i z ach w a la ­
n o  ie p u b l i cz n ie .  Ś p iewac zk i ,  t a n c e r k i ,  aktorki  
w y s t ę p o w a ł y  na  w idow nią  w s t ro i ach  p rzep y ­
sznych,  cała pos tawa i chód  ich inb ieżnośc ią  t c h n ę ­
ły ,  śp i e w a ły  o n e  pieśni w s z e t e c z n e ,  d ek lam ow a­
ły  ro z p u s tn e  wie rs ze .  (T.  VII.  p. 101.  113. )  In­
n ą  rażą  w y s t ę p o w a ły  n a  sce nę  n ie rz ą d n e  niewias ty ,  
w y p r a w u i ą c  ta ńce  s z a t a ń s k ie , l ub  udaiąc  p ły w a ­
n i e  po m o r z u ,  n ieos łan ia iąc  w c al e  w s tydu  swe­
go, (VII.  101. )
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N i e d z i w , ż e  maź tak święt y  ialt Chryzos tom,  
p o w s t a w a ł  z n a j ż y w s z y m  zapa łem  prz ec iw  ch r ze -  
śc i anom,  k tórzy w r a z  z p o g an y  śzpieszyl i  na  m iey -  
sca takiego zepsucia  i zgor szenia .  Że zaś n ie  ie-  
dno z tego i do naszych t e a t r ó w  ściągać się może ,
p rz y ta cza m  z m ów  Oyca ś. n i e k t ó r e  m i e j s c a ___
W h om .  57.  Mat ;  Ew:  mówi:  , ,Z tąd  wy lęgaią  s ię 
wszelkie  wsze teczens tw a ,  cudz o łó s tw a ,  i aw ne n i e ­
r z ą d n ic e  , ch łopcy  od n i e r z ą d n i c  gorsi ,  m ł o d z i e ń ­
cy znie w ieścieli .  Nie  do ś m i e c h u  p rzeto  p o w i n -  
ny b y  wszystkich  te w idow iska ,  lecz do łe z  r aczey  
p o b u d z a ć . ”

T  o w i ę c  z a m k n ą ć  m a m y  n a  t  w ó y 
r o z k a z  s c e n ę ,  k a ż e m y  u m i l k n ą ć  ś p i e-  
w  o m , i w s z y s t k o  n a  o p a k  o b r ó c i m y ?  
Z a p r a w d ę  wszystko dziś na  opak stoi. Z had b o ­
wi em  z n a y d u i ą  się tacy,  co dołki  kopią po d  oso­
bami  zw ią zanem i  małżeńskiemy ś luby ?—  Z kad
owi  co rozłączaią  m a ł ż e ń s tw a   Alboż n ie  t e -
a t r a  czynią  m ężó w  n ie z n o ś n e m i  i są p r z y c z y ­
n ą ,  że gar dzą  n ay lepszem i  żonami  ?— ‘ Na '  spak 
przeto  t en  wstzys tko w y w r a c a ,  kto na  t e a t r a  u-  
częszcza;—  L e c z  m ó w i s z ,  k t ó ż  z z a b a w y  
p o d o h n e y  s t a ł  s i ę  n i e  r z ą d n i  li i e m ? Ja  
zaś m ó w ię :  k tóż s i ę -z  n iey  ni e s ta ł  t a k i m ?  G d y ­
by mi wolno był o  w y m i e n i ć  osoby po nazw isku ,  
zd um ie l ibyśc ie  się,  i le m ężów  .przez  te  z abaw y  o d ­
łączy ło  s i ę ,  od żon własnych ,  i lu m ężczy zn  prz ez  
owe n ie r z ą d n ic e  u w ik ł an y ch  w  s id ł a ,  i edn i  o d p o -  
w inn oś ci  małżeńskich p e ł n i e n i a ,  d r u d z y  od po ię -  
cia żony  się umknęl i , , ,

W, li o m i 1 i i III. o D a w i d z i e  i S a u l u  IV.77o

T e a t r a  p o p s u ły  obyczaie ,  skaziły s t adła ,  one  
są p rz y czy n ą  d om ow ych  k ł ó t n i ,  n i ezgod n iep ó -



w o d z eń .  P o w ró c iw sz y  b o w i e m  z widowisk,  r o z ­
p a lo n y  bez eczną  p o żą d l i w o ś c i ą ,  go lów  n a  wszel­
kie b ez w s ty d y ,  w  g r a n c i e  s e r c a  iuż  zepsuty ,  n ie-  
d z iw  ze n i e  c h ę tn i e  spog lądasz  na  tw ą  z o n e ,  
ch o ć b y  n ay zacn iey szą  był a .  Pali  cię b o w iem  in­
n a  ż ą d z a ,  l t tóra s ię w tob ie  na te a t r z e  za ię ła ,  u- 
p o i ł e ś  s ię w idok iem i n n y m ;  npo io n y  więc  g a r ­
dzisz cn o t l i w ą  i skr om ną m a łżo n k ą  i to w arzy szk ą  
dn i  t w o i c h ;  fnkasz n a  n ią,  miotasz obcdgi na  n i e ­
w i n n ą  , n ie  d la  tego,  byś miał  iey co w y r z u c i ć ,  
l ecz  ze s ię ws tydzi sz  p rz y zn ać  do c h o r o b y  wła-  
sney,  p r z y z n a ć - s i ę  do s t rz a ły ,  k tóra  w t w e m  s e r ­
cu  u tkwiła .  W y n a y d u ie s z  p rz et o  r ó ż n e  b r e d n i e ,  
szukasz k ł ó t n i ,  wszystko cię m ierz i  w d o m u ,  pa­
li cię bow iem  w y s t ę p n a  o w'a i bez bozn a z ą d z u , 
a w uszach tw o ich  b r z m i  dźw ię k  g ł o s u ,  w  duszy 
snu i a s ię u s t aw icz n ie  obrazy ,  w e j r z e n i a  , lubie­
żn e  p rz e d m io ty ,  k tó re  ci w  n i e s m ak  wszystko ^co 
iest w d o m u  obracaią .  Lecz co m am  mówić  o z o ­
ni e  i dz iec iach  ? D o  kościo ła  n a w e t  po tem  inniey 
c h ę tn i e  uczęsczać  zechcesz .  U p o m n ien ia  do wsly- 
d l iwości  do sk romno ści  mie rz iączkę  wzn iecą  w to­
bie  , bo wszystko co us łyszysz w kościele o b w i ­
n iać  ćię będzie . , ,

P rze c iw k o  ty m  co n a b o ż e ń s tw a  odbiegłszy,  
rozesz l i  się po tea t r ach .  ( T .  VI.  p. 2 7 4 . )

,, S tarcy h a ń b ę  s p ro w a d z i l i  n a  s iwiznę sw o­
j ą ,  m ł o d z i e ń c y  pozbyl i  się nay p ięh n ie y szey  kra­
sy, oyco w ie  —- a lbo że  tak  p o w i e m  —  zabóycy 
s y n ó w  w ł a s n y c h  w o t ch ł ań  zepsusia  w t rą ci c  śmie­
li ? O i a  k i ć  in z e p s u c i u  m ó w i s z ?  Dla  tego 
też w łaśn ie  n a r zek am ,  ż e c h o r u i e c i e  ciężko, a cho­
r o b y  t i iewidzic ie  i n i e  sp ro wadzac ie  lekarza.  
szliście p e łn i  n iecz ys to ly  i py tac ie  się o z e p s u c i e !  

Czv nieslyszel iście  n igdy o Ch ry s tu sa  s łowach  (Mat.



V. 28.) I ł t o  6 i e w p a t r u i e  w n i e w i a s t ę ,  
mb y i e y  p o ż ą d a ł ,  i u ż  i ą  s e r c e m  z c u d z o -  
1 o i  y ł; Leć* mówisz. C ó ż  g d y m  s p o g l ą d a ł  
a n i e  p o ż ą d a ł  i e y ?  Joli p roszę ,  chcesz cos 
podobnego wm ówić  we m n ie ?  Ten  co się nie 
wstrzymuie od s p o y rz e n ia , owszem z usilnością 
wielka wpalrywa s i ę ,  iak może o d e j ś ć  bez upad­
k u ?  Czy ciało twe  iest z kamienia  lub ze s ta li? 
Ciałem okryty ies teś,  c iałem lu d z l u e m , zapala-  
iącem się ł a twiey  iak żagiew od iedney  Lvliio 
iskry. Na co dla nas t e a t ró w ?  Nieraz na mie­
ście spotkanie iedney  niewias ty  w pra w ia  duszę 
w pomieszanie ; ty zaś usiałszy na g ó r z e ,  gdy pa ­
trzysz na kobietę u r o d z i w ą ,  występującą  na sce­
ne z wielka bezczelnością , us trojona iak do śiu-o  o c '  o

bu , zmyślaiącą to chód dziewiczy i nieśmiały,  to 
przybierającą postawę zwodniczą , przytem roz­
mawiającą o rzeczach w szetecznycb,  śpiewem roz ­
kosznym zaymuiącą ciebie, tyle  popełniającą nie-  
godz iw ośc i , i leby tobie na myśl nigdy przy iść 
nie mogło, ty mówię gdy zmieysca sw!ego schy­
lony napatrzyć  się iey niemożesz , śmiesz t w ie r ­
dzić iż wyższym nad ludzkość ies teś? A luboś 
nie zgrzeszył z nierządnicą uczynkiem, po/.ądli- 
wość twoia z nią cię złączyła , zgrzeszyłeś z nią 
w duszy. Owszem nie na teatrze tylko, ale po u-  
kończeniu gry, gdy ona gdzieindzićy sie obraca, 
obraz iey snuie ci się ustawicznie  przed oczyma , 
iey s ło w a , stróy,  chód ,  kształt ,  wszystko stoi ci 
w myśli, zadaie ci tysiączne rany .  — Wracasz więc 
do domu cały zaięty n ierządn icą ,  staiesz się iey 
niewolnikiem, żona zdaie ci się odtąd i b rzyd-  
szą i mniey p rzy i e m n ą , dzieci zdaią się bydź u- 
p rzy k rz o n e m i , i słudzy nudnemi ,  a dom cały cie 
mierzi.,.
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Owoc zesnyc l i  t e a t r a l n y c h  t r e fn is ió w ,  n i e r z ą ­
dni  kó w pici  obo iey  w c a le  Chryzos tom nieceni ł :

„ T u  m ł o d z i e n i e c  zaczesawszy włosy w górę ,  
p łeć m ęzką na b ia łog łow ską p r z e r a b i a ,  zmyśla  
p o d s t a w ę ,  u b i ó r ,  k sz ta ł t ,  lubić n a w e t  del ikatney 
pan ie n k i .  T u  z n o w u  s ta rzec  ogoli wszy sobie g ło­
w ę  s iwa,  podkasawszy się b ez w s ty d n ie ,  k rę ci  s i ę , 
b ł azn u ic  i o t r z y m u i e  po l i czk i ,  gotów na  wszy­
stkie zgorszen ia .  T u  n i ew ia s ty  z w łosam i  r o z p u -  
s zc zonem i  , n i eu m ie i ące  się iuz  r u m i e n i ć ,  o b r ó ­
c iwszy się do w i d z ó w ,  p r a w ią  o bezw s ty d ach  1 
Calem iest ich  s t ar an ie m  w zn ie ci ć  w  w id zach  o- 
g ień  p o żąd l iw o śc i ,  i do r o z p u s ty  stać się im p o d ­
n i e t ą .  N ad te m  p r a c u i ą ,  by wszelkie  lepsze u c z u ­
cia z g r u n t u  w y k o rzen ić ,  by  płeć  swą zeszp ec ić ,  ; 
by  p e ł n i ć  cza r to w sk ie  chuc ie .  D o  tego im  służą; 
s ł o w a  w s z e t e c z n e  c h ó d ,  s t ró y,  głos,  miek -  j 
kość p ieszczona cz łonków,  r u c h  i pos taw a  c i a ł a ,  
oczów  p rz e k rę c a n ia  uk ładne ,  f le ty ,  piszczałki  wszy­
stko co ie o t a c z a ,  to t c h n i e  lub ieznośc ią .  ( T . V I I .  | 
p .  42 2. )  . !r

( Ży wo ta  Ś. C hry zos tom a  d o k o ń c z e n i e . )



-T 73  —

1. K a z a n i a  ś.p, X .  F r a n: S i a r c z y ń s l i  i e ­
g o  h e r b u  S a s ,  b y ł e g o  K a n o n ,  h o n o r ;  
W a r m :  i W a r s z a w ;  t u d z i e ż  K a n: P r z e ­
m y ś l ;  P r o b o s z c z a  i D z i e l i :  J a r o s ł a w : ,  
D e p u t a t a  W y d z i ;  S t a n ó w ,  D y r e l i t o r a  
l i s i ę g o z b i o r u  I m i e n i a  O s s o l :  w e  L w o ­
w i e ,  c z ł  o nl i  a T o  w.  W a r s z .  P r z y  i. n a -  
u li, t u d z i e ż  t o w.  u c z .  K r a li. , z e b r a n e  
z p o z o s t a ł y c h  i e g o  r g l i o p i s i n ó w  w e  

L w o w i e  1832. nalił. F r a n c .  P i l i  e r a ,

K t o k o l w i e k  podp i s em J .A .K .  os ł ania j ący s ię p o da ł  w  d r uh  
z r ę ko p i sm ó w  p o z o s t a ł y c h ,  te  25.  n i eboszczyka  ka z a ń , z a -  
s ł u g u i e  z a w sze  na w d z i ę c z n o ś ć ,  i ż  p r acę  męża  , r ó w n i e  
w  kośc i e l e  iak i w  świec i e  uczonym za szczy tn i e  znan ego ,  
u r a t o w a ł  od zagłady.

J ę z y k ,  p i ó ro  g o d n e  są n i e śm ie r t e l n eg o  S i ar czyńsk ie -  
go .  S łow y  same zdaią  s ię by dź  mjędz y  l 8 o 4 — 1 8 2 9 . mia-  
ne .  Le c z  n i en ap i s a ł że  n i ebos zczyk  i nnych  także ,  ba rdz i ey  
zachowania  g o d n y c h ?  C h c i a ł że  wszys tk i e  t e  w y d r u k o ­
w a n e  po dać  do  pamięc i  p o t o m n o ś c i ?  R o z u m i e m ,  że  n i e !  
W  P rzem yś lk im  Konsystor zu  znane są iako dz i e ł a  i ego :  
O d e z w a  i m i e n i e m  B i s k u p a  P r z e m :  ś . p .  A n t :  
G o ł a s z e w s k i e g o  z p o ż e g n a n i e m  d u c h o w i e ń ­
s t w a ,  C y r k u ł u  T a r n o w s k i e g o  n i e d r  u k o w a ­
n a ,  p o  ł ac in i e .  O d e z w y  im ie n i em  nas t ępcy  t eg oż  o J  u-  
b i l e u s z u ,  t n d z i e ż  z a p r o w a d z e n i u  n o w e g o  p o ­
r z ą d k u  nabożeńs twa  w dyecezy i—  po  pol sku d r u k i e m  
o g ł o s z o n e ,  k tó r e  do dz i e ł  wymow y  kaznodzi eysk i ey  
s ł uszn ie  po l i czyć  należy.

M i ę d z y  25. d ru k ow an e m i  mo wa mi  zda ie  s i ę ,  i ż -n i e -  
boszczyk  dw ie  t y lko  do  d ruku  p r z e z n a c z y ł :  N a  z g o n  
ś . p .  X i ę c i a  J e n e r a ł a  C z a r t o r y s k i e g o  i d rugą  
p r zy  p o g r z e b i e  ś. p - X . A n .  G o ł a s z e w s k i e g o ,  k tó ­
r e  t e ż  w  s w o im  czas i e  d r u k i em  iuż  by ły  o g ł o s z o n e ,  i są 
a r cyd z i e ł em wymow y  ża łobney .  Resz t a  mó w n i e  miała



może bydź w druh podana. Są też to po naywiększey 
części hróthie homilie. Miewaiąc ś. p. X . S. przez lat 
wiele 4. wikarych, między temi osobnego kaznodzieię 
w Jarosławiu, nie często sam mawiał, lecz na ważnieysze 
tylko uroczystości sam występywał. Między uroczystościami 
uważał on słusznie za główne Święto N a r o d z e n i a  Xsa, 
htorego przyiście na z iem ię, świata postać na lepszą zmie­
niło, i u r o c z y s t o ś ć  W  W . ŚS. którą odznaczamy się 
zaszczytnie od innych wyznan chrześciańskich. Ośm prze­
to kazań mamy Siarczyńskiego na Boże Narodzenie, /(. 
na uroczystość W W .  SŚ. Dusza Siar. biegłego w dzie­
jach narodów, głębokiego znawcy starożytności i lu d z i , 
hochaiacego mądrość chrześciańską naylepiey ocenić by­
ła w s tan ie , ile św ia t , ile rodzay nasz winien iest Chry­
stusowi P. wdzięczności. Oprócz mów powyższych iest 
na Adwent t .  na 3. króli 1. Na wniebowst. p. 3 .. na ra­
dosne zmartwychwst. p. 1. na wniebowzięcie N. P. M. 
i na uroczystość Szkaplerzną. Nareszcie 2. przemowy ślu­
bne , i mowa przy zaprowadzeniu świeżo zmarłego Bi­
skupa Przem: Jana Potoczkiego kończą zbiór.

2.) D z i e ł o  t e o l o g i i  111 o r a 1 n e y X . S t a p f. 
w przód w 4. tomach , póżniey w wyciągu w 2 tomach, 
przyięte iest przy lekcyach akademicznych w Monarchii na- 
szey za skazowkę. J .  C. M. dała autorowi nadgrodę 100. 
duk: Wallishauser miał mu za pierwsze 4ooo. exempla-
rzy 4,200 frk. ofiarować. Biskup Brixeiiski nadał autoro­
wi tytuł Radcy konsystorskiego z prawem glosowania.— 
Znaiący go chwalą w nim skromność z pobożnością złą­
czoną .— Cały dochód z dzieła skróconego: E p i t o m e  
t h e o l o g i a e  111 o r a l i s ,  wynoszący kilka tysięcy reńsk: 
Kon. Mon. odkażał autor Instytutowi głuchoniemych wBri- 
j e n .  —

3.) Ś w i e ż o  z m a r ł y  K a r d y n a ł  P a c c a  wydał 
w r. 183o. w Rzymie w tomach 4 pamiętniki wielce inte- 
ressuiace o Piusie VII Przełożono ie r. i 83 i. po nie­
miecku: H i s t o r i s c h e  D e n k w ii r d i g k e i t e u ii b e r 
S. H e i 1 i g k e i t P i u s  VII. v o r u n d w a h r e n d  s e i ­
n e r  G e f a n  g e n e h m u n  g i 11 R o m ,  u n d g e w a 1t- 
s a m e n ■ W  e g f ii h r u n g 11 a c h F r  a n k r e i c h u n d 
d i e  G e f a  n g e n s c h a f t  a u f  d e r  F e s t n n g S t .  C a r ­
l o  i n  F e n  e ŝ t r e l i  e. T o  iest: P a m i ę t n i k i  J .  S. P i-
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u s a  VII.  p r z e d  p o y m a n i e ' m  i p o  p d y m a n i u  i e -  
s o  i u p r o w a d z e n i u  g o  g w a ł t o w n e m  d o  V r a n -  
c y i  o o s a d z e n i u  g o  w w a r o w n i  bt.  K a r l o .

J e s t  to  dz i e ło  g r u u t o n n i e  n a p i s a n e ,  i n t e r e s su i ące  
Każdego mi łośnika  no w sz y ch  dz i e iów  kośc i e lnych  P o z n a ć  
z n i e go  da s i ę ,  i l e  p o d ł y c h ,  s r og i ch  ś r odk ow  uży ł  N a p o ­
l e o n ' k u  oba leniu  w ładzy  i p r a w  g t o w y  Koś c io ł a ,  o kto-  
r ćy  s tałość i  r o s t r op no ś ć  b e z  sku tku  o d b n a ł y  s ię g ro t y  
p o t ę ż n e g o  Mona rchy .  S łu sz n i e  uważa  w  p rz e d m io w ie  P a k -  
ka iż  be s t ronn i  dz i e iop is a rze  w ie l o i n  z P a p i e ż y  zwi ska  
W i e l k i c h  od m ó w ić  n i e  mogą  o so b l iw ie  t e ż  waż ąc  ich 
z  i n nem i  spó ł czesne in i  mo na rcham i .  W i e l u  z  P a p i e ż o w  
szlnc Missyonarzy  eu ro pey sk i ch  w  l i ayod leg l eysze  k ra i e , 
z ap row adz i l i  św ia t ło  wiary  i p i e r w s z e  zasady cywi l i zacyi  
m i ęd zy  l u dy  dz ik ie .  I nn i  p r z e z  u c zo n e  Ins tytuta  , p r z ez  
zak łady  poż y t e c zn e  p r z e z  o b r o n ę  k u ns z t ó w  czynna o l u d z ­
kości  c ie rp i ącey  pamięć ,  ws ławi l i  s ię  p r ze z  s i e b i e ,  l ub  
p r z e z  N un cyu szó w  swoich .  On i  w  w iekach  ś r edn i ch  św ia ­
t ł o  w E u r o p i e  r o z s ze r z y l i ,  p r z e z  poś r e dn i c tw o  sw o ie  z a ­
p o b i e g l i  zamięszan iom,  woynoin k rwa wym ,  n i e z g o d o m  za-  
c ię t ym.  W  R z ym i e  nadewszys tho  p e ł n o  ie$t s i adów ich 
wielkośc i .  Sz l i  oni  w  wyścigi  z mona rchami  naypo t ężn i ey -  
s z e m i , co s ię tyczy up i ększen i a  św ią ty ń ,  miast  , n a u k ,  
sz tuk,  owsz em p rzy  og r an i czonych  swych  dochoda ch  wyż -  
szemi  się od  t y lu  okazal i .

4 .) Kongregacya  X X .  Me ch i t a ry s low  wydała  p o w t ó r ­
n i e  w  r .  1802 Bre wi a r z  R z ym sk i  w  T.  4. iak naypop ra -  
wn iey ,  oz dob iony  8. hoper sz tychami .  Czcionki  są now e .  
F a rb a  ró żo w a  począ t kowych  g ło s ek  i r u b r ów  ba rd z o  p i ę ­
kna.  Cena t o m u  ies t  2. fl. C. M.

Czas p r en um e ra ty  do Cze rwca  i 3 3 2 . t rwa ł  tylko.



va. m s e s
1. Q z w i e r z ę t a c h  n i e It t ó r y c h d z i ś  
n i e z n a n y c h ,  w s p o m n i a n y c h  w p i ­
ś m i e  Ś. i a h o to;  s m ó 1< a c h , i a s c z u r -  
h a c h  l a t a i ą c y c h ,  i e d n o r o z c u  e t c .

O z a s  n i e  r a z  w y k r y w a ,  iż  n i e  wszys tko i es t  baśnią co 
no w s i  m i ęd zy  bayki  k ładl i .  P i s m o  ś. ws pomina  n. p.  o ro- 
d za i a ch  z w ie r z ą t  nadzwyezaynych :  J e z .  X I I I ,  21.  o s m o ­
k a c h ;  27,  1. o  w ę ż a c h  p o k r z y w i o n y c h .  W i n ­
nych  mieyscach  o w ę ż a c h  l a t a i ą c y c h ,  o i e d n o -  
r o ż c u  w p i ś m i e  i e s t  m o w a .  W o l t e r  swym zwyczaiein 
żarc ik i  sob i e  s t r o i ł  z  z w i e r z ą t ,  k t ó ry ch  w e d ł u g  n i e g o  świat  
n ig dy  n i e  w idz i a ł .  M ł o d z i e ż  be z  re l i g i i  pok la sk iwał a  m i ­
s t rzowi .  Z  t e o l o g ó w  dawnych  p om i i a no  p r aw ie  mi l cz e ­
n i e m  szyders twa p o do bn e .  Tymcz as em dzis  n ik t  n i ewątp i
0 b y c i e  nay p rz ód  i e d n o r o ż c a ,  gdy  n i edaw no  P .  H o d g ­
son nades ł a ł  do  t owarzys twa  Azya tyck i ego  w  Kalkucie
1 ró g  i skó rę  i e d n o r o ż c a ,  i z a p e w n ia ,  j i ż  s i ę  znayduią  
w  T y b ec i e  żywe.

Co się s m o k ó w  tyczy,  czyl i  poczw ar  zmięszanych 
z w ę ż a ,  z ias zczurki  , k ro k o d y l a ,  l ub  iak inni  u t r zymy­
wal i  o p o ł o w ie  do or ł a  l ub  do  wi lka  p o d o b n y c h ,  o tych 
dosyć  ies t  powie śc i  w  pis arzach w i e k ó w  ś r edni ch  , r ównie  
iak i w  naszych oyczys tych dz i e i a c h ;  l e cz  pow ie ś c i  o wa l­
kach  z  n i m i ,  r o dza y  ca ły  t y ch  p o t w ó r  miano  za baykę.—  
T y m c za s e m  s ł awny  w ie l ce  świeżo  zm ar ły  akademik  Franc: 
C uv i e r  w  dz i e l e  o k o ś c i a c h  k o p a l n y c h ,  w 7. t o ­
mach  in 4 to ,  dwie  klassy to iest g a d y ,  i s s ą c e  z w i e ­
r z ę t a  o p i s a ł , z k o ś c i , w  ró żnych  mieyscach wykopanych.  
M i ę d z y  167.  zw ie r z ę t a m i  rożnymi  op is anemi  iest  20 ro- 
dza iów  wcal e  nowych .  Kształ ty tych zwie r zą t  i p o t w ó r  są 
dz iw n e .  J e d n e  z n ich  l ądow e  o lb r z ym ie y  w ie lkości  iako 
to:  mamuty,  s ł on ie ,  na l ądz i e  mieszkały;  d ru g i e  iak Ma­
g a  t e r i  a ,  wo lnym tylko i c ię żk im  posuwa ły  się krokiem.  
Inn e  M e g a l o n ix y  z  ż ó ł w iem  tylko po rów nan e  byd ź  mogą.  
I nn e  I c h t i o  i P l e s i o s a u r y  d o  r y b i  do  krokodylów,  
a lbo  do ryb  i do  węża  p o d o b n e ,  z  szyią d ług ą  z  nogami 
p l e t w o w e m i ,  mus ia ły  bydź  wody  i lądu  m i e szk ańc am i .—•
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Inne nakoniec P t e r o d y k t a l e  do Jaszczurki, ptaka, n ie ­
toperza po d o b n e ,  na drzewach musiały mieć stanowiska.
0  to iest opis niektórych z Cuviera potw ór z których opa­
trzność n ie które dokładne dochowała sk ie le ty—  inne zaś 
znalezione skam ieniałe ,  lub w marmurach naytwardszych 
formy ich odciśnione.

Jedna  z Jaszczurek starożytnego świata miała d łu g o ­
ści blisko 70. stóp. Paszczęki otwór okropnie  wielki,  z ę ­
by ostre , rosochate.

Inna z tych po tw ór  pysk miała D e lf in a , ł e b  i kość 
piersiową iaszcznrki,  zęby krokodyla, ś lepie  strasznie w ie l­
k ie ,  łapy wieloryba.

Inna łeb  jaszczurki,  łapy krokodyla, szyię długą skła- 
daiącą się z przeszło 3 o. kości pierścieniowych. Reszta 
ciała ma długość tę same co szyia. Szyię można podnieść, 
w y k rę c ić ,  zgiąć iak węża korpus.

Cuvier zapew nia ; iż wiele z tych potw ór wprawiaią 
badacza historyi naturalney w zadum ienie naywyższe, p rzez  
powikłaną b u d o w ę ,  p rzez  kształt pomięszany i  tak dziki, 
że  nie maiąc tego wszystkiego przed  oczym a, n igdyby 
wiary dać nie m ożna ,  że były na świecie.

P rzed  laty kilku wykopano także w Niem czech szczą­
tki zw ierzęcia z rodzaiu p ł a z ó w  s k r z y d l a s t y c h .  —  
Skrzydła niektórych w yc iągn ione ,  dochodziły  długości 
stóp 5 . n iektóre z nich  były łuską okryte.—  Annal. de la 
philo . chret. T . 1. p ,  156.

2.  S t a n  K o ś c i o ł a  a n g i e l s k i e g o ,  i k a t o ­
l i c k i e g o  w A n g l i i ,  I r l a n d i i ,  S z w e c y i .

Anglia winna iest swe wspaniałe katedry, świątynie
1 pomniki , co do których równa się W ło ch o m  , dawnym 
katolickim czasom. Reformacya ostudziła chwalebny za­
pał. Owszem lubo ludność dawnieysza Londynu z 600,000. 
du sz ,  do i , 5oo.ooo. pomnożyła s i ę ,  p rzecież  liczba pa­
rafii w Londynie samym od reformacyi niezwiększyła się 
wcale. Domów w praw dzie i 5o,000 nowych w L o n d y n ie  
postawiono, ale ani iednego nieprzyczyniono parafialnego ko ­
ścioła. Z ląd wynika, iż  dziś parafia iedna w Londynie 25.000 , 
1 po 100.000. dusz liczy. T a  sama n iedogodność w ia-
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k i c h  20.  i n n y c h  a n g i e l s k i c h  m i a s t a c h  c z u ć  s i ę  dn i e .  L u ­
d n o ś ć  p o m n o ż y ł a  s i ę  w  n i c h  w e  d w ó y n a s ó b  l u b  w  t r oy-  
n a s ó b ,  a n i e p r z y b y ł o  k o ś c i o ł ó w .

Z a  Ka t o l i c k ic h  c z a s ó w  b y ł o  w  k n g l n  10 . 001  . p a r a n i .  
L i c z b a  t y c h  z r a n i e y s z y ł a  s i ę  dz i ś  n a w e t .  L i c z ą  w p r a w d z i e  
z a w s z e  1 0 8 0 1 .  p a r a f i i ,  do  k t ó r y c h  B i s k u p i  m a i ą  p r a w o  pr e-

12O0.  n a r o c h o w .  z e n t o w a n i a  - - -  ' ń
K a p i t u ł y :  -  1108 .
W s z e c h n i c e  w  O x f o r d  i C a m b r i d g e  53o. —
Król - - -  - * i o i 5 .  —-
Ś w ieckie  osoby - - 6858.
L e c z  o d  r e z y d e n c y i  u w o l n i o n o  n a

zawsze - ■ 2668.
Z a  d y s p e n s ą  n i e  r e z y d u i e  i c h  -  2 2 0 7 .
B r a k n i e  p a r o c h ó w  w  k r a i u  -  i o 35 .
D l a  b r a k u  k o ś c i o ł ó w  n i e  o b s a d z o n o  4 o 3 .
T a k  w i ę c  449 °  p a r af i i  n i e  m a i ą  p a s t e r z y  w ł a s n y c h .  
N i e p r z y t o m n y c h  p a r o c h ó w  z a s t ę p u i ą  w i k a r z y ,  k tó rym 

n a  u t r z y m a n i e  w  m i a s t a c h  l a r y  o d  d o m ó w ,  p o  ws i ać  1 jni.t 
s t o l a e  i d z i e s i ę c i n y  d r o b n i e y s z e  są z o s t a w i o n e .  D z i e s i ę ­
c i n y  d r o b n i e y s z e  s k ł a d a i ą  s i ę  z  d z i e s i ę c i n  o d
d ł a ,  w e ł n y ,  m l e k a .  W i ę k s z e  d z i e s i ę c i n y  n a l e ż ą c e  do
H e k t o r ó w  p o b i e r a i ą  s i ę  z e  z b o ż a  , z i a r z y n ,  s i ana.  P r z y
t a k i m  r z e c z y  s k ł a d z i e  są b a r d z o  c z ę s t e  p r o c c s s a  m i ę d z y  Re-
k t o r a m i  a W i k ą r e m i ,  m i ę d z y  t e m i  a P a r o c h i a n a i n i .

A n g l i k a ń s k i  k o ś c i ó ł  m a  2 6 .  B i s k u p ó w ,  a 6 2 4 .  d y g n i ­
t a r z y  P a r o c h ó w  i W i k a r y c h  i e s t  1 7 0 0 0 .  D o c h o d y  są ba rdzo  
n i e r ó w n o  p o d z i e l o n e .  R a z e m  w y n o s i ć  m o g ą  1 2 0 , 0 0 0 . 0 0 0 .  

F r a n k ó w  (a  1. f. w.  w . )  Z  o w y c h  w s z y s t k i c h  17. .650.  d u ­
c h o w n y c h  1 0 .  d o  i i .  t y s i ę c y  p r a c u i e  o k o ł o  d u s z ,  reszta 
n i e  m a i ą c  p o w i n n o ś c i  o d w i e d z a n i a  c h o r y c h  , o d ma wi an i a  
p a c i e r z y ,  są l u d ź m i  z u p e ł n i e  ś w i e c k i m i ,  ż y i ą c e i n i  ohaza  e.

W  S z k o c v i ,  g d z i e  p r e z b y t e r y a n i z m  w z i ą ł  g o r ę ,  
i e s t  45 .  k o l l e g i a l .  P o d  k a ż d ą  z  t y c h  20.  P a r o c h ó w  nale­
ż y.  K a p ł a n ó w  i e s t  94 6.

D o c h o d y  k o ś c i o ł a  S z k o c y i  w y n o s z ą  r o c z n i e  2.54,°oo.  
f u n t .  sz t .  c zy l i  o k o ł o  2 , 5 7 0 , 0 0 0 .  Z ł .  R .  k o n .  m o n .

Co  s i ę  t y c z y  k o ś c i o ł a  a n g i e l s k i e g o w  I r l a n d y i ,  ten 
- l i c z y l y l k o  7 0 0 , 0 0 0 . —  d o  1 0 0 0 , 0 0 0 .  d u s z  s w e g o  w y z n a n i a ,  

p o s i a d a  a t o l i  18 b i s k u p s t w ,  A r c yb .  4 - 38 . k a p i t u ł ,  i kórpo-  
r a c y e  r ó ż n e  z  n i e s ł y c h a n e i n i  b o g a c t w y .  D o c h o d y  wszy-
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stkich biskupstw nie są należycie o c e n i o n e , tymczasem 
z i 5 z nich  poflano niedawno do Pa r lameątu  nastepuiące 
dochody.

i 5,ooo.  f. szt. lub około i 65,ooo.  fl. R. M.Armagh 
Tu am 
Cashel 
Clogher  
Der rey 
Mea th  
Staphoe 
Ossory 
Lecgl ich 
Dromore  
W at te r fo r t  
Cork
Limtnerick 
Clogne 
Rillalah

5,5o8 —  —  60,000.
3 ,5oo —  —  53,000. —
9,000 —- —  99,000. —

10,000 —  —  110,000. —
5 8 15 —  —  63,900. —
5079 —  —  59,000.  —
5ooo •—  —  33,000.  —
5ooo —  —  5 5 ,ooo. —
A 865 —  —  53,ooo.  —
5ooo —  —  55 ,ooo. —
3 ooo —  —  3 3 ,ooo. —
2915 —  —  32,000.  —
2000 —  —  22,000. —
4600 •—  —  5o ,6oo —

Parafii  lrcza 2,260.  Z tych 1125. komplanowały się 
o dziesięciny,  za suininę 278,036.  f. szt. co uczyni około 
3 ,o58,ooo: Z. R.  K. M. Inne kościoły zapewne nie mniey 
pobieraią w dziesięcinach.  W  zi emi  posiada kościół  , an­
glikański' w Irlandyi i8 ,o oo .m o rg ó w .  Uniwersyte t  Dubl iń-  

.ski posiada w dochodach około 233ooo Zł.  R.
Tak znaczne dochody pochodzą z zaborów dpbr  i 

z konfiskat maiatków katolickich różnemi czasy poczynio­
nych, a kościołowi angielskiemu odstąpionych.

Dziesięciny wymagane są z naywiększą surowością.  Kary 
kościelne szacuią rocznie zwykle na 187,000.  f. szt, czyli
2,057.000. fl. K. M.

Parochowie angielskiego kościoła ,  maią niektórzy le­
dwie po kilka dusz o podał siebie mieszkaiących do opa­
trywania. Bez zatrudnienia właściwego,  żonac i ,  maiętni  
bawią się wesoło,  kiedy niekiedy l i turgią dla swoich od- 
prawuiąc.  Biskupi posiadaią p rócz biskupstw, inne intra­
tne beiieficya. P rzytem syn,  wnuk,  szwagier  nastąpić mo­
gą po oycu , dziadu ,  i maią godności  różne  kościelne.—  
Wie lk ie  zatem bogactwa sptywaią nieraz do iedney fami­
lii. Wikaryusze wyręczaią nayczęściey Rektorów,  którzy 
często po za Irlandyą dochody swoie trawią.  Nareszcie 
zmuszeni bywaia często katolicy,  by na utrzymanie ko-
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śeiołów angielskiego w yznania ,  w mieyscach, w których j 
ledw ie  g łów  iest k ilkanaśc ie , znaczne czynili nakłady.

S t a n  k a t o l i c k i e g o  k o ś c i o ł a  w  p o ł ą ­
c z o n y c h  K r ó l e s t w a c h  W.  B r y t a n i i .

Od nieiakiego czasu czyni kościół katolicki w A n­
g l i i  n a d z w y c z a y n e  p o s t ę p y .  Anglicy są w ogól­
ności myślącym, do pobożności skłonnym ludem. Przy- 
kładność duchownych katolickich, rozprawy które poprze- 
dzały tych em ancypacyą, i tyle przesądów miotanych na 
kościół nasz uprzątnęły, tłumaczenia katolików iawnie przed 
Parlam en tem  uczynione w zg lędem  wiary i nauki obycza­
jów, rozp ie rzchn ien ie  się kościoła angielskiego na niepo- 
l iczone sekty, wszystko to przyczynia się w ielce do roz­
szerzenia naszey wiary w królestwach Brytanii. <

W  L o n d y n i e  n a y  p r z ó d  l i c z ą  d z i s  w i ę c e. y 
k a t o l i k ó w  n iżeli  w Rzym ie samym. W  Rzymie iest 
mieszkańców 120 do i 5 o tysięcy; w Londynie liczą kato- 
ków przeszło  180,000. W  hrabstwach angielskich i szko­
ckich liczą ich do 2,000,000. W  Głazgowie samym oko­
ło  80,000^ w M anchester  60,000. w L iw erpolu  5o,ooo, 
w Birmingham 6,000. P raw ie  całe hrabstwo Lancashire 
iest katolickie. Gdzie przed laty i 5 . ledwie iednn lub 
dw ie  było katolickich kaplic, iest ich dziś kilkanaście. W  Lei­
cester było tylko dwie kap l ic ,  dziś iest tamże Missyi 6. 
a w każdey osobny klasztor dominikański. W  samym Lei- 
cestrze przeszło 100. osób iednego  roku się nawróciło. 
J e z u ic i  otrzymali świeżo w W o rc e s te r  i N orw ich dwa 
R ośc io ły .—  W  Lancashire iest missyi w ięcey iak 86,
w Yorsh ire 49, . . .  i

■ P rzed  lat 3 o niebyło  ani iednego  kóllegium kato­
lickiego w Anglii. T eraz  iest ich 6. w ielk ich  , trzy świec- . 
kich kapłanów, 2 Benedyktyńskie, 1. nader wspaniałe J e ­
zuickie. Klasztorów panieńskich iest 16, prócz Sakrainen- 
tek w Canington i S om m ersh ire ,  Które wszystkie msze 
święte i inne uczynki dobre oliaruią za nawrócenie An- 
g lii .—  _ . .

Szkocya ma 3 . W ikaryuszów  Apostolskich i 3  Koi- 
legia. Irlandya liczy p rzesz ło  5 . i pół miliona katolików, 4-
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Arcybiskupów,  22. B i s k up ów ,  26. Dz i ekn nów ,  2000.  pa ­
rochów,  2000.  kape l anów i 3oo.  z akon n ik ów .

D ł u g o  doznawa l i  t ut ay  kato l icy  p r z e ś l a d o w a ń ,  m ą k ,  
s t r a t ,  u c i sków wsz e lk i ego  rodzą  i u. Gdy  ich uciskami od 
w iary  od wieść  n ie  zdo łano ,  c zyn iono iin ob i e t n i ce  bogac tw ,  
wspania łych św ią tyń ;  l e cz  okazal i  się n i eza chw ia nem i ,  ia- 
śnieią owszem wśród  ubó s twa  cnotami  ewang i e l i c zne in i .

Z o b a c z i n y ż  i e s z c z e  i a k  w I r l a n d y i  u s p o -  
s o b i a i n  k a p ł a n ó w  d o  m o z o l n e g o  n a d e r  i c h  
p o w o ł a n i a :

Ci co duszami  w ie r ny ch  r zą dz i ć  i n a i ą , żyią p o s p o ­
l ic ie  od samey ko lebk i  w  n i edos t a tku  , p oc h od ząc  z klassy 
ub og i c h  ka to l ików.  P r z e p ę d z i w s z y  lat  k i l kanaśc i e  na n a ­
u k a c h ,  wś t ęp u i ą  do s emina ryum n b o z iu c h n e g o ,  o k tó r e g o  
p o t r z eb a ch  rząd  św ieck i  w ie d z i e ć  n i e c h c e , ale i e  tylko 
c i erp i .  Z e  s emina ryum udawa się kapłan mł o dy  na wi-  
karyą.  T u t a y  dawa mu p l e b a n  a lbo część  t r zec ią  d o c h o ­
du ca łego,  l u b  s tół  i część piątą p r zy ch o du  s z cz u p ł eg o .—  
W i k a r y a  ies t  to pospo l ic i e  twardy  n o w i c y a t , k tó r e g o  czas 
b i skup  s tanowi .  Dost awszy  wikaryusz  p l eban i ą ,  stawa s i ę  
oycem,  sędzi ą ,  l eka r zem paraf ian swoich .  N ie z n a n y  w  d o ­
mach bog a tych  panów,  wyższych u r z ę d n i k ó w ,  k tó r zy  są 
zwy k le  p ro t e s t a n t a mi ,  n iep r zypuszczany  do zabaw,  do 
w y g ó d , do ro z r yw e k  wyższych  s t a n ó w , żyi e  z awsze  
w p o ś r ó d  pow ie r zony ch  sobi e ub oz iu ch ny c h  o w i e c z e k . —  
Ut r zyman ie  i ego ,  składa się z d o b r o w o l n y c h  o f i a r ,  
k tó r e ' p a r a f i an i e  na B o ż e  n a ro dze n i e ,  i na W i e l k a n o c  skła-  
daią.  —  D z ie r ż a w c y  płacą 60.  do  80.  f r anków,  ro ln i cy  
1— 2 , n ik t  s i ę  n i e  usuwa od s k ł a d k i , w iedząc ,  i ż  za t o  
spotka łaby go  wzga rda  powszechna .  Z  t ych p i e n i ę dz y  i- 
dz ie  c zęść  iedna  na u t r zyman ie  ub oz i uch i  ego,  czę sto  s ł o ­
mą tylko p ok ry t ego  d o m u  p ań sk i e go ;  na nauczyc i e l a  i na  
szkółkę  d r u g a ;  na p l ebana  reszta .  P l e b a n  do znawa  od pa ­
rafian nayszcze r szey  przycl  ylności  i po szanowan ia ,  bo  z d r o ­
w ie  , s po koy noś ć ,  czas cały,  życi e  na w e t  poświęca  c h ę ­
tn i e  dla swoich.  Czystych obycza iów,  w  w ie r z e  n i e w z r u ­
s z o n y ,  obraca  czas na dawan ie  ra tunku ,  pomocy ,  poci echy ,  
rady,  na ro z p o z n a n i e ,  na ro z t r z y g n i e n i e  spo rów,  na r a t o ­
wan ie  chorych.  O n  ro zm aw ia  z l udem w  j ęzyku i r l a n d z ­
k im ,  k tó r e go  n i e r ozu mi e i ą  p ro tes tanci .  T y m  i ę z y k i e m o n  
naucza,  pociesza ,  do c i e rp l iwośc i  swych  upomina .  Zda-
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rzvli się iaki występek lub zbrodnia w parafii, zwierz- '
chność protestancka udaie się zwykle do plebana po radę
i pomoc. - Życie plebanów irlandzkich lest prawdziwie
apostolskie. Upływa na pracach, bogoboyności; ani cho­
roby obrzydłe , ani gorączki zaraźliwe, które wśród gło­
du i nędzy często się zawięzuią w tym kraiu , ani bru­
dne i stęchłe mieszkania, ani łachmany nędzarzy nie od- 
stręczaią ich od częstego odwiedzania bliźnich, osobliwie 
o-dy idzie o dobre tychże przygotowanie do straszliwey
wieczności. . .

G d y  k p ł a n i  są t a k i m i ,  c o ż  o i c h  B i s k u ­
p a c h  p o w i e d z i e ć ?  Są naygodnjeyszeini, prawdziwie 
apostolskiemi , ściśle połączoneini z duchownemi swenii i 
z ludem.

Po zgonie Biskupa, parochowie zgromadzeni wy- 
bieraią z swoiey lub obcćy dyecezyi trzech kandydatów, 
z których Papież iednego Biskupem inianuie.— Rząd, 
niema żadnego wpływu na ten wybór. W  r. i 8 i 3. ofia" 
rowano katolikom emnncypacyą , by tylko d w ó r  mógł sobie 
mieć dozwolone veto, lecz nadaremnie.

Biskupi tein się właściwie od parochów ró żn ią , że 
sporsze brzemie od tych noszą.— Utrzymuią się zwykle 
z dochodów dwóch lub trzech parafii, które opatruią przez 
wikaryuszów. Dochód ich wynosi naywięcey 10. do 20. 
tysięcy franków, którego część znaczna idzie n a  utrzymanie 
katedry i ubogich. Trudno sobie wyobrazić, iak skromnie 
się utrzymuią , iak są pracowiteini w świątyniach pańskich.

Z drugiey strony u l e g ł o ś ć ,  u s z a n o w a n i e  d u ­
c h o w i e ń s t w a  dla Biskupów są podziwienia godne.— 
P rzy  wyborach na Biskupów okazuie zwykle duchowień­
stwo wielką rostropność, co sprawuie, iż w żadnym in­
nym kraiu katolickim nie znayduie się tyle uczonych, wy­
mownych, cnotliwych Biskupów co w Irlandyi; a rady 1 
upomnienia ich nie są nigdzie tyle słuchane i szanowane .
iak tamże. _

W  r. 1798. niechcieli się łączyć katolicy z Francuza­
mi przeciw Anglikom, głównym nieprzyjaciołom wiary i 
wolności Irlandczyków, ponieważ Biskupi lękaiący się nie- j 
dowiarstwa i bezbożności francuskiey, pod klątwą tego 
związku zakazali. Gdziekolwiek i dziś rozruchy wszczy 
uaią się, Biskup łatwo przywraca spokoyność i porządeR (
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Bardzo w iele  inaią do czynienia duchow ni irlandcy 
ze szkołam i.—  Rząd angielski daie w p raw dzie  rocznie  
naszkó łk i  narodowe l , 000,000. Szt.; lecz znaczna ta s u m ­
ma cała prawie idzie na protestanckie szkoły. W  miastach 
utrzyinuią Dominikanie, Augustynianie, Karmelici, Kapucy­
ni wyższe szkoły. J e z u ic i  utrzymuią konw ikt w Klongow- 
se dla raaiętnieyszych osób synów. —  Zakonnice osobne 
dla panienek trzymaią. Kapłani świeccy w  uboziuchnych 
chatach uczą re lig i i ,  pow innośc i stanu, i  naypotrzebniey-  
szych wiadomości. M etod  obopólnego  nauczania zap ro .  
wadzonym iest prawie wszędzie. Z  tąd p o c h o d z i , iż  ma­
ło  który wieśniak n ieum ie pisać , c z y ta ć , rachować.

Tyle  dobrodzieyslw  przynosi duchowieństwo Ir landz­
k ie  kró les tw u uader  lu d n e m u ,  ale ubogiem u wielce.



Dokończenie Dokumentów tyczących sio 
Dóbr Biskupstwa Przemyskiego.

D o n a c y a  w s i  P n i 1( u t c z y l i  P n e 1: o 1 1 
d l a  H e n r y k a  B i s li: P r z e m y s k i e g o

u c z y n i o n a. *

In Nom ine Sanctae Trinitatis et individuae  
unitatis, Amen.

Gene r i s  H um an i  q n i l i be t  vol ens  e t  de s i de r an s  suae 
salut is  a e t e rnam beat i tucj inein f i de l i t e r  a cqu i r e r e  e t  fel ici -  
t e r  co n t e m p l a r i  consonum est  l audabi l i t e r  in pe rp e tu um ,  
u t  p e r  i psum via  suprein i  a e th e r i s  e t  ce lest i s  g lo r i a e  me­
ta D o m in us  ac q u i r a tn r ,  p e r  quam animo sua ad paradisi  
gaud ia  valea t  p e r v e n i r e ,  e t  in div inae  pote s ta t i s  conspe.  
c tu  , cuin p r ae fu lgen t i s s imi s  c ae lorum v i r t n t i bus  in aevmn 
ju c u n d i t e r  g ra t i i l ar i ,  e t  suuin C rea to r em b e n ed i c e r e ,  tue-  
ri  e t  l audare  in saecula  s aecu lo rum.

N o s  i g i t u r  E me r i cu s  B eb ek  tot ius  Regr . i  Russ i ae  Capita 
n e u s a d  un ive r s o ru m not i t iam,  p rea sen t i um et f u tu ro r um har 
i i t e r a r  t e s t im on i o  et  v ig o r e  vo lu m e s  pe rve n i r e .  Quomo-  
do nob i l i s  V i r  D i sc r e tu s  D n us  P e t r u s  Gayski in anno Do-  
min i  Mi l l e s im o  T r i c e n t e s i m o  Oc tuag es imo  Qu in to ,  octa­
vo d i e  fest i  Beatoru in  P h i l i p p i  e t  J aco b i  Apos to lo rum in 
Civi ta t e  Premi s l i er i s i  in nost rain pe rsona l  i t er  accedens 
p r ae sen t i am  , n on  co in p u l s u s , nec  coac tu s ,  sed ex inata 
ben evo l en t i a  et  spon t anea  vo lun t a t e  , sanus men te  ' e t  cor- 
po re  p ro p o s u i t ,  r e t u l i t  e t  confessus  ex t i t i t  tali m o d o . —

*) O ry g in a ł  t en  spal i ł  się.  W ł a d y s ł a w  miał  po tw i e r dz i ć  
tę donacya r. i 4 8 6 .
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Q uo d  quia  i pse  m e m o r  suae salutis,  volens  vinm salut i fe-  
ram an ime  suae ipso adhuc  v i v e n t e ,  ad caelest i s  g lo r i a e  
pnt r iam d i r e c t e  ducendam p r a e p a r a r e , a t t endees  el iain,  u t  
c u i l i be t  c rea tur ae  i n  d i e  t r eme nd i  j ud i c i i  a f f l ic t ioni s  et  
u l l ion is  de sua v i t a ,  qu ae  gesser i t  in hac  l a c r imarum val- 
l e  sno Creator i  r a l i on em opo r t ea t  ass ignar i ,  p r o  eo quan-  
d i m  vi l lain suam P n e k o l t  vocatain in D i s t r i c t u  P r e m i s l i en -  
si s i tam e t  ex i s t en t em Ca thedra l i  Ec c l e s i ae  in dicta Civi- 
ta le  P r em i s l i a  in  hono r e i n  Beat i ss imae Mar i ae  et  s e m p e r  
V i rg in i s  aedi f ica t ae  e t  cons t ruc t ae  e t  p e r  C ons eqn en s  G u - 
be rn a t o r i  e i u sdem  Ecc l e s i e ,  qui  est  de p r ae sen t i ,  vel  r e l i qu is  
e ru n t  t e m po r i bu s  fu tur i s ,  cum omnibus  suis  u t i l i ta t ibus  f ru-  
c tuos i t at i bus ,  r ed i t i bus ,  o b v e n t i o n i b u s , sub  e ju sdem veri s  
met is  e t  total ibus  g r a n i t i eb u s ,  qu ibus  ipsa possessio P n e -  
ko l t  p e r  i psum D o in in u m  P e t r u in  Gaysbi  habi ta  fuisset  
e t  pos ses sa .  e t  g en e ra b i l i t e r  omn i  j u r e  et  qu o j i b e t  v igo-  
ro  i n s t r umen ta l i  qua i d e m  D o m in u s  P e t r u s  jam dic tus  
i i isam vi l lain P n e h o l t  t enu i t  e t  possedi t ,  Iegavi t ,  dedi t ,  co n tu .  
l i t ,  e t  donav i t  p e r p e t u e  et  i r r e vo ca b i l i t e r  servi tu r am,  mi l ,  
h im ju s ,  nu l l u m ve  D o m i n i u m  p rae f a tu s  D o m in u s  P e t r u s  
p ro  se vel  suis b ae r e d i b u s  ac Succes so r ibus  in d ic t a pos-  
se^s ione P n e h o l t  r es e rvando .  In  cujus  r e i  t e s t imon ium 
ub e r i o r em q ,  f i rmi t at em.  P r a e s en t i b u s  s i gi l ium no s t rum  au- 
t en t i cu m est  appensum.—  D a t u m  loco  et  t e r min o  praev 
nota t i s .  P r ae se n t i b us  N o b i l i b u s  et  D i sc r e t i s  V i r i s ,  D o -  
minis  J o b a n n e  D e c an o  ejnsdera Ecc l e s i ae  P l e b a n o  P re»  
mi sl iensi ,  W a s b o n e  in E p p u  e l ec to  R u t e n o r u m  Cbotbo-  
ne  Bibel sbi .  H e r b o r to  D o b ro m i l s b i .  Mi cb ae lo  Advoca to  
P remi ś l i en s i  J o a n n e  Gent i ,  Mar t i n o  Hen r i co ,  G e o rg io  S taw-  
bone  Consul ibus  P re mi ś l i en s :  nec  n o n  alijs p lu r im i s  f ide 
diguis.

C o  p o  p o l s k u  t a k  o d d a ć  m o ż n a  b y .

4
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W  i r n j e  Ś .  T róycy  a n iero zd z ie ln ey  jedn ości. A.

K t o h o l w i e k  z  l u d z i  s z c z e r z e  p r a g n i e ,  b y  o g l ą d a ł  b ł o ­
g o s ł a w i e ń s t w o , b y  z a ż y w a ł  w i e c z n e y  s z c z ę ś l i w o ś c i , t e n  
b e z  p r z e r w y  m y ś l e ć  m a ,  i a k ą b y  d r o g ą  o s i ą g n ą ł ,  g ó r n y c h  
n i e b i o s  i c h w a ł y  n a y w y ż s z e y  P a n a ,  c e l u  s w e g o ,  u k t ó r e ­
g o  d u s z a  z a ż y w a  w e s e l a  n i e b i e s k i e g o ,  a p o g l ą d a i ą c  na  rnaie-  
sŁat b o ż y ,  w  t o w a r z y s t w i e  ( J u c h ó w  n i e b i a ń s k i c h  i a ś n i e y s z y c h  
n a d  s ł o ń c e ,  c i e s z y  si ę ,  r a d u i e ,  S t w ó r c ę  s w e g o  b ł o g o s ł a w i ,  
p a t r z ą c  n a ń ,  c h w a l i  g o  n a  w i e k i  w i e k ó w .

M y  p r z e t o  E m e r y k  B e b e k  c a ł e g o  K r ó l e s t w a  R u s k i t -  
o o  S t a r o s t a ,  p r z e z  p i s m o  n i n i e y s z e  c z y n i m y  w i a d o m o  w s z y ­
s t k i m , t e r a z  ż y i ą c y m  l u b  n a s t ę p n i e , i a k o  r .  1 385 .  dn i a  
8.  p o  d n i u  B ł o g o s ł a w i o n y c h  A p o s t o ł ó w  F i l i p a  i J a k ó b a  . 
s t a n ą w s z y  w  M i e ś c i e  P r z e m y ś l u  o s o b i ś c i e  p r z e d  n a m i  S z l a ­
c h e t n i e  u r o d z o n y  i z a c n y  m ą ż  P .  P i o t r  Ga ysk i ,  an i  p r z y ­
m u s z o n y ,  a n i  z n i e w o l o n y  o d  k o g o ,  l e c z  z w r o d z o n ę y  s o ­
b i e  d o b r o t l i w o ś c i  i z  w ł a s n e y  c h ę c i ,  z d r o w y  na  c i e l e  i 
n a  u m y ś l e ,  w y n u r z y ł ,  o p o w i e d z i a ł  i z e z n a ł  p r z e d  n a m i  co 
n a s t ę p n i e :

J a k o  p o m n y  na z b a w i e n i e  w ł a s n e ,  c h c ą c  s o b i e  za ż y ­
cia p r z y g o t o w a ć  d r o g ę  d o  c h w a ł y  w  o y c z y ź n i e  n i e b i e s k i e y  
w p r o s t  w i o d ą c ą ;  p o m n y  n a  t o ,  ż e  k a ż d y  c z ł o w i e k  w  d z ie ń  
ó w  s t r a s z n y  s ą d u , u c i s k u  i z e m s t y  z d a ć  b ę d z i e  m u s i a ł  
s p r a w ę  i  r a c h u n e k  p r z e d  s t w ó r c ą  z e  w s z y s t k i e g o  c o  p o ­
c z y n i ł  na t y m . p a d o l e  p ł a c z u ,  W i e ś  s w o i ę  p e w n ą  P 11®" 
k o l t  z w a n ą  l e ż ą c ą  w  o b w o d z i e  P r z e m y s ' s k i m ,  o d k a ż a ł ,  dał,  
n a d a ł ,  d a r o w a ł  w i e c z y ś c i e  i  n i e o d z o w n i e ,  k o ś c i o ł o w i  Ka­
t e d r a l n e m u  , mi as t a  P r z e m y ś l a , z b u d o w a n e m u  na  c z e ś ć  IN. 
M .  P . —  a z a t e m  R z ą d c y  t e r a ź n i e y s z e m u  t e g o  k o ś c i o ł a  i 
n a s t ę p c o m  i e g o  p r z y s z ł y m  z  w s z e l k i e m i  p o ż y t k a m i ,  p r z y ­
c h o d a m i , d o c h o d a m i  w g r a n i c a c h  p r a w y c h  i w  z u p e ł n y c h  
o b r ę b a c h ,  w  i a k i c h  ią t e n ż e  P .  P i o t r  G a y sk i  sam p o s i a ­
d a ł ,  s ł o w e m ,  z  w s z e l k i e m i  p r a w a m i  s o b i e  s ł u ż ą c e  m i , na 
m o c y  k t ó r y c h  t e n ż e  P i o t r  W i e ś  P n e k o l t  i a k o  s wą  wł a ­
s n o ś ć  p o s i a d a ł  i d z i e r z y ł , ż a d n e g o  p r a w a  , ż a d n e y  w ł a ­
s n o ś c i  n i  t o  d l a  s i e b i e  , n i  d la  d z i e d z i c ó w  i  s u k c e s s o r ó w  
s w o i c h  w  t e y ż e  w ł o ś c i  P n e k o l c i e  n i e z a c h o w u i ą c  sobi e .  
D l a  l e p s z e y  w i a r y  i w a g i  t e g o ,  p i e c z ę ć  n a s z ę  p r a w d z i w ą  
p r z y d a l i ś m y .  D z i a ł o  s i ę  w m i e y s c u  i w  c z a s i e  w y ż e y  wspo-  
m n i o n y c h ,  W  p r z y t o m n o ś c i  s z l a c h e t n y c h  i z a c n y c h  mę-
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żów i panów: Jana Dziekana tegoż kościoła i Plebana 
Przeinyślkiego.—  Waśka obranego na Biskupa Ruskiego.  
Cliotka Bibei skiego,  Herbór ta  D o b ro m i l s k ie g o , Michała 
Wóyta  Przemyśla.  Jana G e n t i , Marcina Henryka.  J e r z e ­
go St awkona Burmis t rzów Premyślskich i przy innych 
wielu wiary godnych.

P r z y  w  i 1 ó y  n a  W i e ś  L u k a w i e r .

Gdy na z i ezdzie  Jeneralnym Warszawskim r. 15q6. 
żal i ł  się przed Zygmuntem III.  Wa wrzyn iec  Gośliski B i ­
skup Przem ysk i ,  iż mu wielce na kapłanach schodzi ;  że 
dla zapobieżenia z ł e m u ,  radby zaprowadzić  seminarynm , 
ale mu tego szczupłe biskupstwa dochody ńiedozwalaia,  Król  
Przywi lei em z dnia ![. Maia l 5g6. wydanym, za przyzwole­
niem Senatorów,  inkorporował  b e n e f i c i u i n  Lubaczow-  
skie, do którego wies Ł u k a w i e c należała ,  d a  B i skup­
stwa przemyskiego,  czyli do stołu iego,  zastrzegając p ra­
wo dożywotniego posiadania t egoż  beneficiuin , Sekreta­
rzowi swemu X.  Stanis ławowi Siecińskiemu Scholastyko­
wi Sandomier skiemu.—  Przyłączaiąc to beneficiuin do 
Katedry,  p o ło ży ł  Król  Zygmunt  Bi skupowi  za waru nek ,  
aby. przy kościele Lubaczowskim,  zwykłą kapłanów l iczbę 
i miasto Plebana Kominendarza utrzymywał;  toż, by w P r z e ­
myślu, Jarosławiu,  lub gdzie indziey Seininaryum założył.  
Kościół Lubaczowski  prócz wsi Łukawca miał także W  ó y- 
t o w s t w o  w B i c h a I a c h, tudzież miał  sobie nadana w. r. 
1383, odSemowi ta  Xięc ia  Mazowieckiego.  W i e ś  Szczv- 
taty (dziś Szczotko w) nad rzeką Bosną, w Wojew ód z twi e  
Belskiem, która dziś także należy rlo Biskupstwa.  Zdoeho-  
dów. tych 3 włości mieli  Biskupi utrzymywać w Semi -  
naryum 6. k l e r y k ó w ,  resztę dochodów obracać na po­
mnożenie i n  t r a t y  szczupło dotowanego biskupstwa Prze -  
myslkiego. Aż do roku 1660. edukowali  Biskupi P rzem y­
scy kleryków to w Krakowie,  to przy boku swoim,  S t a ­
n i s ł a w  S a r n o w s k i  który na biskupiey stolicy od r.
1658, do 76. chwalebnie zasiadał,  zakupiwszy za 12,000. 
flp. (pod owe czasy znaczną summę:) pod zamkiem sa­
mym ogród i pole w P rz e m y ś l u , kosztem swym trwała 
nader Sćininarzycką budowę wymurował .  P rócz  tego sum­
mę 2 3 ,4 0 0 . f. p. i 8,600 f. p. razem 02,000. fł. p. na edu-
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kowanie seminarzystów zapisał ' ,  obowięzuiąć  Sukcessorów 
swoich ,  by z dochodów Łukawca rocznie 760. f. p. dopła­
cali na utrzymanie kleryków.  Nakoniec Jan  Zbąski Bisk, 
Przemys. ,  sprowadziwszy Missionarzy z Warszawy na prze­
łożonych  i na Professorów do Przemyśla,  oddał  im intra­
tne wówczas  benef icium w Sa mb or ze  r. 1687. Tym spo­
sobem Wieś  Łukawiec stała się własnością stołu biskupiego,  
z którey dochodów opłacać tylko winni  byli kommenda- 
rza i wikarych Lubaczowskiego kościoła i 760 fp. rocznie 
na utrzymanie kleryków 6. dodawać.  Alexander Fredro 
Bi skup Przeinyslki  posiadający probostwo szpi talne Luba- 
czows: do k tórego nabył  także przez sukcessyą prawa prezen­
towania , chcąc pomnożyć l i czbę alumnów oddał  zarząd 
teo-o probostwa,  do k tórego wieś Załuże w żółkiewskim ob­
wodz i e  należała ,  0 0 .  Missyonarzóm r. p. lyoó.  obowią- 
zuiac i c h ,  by z t e y  wsi i z sumy kapi talney 32 ,000. flp. 
12. alumnów utrzymywali  i edukowali .  'J'nk rzeczy zosta­
ły aż do rozwiązania tego zgromadzenia p rzez Józefa 
II.  Biskupi przemyscy mieli sobie zostawioną wieś Załuże 
za mierną opłatę do funduszu seminarzyckiego,  gdy zaś po 
zaprowadzeniu Seminaryum Dyecezalnego w r. 1819 żądano 
od nich 3 ,ooo. fr. K. M. na utrzymanie alumnów 12., zrzekli 
się dochodów ley wsi.

B )  Dohumenta  tyczące się Biskupstwa P r z e ­
myskiego obr . łac :  co do s tanu Spiritualiow.

J u ż  wyżey w s p o m n ia łe m , iż władza duchowna 
nad wyznawcami łacińskiego obrządku długo była przy 
Biskupie Lubuskim:—  Kazimierz Wielki  a póżniey Lu­
dwik  Polski  i W ę g ie r s k i  król  starał się w Rzymie,  by na 
Rusi  byli  mieyscowi , 'asterze.  Jeszcze przed Ludwikiem 
uzna ł  był  Rzym Przemyśl  za.miasto biskupie,  lecz żaden 
Biskup niebył  osobiście w Przemyślu p rzed Henrykiem,  
gdy i kościół  i posiadłości  iego zaięli byli  Nieunici .  — 
E r y k  c z y l i  H e n r y k ,  Franciszkan,  Luneburczyk po­
zyskawszy r. i 38/|,. od Maryi Ludwiki  dobra:  Brzozów, 
Domaradz,  Równe ,  Cergowę,  Radymno,  przybył  do Przę­
sła. T u  odebrawszy z rąk Nieun i tów Katedrę na zamku, od­
budował  ią, dawszy iey za pa tronów N.  M. Pannę i ś, Jana
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C hrzc ic ie la .  P o te m  w ieś  P n i k u t  i c zę ść  d o c h o d ó w  w ł a ­
snych daw szy  K a p i tu l e , u rz ą d z i ł  i ą , do b raw szy  na P r a ł a ­
tów  i na K anoników  u czo ny ch  i b o g o b o y n y c h  m ężów , d a ­
wszy K ap itu le  statuta ,—  o k tó ry ch  b ę d z ie  n iżey .

Za iego  czasów  g ran ice  D y ecezy i  P rz e m y sk ić y  i L w o w -  
skiey n ie b y ły  n a le ż y c ie  o d znac zo n e ,  Z  tąd  skarg i w z a je ­
m ne  o b y d w ó c h  p a s te rz y  na s ieb ie  w R z y m ie .  R . i3 0 8 .  
udali s ię by li  P rz e m y sc y  D o m in ik a n ie  do  L w o w sk ie g o  Ar- 
cy-B iskupa z  p ro źb ą  o konsekracyą  sw eg o  kościo ła .  ń rc y -  
B isku p  z i e c h a ł ,  k o n se k ro w a ł  kośc ió ł .  Z  tąd p roces  m ię ­
dzy B isk u p e m  a D o m in ik anam i , k tó ry  się z ak o ń c z y ł  d e ­
k re tem  d e le g o w a n y c h  sęd z ió w  dw óch  k a no n ikó w  K rako w ­
sk ich ,  aby  D o m in ik a n ie  B iskupa  p r z e p r o s i l i ,  B iskup  zaś 
za to  u c h y b ie n i e  od  łask i sw ey  ich  n ie  o dda la ł .  W id a ć  
Z t ą d , iż  H e n ry k  B. P r z e m y s k i ,  n ie  1 3 8 7 . a le  o k o ło  k o ń ­
ca r. i 3 8 8 .  lu b  p ó ź n ie y  u m rz e ć  m usiał .

P o z w a n y  b y ł  B. H e n ry k  p rz e z  B ern a rd a  A rcy-B isku- 
pa H a l ick ieg o  p w d z ie ra n ie  s ię  za g r a n ic e  w y ty cz o n e  so ­
bie. U rb a n  U l.  z le c i ł  b y ł  K ardyna łow i D e m e try u szo w i  A d ­
m in is tra to row i w ie c z n e m u  kośc io ła  S try g o ń sk ie g o  a L e g a to ­
wi sw em u w K ró le s tw ie  W ę g ie r s k i e m  i P o ls k ie m ,  b y  r z e c z  
tę  r o z p o z n a ł  i z a ła tw i ł ,  le c z  te n  zaskoczony  p rz e z  śm ie rć ,  
rz ecz  n ie u k o ń c z o n ą  zostaw ił .  N astępca  H e n ry k a  M a c i e  y, 
d rug i B isk u p  P rz em y sk i ,  z an ió s ł  zno w u  ż a ło b ę  do  R z y m u  
p rzec iw  Ja k u b o w i  A rcy-B iskupow i H a lick iem u , iż  ten  zadale- 
ko z apu śc i ł  s ię  za g ran ice ,  iak ie  z w oli d aw n ych  X ią ż ą t  mia­
ła D y ecezy a  P rzem yska .  B onifaćyusz  I X .  P a p ie ż  z le c i ł  

'  P io t ro w i  B isk u p o w i K rakow sk iem u, by  b e z  w rz a w y  k ró t ­
ko in te re s  te n  z a ł a tw i ł ,—  W y r o k  ie g o  w z g lę d e m  g ran ic  
D yecezy i P rz e m y sk ić y  od s t ro n y  A rcy-B rskupstw a H a l i ­
ckiego p o ło ż y ł  k o n ie c  sp rzeczk o m  i n ie p e w n o śc io m : O to  
iest p e r  e x te n s u m  te n  w y r o k , g o d z ie n  by dż  znanym  i za ­
chowanym.

N o s  P e t r u s  D e i  G ra c ia  E p u s  Cracovien  n e c  no n  
Sacro s a n c te  R o m a n ę  e c e l ie  P ro to n o ta r iu s  Com issarius  
ad infra sc r ip ta  p e r  Sanctiss i inu in  in  X t o  p a trem  e t  D o -  
minuin n o s t ru m  D o in in u m  B onifac ium  D iv ina  p ro v id e n c ia  
papain n o nu in  sp e c ia l i te r  d ep u ta tu s .  N o tu rn  facimus q u i-  
hus e x p e d i t  n n iv e r s is  p n tes  nras defin it ive  l im i tac io n is

6*
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Dieccsiiim Iras inspecturis. Quod cum dtidnm inter Re-  ̂
verendos in X to  pres duos archipm haliciensein actorem 
ex u n a , et Episcopuin Preinyslien tunc Renin parte ab 
alia de et super limitibus et granicijs dtarum Diecesi- 
um, exorta fecisset materia questionis, Snnctissimus in Xto 
Pa te r  et Dnus Urbanus felicisrecordacionis Papa Sextus cer­
ta pro tunc Commissionis serie literarum ad instanciam 
Domini Bernardi olim Archiepi Haliciensis Reverendis- 
sirno in X to  pri et Dno Dno Dmetrio tytuli Sanctorum 
Quatuor Coronatoruin Psbro Cardinal! Dictas Halicien et 
Premislien dieceses comisit limitandas, qui Dominus De­
metrius Cardinalis, bujusmodi non limitatis dyecesibus, si- 
cut deo placuit diem suum clausit extremum. Tandem 
Reverendus in X to  pnter Dnus Mathias Epus Premislien 
Secundus, cupiens tempore sui regiminis dictas dieceses 
at signanter suam Premisliensein limitacioni debite com- 
mendare, Certas Commissionis Iras ad limitandum bujusmodi 
diecesium a Sanctissimo, in X to  pre e t dno nro dno 
Bonifacio Superna providentia ppa nono p red ico , sanas, 
salvas, et integras in nostri personam impetravit, et iinpe- 
tratas et extractas nobis presentari per suos certos pro­
c u ra to r s  ad hoc mandatum sufficiens habentes huiniliter 
procuravit, quas noscum ea qua decuit reverencia illibatas 
recepimus hujnsmodi subtenore.. „ B o n i f a c i u s  Epus 
servus servorum dei Ynli fri Epo Cracovien Salutem 
et Aplicam ben. Exhibita nobis pro parte Venlis frsnri 
Mathie Epi Premislien peticio continebat. Quod licet 
antequam clare memorie Kaziinirus Rex Polonie partes  ̂
illas, que per infideles detinebantur ad sinceritatein Catholi- 
ce fidei et unitatem sae romane ecclie potenter reduxis- 
set, Ecclia Premislien certain limitatam diecesim habue- 
r i t ,  tamen post reductionem eandem Venlis frater noster 
Jacobus Archiepus halicien in alienam messem falcem
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mittens laagnam partem dicte Diecesis asserens il lam ad 
suam Halicien  D ieces  p e r t in e re ,  usurpare conatus fu- 
i t ,  et conatur  in E p i  e t  P rem is lien  eccle p do r  non 
modicum D etr im entum : g u a r e  pro  parte dicti E p p i  P re -  
misiien nobis fu it  hum il i te r  supplicatum ut sibi super  lioc 
providere de oportuno  rem edio  dignareinur. N os  ig itur  
hujusmodi Supplicacionibus inclinati F ra tern ita t i  T u e  per  
apostolica scripta comittimus et mandamus, quatenus vo- 
catis prefato  A rchiepo e t  alijs qui fuerin t evocandi de 
antiquis lim itibus dcte d iec  P rem islien  Sumarie sirn- 
pliciter  et de p iano sine s trepitu  et figura judicii aucto- 
ritate nostra te  d il igen ter  in fo rm e s , e t  p rou t  circa hujus­
modi limites antiquis tem poribus fuisse pactum invene- 
ris ,  ita liinites eosdem ad statum pristinum reducas et 
facias inviolabiter  observari.  Contradictores autoritate n o ­
stra appellacione postposita compescendo: N on  obstante ,
si dicto Archiepo vel quibusvis alijs com m uniter  vel 
divisijn a Sede  aplica sit indu l tum , <juo I in te rd ic i ,  su- 
spendi vel excomunicari non  possint per  literas apostolicas 
non facientes plenam et expressam ac de verbo ad verbuin 
de Indulto bujusm odi m entionem . Dat: Rom e apud San­
ctum Petrum  VI. Idus Iunij Pontificatus n r i  anno o- 
ctavo (1397 .)  ^ _

P ost  quarum quidein Irar apostolicar exhibicio- 
nem recepcionem  fuimus per  honblem  Nicolauin P e tr i  
de Pilsno Canonicum Prem islien  procuratorem que dicti 
P n i  M athie E p i  P rem is lien  et pro parte ipsius jm m  in- 
stancia debita requisiti,  ut ad execuciofiem dctor apo- 
stolorum nobis directornm  mandatoruin procedere  annue 
rem u s , juxta traditam a sede aplica nobis formam. 1 
Nos itaq. mandata apostolica predic ta  ut tenem ur exequi 
reverenter cupien tes ,  nras citacionis Iras sub certo  ^cr- 
uiino competenti con tra  Reverendum  in X to  P a trem  Dnuru



Jacobm n  Archiep Halicien. et acl ninstanciam memorati D o­
mini M ath ie  E p i  Preinysli decrevimus cujus citationis re- 
al iter  execute, term ino ven ien te  praefatorum E p i  et Archiepi 
p rocura to res  coram nobis  pe rsona li te r  constituti termino 
satisfacientes causam hujusinodi honorab il ibus  N icolao 
decre to rum  D octo r i  e t  P e tro  S tre l icz  nris canonicis Cra- 
covien h inc inde in eos consentientes  subdelegare  peti- 
e ru n t ,  quain S u b d e le g a t io n em ,  in  forma solita eorum  mo­
l i  prec ibus P rocura to rum  duxiinus concedendam , qni qui- 
dem  n tr i  S ubdelegati  in  causa hujusinodi ad actus non- 
nullos p rocedentes  et in  suspenso dimissa indecisa ad 
dctar  p reces partiuin ad nos suorum certo  te n o re  literal' 
decidendam rem ise ru n t ,  que omnia et singula hic haben- 
lu r  pro  insertis e t sufficienter p ro  expressis.  D e n iq p ro  
parte d ictarum partiuin nobis fu it  hum il i te r  supplication, ut 
ad fines e t lim ites  dictar. Dyocesium personaliter  descendere 
e t  easdem R e  subiecta oculis su m a rie ; s im plic iter  et de 
p iano inforinari sinę s trep i tu  et f igura iudic ia libus limi- 
tare et d is t inguere auctorita te  apostolica predic ta  dignare- 
mur. Nos itaq finem lit ibus im ponere  et dictarum am- 
fractus partiuin dornare nostre  humanitatis v ir ibus  studi- 
osis sum opere  cupientes dato ad hoc feci en dam ejusdein 
partibus d ie  et te rm ino  co m p e te n t ib u s , ad finem dicta­
rum Dyocesium  haliciens e t  P rem is lien  persona li te r  de- 
scendim us.—  E t  quia i ta u t  in nostra Sentencia infra 
scripta su f f ic ienc ius , R e  subiecta o cu l is ,  testiinonio 
que fide d ignorum  nobilium  vide licet u tr iusque dicta- 
ruin D yocesium T err igena ru in  coram nobis personali­
te r  com parencium e t  d e p o n e n c iu m , atque ex ostensione 
P ryvileg iorum  et Iitterar antiquar dictis Ecclesiis p e rP r in -  
cipes qui pro tem pore  fuerant concessarum , sumarie sim- 
p lic i te r  et  de  p ia n o ,  sine figura e t  strepitu  Judicialibus 
efficacius coinperimus, eo quo sequitur  modo fore  et esse
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r i t e  e t  rnconnb i l i te r  Dyocese s  hu ju sm od i  d i s t i n gn en d as .  
I deo q .  prefat i s  D n i s  M a t h i e  E p o  P re m i s l i e n  et  J a c o l w  
A r c h i e p o  Hal ic i en  p e r  n r e  c i t ac ioni s  ed i c tu m in  n r a  
p r e s enc i a  pe r s o na l i t e r  cons t i t nt i s  et  i n f r a sc r ip t am l imi t a -  
c i on i s  s en t enc i am p e r  nos  f e r r i  e t  p rom u lg a r i  unan imi  
consensu  p e t en t i b us  eandem sen t enc i am l imi tac ionis  d i -  
c t a rum Dioes ium  def ini t ivam su f f i c i e n t e r  de l i be r a r i  et  in  
formr. r i  p ro tn l imus ,  hu iusmódi  s u b t e n o r e .  Chr is t i  n o m i n e  
invoca to  i p s um  so lum p re  ocul i s  haben t e s  p ro  t r i buna l i  
s e d e n t e s , aucto r i t e  apl ica  nob i s  hac  in pa r t e  c o n ce s s a , in  
f a c t o ,  causa ,  e t  ne go c i o  l imi tu in  d i s t inctoruui  j^ ran ic i e -  
r u m  ha l i c i en  P re m i s l i en  D io ce s i m n  in t e r  Yene ra l e s  p re s  
D no s  Math ia in  E p m  Premislie~n ac to r em ex u n a ,  e t  J aco -  
bu in  A rc h i ep u m  Ha l ic i en  Reu in  pa r t e  ab alia c ep to ,  in-  
nova lo  fcoram nobis  i ud i c i a l i te r  exo r to ,  p e r  banc  nos t ra in  
l imital ' ionis D e f f i n i t i vam S en t enc i am  Dic imus  , Sen t enc ia -  
irius, dec la r amus  e t  in bi is  scr ipt i s  def f in i t ive  e t  l imi ta to-  
l i e  p ronu nc i amu s :  Ad ecc lam P re m i s l i e n  et  ad e und em  
duin Math i a in  E p m  P re m i s l i en  e t  suos S u c c e s s o r s ,  u t e x d e -  
) iosicione fide d i gn o r u m  co inper imns ,  O p i d a ,  Castra,  V i l ­
las her ed i ta t es  q u as l i be t ,  q u ib us cun qu e  no mi n ib u s  cen-  
s ea n tu r  in r e g i m i n e  S p i r i l u a l i u m a t erminis  inf rascr ip t is ,  
v i d e l i c e t ,  pr i ino,  ub i  con f in inn t  l imi t es  l ubacz ov i en  et 
G r od ec e n  u sque  f l uv ium Rus z  vu lg a r i t e r  d i c tum , sive 
p o n t e m  in eode in  f l uv io  s i tua tum , e t  ab e o de m  po n t e  s i ­
ve fluvio d i e t o  R u s z ,  p rog res s ive  e t  d i r ec t e  t r an se un -  
do ad f l uv ium seu  l u tur a  B lo se w  vu lg a r i t e r  d i c t u m ,  et  
ab e o d e m  f l uvio B lo se w  usq: ad i l ium l o c u m , ubi  B lo ­
sew p re d i c tu s  c adi t  in  f l uvium D n e s t r  vu l ga r i t e r  adpe l -  
la t um,  et  sic p r o c e d e n d o  p e r  f l uxum e jusdem fluvii  D ne s t r  
usq: ad i l i um locum ubi  i d e m  f l uvius  S t r i g  vu lga r i t e r  ap-  
pe l l atus  or t us  est  e t  su r r e x i t ,  e t  usq: ad i l ium locum,  ub i  
i dem f l uvius  S t r i g  in  D n e s t r  f l uv ium in t r o i v i t ,  inclusi s
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Castr is T u s t a n  et  Z a m b o " ,  nec  n o n  dis t r ic t ibi i s  S t r i g e n  ‘j
D r o h o b y c e n  cum e o ru m  adi acen tys  univer si s ,  a pa r t e  i l la 
d i c toru in  f l nv io rum si tuat is  , cum p l e n o  J u r e  et  D o in in i o  
sp l r i t ua l i um,  qu ibus  i dem D o m in u s  Arc h i e pu s  suo  te in-  
p o r e  de  f ac to t e n u i t ,  cum omni bus  J u r i b u s ,  per t i nenc i j s  
f r uc t i bus ,  p ro ve n t i bu s  q u ib us cu n q  n o m i n ib u s  c e n s e a n l u n  
ad eande ra  eccl es ia  P r e m i s l i e n  e t  ad p r e f a tum Dorn 
M a t h i a m  E p m  P r e m i s l i e n  e t  suos  Suces sores  p e r pe tu i s  
t e m p o r i b u s  p e r t i n u i s s e ,  e t  p e r t i n e r e  d e b e r e  eunde inq :  
dn u m  Ma th i a m  E p m  e t  ecclm suam in  e r u n d e m  Cas t ro-  
r u m D i s t r i c t u u m  o p id o r u m  , v i l l a rum et  ad i ac enc ium  i is-  
d e m  in  pos se s s ionem , g u b e r n a c i o n e i n , P i eg imen  , e t  tui- 
c ionein eo r u nd em ,  eadein Apl ica  auc to r i t a te ,  spec i a l i te r  ad,- 
i n i t tendum,  p o n e n d u m  , i n d u c e n d u m ,  et  p r e f i c i en d u m  Sore ^
qu an tu m in no b i s  est ,  admi t t imus ,  pon imus  i n du c j m u s  et  p re -  
f i c imus  in bis scr ipt i s  memora toq .  D n o  J a c o b o  Ar ch i e p o  et  
e cc l e s i e  I i a f i c i en . e t  suis S ucc es s o r i bus  p e r p e t u n m  su pe r  eis-  
de m  s i l en t i um i m p o n e n d u m  fo r e ,  e t  im p on im ns  p e r  p r e -  
sentes .  Ex pensa s  au t em l i t i s  i n t e r  ipsos h in c i n d e  factas 
p r o p t e r  bonu tn  pac is  e t  conco rd i e  m u t uo  complanant es .
D e  qua quide tn  Se n t e nc i a  d is l imi t ac ion i s  deff ini l iva dieU 
D n i  Mathas  E p u s  P re m i s l i e n  e t  J ac o bu s  A rc h i ep  I l a l i c ien  
o p t im e  startles c o n t e n l i , p e t i e r u n t  s ibi  earn p e r  nos  de-  
c erni  r e d i g e n d a m  fo r e  i n  f ormam pub l i c i  do c m n e n t i  e l  in 
f u t u ro rum  memor i a in  s e m p i t e rn am  nosl r i  ap pe ns i on e  sigi l -  
ii. Cotnuni r i .  Q u o d  nos  e o ru m  mo t i  i ns t ance s  s t ud i i s ,  fi­
e r i  dec rev i i nus  e t  p e r  N o ta r i o s  pub l i co s  r ed ig i  e t  pu b l i -  ( 
ca r i  f e c i mu s  in f r ascr i p to s .  Ac tum et  da tum in m i n o r i  c a ­
st ro L e t n be r g en s i  anno  D o m i n i  Mi l l e s imo  T re c e n t e s i m o  
N ona ges im o  Oct avo .  I nd i c t i one  sexla  D i e  vicesi ina quarta 
mens is  S e p t e m b r i s ,  b o r a  v e sp e r o r t t m  vel  quasi .  P on t i i i -  
calus Sc s imi  i n  X t o  pa t r is  e t  Dil i  n r i  D n i .  Bon ifac i i  
supe rna  p rov i den c i a  P a p e  non i ,  anno  nono .  P r e s c n t i b u s
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ibidem Honorni),  et  nobil .  Viris P n i s  J o h n n . d e  T ar n ó w  
Decano,  iNicolao de Łapanów Canonico Cracovien Jo ha n-  
no Capelin , Johanne  Ru tb en i  P remisl i en  Canonicis,  J o ­
anne de T arnów Palat ino Sandomir ien et  Capitaneo Rus­
sie Mancina de Conyna Bnrgrabio Le i nbergen ,  Nicolao 
Mazori tha test ibus ac premissa vocatis specia l i ter  et  r o .  
gatis.  (Podpi sy  Notaryuszów i znaki.)

(L. S.)

Ten  Dekre t  s tanowił  ostateczne odgraniczenie Dye-  
cezyi Przemyśl  kiey od Halickiey lub Łwowskiey Archi 
dyecezy,  -  Zeznaie w nim P io tr  Bishop Krakowski,  iż 
z r a z u  Bernard Arcybiskup Halicki żali ł  s i ,  w Rzymie 
p rzed Urbanem 6. Pap ieżem na Henryka Biskupa Prze-  
myslskiego lakoby ten za granice sobie zakreślone wdz ie ­
rał  się.^ W  krotce Maciey Bi skup Przemyślski  żal i ł  się 
p rzed ,  uomfacym IX.  na Jakoba Arcy-biskupa H a l i c k i e j ,  
iż ten się przedziera za obręby przez  Kazimierza W i d -  
zakreślone.  Pap ież  zdał  na Piotra Biskupa K r a k o w s k i e j  
by ten po wysłuchaniu stron obiedwóch i świadków nrfez  
ruch przystawionych,  Dyecezyą Biskupa Przemyskiego od 
Dyecezyi  Arcy-Biskupa Halickiego według  dawnych'gra-  
m c ,  bez zgiełku sądowego odgraniczył.  W  skutku teeo  
Brewe Rzymskiego wyznaczył Bi skup Krakowski tak ża­
lącemu się Biskupowi P rzemyśl skiemu,  iak obżałowane-  
iiui Arcy-Biskupowi dzień pewny do stawienia się cze ­
mu uczynili  zadosyć, posławszy każdy Prokuratora swe<ro 
do Krakowa. P rokurato rowie  wysadzili  imieniem swofm 
X .  Mikołaia Doktora prawa kościelnego i Piot ra  Strel i -  
cza Krakowskich Kanoników na Subdelega tów swoich 
k tó rzy ,gdy  uzg lę de m  niektórych okoliczności ułożyć sic 
niemogl i ,  mż i i a  mieysce zi echać Biskupowi Krakowskiemu 
i powagą swoią sprzeczkę tę roztrzygnąć wypadało.  —  
Ziechiwszy  Biskup Krak: aż n i  mieysce samo,  p r z e / , z , :  
wszy się w Przywileiach i dokumentach dawnych , iak ie 
obiedwom katedrom służyły,  wysłuchawszy w  krótkości '
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ś w i a d k ó w ,  p r z y z w a w s z y  n a r e s z c i e  o b i e d w ó c h  D i e c e z y i  P a -  , 
s t e r z y .  w y d a ł  p o w a ż n y  w y r  o h  z a c z y n a i ą c y  s i ę  o d  t e g o ;

W e z w a w s z y  i m i e n i a  C h r y s tu s a ,  i e g o  i e d y n i c  p r z e d  
o  z y in a  m a ią c  , z a s i a d ł s z y  na T r y b u n a l e ,  povvagri A p o s t o l ­
ska ’ u d z i e l o n ą  n a m  w  t e y  m i e r z e  w  p r z e d m i o c i e  r o z g r a ­
n i c z e n i a  i  r o z d z i e l e n i a  D y e c e z y i —  w y d a i e m y  w y r o k  n i e ­

o d z o w n y :  , ' . . TT 1 o
D o  K o ś c i o ł a  P r z e m y ś l s k i e g o ,  d o  M a c i e i a  B i s k u p a  P r z e -

m y s l s k i e g o  a N a s t ę p c ó w  i e g o  w  w ł a d z y  d u c h o w n e y  n a l e ż e ć  
n a  w i e k i  mai ią:  M i a s t a ,  Z a m k i ,  W s i e ,  i a k i e g o  b ą d z  
n a z w i s k a ,  p o s i a d ł o ś c i  z a w a r t e  w  t y c l i  o b r ę b a c h :

G d z i e  n a y p r z ó d  g r a n i c e  L u b a c z o w a  i G r ó d k a  ( S t a ­
r o s t w  t y c h )  d o  s i e b i e  d o c i e r a i ą , a ż  d o  p o to k a  R u s z ,  c z y  i 
d o  m o s t u  na R u s z n ,  p o t e m  o d  m o s t u  t e g o ,  c z y l i  r z e c z k i  R '1SZ> 
p u ś c i w s z y  s i ę  w p r o s t ,  a ż  d o  r z e k i  c z y l i  d o  b a g n a  B I o -  
z e w ,  a p o t e m  t a ż  r z e c z k ą  B ł o / . e w ,  i d ą c  d o  m i e y s c a  g d z i e  
ta c i ś n i e  s i ę  d o  D n i e s t r u ,  t o ż  p o  n ad  D n i e s t r  i d ą c ,  az  
d o  m i e y s c a ,  g d z i e  s i ę  r z e k a  S t r y i  ł ą c z y  z  D n i e s t r e m .  
N a r e s z c i e  i d ą c  b r z e g i e m  S t r y i a  a ż  d o  ź r ó d e ł ,  z h t o r y c
S t r y i  w y t r y s k a ,  .

B i o r ą c  p r z e t o  r z e c z y  p r o ś c i e y ,  B i s k u p  K r a k o w s k i  ta-  
h i e m i  g r a n i c a m i  o d g r o d z i ł  o d  A r c h i - D y e c e z y i  L v v o w s  l e y  
P r z e m y ś l s k ą  D y e c e z y ą :  R z e k ą  S t r y i e m  , k tó r y  o d  z r o d e l
s w o i c h ,  a ż  d o  u y ś c i a  s w e g o  w  D n i e s t r  m i a ł  s t a n o w i ć  ś c ia ­
n ę .  O d  u y ś c ia  S tr y ia ,  D n i e s t e r  p r z e d z i e l a ć  m ia ł  D y e c e z y e  
o b i e d w i e ,  a ż  d o  m i e y s c a  g d z i e  b ł o t n i s t y  p o t o k  B ł o z e w  
s ą c z y  s i ę  d o  D n i e s t r u .  T u  i u ż  o p u ś c i w s z y  D n i e s t r ,  d o  g o ­
r y  b a g n e m  B ł o z e w  i d ą c ,  a ż  d o  p o t o k a  R u s z  z w a n e g o  i  
d o  g r a n i c  m i ę d z y  L u b a c z o w e m  i  G r ó d k i e m  d o s z e d ł s z y ,  

p r z e c z n e  g r a n i c e  o d d z i e l i  s i ę .  , ,
B y  z a ś  H a l i c k i  A r c y - B i s k u p  n i e r o b i ł  na  p r z y s z ł o ś ć  

j a k i c h  n o w y c h  t r u d n o ś c i ,  n a k a z a n o  i e i n u  o r a z  i  n a s t ę p c o m  
. i e g o  w i e c z n e  m i l c z e n i e . —  K o s z ta  n a r e s z c i e  p r o c e s s u  a 
p o k o i u  ś w i ę t e g o  k ażd a  s t r o n a  r ó w n o  p o n i e ś ć  m i a ł a .  W a ­
t o w a n y  i e s t  t e n  w y r o k  2 4 .  7 b r i s  1 3g 4- r < z e  L w o w a  z e  Z a m ­
k u  m n i e y s z e g o .  . .

W y i e c b a w s z y  z e  L w o w a  P i o t r  B i s k u p  K r a k o w s k i  ą - 
p o s t o l s k i  K o m i s s a r z ,  w y d a ł  j e s z c z e  z  J a r o s ł a w i a  na d n iu  , 
2 7 .  7 b r i s .  1 3 9 8 ,  U n i w e r s a ł  d o  J a n a  z e  L w o w a  i d o  Jana  
z  P r a n d o c z y n a  k o ś c i o ł ó w  p a r a f i a ln y c h  r z ą d c ó w  i  k a n o n i ­
k ó w  P r z e m y ś l s k i c h ,  t u d z i e ż  d o  d u c h o w i e ń s t w a  c a ł e g o
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dyecezyi przemyslskiey nowerai granicami zakreśloney
względem exekucyi powyższego wyroku, rozkazując du ­
chowieństwu pod posłuszeństwem i pod karą exhommuni- 
kacyi, by ci lub ten , co po przeczytaniu tego  dekre tu ,  
wezwani będą od Biskupa M acie ia , lub  od .prokuratora 
iego, wprowadzili go do posiadania istotnego granic wspo- 
m nionych ,  to Lest m iast,  wsi, mieysc określonemi g ra ­
nicami obiętych ; by w 12. dniach po  danein sobie od 
Biskupa Przemyskiego upomnieniu  w e  wszelkich r z e ­
czach duchownych, i słusznych przyzwoite  iem u i następ­
com iego, wraz z w ięrnemi wszelkiey kondycyi płci od­
dawali posłuszeństwo',  składaiąc biskupowi iak to dotąd 
dla A r c y b i s k u p a  Halickiego c z y n i l i , z dochodów, i 
z pól zwykłe dziesięciny snopow e,  p ien iężne cz ynsze ,  
i ir.ne zwykłe daniny iak to prawem lub chwalebnym 
zwyczaiem są zaprowadzone. Nareszcie, by X .  Jakól a 
Arcy-Biskupa Halickiego powagą Apostolską Rzymska u- 
p o m n ie l i , aby do rządów  duch o w n y c h ,  do sprawowa­
nia czynów wszelkich pasterskich w tych obw odach ,  ia- 
ko to: do w’i z y t , do ordynacji,  do konsekracyi kościołów, 
ołtarzy, do święcenia kap lic ,  naczyń, apparatów n iechc ia ł 
się więcey iriięszać, ani też  czynić przeszkód iakich bądź 
biskupowi Przemyskiemu. Gdyby zaś, czego Boże uchoway, 
Arcybiskup Halicki op iera ł się w czein bądź przeciw  temu 
wyrokowi, czyniąc przeszkody iakie Biskupowi Przemysl- 
kiemu Macieiowi lub iego nas tępcom , zabrania się mu 
przez pismo ninieysze przystępu do kościoła przez dni 
sześć. A gdyby po tych dniach 6 . interdyktn , trwał p rz e ­
cież następnych dni sześć przy swem przedsięwzięciu , 
suspenduiemy go od sprawowania ofiary. Gdyby zaś po 
wyrokach intęrdyktu  i suspensyi przez  dni sześć drugie, 
przez dni iesżcze 12, czego broń B oże ,  uporczywym się 
okazał, my go w izaz z i e m i ,  co mu dawali p o rad ę ,  po ­
m oc, iawną Inb skrytą porębę , w imie pańskie tern p i­
smem exkom iii uniku iemy, ktrńego i których exkommu- 
nij^acya tak d ługo co niedziela w kościołach ogłaszać się 
b ęd z ie ,  dopóki inaezey nierozkażeiny.

Jaka bvła liczba wiernych i parafii obrządku ła c iń ­
skiego w  Jyecezyi Przemyslskiey pod o w e  czasy, odgadnąć 
trudno dla braku wszelkiego spisu liczby dusz wiary go-



dnego, toż cUa nieustalonych granic dyecezyi przemysl- 
skiey od Arcy-biskupstwa Lwowskiego i od Biskupstwa 
Krakowskiego, nareszcie dla pretensyi Biskupa Lubuskie­
go. W  roku i6 / |6  i 1723. składała się Dyecezya Prze-  
myslka z 9. tylko ale wielkich Dekanatów; z P r z e -  
m y s l s k i e g o ,  J a r o s ł a w s k i e g o ,  K r o ś n i e ń s k i e ­
g o ,  S a n o c k i e g o ,  S a m b o r s k i e g o ,  M o ś c i s k i e -  
g o ,  L e ż a  ys  k i e g o ,  R z e s z o w s k i e g o ,  D e n  o w-  
s k i e g o .  Parafij było 116 oprócz Kościołów Zakonni­
ków. W  takiey szczupłey dyecezyi nierozumiem , by się 
łacinników pod owe czasy w ięcey mogło znaydować iak 
*5o,ooo dusz. Resztę N ieunici zaymowali.

(Koniec dokumentów tyczących się stanu biskupstwa
przemyślskiego co do dóbr i co do stanu duchownego.)

R o z u m i e m ,  że się d ogodz i  w i e l c e  życzen iom 
osob d u c h o w n y c h  i św iec k ic h  p r z e z  u m ies z c ze ­
n i e  tu tay po ł ac in ie  i po polsku Listu,  k tó ry  Jego 
Ś w ią to b l iw o ść  G r z e g o r z  XVI .  Pap ież ,  po  obięciu  
N a y w y żs ze y  n a d  kościo łem w ładzy ,  w y d a ł  do 
wszys tk ich  P a t r y a r c h ó w ,  P ry m a s ó w ,  Arcybi sku­
p ó w  i B i skupów .  Użala  się zaś w nim O y c ie ćS .  
na  dzis ieysze  za m ię szan ia ,u c i sk i ,  zgor szenia ,  w y ­
l icza g łó w n ie y sze  t eg o  p rz yczyny ;  w z y w a  dusz 
p as te rzy  do p r a c y  us i lney,  m ęs tw a ,  w y t r w a ł o ś c i ,  
ufność  pok ład ać  wszystkim za le ca iąc  wł C h r y s t u ­
sie P a n u  i z a k o n o d a w c y  naszym,  w o b ro n ie  i p rz y ­
czyn ie  M a r y i  Bogarodz ice ,  t o ż X i ą ż ą t  apostolskich 
P i o t r a  i P a w i a ,  po z a b u r z e n ia c h  dzisieyszych Ala 
r e l i g i i  i p ań s tw  czasy m i łe y  po go dy  i p o m y ś ln o ­
ści z a pow iada iąc  p o t r w o ż o n y m  sm utnem i  tyła 
w s t r z ą ś n i e n i a m i  w i e r n y m  C h ry s tu s o w y m .
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Sanctissimi Domini Nostri Gregorii Divina 
providentia Papae XVI. Epistoła encycJica 
ad omnes Patriarchas, Primates, Archiepi- 

scopos et Episcopos.

l&wgaritte XVI.
V E N E R A B IL ES F R A T R E S  

Salutem et Apostoiicam Benedictionem.

I V l l R A R i  vos a r b i t r a m u r ,  quod  ab i inposi ta Nos t r ae  
łiuinil i tat i  Ecc le s i ae  un iver s ae  p rocu ra t i o ne  no n d u m  Li t e-  
ras ad vos  dede r imus ,  p rou t  e t  consuet i l do  vel  a pri inis 
t empo r ib us  i n v e c t a , e t  be nevo l e n t i a  in vos Nost ra  po-  
s tulasset .  E r a t  i'd qu id em N ob i s  tnaxime in vot i s ,  u t  di -  
la tar°mus i l l i co  su p e r  vos co r  N o s t r u m,  a tque  in- com- 
mun ica t i one  sp i r i t us  ea vos a d l o qu e r em u r  voce,  qua conf i r -  
raare F r a  res  in  persona Bea t i  P e t r i  jirssi fu imus (Luc 22 , 02 . )  
Veruin p r o b e  n o s t i s , quanam maloruin ae ru inna rumque  
procel la  pri  inis “ P o n t i f i c a t u s  N os t r i  momen t i s  in jeain 

-Sttbito a i t iu id ine in  m ar i s a c t i  f ue r imus ,  in qu a ,  nisi  dex t e -  
ra De i  fecisset  v i r i u t em , ex t e t e r r ima  imp io r um conspi -  
ra t ione  No s  congemui s se t i s  demer sos .  R e fu g i t  animus  
tr ist issi ina tot  d i s c r im inum r ecens ione  susceptum inde  moe-  
ro r em r e f r i c a r e ;  P a t r i q u e  pot ius  omnis  consolat ionis  be -  
nedic imus ,  qui ,  dis ject is  p e r d u e l l i b u s , p raesen t i  Nos  er i -  
pui t  p e r i c u l o , a t q u e ,  turbulent iss i i na  sedata t empes t a t e ,  
dedi t  a me tu  r e s p i r a r e .  P ro po s u im us  i l i i co,  vobiscuin com- 
munica re  consi l i a  ad sanandas con tr i t i ones  Israel; sed i n ­
gens ć u ra ru m m o l e s ,  qu ib u s  in  conci l ianda  pnbl i c i  ordi-
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n i s  r e s t i t u t i o n e  o b r u t i  f u i i nu s ,  m o r a m  t u n c  N o s t r a e  h n i c  
o b j e c i t  v o l u n t a t i .

N o v a  i n t e r i m  a c c e s s i t  c aus a  s i l e n t i i  o b  f a c t i o s o r u i n  
i n s o l e n t i a i n  , q u i  s i gn a  p e r d u e l l i o n i s  i t e r u m  a t t o l l e r e  c o -  
n a t i  s u n t .  N o s  q u i d e r n  t a n t a m  h o m i n u m  p e r v i c a c i a m ,  q u o -  
r n m  e f f r e n a t u s  f u r o r  i m p n n i t a t e  ' d i n t u r n a , i i n p e n s a e q u e  
N o s t r a e  b e n i g n i t a t i s  i n d u l g e n t i a  n o n  d e l i n i r i , s e d  a l i  p o -  
t i u s  c o n s p i c i e b a t u r , d e b u i i n u s  t a n d e m  , i n g e n t i  l i c e t  c um 
m o e r o r e ,  e x  c o l l a t a  N o b i s  d i v i n i t u s  a n c t o r i t a t e ,  v i rga  
c o m p e s c e r e  ( 1 . C o r i n t h .  4- 2 1 .) e x  q u o ,  p r o u t  j a m p r o b e  
c o n j i c e r e  p o t e s t i s ,  o p e r o s i o r  in  d i e s  i n s t a n t i a  n o s t r a  q u o -  
t i d i a n a  f ac t a  es t .

As t  c u m ,  q u o d  i p s m n  i i s d e m  e x  c au s i s  d i s t u l e r a m u s ,  
j a m  p o s s e s s i o n e m  P o n t i f i c a t u s  i n  L a t e r a n e n s i  B a s i l i c a  ex 
m o r e  i n s t i t u t o q u e  m a j o r u m  a d i v e r i m u s ,  o m n i  d e m u m  ab-  
j e c t a  c u n c t a t i o n e ,  a d  vo s  p r o p e r a m u s ,  Y e n e r a b i l e s  F r a -  
t r e s . t e s t e i n q u e  N o s t r a e  e r g a  vos  v o l u n t a t i s  e p i s t o l a m  da ­
m n s  I a e t i s s i m o  h o c  d i e ,  q u o  d e  V i r g i n i s  S a n c t i s s i m a e  in 
C o e l u m  A s s u m p t a e  t r i u m p h o  s o l l e m n i a  f es t a  p e r a g i m u s ,  
u t  q u a m  P a t r o n a m  ac  S o s p i t a m  i n t e r  m a x i m a s  q u a s q u e  
c a l a m i t a t e s  p e r s e n s i m u s ,  Ipsa  e t  s c r i b e n t i b u s  , ad vos  N o ­
b i s  a d s t e t  p r o p i l i a ,  m e n t e m q u e  N o s t r a m  c o e l e s t i  a f f l a tu  suo  
i n  ea  i n d u c a t  c o ns i l i a ,  q u a e  C h r i s t i a n o  G r e g i  f u t u r a  sint  
q u a m  m a x i m e  s a l u ta r i a .

M o e r e n t e s  q u i d e m ,  a n i m o q u e  t r i s t i t i a  c o n f e c t o  v e n i -  
i n u s  ad v o s ,  q u o s  p r o  v e s t r o  in  R e l i g l o n e m  s t u d i o ,  ex 
t a n t a ,  in  q u a  i psa  v e r s a t u r ,  t e m p o r u m  a c e r b i t a t e  m a ­
x i m e  a n x i o s  n o v i m u s .  V e r e  e n i m  d i x e r i m u s ,  h o r a i n  n u n c  
e s s e  p o t e s t a t i s  t e n e b r a r u m  a d  c r i b r a n d o s ,  s i c u t  t r i t i c u m ,  
f i l i o s  e l e c t i o n i s  ( L u c .  2 2 . 5 3 . )  " e r e  I n x i t ,  e t d e f l u -  
x i t  t e r r a . . .  i n f e c t a  a b  h  a b  i  t  a t  o r  i b  u s s u i s ,  
q u i a  t r a n s g r e s s i  s u n t  l e g e s ,  m u t a v e r u n t  
j u s .  d i s s i p a v e r u n t  f o e d u s  s e r a p i t e r n n n .  ( I s a e 2 4 f > )

L o q u i i n u r ,  Y e n e r a b i l e s  F r a t r e s ,  q u a e  v e s t r i s  ipsi  
o c u l i s  c o n s p i c i t i s ,  q u a e  c o m r a u n i b u s  i d c i r c o  l ac r y i n i s  in-  
g e m i s c i m u s .  A l a cr i s  e x u l t a t  i ' m p r o b i t a s , s c i e n t i a  i m p u -  
d e n s ,  d i s s o l u t a  l i c e n t i a . —  D e s p i c i t u r  s a nc t i t a s  s a c r o -  
r u m ,  e t  q u a e m a g n a m  v i m ,  m a g n a m q u e  n e c e s s : t a t e m  pos-  
s i d e l ,  d i v i n i  c u l t u s  m a j e s t a s  a b  h o m i n i b u s  n e q n a m  i m-  
p r o b a t u r ,  p o l l n i t u r ,  h a b e t u r  l u d i b r i o .  S a n a h i n c  p e r v e r t i t u r
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d o c t r i n a ,  e r r o r e s q u e  o m n i s  g e n e r i s  d i s s e m i n n n t u r  a u d a c t e r .  
N o n  l e g e s  s a c r o r u i n ,  n o n  j u r a ,  n o n  i n s t i t u t a  , n o n  sa n c t i -  
o r e s  q u a e l i b e t  d i s c i p l i n a e  t u t a e  s u n t  a b  a u d a c i a  l o q n e n t i u i n  
i n i q u a  V e x a t u r  a c e r r i m e  R o m a n a  h a e c  N o s t r a  B e a t i s s i m i  
P e t r i  S e d e s ,  i n  q u a  p o s n i t  C h r i s t u s  E c c l e s i a  f i r m a m e n -  
1 1in ; e t  v i n c u l a  u n i t a t i s  in  d i e s  i na g i s  I a b e f a c t a n t u r ,  al - 
r m n p u n t u r .  D i v i n a  E c c l e s i a e  a u c t o r i t a s  o p p n g n a t u r ,  i ps i -  
u s q u e  j u r i b u s  c o n v n l s i s ,  s u b s t e r n i t u r  i psa  t e r r e n i s  r a t i o -  
n i b u s ,  ac  p e r  s u m m a m  i n j u r i a m  o d i o  p o p u l o r u i n  s u b j i r i -  
t u r ,  i n  t u r p e m  r e d a c t a  s e r v i t u t e m .  D e b i t a  E p i s c o p i s  o b e -  
d i e n t i a  i n f r i n g i t u r ,  e o r n m q u e  j u r a  c o n c u l c a n t u r .  P e r s o -  
n a n t  h o r r e n d u m  i n  i no dn tn  A c a d e i n i a e  ac  G y m n a s i a  n o v i s  
o p i n i u m  m o n s t r i s ,  q u i b u s  n o n  o c c u l t e  a i n p l i u s e t  c u n i c u l i s

f i e t i tu r  C a t h o l i c a  F i d e s ,  s e d  h o r r i f l c u m  ac n e f a r i u m  ei  b e l -  
11111 a p e r t e  j am e t  p r o p a l a t n  i n f e r t u r ,  I n s t i t n t i s  e n i m  e -  

x e i n p l o q u e  P r a e c e p t o r u m ,  c o r r u p t i s  a d o l e s c e n t i u m  ani i ni s ,  
i n g e n s  R e l i g i o n i s  c l a d es ,  m o r m n q u e  p e r v e r s i t a s  t e t e r r i i n a  
p e r c r e b u i t .  H i n c  p o r r o  f r e n o  R e l i g i o n i s  s a nc t i s s i m n e  p r o -  
j ec to ,  p e r  qua in  u n a m  R e g n a  c o n s i s t u n t ,  d o m i n a t u s q u e  vis 
ac  r o b n r  f i r j n a t u r , c o n s n i c i m n s  o r d i n i s  p u b l i c i  e x i t i u m  , 
l a b e m  p r i n c i p a t u s ,  oinniscfi ie l e g i t i m a e  p o t e s t a t i s  c o n v e r s i -  
o n e m  i n v a l e s c e r e .  Q u a e  q n i d e m  t an t a  c a l a m i t a t u m  c o n ­
g e r i e s  ex i l l a r n m  i n  p r i m i s  c o n s p i r a t i o n e  S o c i e t a t m n  es t  
r e p e t e n d a  , in  q ua s  q u i d q u i d  in  h a e r e s i b u s ,  e t  i n  s c e l e r a -  
t i s s i mi s  q u i b u s q u e  se c t i s  s a c r i l e g u m  , f i a g i t i o s u m ,  a c b l a s -  
p h e m u m  e s t ,  cjuasi in  s e n l in a in  q u a m d a i n ,  c u m  o m n i u m  
s o r d i u m  c o n c r e t i o n e  c o n f i u x i t .

H a e c ,  V e n e r a b i l e s  F r a t r e s ,  e t  a l ia  c o i n p l u r a  , e t  
f o r t as s i s  e t i a m  g r a v i o r a ,  q u a e  i n  p r e s e n s  p e r c e n s e r e  
l o n g n m  e s s e t , ac vos  p r o b e  n o s t i s ,  in  d o l o r e  e sse  
N o s  j u b e n t ,  a c e r b o  s a ne  ac  d i u t u r n o ,  q u o s  i n  C a t h e d r a  
P r i n c i p i s  A p o s t o l o r u m  c o n s t i t u t o s  z e l u s  u n i v e r s a e  D o -  
m u s  D e i  c o m e d a t  p r a e  c a e t e r i s ,  o p u s  est .  V e r u m  c u m  
e o  N o s  l o c i  p o s i t o s  e s se  a g n o s e a m u s ,  q u o  d e p l o r a r e  d u m -  
t axat  i n n u m e r a  h a e c  mal a  n o n  suf f i c ia t ,  nisi  e t  ea  c o n v e l -  
l e r e  p r o  v i r i b u s  c o n n i t n m u r ;  a d  o p e m  f i de i  v e s t r a e  cor i -  
f u g i i n n s ,  v e s t r a i n q u e  p r o  Ca th ol i c i  G r e g i s  s a l ute  So l l ic i -  
t u d i n e m  a d v o c a m u s ,  V e n e r a b i l e s  F r a t r e s ,  q u o r u m  sp e c t a t a  
v i r t u s  ac  r e l i g i o  e t  s i n g u l a r i s  p r u d e n t i a  e t  s e d u l a  a d s i d u -  
i tas  a n i m o s  n o b i s  a d d i t ,  a t q u e  i n  t an ta  r e r u m  a s p e r i t a t e
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a f f i i c t o s  c o n s o l a t i o n e  s u s t e n t a t  p e r j u c a n d a .  N o s t r a r u m  
q u i p p e  e s t  p a r t i u m  , v o c e r n  l o l l e r e ,  o m n i a q u e  c o n a r i ,  n e  
a p e r  d e  s i lva  d e m o l i a t u r , v i n e a m  , n e v e  l u p i  m a c t e n t ,  
g r e g e m :  N o s t r u m  e s t ,  o ve s  i a  ea  d u m t a x a t  p a b u l a  c o m p e l -  
l e r e , q u a e  s a l u t a r i a  i i s d e m  s i u t ,  n e c  v e l  t e n u i  s u s p i c i o -  
n e  p e r n i c i o s a .  A b s i t ,  C h a r i s s i m i ,  a b s i t ,  u t , q u a n d o  
t a n t a  p r e m a n t  m a l a ,  t a n t a  i m p e n d e a n t  d i s e r i m i n a  , su o  
d e s i n t  m u n e j i  p a s t o r e s ,. e t  p e r c u l s i  i n e t u  d i m i t t a n t  o ve s ,  
v e l ,  a b j e c t a  c u r a  g r e g i s ,  o t i o  t o r p e a n t  ac  d e s i d i a  Ag a -  
m u s  i d c i r c o  i n  u n i l a l e  s p i r i t u s  c o m m u n e m  N o s t r a m ,  s e u  
v e r i u s  D e i  cau sa i n  , e t  c o n t r a  c o m m u n e s  h o s t e s  p r o  t o t i u s  
p o p u l i  s a l u t e  u n a  o m n i u m  s i t  v i g i i a n t i a , u n a  c o t e n t i o .

I d  p o r r o  a p p r i m e  p r a e s t a b i t i s , s i ,  q u o d  v e s t r i  inu-  
n e r i s  r a t i o  p o s t u l a t ,  a t t e n d a t i s  v o b i s ,  e t  d o c t r i n a e  , i l l u d  
a s s i d u e  r e v o l v e n t e s  a n i m o ,  u n i v e r s a l e  m E c c l e s i a m  
q u a c u m q u e  n o v i t a t e  p u l s a r i  (S.  C o e l .  est .  P P .  E p .  
2 1 . a d  E p i s c .  G a l l i a r . )  a t q u e  e s  S.  A g a t h o n i s  P o n t i f i c i s  
m o n i t u  ( S .  Ag a t l io  P P .  E p .  a d  I m p .  a p u d  L a b b .  T o m .  1 1 . 
p .  2 3 5 .  E d .  M a n s i . )  n  i  h  i 1 d e  i i s ,  q u a e  s u n t  r e g u -  
l a r i t e r  d  e  f  i n  i t  a,  m i n  u  i  d e b e r e ,  n i h i l  m u t a r i ,  
n i h i l  a d j i c i ,  s e d  e a  e t  v e r b i s ,  e t s e n s i b u s  
i l l  i b a t a  e s s e  c u s t o d i e n d a .  I m m o t a  i n d e  c o s i s t e t  
f i r m i t a s  u n i t a t i s ,  q u a e  h a c  B.  P e t r i  C a t h e d r a  s u o v e l u t i  f u n -  
d a m e n t o  c o n t i n e t u r ,  u t  u n d e  in  E c c l e s i a s  o m n e s  v e n e r a n -  
d a e  c o m m u n i o n i s  ju r a  d i i n a n a n t ,  i b i  u n i v e r s i s  e t  m u-  
r u s  s i t ,  e t  s e c u r i t a s ,  e t  p o , r t n s  e x p e r s  £ 1 u-  
c t u u m ,  e t  b o n o r u m  t h e s a u r u s  i n n u m e r a b i -  , 
l i u m .  (S .  I n n o c e n t .  P P .  E p .  n .  a p u d  C o n s t a t . )  A d  eo-  
r u m  i t a q u e  r e t u n d e n d a m  a u d a c i a i n  , q u i  v e l  j u r a  S a n c t a e  
h u j u s  S e d i s  i n f r i n g e r e  c o n a n t u r ,  v e l  d i r i m e r e  E c c l e s i a -  
r m n  c u m  i ps a  c o n j u n c t i o n e i n , q ua  u n a  e a d s m - n i t u n t u r  
e t  v i g e n t , m a x i m u m  f i d e i  i n  earn ac  v e n e r a t i o n i s  s i n c e-  
r a e  s t u d i u m  i n c u l c a t e ,  i n c l a m a n t e s  c u m  S.  C y p r i a n o ,  (S.  
C y p r .  d e  u n i t a t e  E c c l e s . )  f a l s o  c o n f i d e r e  s e  e s s e  
i n  E c c l e s i a , .  q u i  C a t h e d r a  m P e t r i  d e s e r a t ,  
s u p e r  q u a m  f u n d a t a  e s t  E c c l e s i a .

I n  h o c  i d e o  e l a b o r a d u i n  v o b i s  e s t ,  a d s i d u e q u e  vi -  
g i l a n d u m ,  u t  f i d e i  d e p o s i t u m  c u s t o d i a t u r  i n  t anta  ho i n i -  
n m n  i m p i o r u r a  c o n s p i r a t i o n e , q u a m  a d  i l l u d  d i r i p i e n d u i n  
p e r d e n d u m q u e  f a c t a m  l a m e n t a m u r .  M e m i n e r i n t  o m n e s ,  ju-
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d i c i u m  d e  sana  d oo tr i na  , qua  p o p u l i  i m b u e n d i  s u n ł , 
a t q u e  E c c l e s i a e  u u i v e r s a e  r e g i m e n  e t  a d m i n i s r a t i o n e m  
p e n e s  R o i u ^ n u m  P o n t i f i c e i n  e s s e , t u i  p l e n a  p a s c e n -  
d i ,  r e g e n d i  e t  g u b e r n a n d i  u n i v e r s a l e i n  E c -  
c l e s i a i n  p o t e s t a s  a C h r i s t o  D o m i n o  t r a d i t a  
f u  i t ,  u t i  P a t r e s  F l o r e n t i n i  C o n c i l i i  d i s e r t e  d e c l a r a r u u t .  
( C o n c .  F l or .  S e s s .  2 5 .  i n d e f i n i t ,  a pu d  L a b b .  T o m .  1 8 . 
c o l .  5 2 8  e d i t .  V e n e t . )  E s t  a u t e m  s i n g u l o r u i n  E p i s c o p o -  
r m n  C a t h e d r a e  P e t r i  f i d e l i s s i m e  a d h a e r e r e ,  d e p o s i t u m  śan-  
c t e  r e l i g i o s e q u e  c u s t o d i r e ,  e t  p a s c e r e ,  q u i  in  e i s  e s t ,  
g r e g e m  D e i .  P r e s b y t e r i  v e r o  s u b j e c t i  s i n t ,  o p o r t e t ,  E -  
p i s c o p i s ,  q n o s  u t i  a n i m a e  p a  r e n t e s  s u s c i p i e n -  
d o s  a b  i p s i s  e s s e ,  m o u e t  H i e r o n y m u s :  ( S .  H i e r o n .  
E p .  2 . ad N e p o t .  a 1 . 2 4 . ) n e c  u n q n a m  o b l i v i s c a n t u r , s e  
v e t u s t i s  e t i ai n c a n o n i b u s  v e t a r i ,  q u i d p i a m  i n  s u s c e p t o  m i -  
n i s t e r i o  a g e r e ,  ac  d o c e n d i  e t  c o n c i o n a n d i  m u n u s  s i b i  s u -  

- Inere  s i n e  s e n t e n t i a  E p i s c o p i ,  c u j u s  f i d e  i 
p o p n l n s  e s t  c r e d i t u s ,  e t  a q n o  p r o  a n i m a -  
b u s  r a t i o  e x i g e t u r .  ( E x  Can.  A p .  3 8 .  a p u d  L a b b .  
t o m .  1 . p.  3 8 .  E d i t .  M a n s i . )  C e r t u m  d e n i q u e  f i r m u m q u e  
s i t ,  e o s  o i n n e s  , q u i  a d v e r s u s  p r a e s t i t u t u m  h u n c  o r d i n e i n  
a l i q u i d  m o l i a n t u r ,  s tatuin E c c l e s i a e ,  q u a n t u m  i n  i p s i s  e s t ,  
p e r t u r b a r e .

N e f a s  p o r r o  e s s e t ,  a t q u e  ab  e o  v e n e r a t i o n i s  s t u d i o  
p r o r s u s  a l i e n u m ,  qu a  E c c l e s i a e  l e g e s  s u n t  e x c i p i f c n d a e ,  
sanc i ta i n a b  i psa  d i s c i p l i n a m ,  qua  e t  s a c r o r u m  p r o c u r a -  
t io,  e t  m o r u m  n o r m a ,  e t  j u r i u m  E c c l e s i a e ,  M i n i s t r o r u m -  
q u e  e j us  r a t io  c o n t i n e t u r ,  v e s an a  o p i n a n d i  l i b i d i n e  i m -  
p r o b a r i , v e l  ut  c e r t i s  jur i s  na turae  p r i n c i p i i s  i n f e s t a m  
n o t a r i , v e l  m a n c a m  d ic i  a t q u e  i i n p e r f e c t a m , c i v i l i q u e  
a u c t o r i t a t i  s u b j e c t a m .

C u m  a u t e i n ,  u t  T r i d e n t i n o r u m  P a t r u m  v e r b i s  u ta -  
mur ,  c o n s t e t ,  E e c l e s i a m  e r u d i t a m  f u i s s e  a C h r i ­
s t o  J E S U ,  e j  u s q u e  A p o s t o l i  s,  a t q u e a  S p i ­
r i t  u S  a n c t o  i 11 i o  m  n e  in v e r i t a t e m  i n  d i e s  
s u g g e r e n t e  e d o c e r i ,  ( C o n c .  I r i d .  S e s .  t 3 .  d e c .  d e  
E u c h a r i s t ,  in  p r o e m . )  a b s u r d u m  p l a n e  e s t ,  ac  m a x i i n e  in  
earn i n j u r i o s u m ,  r e s t a u r a t i o n e m  a c r e g e n e r a t i o -  
n e  in q u a md a i n  o b t r u d i ,  q ua s i  n e c e s s a r i a n ) u t  e j us  i n c o -  
lumi ta t i  e t  i n c r e m e n t o  c o n s u l a t u r , p e r i n d e  ac  si  c e n s e -



—  104  —

r i  i ps a  p o s s i t  v e ł  d e f e c t u i , v e i  o b s c u r a t i o n ! ,  v e i  a l i i s  
h u j u s c e i n o d i  i n c o m m o d i s  o b n o x i a ; q u o  q u i d e m  i n o l i i n i n e  
e o  s p e c t a n t  n o v a l o r e s ,  u t  r e c e n t i s  h u m a n a e  i n s t i  
t u t i o n i s  j a c i a n t u r  f u n d a m e n t a ,  i l l u d q u e  i p s i n n  
e v e n i  t ,  q u o d  d e t e s t a t u r  C y p r i a n u s ,  u t ,  q u a e  d i v i n a  res  
ę s t , h  u  m a n a f i a t  E  c c 1 e  s i a.  ( S .  Cypr .  E p .  5 2 .  E d i t .  
B a l u z . )  P e r p e n d a n t  v e r o ,  q u i  c o n s i l i a  id  g e n u s  m a c h i -  
n a n i u r ,  u n i  R o m a n o  P o n t f i c i  e x  S . L e o n i s  t e s t i m o n i o  C a-  
n o n u m  d i  s p e n s a t i o n  e i n  e s s e c r e d i t a m ,  ips i  us­
q u e  d u m t a x a t  e s s e  , n o n  v e r o  p r i v a t i  h o m i n i s ,  d e  p a t e m  a-  
r u m  r e g  u l  i s  s a n c t i o n u i n  q u i d p i a m  d e c e r n e r e  , at-  
q u e  i t a ,  q u e m a d m o d u m  s c r i b i t  S .  G e l a s i u s ,  ( S .  G e l a s i -  
u s  P P .  i n  Ep*  a d E p i s c .  L n c a n i a e . )  d e c r e t a  C a n o -  
n u m  l i b  r a r e ,  d e c e s s o r u m q u e  p r e c e p t a  m e -  
t i r i ,  u t  q u a e  n e c e s s i t a s  t e m p e r  ur n r e s t  a u-  
r a n d i s  E c c l e s i i s  r e l a x a n d a  d e p o s c i t ,  a d h 1-
b i t a c  o  n s e  d e r a  t  i o n  e  d i 1 i g  e n t i ,  t e  m p e  r e  u t u -V

H i c  a u t e m  v e s t r a m  v o l u m u s  e x c i t a t a m  p r o  R e h g i o n e  
c o n s t a n t i a m  a d v e r s u s  f o e d i s s i m a m  in C l c r i c a l e i n  c o e l i b a -  
t m n  c o n j u r a t i o n e m  , qua i n  n o s t i s  e f f e r v e s c e r e  i n  d i e s  ia-  
t i u s ,  c o n n i t e n t i b u s  c u m  p e r d i t i s s i i n i s  n o s t n  a e v i  p h i l o s o -  
p h i s  n o n n u l l i s  e t ia i n  e x i p s o  c  s l e s i a s t i c o  o  <i ine ,_qui  per-  
s o n a e  o b l i t i ,  m u n e r i s q u e  s u i ,  a c  b l a n d i l i i s  a b r e p t i  v o l u p -  
t a t u m ,  e o  l i c e n t i a e  p r o r u p e r u n t ,  u t  p u b l i c a s  e t ia i n  a tq ue  
i l e r a t a s  a l i q u i b u s  in l o c i s  a us i  s i n t  a d h i b e r e  P r i n c i p i  ins  
p o s t u l a t i o n e s  ad d i s c i p l i n a m  i l l a m  s a n c t i s s i m a m  p e r t r i n -  
g e n d a m .  S e d  p i g e t  d e  t u r p i s s i m i s  h i s c e  c o n a t i b u s  Ion-  

O v o s  s e r m o n e  d i s t i n e r e ,  v e s t r a e q u e  p o t i u s  r e l i g i o m  n -  
d e n t e s  c o m m i t i m u s ,  u t  l e g e m  m a x i u i i  m o m e n t ] ,  in  quain  
l a s c i v i e n t i u . n  t e l a  u n d i q u e  s u n t  i n t e n t a ,  sartain t e c t a m  cu-  
s t o d i r i ,  v i n d i c a r i ,  d e f e n d i , e x  s a c r o r u m  c a n o n u m  p r e s c n -  
p t o ,  o m n i  o p e  c o n t e n d a t i s .  ,

H o n o r a b i l e  d e i n d e  C h r i s t i a n o r u m  c o n n u b i u i n ,  q u o a  
S a c r a i n e n t n m  m a g n u  m n u n c u p a v i t  P a u l u s  in  C h r i- 
s t o  e t  E c c l e s i a ,  ( A d  H e b r .  i 3 .  4 - )  c o m m u n e s  nostras  
c u r a s  e f f l a g i t a t ,  n e c  q u i d  a d v e r s u s  i p s i u s  s a n c t i t a t e m ,  ac e 
i n d i s s o l u b i l i  e j u s d e m  v i n c u l o  m i n u s  r e c t e  s e n t i a l u r ,  ve i  
t e n t e t u r  i n d u c i .  I m p c n s e  i d  jam c o m m e n d a r a t  s u i a a  
v o ą  l i t e r i s  f e l i c i s  r e c o r d a t i o n i s  P r a e d e c e s s o r  N o s t e r  r i ' i  
V I I I .  a d h u c  t a m e n  i n f e s t a  e i d e m  m o l i i n i n a  succresc tui t .
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D o c e n d i  i t a q u e  s u n t  s e d u l o  P o p n J i ,  i n a t r i m o n i u j n  s e m e l  
r i t e  i n i t u m  d i r i m i  a m p l i u s  n o n  p o s s e ,  n e x i s q u e  c o n n u b i o  
D e u i n  i n d i d i s s e  p e r p e t u a m  v i t a e  s o c i e t a t e m ,  n o d u i n g u e  n e -  
c e s s i t u d i n i s  , q u i  e x s o l v i , ni s i  m o r t e ,  n o n  po ss i t .  M e m o -  
r e s ,  s a c r i s  i i l u d  r e b u s  a d n m n e r a r i , e t  E c c i e s i a e  p r o i n -  
d e  s u b j i c i , p r a e s t i l u t a s  d e  i pso  e j n s d e m  E c c i e s i a e  l e g e s  
h a b e a n t  o b  o c u i o s ,  i i s q u e  p a r e a n t  s a n c t e  , a c c u r a t e q u e  e x  
q u o r u m  e x e q u u t i o n ©  o m n i n o  p c n d e t  t j u s d e m  c o n n u b i i  v i s ,  
x o b u r ,  ac jns l a  c o n s o c i a i i o ,  C a v e a n t ,  n e  q u o d  s a c r o r u m  
c a n o n u m  p l a c i t i s ,  C o n c i l i o r u i n q u e  d e c r e t i s  o f f i c i a t , u l l a  
r a t i o n e  . a d m i t t a n t ,  p r o b e  g n a r i , e x i t u s  i n f e J i c e s  i l i a  h a -  
b i t u r a  e s se  c o n j u g i a  , q u a e  v e l  a d v e r s u s  E c c i e s i a e  d i sc f -  
p l i n a m ,  ve l  n o n  p r o p i t i a t o  p r i u s  £ ) eo ,  vel  s o l o  aes tu  l i b i -  
d i n i s  j u n g a n t u r ,  q u i n  d e  S a c r am en t o ,  ac  d e  m v s t e r i i s ,  q u a e  
i l l o  s i g n i f i c a n t u r ,  u l l a  t e n e a t  s p o n s o s  c o g i t a l i o .

A l t e r u m  n u n c  p e r s e q u i m u r  causa in  m a l o r u m  u b e r r i -  
i nam,  q u i b u s  a f f h c t a r i  in p r e s e n s  c o m p l o r a m u s  E c c l e s i a m ,  
i n d i f f  e r  e n  t i  s m  u in s c i l i c e t ,  s e n  p r av a i n  i l l am op i -  
n i o n e m ,  q n a e  i m p r o b o r u m  f r a u d e  e x o m n i  p a r t e  p e r c r e -  
b n i t  , q u n i i b e t  f i d e l  p r o f e s s i o u e  a e t e r n a i n  p os s e  a n i m a e  
s a l u t em  c o i n p a r a r i ,  si m o r e s  a d  r e c t i  h o n e s t i q u e  n o r m a i a  
e x i g a n t u r .  At  faci l i  s ane  n e g o l i o  i n  r e  p e r s p i c u a  , p l a n e -  
q u e  e v i d e n t i ,  " e r r o r e m  e x i t i o s i s s i m u i n  a p o p u l i s  v e s t r a e  
t u r a e  c o n c r e d i t i s  p r o p e l l e t i s .  A d m o n e n l e  e n i m  A p o s t o l o ,  
(Ad E p h e s .  4 5 )  u n  u in e s s e D e u i n ,  u n a in £i  d e  m,  
u n u in b a p t i s m s ,  e x t i i n e s c a n t , qui  e r e l i g i o n e  q u a l i -  
b e t  p a t e r e  ad p o r t u i n  b e a t u d i n i s  a d i t u i n  c o i m n i n i s c u n -  
t u r , r e p u t e n t q u e  a n i m o  e x i p s i u s  S e r v a t o r i s  t e s t i m o n i o ,  
e s s e  s e  c o n t r a  C h r i s t u m ,  q u i a  c u m  C h r i s t o  
n o n  s u n t ,  ( L u c .  1 1 . 2 5 )  s e q u e  i n f e l i c i t e r  d i s p e r g e r e ,  
qu i a  c u m  i p so  n u n  c o l l i g u n t ,  i d e o q n e  a b s q u e  t i n -  
b i o  a e t e r n u i n  e s s e  p e r i t u r o s ,  n i s i  t e n e a n t  
C a t h o i i c a m  f i  d e m,  e  a m  q u e i n t e g r a m ,  i n  v i 
o l a t a m q u e  s e r v a v e r i n t  ( S y m b o l .  S. At ha nas . )  H i e -  
r o n y m u i n  a u d i a n t ,  q u i ,  c u m  in t r e s  p a r t e s  s ch i s in at e  scissa 
esset  E c c l e s i a , n a r r a t ,  se  t e na ce i n  p r o p o s i t i ,  q u a n d o  a l i -  
qui s  r a p e r e  i p s u m  ad Se n i t e b a t u r ,  c o n s t a n t e r  c la mi ta s se :

] q  u i s C a t h e d r a e  P e t r  i ' j u n g i t u r ,  i n e u s  e  s t. 
(S.  H i e r .  E p .  5 8 . )  F a l s o  a u t e m  sibi  q u i s  b l a n d i r e t n r ,  
q u o d  e t  i p s e  i n  a q u a  s i t  r e g e n e r a l u s .  O p p o r t u n e  e n i m  r e - '

7*
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sponileret  August inus:  (S. Aug. In Psal.  contra part.  Donat . )
I p s a m f  o r in a 111 li a b  e t e t i a m s a r  in e 111 u m, q 11 o d 
p r a e c i s u i n  e s t  d e v i t e :  s e d  q u i d  i l l i p  r  o d e s t 
f o r m a ,  si n o n  v i v i t  d e  r a d i c e ? ^

Atque ex hoc pulidissimo i n d i f f e r e n t i s m i  
fonie absurda ilia f luit ac e r r on ta  sentenl ia , seu pot ius  
del i r amentuin , asserendam esse ac vindicandain cu i l ibet  
l i b e r t a t e m  c o n s c i e 111 i ae. Cui quidem pesti len- 
t issimo errori  viain s te rni t  plena i l i a ,  atque iminodelata 
l ihortas opinionum , quae in sacrae,  et  civilis r ei  labein 
late grassatur,  dict i tant ibus per  summam inpudentiam non- 
nul l i s ,  al iqiud ex ęa commodi  in rel igionem promanare.  
At q u a e  p e j o r  m o r s  a n i m a e ,  q u a  in l i b e r t a s  
e r r o r i s ?  inquk-bat  August inus.  (S. Aug. Ep.  166. )  Fre- 
110 qu ippe  omni a d e m p t o , quo homines cont ineantur  in 
seinitis ver i tai is ,  p r o ru en te  jam in praeceps ipsorum na­
tura ad.ma lum inclinata , vere aper tum dicimns. p u t e -  
u in a b y s s i ,  (Apocalyps 9. 5 .) e quo vidi t  Joannes  a- 
< c ‘tidere fumuin ,  quo obscuratus est s o l , locustis ex eD 
prodeunt ibus in vast'itatem terrae.  Inde enim animoruin im- 
muta l iones , inde adolescent ium in deter iora , corrupl io,  
i nde in popnlo sacrorum , r e r n in q u e , ac legum sanctis- 
siinaruin conlemptus , inde uno verbo pestis rei publicae 
prae qual ibet  capital ior , cum exper ient ia teste vel a pri­
ma ant iquitate u o t u i n s i t ,  civi tates,  quae opibus,  impe- 
rio,  gloria f lorue re ,  hoc uno inalo conc idi s se ,  Jibertate 
iminoderata op in ionum ,  l icent ia conc ionuin,  r erum no-  
vandarum cupidi tate.  ✓

Hue speclat  deter rima il ia,  ac j ium qu am satis exse- 
cranda.yet detestabi l i s  l ibertas artis l ibrar iae ad scripts 
quael ibet  edenda in vulgus,  quam lanlo convicio audent 
nonnull i  efflagitare ac promovere.  Pe rhor resc imus ,  Ve- 
nerabi les  F r a t r e s , intuentes,  quibus monstris doctrinarum 
sen potius quibus er rorum portent is obruamur,  quae longe 
ac late ubique disseininantur ingent i  libi ornm mult i tudine,  
l ibel l i sque et  sCriptis mole quidem exiguis,  malitia tamen 
permagnis ,  e quibus maledicl ionem egressam illacrimainur 
super  faciem lerrae. Sunt  t a m en ,  proh dolor!  qui  eo 
impudent iae abr ip ian tu r ,  ut asserant pugnaci ter ,  hanc er- 
rorum col luviem inde prorumpOntem satis cumulate com-
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p e n s a r i  e x l i b r o  a l i q u o ,  q u i  i n  hac  t anta  p r a v i t a t u m  t e m -  
p e s t a l e  ad R e l i g i o n e m  ac  v e r i t a t e u i  p r o p u g n a n d a i n  e d a t u r .  
N e f a s  p r o f e c t o  e s t ,  o i n n i q u e  j u r e  i m p r o b a t u i n , p a t r a r i  
d a t a  o p e r a  m a l u m  c e r t u m  ac  inajus,  q u i a  s p e s  s i t ,  i n d e  
b o n i  a l i q u i d  h a b i t u i n  i r i ,  N u m q n i d  v e n e n a  l i b e r e  s p a r g i  
ac  p u b l i c e  v e n d i ,  c o m p o r t a r i q u e ,  i m o  e t  o b b i b i  d e b e r e , 
s a n u s  q u i s d i x e r i t ,  q u o d  r e m e d i i  q u i d p i a m  h a b e a t u r , q u o  
q u i  u t u n t u r ,  e r i p i  e o s  ex i n t e r i t u  i d e n t i d e i n  c o n l i n g a t ?

V e r u i n  l o n g e  al ia f u i t  E c c l e s i a e  d i s c i p l i n a  i n  e x s c i n -  
d e n d a  m a l o r u m  l i b r o r u m  p e s t e  v e l  a b  A p o s l o l o r u m  a e t a -  
t e ,  q u o s  l e g i i n u s  g r a n d e m  l i b r o r u m  v i m  p u b l i c e  c o i n -  
bussiss.e.  ( Ac t .  A p o s t .  i q . )  Sa t i s  si t ,  l e g e s  in  C o n c i l i o  L a-  
l e r a n e n s i  V .  i n  earn r e i n  da tas  p e r l e g e r e ,  e t  c o n s t i t u t i o n  
n e a r ,  q u a e  d e i n c e p s  a L e o n e  X .  f e l .  r e c .  P r a e d e c e s s o r e  
N o s t r o  f u i t  e d i t a ,  n e  i d  q u o d  a d  fi d e  i a u g i n e n -  
t u m ,  a c  b o n a r u m  a r t i u i n  p r o p a g a t i o n e m  s a-  
l u b r i t e r  e s t  i n v e n t u m ,  i n  c o n t r a r i u i n  c o n -  
v e r t a t u r ,  a ć C h r i s t i  f i d e l i u m  s a l u t i  d e t r i m e n -  
t u i n  p a r i a t .  (Ac t .  C o n e .  L a t e r a n .  V,  sess.  10.  u b i  r e f e r t u r ,  
Con st .  L e o n i s  X .  L e g e n d a  e s t  a n t e r i o r  C o n s t i t u t i o  A l e x a n -  
d r i  V I .  I n t e r  m u l t i p l i c e s ,  in q u a  m u l t a  ad r e i n )  
Id q u i d e m  e t  T r i d e n t i n i s  P a t r i b u s  m a x i m a e  c u r v e  f u i t ,  q u i  
r e m e d i u m  t a n t o  h u i c  m a l o  a d h i b u e r e ,  e d i t o  s a lu - be r r i mo 
d e c r e t o  d e  I n d i c e  l i b r o r u m ,  q u i b u s  i m p u r a  d o c t r i n a  c o n -  
t i n e r e t u r ,  c o n f i c i e n d o .  ( C o n e .  T r i d .  S e s  1 8  e t  2 5 .) P u ­
g l i a n  d u m  e s t  a c r i t e r ,  i n q u i t  C l e m e n s  X I I I .  f e l . r e c .  
P r a e d e o e s s o r  N o s t e r i n s u i s  d e  n o x i o r n m  l i b r o r u m  p r o s c r i -  
p t i o n e  e n c y c l i c i s  l i t t e r i s ,  ( L i t .  C l e m.  X I I I .  C h r i s t i a n a e  25 
N o v .  1 7 6 6 .)  p u g n a n d u i n  e s t  a c r i t e r ,  q u a n t u m  
r e s  i p s a  e f f l a g i t a t ,  e t  p r o  v i r i b u s  t o t  l i b r o ­
r u m  m o r t i f e r a  e x  t e r  in i n a n  d a  p e r n i c i  e  s: n  u  n-  
q u a in e  n i m  m a t e r i a  s u b t r a h e t u r  e r r o r i s ,  n i s i  
]• r  a v  i t  a t i s f  a c i n 0 r  o s a e l e m e n t a  i n  f l a m m i s  
(’ o  m b  u s t a  d e p e r e a n t .  E x  h a c  i t a q u e  c o n s t a n t !  o-  
i n n i u m  a e t a t u m  s o l i c i t u d i n e ,  qu a  s e m p e r  Sa n c t a  h a e c  A p o -  
s tol ina  S e d e s  s u s p e c t o s  e t  n o x i o s  l i b r o s  d a m n a r e ,  e t  e  
h o m i n u m  m a n i b u s  e x t o r q u e r e  e n i sa  e s t ,  n a f e t ' h i c n l e n t i s -  
s m e , q u a n t o p e r e  f a l s a ,  t e i n e r a r i a , e i d e m q u e  A p o s t o l i -  
c ae  Se di -  i n j u r i o s a  , e t  f e c u n d a  m a l o r u m  i n  C h r i s t i a n o  o-  
p u l o  i n g e n t i u u i  s i t  i l l o r u m  d o c t r i n e ,  q u i  n e d u m  c e n s u r a m
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J i b r o r n m  v e l u t i  g r a v e m  n i m i s ,  e t  o n e r o s a i n  r e j i c i u n t ,  s e d  
e o  e t i a m  i m p r o b i t a t i s  p r o g r e d i n n t u r ,  n t  earn p r a e d i c e n t  a 
r e c t i  j u r i s  p r i n c i p i i s  a b h o r r e r e ,  j u s q u e i l i i u s  d e c e r n e n d a e ,  
h a b e n d a e c j u e  a u d e . m t  E c c l e s i a e  d e n e g a r e .

C u m  a u t e i n  c i r c u m l a t i s  in  v u l g u s  s c r i p t i s  d o c t r i n a s  
q u a s d a m  p r o i n u l g a r i  a c c e p e r i m u s , q u i b u s  d e b i t a  e r g a  
P r m c i p e s  f i des  a t q u e  s u b m i s s i o  i a b e f a c t a t u r ,  f a c e s q u e  
p e r d u e l l i o n i s  u b i q u e  i n c e n d u n t u r :  c a v e n d u i n  i n a x i m e  e r i t ,  
n e p o p u l i  i n d e  d e c e p t i  a r e c t i  s e i n i t a  a b d u c a n t u r .  A n i m a d -  
v e r t a n t  o m n e s ,  n o n  e s s e ,  j u xt a  A p o s t o l i  m o n i t u i n ,  p  o-  
t  e  s t  a t e r n  n i s i  a D e o ;  q u a e  a u t e m  s u n t ,  a D e o  
o r d i n a t a  s u i i t .  11 a q  u e  q u i  r  e  s i s t i t p  o  t e  s t a t  i, 
D e i  o r d i n a l !  o n  i r e s i s t i t ,  e t  q u i  r e s i s t  u n t ,  
i p s i  s i b i  d a n n a t i o n e m  a c q n i r n n t ,  ( A d  R o m .  
f 3 .  2 . )  Q u o c i r c a  e t  d i y i n a  e t  h u m a n a  j u r a  i n  e o s  c l a ­
m a n t ,  q u i  t u r p i s s i m i s  p e r d u e l l i o n i s  s e d i t i o n u m  m a c h i n a -  
t i o  i i b u s  a f i d e  in  P r i n c i p e s  d e s c i s c e r e ,  i p s o s q u e  a b  i m p e -  
r i o  d e t u r b a r e  c o n n i t u n t u r .

A t q u e  h a c  p l a n e  e x  c a u s a ,  n e  t a n t a  s e  t u r p i t u d i n e  
f o e . i a r e n t  v e t e r e s  C h r i s t i a n i ,  s a e v i e n t i b n s  l i c e t  p e r s e c u -  
t i o n i b u s ,  o p t i i n e  t a i ne n  e o s  d e  I i n p e r a t o r i b u s , ac  d e  I m ­
p e r i i  i n c o l u m i t a t e  j n e r i t o s  f u i s s e  c o n s t a t  , i d q u e  n e -  
d u i n  fi l e  i n  i is ,  q u a e  s i b i  m a n d a b a n t u r  R e l i g i o n i  n o n  
c o n t r a r i a ,  a c c u r a t e  p r o m p t e q n e  p e r f i c i e n d i s ,  s e d  e t  c o n -  
s t a n t i a , e t  e f  uso e t i a m  in p r a e l i i s  s a n g u i n e  l u c u l e n t i s s i -  
m e  c o mp r o b . i s s e .  M i l i t e s  C h r i s t i a n i ,  a i t  S.  A u g u s t i n u s ,  
( A d  R o m .  t o .  ? . )  s e r v i e r u n t  I i n  p  e r a  t o r i  i n  f  i -  
d e i i ;  u b i ,  v e n i e b a t u r  a d  c a u s a  in C h r i s t  i, n o n  
a g n o s c e b a n t  n i s i  i l i u m ,  q u i .  i n  c o e l i s  e r a t .  
D i s t i n g u e b a n t  D o m i n  u m  a e t e r n u u i  a D o m i ­
n o  t e r n  p o r a l i ,  e t  t a i n e n  s u b d i t i  e r a n t  p r o ­
p t e r  D o m i n u  in a e t e r n u u i  e t i a m  D o m i n o  t e i n p o r a l i .  
H a e c  q u i d e m  s ib i  o b  o c u l o s  p r o p o s u e r a t  M a u r i t i u s  M a r ­
t y r  “i n v i c t u s ,  L e g i o n i s  T h e b a n a e  P r i m i c e r i u s ,  q u a n d o .  
u t i  S .  E u c h e r i u s  r e f e r t ,  h a e c  r e s p o n d i t  I m p e r a t o r i :  (S.  
K u c h e r ,  a p n d  R u i n a r t .  Act .  S S .  M M .  d e  S S ,  M a u r i i .  e t  
S o c .  n.  4 . )  M i l i t e s  s u m  u s ,  I m p e r a t o r ,  t u i ,  s e d  
t a  m  e ii s e r v i , q u o d  1 i b e  r  e  c  o n f i t e i n u r ,  D e i . . .  
E  t  n u n c  n o n  n o s  h a e c  u l t i m a  v i t a e  n e c e s s i -  
t  a s i n  r  e  b  e  11 i o n e  m c o e g  i t: t e n  e m  u s  e  c c e  a r  -
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in a , e t  n o n  r e s i s t i m u s , q u i a  m o r i ,  q u a m  oc -  
c i d e r e  s a t i n s  v o l u m u s . — £>uae quidem veterum 
Christianorum in Principes fides eo etiaro ilJustrior efful- 
g e t ,  si perpendatur cum Tertnlliano, (Tertul.  in Apolo- 
get. Cap. 37.) tunc temporis Christianis 11011 d e f u i s s e  
v 1 in n u i n e r o r u m ,  et c o p i a r u m ,  si  h o s t e s e x e r- 
t o s  a g e r e  v o l n i s s e n t .  E s t e r  n i  s u m  u s ,  inquit 
ipse ,  e t  v e s t r a  o m n i a  i in p I e v i m u s, U r b e s ,  111- 
s 11 l a s ,  C a s t e l l a ,  M u n i c i  p i a , C o n c i l i a b u l a .  
C a s t r a  i ps a ,  T r i b u s ,  D e c n r i a s ,  P a l a t i u u i ,  S e- 
n a t u m ,  P o r u  in.... C n i b e l l o  n o n  i d o n e i ,  n o n  
p r o i n p t i  f u  i s s e m u s , . e t i a m  i m p a r e s  c o p i i s ,  
q u i  t a r n  l i  b e n  t e r  t r u c i d a i n u r ,  s i  n o n  a p u d  
i s  t a in d i s  c i p  In a m m a g i  s o c c i d i  l i c e r e t ,  q u a m  
o c c i d e r e ? . , . .  Si  t a n t a  v i s  h o m i n u m  i n  aliquem 
O r b i s  r e i n o t i  s i n u i n  a b r u p i s s e m  u s  a v o b i s ,  
s u f f u d i s s e t  u t i q u e  p u d o r e  D o i n i n a t i o n e m  
v e s t r a  m t o t  q u a l i u m c u m q u e  a i n i s s i o  c i v i u i n ,
'  m m o  e t  i p s a  d e s t i t u t i o n e  p u n i s s e t .  P r o c u l  
d u b i o  e x p a v i s s e t i s  a d  s o l i t u d i n e m v e s t r a m . .  
q u a e s i s s e t i s ,  q u i b u s  i m p e r a r e t i s :  p l u r e s  
h o s t e s ,  q u a m  c i v e s  v o b i s  r e m a n s i s s e n t ,  n u n c  
a u t e m  p a n  ci  o r e s  h o s t e s  h a b e t i s  p r a e  m u l -  
t i t u d i n e  C h r i s t i a n o r u m .

Praeclara haec immobilis subjectionis in Principes 
exempla,  quae ex sanctissimis Christianae Religionis prae- 
ceptis necessario proficiscebantur, detestandam illprum 
insolent iam, et iinprobitatem condeinnant, qui projecta, 
efFrenataque procacis libertatis cupiditate aestnantes, toti 
in eo sunt ,  lit jura quaeque Principatuum labefactent, 
atque convellant, servitutem sub libertatis specie populis 
illaturi. Hue sane scelestissima delirainentn, coiisiliaque 
conspirarunt Waldensium, Beguardorum , Wiclefistarum, 
aliorumque hujusmodi Filiorum Belial ,  qui liuinani ge­
neris sordes, ac dedecora fuere,  merito idcirco ab Apo- 
stolica hac Sede toties anathemate confixi. Nee alia pro- 
fecto ex ■causa omnes vires intendunt veteratores isti, n i ­
si nt cum Luthero ovantes gratnlari sibi possint,  l i b e r  os  
s e  e s s e  a b  0 in n i b u s.-'quod ut facilius celeriusque as- 
sequantur, flagitiosora quaelibet audacissiine aggrediuntur.
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N e q u e  l a e t i o r a  e t  R e l i g i o n i ,  e t  P r i n c i p a t u i  o m i n a r i  
p o s s e t n u s  e x  e o r u i n  vo t is ,  q u i  E c c l e s i a i n  a R e g n o  s e p a -  
r a r i , m u t u a i n q u e  I m p e r i i  c u i n  Sa c er c lo t io  c o n c o r d i a m  a b -  
r u m p i  d i s c u p i u n t .  C o n s t a t  q u i p p e ,  p e r t i m e s c i  a b  i m-  
p n d e n t i s s i m a e  l i b e r t a t i s  a m a t o r i b u s  c o n c o r d i a m  i l l a m , 
q u a e  s e m p e r  r e i  e t  s a c r a e  e t  c i v i l i  f aus t a  e x t i t i t  ac  sa-
i u t a r i s , —  . . .

A t  a d  c e t e r a s  a c e r b i s s i m a s  c a u s a s , q u i b u s  s o l i c i t i  su -  
m u s , e t  i n  c o m m u n i  d i s c r i m i n e  d o l c  r e  q u o d a m  a n g i m u i  
p r a e c i p u o ,  a c c e s s e r e  c o n s o c i a t i o n e s  q u a e d a i n ,  s t a t i q u e  c o e -  
t u s ,  q u i b u s ,  q u a s i  a g m i n e  f a c t o  c u m  c a j u s c u m q u e  e t ia in  
f a l s ae  r e l i g i o n i s  ac  c u l t u s  s e c t a t o r i b u s , s i m u i a t a  q u i d e i n  
i n  v e l i g i o n e m  p i e t a t e ,  v e r e  t a m e n  n o v i t a t i s ,  s e d i t i o n u i n -  
q u e  u b i q u e  p r o i n o v e n d a r u m  c u p i d i n e ,  l i b e r t a s  o m n i s  g e ­
n e r i s  p r a e d i c a t u r ,  p e r t u r b a t i o n e s  i n  s ac ra r a  e t  c i v i l e i n  
r e m  e x s c i t a n t u r  s a n c t i o r  q u a e i i b e t  a u c t o r i t a s  d i s c e r p i t u r .  
l l a e c  p e r d o l e n t i  s a n e  a n i m o ,  f i d e n t e s  t a i n e n  i n  E o ,  q u i  
i m p e r a t  v e n t i s  e t  f a c i t  t r a n q u i l l i t a t e m  , s c r i b i m u s  ad vos ,  
V e n e r a b i l e s  F r a t r e s , u t  i n d u t i  s c u t u m  f i d e i  c o n t e n d a t i s  
p r a e l i a r i  s t r e n u e  p r a e l i a  D o m i n i .  Ad v os  p o t i s s i m m n  p e r -  
t i n e t , s t a r e  p r o  i n u r o  c o n t r a  o m n e i n  a l t i t u d i n e i n  e x t o  - 
l e n t e m  s e  a d v e r s u s  s c i e n t i a r a  D e i .  E x e r i t e  g l a d i u m  s p i ­
r i t u s ,  q u o d  e s t v e r b u m  D e i ,  h a b e a n t q u e  a v o b i s  p a n e m ,  
q u i  e s u r i u n t  j u s t i t i a m .  A d s c i t i ,  u t s i t i s  c u l t o r e s  navi  i n  vi- 
n e a  D o m i n i ,  i d  u n u m  a g i t e ,  i n  h o c  s i m u l  l a b o r a t e ,  u t  
radix-  q u a e i i b e t  a m a r i t n d i n i s  e x  a g r o  v o b i s  c o m m i s s o  e- 
v e l l a t u r ,  o m n i q u e  e n e e a t o  s e m i n e  v i t i o r u i n  c o n v a l e s c a t  
i b i  s e g e s  l ae t a  v i r t u t u m .  E o s  i n  p r i  in is a f t e c t u  p a t e r n o  
c o i n p i e x i , q u i  a d  s a c r as  p r a e s e r t i m  d i s c i p l i n a s ,  e t  ai 
p h i l o s o p h i c a s  q u a e s t i o n e s  a n i m u m  a p p u l o r e ,  h o r t a t o r e s ,  
a u c t o r e s q u e  i i s d e m  s i t i s ,  n e  s o l i u s  i n g e n i i  s u i  v i r i b u s  
f r e t i  i i n p r u d e n t e r  a v e r i t a t i s  s e m i t a  in  v i a m  a b e a n t  l in- 
p i o r u m .  M e m i n e r i n t , D e u m  e s s e  s a p i e n t i a e  d u c e i n ,  
e  m e n d a t o r  e m q u  e  s a p i e n t i u m ,  ( S a p .  7.  i 5. )  ac  
f i e r i  n o n  p o s s e  , u t  s i n e  D e o  D e u m  d i s c a m u s ,  q u i  , pe r  
v e r b u m  d o c e t  h o m i n e s  s c i r e  D e u m .  (S.  I r e n e u s  L ib .  14. 
Ca p.  10 . )  S u p e r b i ,  s e u  p o t i u s  i n s i p i e n t i s  h o m i n i s  est,  
f i d o i  m y s t e r i a ,  q u a e  e x s u p e r a n t  o m n e i n  s e n su r a  , l iuuia-  
n i s  e x a m i n a r e  p o n d e r i b u s ,  n o s t r a e q u e  m e n t i s  r a t i o m  c o n b -  
d r e ,  q u a e  n a t u r a e  h u m a n a e  c o n d i t i o n e  d e b i l i s  es t ,  e l i n f i r m a .
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Cete rnm  cominun ibus  h is ce  vot i s  p r o  re j  e t  sacrae.  
e t  pnb l i c ae  Incnluin i ta t e  Carissimi in Chris to F i l i i  N os t r i  
V i r i  P r i n c ip e s  sna saveant  o p e ,  e t  auc to r i t a t e ,  quain 
sibi  co l l a t am cons i de r en t  n o n  solum ad i nnndi  r eg i men ,  
sed u iax ime  ad Ecc le s i ae  p raes id ium.  Ani inadver t an t  se- 
dn lo ,  p r o  i l l o rum im p e r i o  et  qu i e t e  g e r i , q n i dq u i d  p ro  
E cc l e s i ae  sa lute  l a b o r a t u f ; imo p lur i s  sibi  snadeant  f ldei  
causam esse d eb e re  , quam r e g n i , m a g n n m q u e  s ibi  esse 
p e r p e n d a n t ,  d ic imus cum S a n c t o  L e o n e  Pon t i f i -  
ce  , s i  i p  s o r 11 in d i a d e m  a t i  d e m a n u D o m i n i  
f c t i a i n  f i d e i  a d d a t u r  c o r o n a .  Pos i t i  quasi  pa-  
r en te s  , e t  t u to r e s  p o p u l o r u m ,  verain,  - cons t an tem, opu -  
len tam iis  qu i e t em p a r i e n t ,  e t  t r anqui l l i ta te in  , si in earn 
po t i ss imum curam incuinbant ,  ut  inco lumi s  si t  R e l i g io  et  
p ie t as  mi De u tn ,  qui  ha be t  scr iptnin in f emore :  R e x  Pi e- 
g  u m , e t  D  o m j n u s d o i n i n a n t i u m .

S ed  u t  omn ia  baec  p r o s p e r e  ac f e l i c i t e r  e y en i a n t ,  
l e ve m ns  ocu lo s  ma nusque  ad Sanct issimain V i r g i n e m  
M A R I A M ,  quae  sola un ive r sa s  hae re ses  i n t e r e m i t ,  N o -  
s t raque  maxima f i d u c i a , im o  tota rat io est spei  Nos t r ae .  
(Ex  Sane.  B e rna rdo  Serin,  de  Nat ivi ta t .  Beatam M A R IA M  
V i r g i n em  §. 7. )  Suo  Ipsa pa t roc in io  in tanta g r eg i s  ri< - 
cess i ta te  s t ud i i s ,  c o n s i l i P , a< t i on ibu sq ue  Nos t r is  exi tus  
s eennd is s imos  implore t .  Id e t  ab Aposto lorum P r i n c ip e  
P E T R O ,  e t  ab eius Coapos tolb  P A U L O  humi l i  p r e c e  
e f f l ag i t em us , u t  s tet i s  omnes  p ro  inuro,  ne  fundamen-  
tuin ali 'ud pona tu r  p r a e t e r  i d ,  quo d  posi tum est. Hac 
j ucunda  spe  i ' r e t i , conf idimus,  Auctor em consummato rem-  
que  f idei  J E S U M  C H R I S T U M  consolatnruin tandem e s ­
se Nos  om nes  in t r i b u l a t i o n i b u s , quae  i n y en e r u n t  N os  
nimis,  coe l e s t i squ e  auxi l i i  ausp i cem Apostol icam B en ed i c -  
t i onem , vobis ,  Venerab i l e s  Fra t res ,  e t  ovibus  ves t rae  cu-  
rae  t r ad i t i s  pe ra inan t e r  impe rt i i nnr .

D a t u m  ' R o m a e  apud S. Mar iam Ma jorem X V I I I .  
Kalendas  S e p t e m b r i s  d ie  solemni  Assumpt ioni s  e iusdein 
B. V. M A R I A E .  Anno Dorn.  Incarnat i onis  M D C C C X X X I I .  
Pont i f i ca tus  Nos t r i  Anno  II.
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Jego Świątobliwości G R Z E G O R Z A  z B o -  
żey Opatrzności Papieża XVI. tego imie­
nia , List okólny do Patryarchów, Prym a­
sów, Arcybiskupów i Biskupów wszystkich*

j ^ / A S T A N A W I A Ł O  W a s  t o ,  r o z u m i e m y ,  i ż  o d  c z a s u  
w ł o ż o n y c h  n a  N i s k o ś ć  N a s z ę  p o w s z e c h n e g o  Ko śc i o ł a  
R z ą d ó w ,  ż a d n e y  d ó  W a s  d o t ą d  n i e u c z y n i l i ś r a y  o d e z w y ,  
i a k  t e g o  p o  N a s  i w n i e s i o n y  o d  d a w n y c h  w i e k ó w  z w y -  
c z a y  i  n a s z a  ku  W a  ż y c z l i w o ś ć  w y m a g a ł y .  P r a g n ę l i ­
ś m y  w p r a w d z i e  g o r ą c o  w y n u r z y ć  p r z e d  W a m i  n a t y c h m i a s t  
u c z u c i a  N a s z e ,  o d e z w a ć  s i ę  d o  was  w  d u c h u  s p o ł e c z n o ­
śc i  g ł o s e m ,  k t ó r y m  w  P i o t r a  B ł o g o s ł a w i o n e g o  o s o h i e  p o ­
l e c o n o  N a m  i e s t  u t w i e r d z a ć  b r a c i ą ; ( Ł u k .  2 2 , 23 . )  l e c z  
w i e c i e  d o b r z e ;  i ż  p r z y  w s t ę p i e  na P a p  e s t w o  n i e s z c z ę ś ć  
i  p r z y g ó d  s r o g a  n a w a ł n o ś ć  u n i o s ł a  n as  n a g i e  n a  z b u r z o ­
n e  m o r z a ,  g d z i e ,  g d y b y  n i e  p r a w i c a  P a ń s k a  p o t ę g ę  b y ­
ł a  o k a z a ł a ,  i u ż b y ś c i e  o p ł a k i w a l i  N a s z ę  z g u b ę ,  p r z e z  n a y -  
c z a r n i e y s z y  b e z b o ż n y c h  s p i s e k  w  n u r t a c h  p o g r ą ż o n y c h .  
W z d r y g a m y  s i ę  s m u t n e i n  n i e b e ś p i e c z e ń t w  t y l u  w y l i c z a ­
n i e m ,  ż a l  l e d w i e  c o u k o i o n y  o d ś w i e ż a ć ;  O y c a  p o c i e ­
c h y  w s z e l k i e y  b ł o g o s ł a w i m y  r a c z e y ,  k t ó r y  w i c h r z y c i e l i  
r o z p r ó s z y w s z y  z  i a w n e g o  na s  w y r w a ł  n i e b e ś p i e c z e ń s t w a ,  
i  n a y g w a ł t o w n i e y s z ą  u ś m i e r z y w s z y  b u r z ę ,  d o z w o l i ł  o d e ­
t c h n ą ć  p o  t r w o d z e .  T u  n a t y c h m i a s t  u ł o ż y l i ś m y  s o b i e  b y ­
l i ,  w z g l ę d e m  u l e c z e n i a  r a n  I z r a e l a  p o r o z u m i e ć  s i ę  z  w a ­
m i  ; l e c z  g d y  p r z y s z ł o  p r z y w r a c a ć  p o r z ą d e k  w e w n ę t r z n y  
w k r a i u ,  p r z y c i s ł o  N a s  c i ę ż k i e  b r z e m i e  t r u d n y c h  z a ­
t r u d n i e ń  i  z n a g l i ł o  o d w l e c  z a m y s ł u  w y k o n a n i e .

W  t e m  n o w e  ■ w y p a d k i  m i l c z e n i e  p r z e d ł u ż y ł y .  Z u ­
c h w a l i  r o k o s z a n i e  b r o ń  b u n t o w n i c z ą  z n o w u  na  n o w o  
p o d n i e ś ć  um y ś l i l i .  U p ó r  z a c i ę t y  o w y c h  l u d z i ,  k t ó r y c h  
r o z p a s a n e  s z a l e ń s t w o  p r z y  d ł u g i e y  b e z k a r n o ś c i , i ł a g o ­
d n o ś c i  N a s z e y  f o l g u i ą c e y  n i e u ś m i e r z a ł  s i ę  w c al e , "  l ec z  
r a c z e y  s i ę  w z m a g a ł ,  m u s i a ł  b y d ź  n a r e s z c i e ,  l u b o  z n a j ­
w i ę k s z ą  N a s z ą  ż a ł o ś c i ą , z  n a d a n e y  N a m  w ł a d z y ,  r ó z g ą



su ro w o śc i  ( i .  Kor. IV . 21 .)  sk a rc o n y m ; z  c z e g o  ła tw o  
p o ro z u m ie c ie ,  iż  c o d z ie n n e  nasze  z a t ru d n ie n ia  s taw ały  s ię  
c o ra z  uc iąż l iw sze in i .

O b iąw szy  n a reszc ie ,  co dla tych  sam ych p rzy czy n  o d ­
w le k ło  się t a k ż e ,  P ap iezk ą  S to l ic ę  na L a te r a n ie ,  b e z  
w sz e lk ie y  p rz e w ło k i  śp ieszem y zaraz obesłać  W a s  tym l i ­
s tem , B rac ia  W i e l e b n i ,  w d ow ód  N aszych  ku W a m  chęc i ;  
p is ząc  go  w  sam d z ie ń  radosny, k tó r y  dla w z ięc ia  do  n i e ­
b a  N a y św ię ts z e y  M A R Y I  P a n n y  o b c h o d z im y  u ro czy śc ie ,  
aby  ta, k tó rey  o p ie k i  i o b ro n y  w śród  ty lu  p r z y g ó d  d o ­
znaw aliśm y , p iszący m  do W a s  stała się łaskaw ą p o m o c ą ,  
n ie b ie sk ie m  swern n a tc h n ie n ie m  rady  iak n a y z b a w ie n n ie y sź e  
d la o w c z a rn i  C hrystusow ey,  N am  po dda iąc .

TJkazuiemy się zaś w  ż a ło b ie  sc i śn io ne  m a iąc  od  
ża lu  s e r c e ,  p rz e d  W a m i  o k tó ry ch  w iem y, i ż  w śró d  
dz is ieyszych  czasów  ty le  r e l ig i i  n ie sp rzy ia iących  , z  g o r l i ­
w ości o w ia rę  sami p o trw o ż e n i  w ie lc e  ies teśc ie .  P r a w d z i ­
w ie  b o w ie m  rzec  dziś m ożem y: T e r a z  i e s t  g o d z i n a  
m o c y  c i e m n o ś c i ,  d l a  p r z e s i a n i a  n a k s z t a ł t  
p s z e n i c y  S y n ó w  I z r a e l a .  ( Ł u k .  22, 5 o.) P r a ­
w d z i w i e  p ł a k a ł a  i z ę s z ł a  z i e m i a ,  . . . s p l u -  
g  a w i o n ą  o d  m i e s z k a ń c ó w  s w o i c h ;  b o  p r z e ­
s t ą p i l i  z a k o n ,  o d m i e n i l i  p r a w o ,  z ł a m a l i  
w i e c z n e  p r z y m i e r z e .  ( J e z .  2 4 ,5 . )

M ó w ie m y  do W a s ,  B racia  W i e l e b n i ,  o te m  na co 
pa t rzy c ie  sami ; nad  czem  łz y  le iąc  ubolew7am y sp o in ie .  
B e z b o ż n o ść  p ląsa z  ra d o śc i  w raz  z  nauką b ezw s ty d n ą  i  
z  w yuzd aną  sw yw olą .  W  p o g a rd ę  p o sz ły  r z e c z y  nay- 
św ię t s z e ,  a M aie s ta t  B osk iey  C z c i ,  k tó ra  d z ie lność  w ie lk ą  
p o s ia d a ,  k tó r a  w szystk im  p o t r z e b n ą  ie s t  w i e l c e ,  p r z e z  
łu d z i  n ay n ieg o d z iw sz y c h  ies t  o d rzu con ą ,  sp lu gaw io ną ,  
w yśm ianą. Z d ro w ą  daley  n au k ę  p rz e k rę c a ła ;  o b łę d l iw o -  
sci w s7.e lk iego  ro d z a iu  ro z s iew a ią  śm iele .  A ni ustawy 
n a y ś w ię t s z e ,  ani p r a w a ,  ani zakłady, ani p o b o ż n e  ć w i ­
czen ia  n ie  są b e sp ie c z n e  od zuchw alstw a m ów iących  n i e ­
praw ości .  N icu ią  naysrozey  R zym ską tę  N aszę  B ło g o ­
s ła w io n e g o  P io t ra  S to l ic ę ,  na k tórey  Chrystus kościo ła  s w e ­
g o  g m a c h ,  iako  na g ru n c ie  o p a r ł ;  zw iązk i z n i ą i e d n o ś c i  
c o d z ie n n ie  b a rd z ie y  s łab n ie ią  i rw ą się. B iią  na k o ­
śc io ła  bo sk ą  p o w a g ę ,  ob a l iw szy  ie g o  sw o b o d y ,  u s i łu ią
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go poddać pod władze z i emskie,  wystawiaiąc go znny-  
wiekszem tegoż pokrzywdzeniem n a  nienawiść ludo ,
r s?oTo” ,  Ł » ^ W „ V  Winu. B i , W -  R O ,W »-

' s twó iest nadwerężone;  pogwałcone  są. ich prawa.. Po  A- 
kademiach i Gymnazyach s t raszl iwie się rozlegam no y 
wymysłów potwory; na wiarę katolicką m e  skrycie,  an 
z zasadzki wypadaiąc ale straszliwy,  bezbożny  boy l awn ! 
Ulż i bez ogródki  z nią staczając. Nauczyciele przez  złe 
zasady i przykłady zaszczepiwszy w sercach ™łodz ezy 
t ruciznę  zepsuc ia ,  zadali r e l i g n  c o s  c i ę ż k i ,  r o ż n i e ^
okropne  obyczaiów zepsucie.  Stargawszy d a l e y b a "  
ne  wędz idła  r e l i g i i , która ledyn.e królestwa przy 1trwa 
ło ś c i ,  panujących przy  władzy i po tędze  u t rzymme 
dzimv,  iak się wzmagają:  porządku w kraiach o m -, 
panniacych upadek,  wład z  prawych wszelkich zni szczeni  . 
W e z b r a n i e  zaś i rozlanie tak wielkie klęsk tylu, P’^ P  ’ 
sać nadewszystko należy spiknieniu się- w j edno owych 
towarzystw,  do których ściągnęło się , co ) o „nw!e
cerstwa , co rozmaite nayzłośl iwsze sekty ima y w
bez bożne go ,  sprośnego,  b luźnierczego,  ink do scieHu
kiego dolnego wraz z Wszelkiemi smrodami.  .

SV e  to oko l i cznośc i , Bracia Wi e le bn i ,  i innych wie­
le, od tych nawet  przykrzeysąych,  które tą razą dla k ra  
kości pomiiamy; o których dobrze W a m  iest wlfi ’
napełniała Nas smutkiem ciężkim i us tawicznym,  bo wy­
sadzeni  na Stolicę Xięc ia  Apostołow gorliwością O p o g ?  - 
chny kościół  odznaczać się od innych powinniśmy.  vvs 
lako gdy na tym,  na którym stoiemy szczeblu m e  J  
iest  łzy tylko lać z powodu  niepohczonych ( y c h m e s z c z ę s ,  
lecz  oraz zł e wykorzeniać'  w ed łu g  sił  przynależy; minie­
my się przeto,  o pomoc do W a sz ey  wiary; do Waszey 
zbawienie ludu katol ickiego troskliwości od wołmemy się. 
Bracia W i e l e b n i !  po waszych znakomitych cno tach,  \ 
waszey pobożności ,  znamieni tey roslropności ,  po niezmo>- 
dowaney czoyności  dobrze  tusząc sob ie ,  owszem ws 
tylu ciężkich razów umysł  skołatany słodką pokrzepia1? 
pociecha.  Do  Nas należy głośno wołać,  dokładać ws ze l i i eg  
starania ', by dzik leśny winnice pańskiey m e  b u r z y ł ; ny 
wilczyska nie  dusiły owieczek.  D o  Nas należy wy w - 
dzić owieczki  na takie pastwiska,  co są dla mch zdrów ,
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na k t ó r e  nayinni eysze  n aw e t  z a r azy n i e  pada po de y rz en i e .  
B r o ń  B o ż e ,  Nayini l s i  , b ro ń  B o ż e ,  bv ter az ,  gdy  z ł e  z e ­
ws ząd  d o g r z e w a ,  gd y  t y l e  wi s i  n i e b ez p i e cz e ń s t w  nad g ł o ­
w a m i ;  p a s t e r z e  mie l i  zasypi ać  po w in n oś c i  s w o i c h ;  by  
p r z e i ę c i  t r w o g ą  po rozp us zcz a l i  owce ;  l u b  zan i e cha wsz y  
p i e cz y  o t ych że  , gn u śn i e l i  w  p r ó ż n o w a n i u  i b e z c z y n n o ­
ści .  S tawaymy  p r ze t o  i ednom yś l n i e  w s p ó l n e y  naszey ,  a l bo  
r aczćy  w  samego Bo ga  s p r a w i e ,  a p r z e c i w  spó lnym w r o ­
g om ,  dla oca l en i a  l udu  ca ł ego ,  n i e c h  b ę d z i e  i edna  u wszy ­
s tkich czynność,  us i lność  taż  sama I

T e g o  zaś n a l e ż yc i e  d o p e ł n i c i e ,  i e że l i  z  po w inn ośc i  
u r z ę d u  sw eg o ,  nad  W a m i  i na<5 nauką  czuw ac  b ę d z i e c i e ;  
us t awiczn i e  na to p a m i ę t a i ą c , i ż  nowość  wsze lka  wst rząsa  
s z ko d l iw ie  k oś c i o ł em  (S.  Cel .  Pap .  l ist .  2 1 . do  Bisk.  Gal. )  
t o ż  na u p om n ie n i e  ś .  Agatona  Pap i eża .  (L i s t  do  Imp:  
w  Labb .  w T .  X I .  st r .  235.  wyd.  Mans . )  ż e  w  t e r n  c o  
p o r z ą d n i e  u c h w a l o n o ,  n i c  n i e u a 1 e. ż y  u y a  o-  
w a ć ,  n i c  z m i e n i a ć ,  n i c  d o d a w a ć ,  o w s z e m  w e ­
d ł u g  b r z m i e n i a  i r o z u m i e n i a  w y r a z ó w  n i e -  
n a d w e r e ż e n i e  w s z y s t k i e g o  d o c h o w y w a ć .  —  
U tw o rz y  się z tąd  n i e w zru sz ona  t rwało ść  i edności ,  k tór a  w t ey  
B ł o g o s ł a w i o n e g o  P io t r a  S to l icy ,  iako w swym fu n d a m e n ­
c ie  zna ydu ie  się; a t a k  z k ą d  n a  k o ś c i o ł y  w s z y s t ­
k i e  s z a c o w n e y  w i e l c e  i e d n o ś c i  s p ł y w a i ą  
p r a w a ,  t a m  t e ż  z i i a y d ą  w s z y s c y  i t w i e r d z ę  
w  a r ó w n ą ,  i b e z p i e c z e ń s t w o  i p o r t  w o l n y  

o d  b u r z y ,  i s k a r b  d ó b r  n i e p r z e b r a n y c h  ( Inno.  
P a p .  II .  u Kostant . )  D ia  odpa rc ia  p r z e t o  l u d z i  z u c h w a ­
ł y c h ,  co prawa św ię l ey  t ey  s t o l i ce  na ruszyć ,  l u b  s t a r ­
gać  us i łui ą  z achodzącą  mi ęd zy  N ią  a kośc io ł ami  s p o ł e ­
czność ,  p r z e z  k tó rą  kośc i o ły  owe  i ed yn i e  i s t n i e i ą , sa­
m e  i k w i t n ą ,  z a k c a y c i c  wszystk im , by dla N i e y  t c h n ę ­
li wi ernośc ią  n i e z ł o m n ą ,  pos zan ow an i em  na y g ł ę bs zem  ,■ 
z Cypryanem (O  iedn:  k o ś c i )  woła iąc :  N a p r ó ż n o  p o d ­
c h l e b i a  s o b i e  k t o ,  ż e  i e s t  w  k o ś c i e l e ,  i e ­
ż e l i  P i o t r a  S t o l i c ę ,  ' n a  k t ó r e y  k o ś c i ó ł  i e s t  
z b u d o w a n y m ,  p o r z u c i ł .

W  tey  w ię c  m i e r z e  p r acować  w ie l c e  m a c i e , i p i l n i e  
c z u w a ć , by skł ad w iary  doc h ow an ym  zos t a ł  w po ś r ó d  s p i ­
sku tylu l udz i  be z b o żn y ch  , k tó r y  niestety! na roz sza rpan i e
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i  zagładzenie wiary uknowali.  N iech zaś pamiętaią o tem 
■wszyscy, iż rozsądek o zdrow ey nau c e ,  iaka ludom poda­
w ać się m a ,  toż rządy i  sprawowanie kościoła pow sze­
chnego  przy P ap ieżu  iest R z y m sk ie  . k tórem u nadał 
Chrystus P an  w ładzę zupełną p a s z e n i a ,  z a r z ą d z a ­
n i a ,  k i e r o w a n i a  k o ś c i o ł a  p o w s z e c h n e g o ,  iak 
to  Oycowie Zboru F lo renck iego  wyraźnie ogłosili.  (Po- 
sied. 25 . u Labb. Tom . 18. Roll. Mansi Str. 527. wyd. 
W e n e c .)  Każdego p rze to  Biskupa iest powinnością, z łączo ­
nym bydź iak nayściśley z P io trow a  S to licą ,  święcie 1 
sum ienn ie  s trzedz składu; paść tę  co otrzymali owczarnią 
Pańską. Kapłanów zaś iest obowiązkiem , podlegać B i­
s k u p o m , uważać ich  w e d łu g  upom nienia Ś. H ieronyma 
( w l i ś .  23 . do N epocy  lub w 24 ) iako oyców duszy swey; 
n igdy  te g o  n ie  przepominać, iż starożytne ustawy kościel­
n e ,  zabraniaią kapłanom sprawować co bądź na u rzędz ie  
im  nadanym, nauczać, opowiadać słowo pańskie b e z  p rzy ­
zw olen ia  B iskupa ,  k t ó r e g o  s u m i e n i u  l u d  i e s t  
o d d a n y ,  o d  k t ó r e g o  t e ż  r a c h u n k u  z a  d u s z e  
d o m a g a ć  s i ę  b ę d ą ,  (2. Kan. AposL 38 . u  Lab. w t. 
I .  st. 3 8 . wyd. Man.) Niechay to nareszcie  za rzecz  n ie ­
omylną m a ią , iż  wszyscy co przeciw  tem u porządko­
wi ustanowionemu iakbądz wykraczaią, tern samem kościo­
ła  pom yślność, i le  tylko mogą mięszaią.

W ykroczen ieraby  też  było, przeciwiącem się wcale 
u sz an o w an iu , w iakiein ustawy kościelne mieć należy, 
c h t i e ć  kościelną dyscyplinę , która i sposób sprawowania 
rzeczy  ś w ię t e , i  obyczayności ustawy, i kościoła sw obo­
dy i sługę o łtarza stan obeym uie  w sob ie ,  z  szalonego 
za nowościami ubiegania s i ę ,  odrzucać; zadawać iey 
sprzeczność z pew nem i przyrodzonego  prawa zasadam i; 
m ien ić  ią n iedoyrza łą ,  n ie d o k ła d n ą , ’ podciągać ią pod 
w ładzę  świecką.

W szak, Oyców Trydentskich  używaiąc wyrazów, wia­
domo i e s t ,  i ż  n a u c z y c i e l a m i  k o ś c i o ł a  b y ł  
C h r y s t u s  J e z u s  i A p o s t o ł o w i e  i e g o ;  i ż  D u c h  
ś .  p o d d a i e  t e m u ż  p r a w d ę  w s z e l k ą  (P o s i .  i 3 . 
w D e k r .  o Euch . na wstępie); a w ięc  n ieuorzecnością  iest, 
i  krzywdą naywiększą dla kośc io ła , ' narzucać mu iakieś 
odnowienie ożyli o d ro d ze n ie ,  iako po trzebne  n ieodbicie
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dla całości  i wz ros tu  i e go  l ek a r s two ;  w ła ś n i e  iak gdyby 
my ś l eć  się dało ,  iż kośc ió ł  popaść  m o ż e  b ł ę d o w i  l u b  
c i e m n o c i e , i i nn ym  tym p o d o b n y m  p rz yg o do m ,  Aleć  te  
n o w o w i e r c ó w  us i ł owan ia  na to  z a k i a w a i ą , by za p ro w a ­
d z i ć  do  w iary  ludzk ie  nowości ,  i dokazać  t ego ,  c z e m s i ę  
Cyp ryan  tyle  b r z yd z i ł  (w l i ś :  52.  wyd.  BalJuz; ) ,  b y  k o ­
ś c i ó ł  d z i e ł o  b o ż e ,  s t a ł  s i ę  l u d z k i m  —  Ci co 
p o d o b n e  up rz ęd l i  sobi e  zamysły,  n i e ch  na l eżyc i e  zważą,  
i ż  w e d ł u g  świadectwa  Leona  S.  i e d n e m u  t y l k o  R z y m ­
s k i e m u  P a p i e ż o w i  p ow ie r zon a  ies t  władza  d y s p  e n -  
s o w a n i a  o d  k o ś c i e l n y c h  k a n o n ó w ;  i ż  d o ń  i e-  
d y n i e  p r z y n a l e ż y ,  n i e  z a ś  d o  o s o b y  i n n e y ,  
d a w a ć  w y r o k i  w z g l ę d e m  u s t a w  k o ś c i e l n y c h  
s t a r o ż y t n y c h ;  a t a k ,  w e d łu g  Gel azego  Ś.  s ł ów  (w lis, 
do  B/sk.  L u k a n i ) ,  w y r o k i  k a n o n , ó w .  w a ż y ć ;  p o ­
p r z e d n i k ó w  u s t a w y  r o z t r z ą s a ć ;  a w r a z i e  p o ­
t r z e b y ,  g d y  c z a s y  i d o b r o  k o ś c i o ł ó w  m ó w i ą  
z a  z w o l n i e n i e m  o s t r o ś c i ,  p o  p i l n e y  r o z w a ­
d z e  ł a g o d z i ć  s u r o w o ś ć .

, W  t em to inieyscu p r a gn i e my  wie l ce  po bu dz i ć  W a ­
sz ?  go r l iwość  o r e l i g i ą  ku odparciu  nayszkaradn ieys sego,  
u k n o w a n e g o  na kap łański e  bez żeńs two  spi sku , k tóry,  iak 
w am  wiadomo ,  coraz  ro zch od z i  się daley,  gdy  do naygor -  
s zych w iek u  t ' g o  f i lozo fów przys lępu ią  nawe t  n i e k t ó r e  sta­
n u  d u c h o w n e g o  osoby; co p r zepom niaw szy  o charakt erze ,  
O godnośc i  swo iey  sidłami  rozkoszy  uięci ,  do  tey be z c z e l ­
ności  przyszl i ,  i ż  w n ie k tó r y c h  mieyscach i awn ie  , ba k i l ­
kak r o t n i e  obsył a i i  panu jących  p roźbami  swemi  o zn i e s i e ­
n i e  t ey  nayświę t s zey  us t awy.—  Lec z  n i emi ło  Nam r o z ­
mawiać  'z wami  d łużey  o naybezecn i eyszych  t ych zamy­
s ł ach ; na W a s z e y  r aczey  bogoboynośc i  p o l e g a i ą c , z a l eca ­
m y  W a m ,  byści e nayważni eyszey  t ey  ustawy,  na k tó rą  
r o s pu s t n i c y  zewsząd  miotaią  g roty,  s t r z e g l i ,  b ron i l i ,  w o- 
b r o n i e  t eyż e  w e d ł u g  p r z ep i s ów  kościoła  z  si ł  c a łych się 
po tyka l i .

Czci  g o d n e  chrze śc i ańsk ie  mał żeństwo,  k tór e P a w e ł  
Ś.  (  do [ żydów X I I I ,  4) nazwa ł  s ak ramentem wi e lk im  
w  Chrys tu s i e  i w k o ś c i e l e ,  na wszystkich  Nas zas lugu i e  
s taranie ,  by  p rzec iw i ego  ś w ię t o ś c i , w zg l ę d em  n ie roz -  
dz i e inośc i  i e go  w ęz ł a  n i e  uczono  l u b ,  n i eza p rowadzono



118  —

c o  z ł e g o .  Ś .  P .  p o p r z e d n i k  N a s z  P i u s  V I I I .  i u ż  W a r n  
t o  s a m o  l i s t e m  s w y m  z a l e c a ł ;  t y m c z a s e m ,  z a m a c h ó w  i e i n u  
n i e p r z y j a z n y c h  p r z y b y w a .  P i l n i e  w i ę c  l u d y  n a u z c a ć  p o ­
t r z e b a  , i ż  m a ł ż e ń s t w o  n a l e ż y c i e  z a w a r t e  p o t a r g a n e m  iuż, 
b y d ż  n i e m o ż e ; ż e  o s o b o m  p r z e z  m a ł ż e ń s t w o  p o ł ą c z o n y m  
n a d a ł  B ó g  w i e c z n e g o  p o ż y c i a  s p o ł e c z n o ś ć ;  s p o i ł  i e  p r z y -  
i a ź n i  w ę z ł e m ,  K t ó r e g o  n i c  p r e c z  ś m i e r c i  r o z e r w a ć  n i e  
m o ż e .  N i e c h  p o m n ą  na  t o ,  i ż  m a ł ż e ń s t w o  n a l e ż y  m i ę ­
d z y  s a K r a m e n t a  , a w i ę c  K o ś c i o ł o w i  p o d l e g a  ; z a c z ć m  li­
s t a  w y  p r z e z  t e n ż e  w z g l ę d e m  m a ł ż e ń s t w  w y d a n e  i p r z e d  
o c z y m a  m i e ć  z a w s z e ,  i t y c h ż e  ś w i ę c i e  i ś c i ś l e  s ł u c h a ć  
n a l e ż y ;  i l e  ż e  od  t y c h  p r z e p i s ó w  d o p e ł n i e n i a ,  m a ł ż e ń s t w a  
m o c ,  w a ż i o ś ć ,  s p o l n e g o  p o ż y c i a  p r a w o ś ć  i s t o t n i e  z a w i ­
s ł y .  N i e c h ż e  s i ę  s t r z e g ą ,  p r z e k r a c z a ć  i ah  b ą d ź  u s t a wy  
K o ś c i o ł a  Ś w i ę t . ,  w y r o k i  S o b o r ó w  w  t e y  m i e r z e ,  w i e d z ą c  
d o b r z e  o tern i ż  z ł y  k o n i e c  w e z m ą  o w e  s t a d i a ,  c o  sa 
z a w a r t e  a l b o  w b r e w  p r a w o m  K o ś c i e l n y m ,  l u b  b e z  p o i e -  
d n a n i a  s i ę  w  p r z ó d  z  B o g i e m ,  l u b  d l a  c h u c i  t y l k o  c i e ­
l e s n y c h  , g d y  n o w o ż e ń c y ,  ż a d n e y  n i e  m a i ą  u w a g i  na  S a ­
k r a m e n t ,  na  t a i e m n i c e ,  i a h i e  s i ę  p r z e z e ń  w y o b r a ż a i a .

P r z y s t ę p u i e u i y  t e r a z  d o  i n n e y  ń a y p ł o d n i e y s z e y  p r z y ­
c z y n y  K l ę s k ,  k t ó r e  d z i ś  z  ż a l e m  N a s z y m  Ko ś c i ó ł  uc i^  
sKaią , d o  o b o i ę t n o ś c i  w  r e l i g i i ,  c zy l i  d o  p r z e ­
w r o t n e g o  z d r a d ą  b e z b o ż n y c h  w s z ę d z i e  r o z s i a n e g o  z d an i a ,  
i ż  z b a w i e n i a  w i e c z n e g o  d u s z y  d o s t ą p i ć  m o ż n a  w  k a ż d e y  
w i e r ż e ,  b y l e  o b y c z a i e  b y ł y  d o b r e  i u c z c i w e .  L e c z  w  
r z e c z y  t a k  i a s n e y  i t y l e  o c z y w i s t e y  ł a c n o  z a p r a w d ę  z a ­
b r o n i c i e  p r z y s t ę p u  b ł ę d o w i  n a y z g u b n i e y s z e m u  d o  u m y ­
s ł ó w  p o w i e r z o n y c h  W a m  l u d ó w ;  G d y  A p o s t o ł  u p o m i n a ,  
( E f .  Ą. 5 . )  J e d e n  B ó g  i e s t ,  w i a r a  i e d n a ,  c h r z e s t  
i e d ó n ;  n i e c h a y ż e  c i ,  c o  z m y ś l i l i  n a u k ę ,  i a k o b y  w s z e l ­
k a  w i a r a  w i o d ł a  w p r o s t  d o  b ł o g o s ł a w i o n y c h  m i e s z k a n i a ,  
z a d r ż ą  t u t a y ,  z w a ż a i ą c  n a l e ż y c i e  s a m e g o  Z b a w i c i e l a  w y ­
r o k :  ( Ł u k .  1 1 . 2 3 )  i ż  s ą  p r z e c i w  C h r y s t u s o w i ,  p  o-  
li i e  w  a ż  n i e  s ą  z  C h r y s t u s e m ;  i ż  n a  n i e s z c z ę ­
ś c i e  r o z p r a s z a j ą ,  b o  n i e  z b i e r a i ą  z n i m ,  a z a ­
t e m  b e z  w ą t p i e n i a  n a  w i e k i  z a g i n ą ,  l e ż e l i  w i a r y  k a t o -  
l i c k i e y  i t o  o a ł e y  i  n i e s k a ż o n e y  t r z y m a ć  s i e  n i e  b ę d ą .  ( S k ł a d  
w i a r y  S .  A t a n a z : )  N i e c h  t u t a y  p o s ł u c h a i ą  I ł i e r o n y m a ,  k t ó -  
r y* g d y  k o ś c i ó ł  n a  t r z y  d z i e l i ł  s i ę  d y s s y d e n c k i e  s t r o n n i -
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cłwa , w -swell) p rzedsięwzięc iu  n iezwruszony na tych co 
go do siebie przeciągnąć usiłowali zawsze i edno wołał :  
K t o  z S t o l i c ą  P i o t r o w a  s p o ł e c z n o ś ć  t r z y m a  
t e n  i e s t  m o i m .  (w lis. 5 8 ) B łędn ie  zaś podohlebiai -  
by sobie wszelki,  iż i sam z wody iest odrodzonym. Augu­
styn Ś. (na Psal. przeciw Donat . )  odpowiada,  takim bardzo 
stosownie:  Ten sam kształ t  ma Sakrament ,  co gałąź  od
macicy winney odcięta ; lecz na cóź się tey kształt ów przy­
da ,  f d y  niema życia o d - kor ze n ia ?

Z  łego to prześiniardłego źródła oboiętności w re l i -  
g i i ,  wylęgło się obłędl iwe zdanie, lub szaleństwo raczey, 
iż każdemu należy utrzymywać i dobiiać się w o l n o ś c i  
s u m i e n i a .  Tem u błędowi  zgubnemu ułatwią drogę , zu ­
pełna i niepowściągniona w zdaniach wolność ,  która na 
upadek kościoła i ' paps lwa szeroko się rozeszła ,  o którey 
ilie i eden naybewstydniey b r ed z i ,  iż z ląd iakieś pożytki 
z-awiazuin się dla religii .  Lecz iuż Augustyn Ś. (wl .  166) 
wyrzek ł : '  J a k a ż  d l a  d u s z y  g o r s z a  ś m i e r ć  b y d ż  
m o ż e  n a d  w o l n o ś ć  b ł ę d u ?  Po odięciu też wędz i ­
d ła  iakie do. dróg prawdy przyciągało , ludzi  z przyro­
dzenia sw 5 0  do złego skłonnego w przepaść zwykle l e­
cących, sprawiedl iwie powiedzieć trzeba: S t u d n i a  p r z e ­
p a ś c i  r o z w a r ł a  s i ę  (Obiaw.  9. 5 .) z k t ó r ć y  s p o ­
s t r z e g ł  a n  Św.  w z n o s z ą c y  s i ę  d y m ,  c o  p r z y ­
ć m i ł  s ł  o ń c e , a s z a r a ń c z a  w y s y p a ł a  s i ę  z n i e- 
„ o k u  z n i s z c z e n i u  z i e m i .  Ztąd owe zmiany umy­
słów, ztad wielkie młodzieży pogorszenie,  z t ąd  w ludach 
p o g a r d a ‘rzeczy boskich ,  przedmiotów 1 ustaw nayświęt-  
szych;  słowem: ztad się wylęgło na państw z g u b ę _ powie ­
trze morowe nayzgubnieysze,  gdy z doświadczenia . z dz.e-  
iów nayzapadleyszey starożytności wiemy o tein, iz państ wa 
co się w bogactwa,  potęgę ,  sławę wysoko były wzbiły,  
tern iednem złem runęły:  n i e p o w s c .  ą g u 1.0 n ą w o l ­
n o ś c i ą  z d a ń  i m ó w  p u b l i c z n y c h  d o  l u d u ,  z ą -
d z a  z a p r o w a d z e n i a  o d m i a n .  . . .  . ,,

T u  położyć należy owę iadowitą, piekielną, obrzydłą
w o l n o ś ć  w drukowaniu i wydawaniu na świat bez  braku p ism
wszelkich,  o którą to nie  ieden zfukiem s.ę dobna i zapro­
wadzić ia wszędzie usiłuie.  Truchle,emy,  Bracia Wie l eb n i ,  
spog ladaiac ,  iakie potwory w zdaniach,  iakie straszydła
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w natikach snuią się wszędzie, a z a 'p o m o cą -n iep rze l icz o ­
nych książek, pism ulotnych , szczupłych wprawdzie co do 
ob ię to śc i ,  ale dla iadu spo rych ,  rozchodzą się na wszy­
stkie strony, Z tych to n ieste ty I p rzek leństwo wyrasta i  
osiada na pow ierzchn i ziemi I A p rz e c ie ż ,  o ślepoto! są 
ludz ie  tyle bez w s ty d n i , co uporczyw ie  u t rzy m u ią , że to  
hałużysko obłędliw ośc i wynadgradza się też znow u w o l­
nością wydawania iakiego dzieła  na obronę re lig i i  i pra­
w dy przeciw  zaburzeniom  bezbożnych. N iegodziw ościa  
atoli ies t ,  wszelkiemi po tępioną prawami, popełn iać  ro z ­
myślnie z łe  p e w n e ,  z łe  w iększe ,  w nadz ie i  otrzymania 
p rze z  to nieco także dobrego. Czemuż więc nikt rozsądny n ie  
pow ie ,  iż  t rucizny  należy r o z r z u c a ć , otwarcie sprzeda­
w a ć , obnosić ,  wypiiać naw et,  bo  z tych sporządzają tak­
że  lekarstwo, k tórego  zażywszy, od śmierci n iek iedy  u ra­
towanym bydź m ożna?

Inny był wcale kościoła obyczay w zg lędem  p r z y t łu ­
m ienia iadu książek zg u b n y c h ,  i to iuż  za czasów Apo­
stołów, o których czytamy, iż wielką moc książek iaw nie  
spalili . (Dz. Ap. 19.) Dosyć będz ie  przeczytać wydane 
w tey mierze przez '  Z bó r  Laterański V. ustawy, toż  p o ­
s tanow ien ie ,  k tóre  potem  Leo  X . ś. p. P o p rz ed n ik  Nasz 
ogłosił: T e g o  c o  d l a  p o m n o ż e n i a  w i a r y ,  c o  d l a  
r o z k r z e w i e n i a n a u k  p o ż y t e c z n y c h  w y n a l e ­
z i o n o  s z c z ę ś l i w i e ,  n i e  n a l e ż y  z a ż y w a ć  , n a  
o p a k ,  n a  u s z c z e r b e k  z b a w i e n i a  C h r y s t u s o ­
w y c h  w i e r n y  o h. (Akta Sob. £iat. na po. 10. gdzie  Leo. X .  
Konst.  iest przytoczona, i poprzednicza  Alex. VI.) Oto samo 
troskliwemi wielce okazali s ię  O ycowie Z boru  T ryden-t  
ckiego, gdy dla położenia tamy tak wielkiemu złemu zbaw ien­
ny  bardzo wydali wyrok sporządzeniu  spisu książek zaw ie­
rających w sobie nauki plugawe (Posi. 18# i 25 .) Klemens 
i 3 , ś. p. Nasz P oprzednik  w liście swym okolnym o p rzy­
t łum ien iu  książek szkodliwych, mówi: U s i l n i e ,  u s i l ­
n i e  p o t y k a ć  s i ę  n a m  w y p a d a ,  i a k  t e g o  p o  n a s  
d o m a g a  s i ę  r z e c z  s a m a  i n i e b e s p i e c z e ń s t w o  
w i e l k i e ;  n i g d y  b o  w i e  m n i e  u p r z ą t n i e  s i ę  b ł ę ­
d ó w  m a t e r y a ,  a ż  z a r o d y  n i e g o d z i w e  t e y  z a ­
r a z y  s p ł ą n ą w s z y  w  p ł o m i e n i a c h  z n i s z c z e i ą .
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Z tey więc n ieprze rwaney  wiekami troskliwości,  z i aką  
S. Stolica Apostolska usi łowała zawsze wygubiać książki po-  
deyrzane i szkodliwe,  wydobyć te z rąk ludzkich,  pozn-ać 
iuż  można,  iak bardzo iest f a ł eczną ,  zuchwałą,  Stol icę Ś.  
Apostoł: krzywdzącą,  na ludy chrześciańskie niesłychane i 
l i czne klęski sprowadzaiącą tych osób nauka, co nietylko 
dozór  wszelki  nad książkami od rzuca ią , iako rzecz wie l ­
ce przykrą i uciążl iwą;  ale do tego doszli  n i egodziwo-  
ści s t o p n i a , iż to cenzorstwo obwołu ią  za niezgadzaią-  
ce się z zasadami nawet  wszelkiey uczciwości ,  śmieiąc od­
sądzać kościół  od władzy ustanawiania i utrzymywania d o ­
zoru nad książkami.

Dowiedz iawszy się o tern , iż w pismach na iaw wy­
danych ogłaszane są nauki  nadweręża jące-winną pannią-  
cym wierność i posłuszeństwo,  pochodnie  buntu i zd ra ­
dy wszędzie roznoszące,  starania przeto dołożyć wielk ie ­
go zalecamy, by lud temi podstępami omamiony z p rawey  
nie zeszedł  drogi.  N iech  pomną wszyscy, ż e w e d ł u g  Apo­
stoła upomnienia ,  z w i e r z c h n o ś c i  n i e  m a s z  j e ­
d n o  o d  B o g a ;  t e  z a ś  c o  s ą ,  o d  B o g a  są u s t a ­
n o w i o n e .  A w i ę c ,  k t o  s i ę  s p r z e c i w i a  z w i e r z ­
c h n o ś c i ,  s p r z e c i w i a  s i ę  B o s k i e m u  u s t a n o ­
w i e n i u ;  a c i  c o  s i ę  p r z e c i w i ą ,  p o t ę p i e n i a  
s a m i  s o b i e  n a b y w a i ą .  (Rzy. l 3 , 2 )  A tak więc  i 
boskie i l udzkie  ustawy biią wyraźnie na tych,  co nay- 
szkaradnieysze zdrady,  co bun tów knuiąc zamachy, ku­
szą się na odwiedzenie poddanych od wierności  dla pa- 
nuiących,  toż na strącenie tychże z t ronów.

Z tey to zapewne przyczyny, niechcąc się tak wie l ­
kim zmazać występkiem pierwsi  ch rześc ian ie , choć im 
prześladowania wściekłe srodze doymowały,  zasługiwali 
się iak naylepiey względem Imperatorów i Rzeczypospol i tey 
dob ra ;  wszystkiego co im przykazywano,  wyiąwszy rzeczy 
przec iwnych religii ,  wiernie ,  dokładnie,  śpiesznie dopełn ia ­
jąc;  owszem męstwem i przelaniem krwi w boiach,  w ie r no­
ści daiąc dowody .—  C h r z ę ś c i  a ń s c y  ż o ł n i e r z e ,  
mówi Augustyn ś .  (na Ps. 124. n. 7 . ) ,  s ł u ż y l i  p o g a ń ­
s k i m  I m p e r a t o r o m :  g d z i e  z a c h o d z i ł a  C h r y ­
s t u s o w a  s p r a w a ,  nie uznawali innego,  prócz tego,  
k tóry iest w niebiesiech.  Różnil i  oni wiecznego od docze-

8*
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s n e g o  P a n a , a  p r z e c i e ż  f i l a  P a n a  w i e c z n e g o  p o d l e g a l i  t 

d o c z e s n e m u  t a k ż e  P a n u .  T o  m i a ł  n a  p a m i ę c i  M a u r y c y ,  M ę ­
c z e n n i k  n i e z w y c i ę ż o n y ,  l e g i i  T e b a ń s k i e y  d o w ó d c a ,  g d y  
w e d ł u g  p o d a n i a  Ś .  E u c h a r y u s z a  t a k  C e s a r z o w i  o d p o w i e ­
d z i a ł :  (  E u c h a r .  u  R u i n a r .  A k t .  S .  M a u r y c .  i  t o w a r z y .  
n . 4 , ) —  T w e  m i  i e s t e ś m y ,  I m p e r a t o r z e  s ł u ­
g a m i ;  l e c z  p r z e c i e ż  s ł u g a m i ,  c o  o t w a r c i e  
z e z n a i e m y ,  B o g a .  .  . I  t e r a z  n i e  p r z y w i o d ł a  
n a s  d o  p o w s t a n i a  w i s z ą c a  n a d  n a m i  ś m i e r ć ;  
w s z a k  o t o  b r o ń  w  r ę k a c h  m a m y ,  a n i e  d a i e -  
m y  o p o r u ;  w o l i m y  p  o  n  o  s i ' ć  r a c z e y  ś m i e r j ć ,  
n i ż  i a  z a d a w a ć .  T a  p i e r w s z y c h  c h r z e ś c i a n  k u  I m p e r a t o ­
r o m  w i e r n o ś ć  t e r n  i e s t  w i ę k s z ą  i  ś w i e t n i e y s z ą , i ż  w e d ł u g  
T e r t u l l i a n a  ( A p o l .  r .  3 7 . )  n i e s c h o d z i ł o b y  p o d  o w  c z a s c h r z e -  
ś c i a n o m  a n i  n a s i l ę  i  l i c z b i e ,  a n i  n a  b i t n y m  w o y s k u ,  g d y ­
b y  i a k o  o t w a r c i  n i e p r z y j a c i e l e  w y s t ą p i ć  b y l i  c h c i e l i .  J e ­
s t e ś m y  o d  w c z o r a y ,  m ó w i  o n ,  a  z a p e ł n i l i ś m y  
c o  p o s i a d a c i e ,  m i a s t a ,  w y s p y ,  z a m k i ,  o s a d y ,  
S e y i n y ,  o b o z y  n a w e t ,  c e c h y ,  r o t y ,  p a ł a c ,  s e -  , 

n a t ,  s ą d y . . .  D o  i n k z a c i ę t e y  w a l k i  b y l i b y ­
ś m y  z d o l n e  m i  i g o t o  w e  m i ,  c h o ć  l i c z b ą  n i ż ­
s i ,  m y  c o  s i ę  w a m  o k r u t n i e  m o r d o w a ć  d o ­
z w a l a m y ,  g d y b y  w e d ł u g  w i a r y  n a s z e y  z n o ­
s i ć  ś m i e r ć  r a c z e y ,  n i ż  z a d a w a ć  w o l n o  b y ł o ?  
G d y b y ś m y  s i ę  z t y m  l u d u  m n ó s t w e m  o d  w a s  
w y n i e ś l i  w  o d l e g ł y  i a  k  i  k ą t ’ ś w i a t a ,  u t r a t a  
t y l u  i a k i c h b ą d ź  o b y w a t e l i  z a d a ł a b y  z a k a l ł ę  
p a n o w a n i u  w a s z e  m u  , o w s z e m  t e i n  o p u s z c z e ­
n i e m  o y c z y z n y  u k a r a n i b y ś c i e  d o b r z e  z o s t a ­
l i .  B e z  w ą t p i e n i a  p r z e l ę k l i b y ś c i e  s i ę  t e g o  
w y l u d n i e n i a . . .  ś c i ą g a i ą c  z k ą d  m o ż n a  l u d z i ;  
n a d  k t ó r e  m i b y ś c i e  m o g l i  p a n o w a ć .  Z o s t a ­
ł o b y  w a m  w i ę c e y  w r o g ó w  n i ż  o b y w a t e l i ;  
g d y  t e r a z  p r z y w i e l k i e y  c h r z e ś c i a n  l i c z b i e  
w c a l e  n i e l i c z n y c h  m a c i e  n i e p r z y j a c i ó ł .

T a k  ś w i e t n e  n i e w z r u s z o n e y  w i e r n o ś c i  k u  p a n u i ą c y m  
p r z y k ł a d y ,  i a k i e  z  u s t a w  n a y ś w i ę t s z y c h  n a s z e y  r e l i g i i  w p r o s t  
w y p ł y w a ł y ,  p o t ę p i a i ą  o b r z y d ł e  z u c h w a l s t w o  1 n i e g o d z i w o ś ć  
t y c h  l u d z i ,  c o  r o z p a s a n ą  i  w y u z d a n ą  r o z h u k a n e y  s w a w o ­
l i  u a m i ę t n o s c i ą  z a p a l e n i ,  z a y m u i ą  s i ę  t y l k o  o c h w i a n i e m  1
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zn i s z cz en i e m  p ra w  p an u j ą c y c h ,  pod  p ła szczyk i em w o l n o ­
ści myś ląc  o u ja r zmien iu  l udów:  D o  t ego  zmie r za ł y  zb r o -  
dniarcze* sza l eństwa i z amachy  W a l d e y c z y k ó w ,  B egwardów,  
W i k l e f i t ó w  i po do bn yc h  t ymże  synów B e l i a l a , w y r z u t ­
k ów  i b r z yd k i e go  m o t ło c h u  hałas t ry,  na k tó rych  to  Apo^ 
s t oiska  ta Sto l ica  s ł uszn ie  k i l kakro tn ie  k lą twy  m i o t a ł a . —  
An i  t e ż  dla iaki ey  i n ney  p rzyczyny  wysi la ią  s i ę  t e  o szu-  
s ty p r z e b i e g ł e  do o s t a tni ego ,  tylko by  z  L u t r e m  t ryum-  
fuiąc,  mog l i  się uy rzeć  wy ia r zm ion em i  qd wszystkiego;  by 
zaś to co rych l ey  i ł a t w i ey  im p rzysz ło ,  śmiel e  i uż  na nay- 
go r s ze  na w e t  odważa ią  się zb rodn i e .

N i c  l ep szego  n i e  można  p o do bn i e  ob iecywać  d l a r e -  
lio-ji i  dla kościoła  po  . zabiegach t ych l udzi ,  coby kośc ió ł  
od  k ró l e s twa  o d ł ą c z y ć ,  spoiną  z g o d ę  m ię d zy  t r on em  a 
o ł t a r z em  s t a rgać  r adzi .  W i a d o m o  iest ,  i ż  s t ronn i cy  owey  
wo ln ośc i  bez w s t y dn ey  bo ią  się w ie l c e  tey  zgody,  k tór a 
i  r e l i g i i  i p anui ącym w ie l e  szczęścia  i pomyś lnośc i  za­
wsze  p rzynos i ła .  . . .

D o  t y lu  nayprzyk rzeyszych  wypadków,  k tó r e  t r o sk l i ­
w oś ć  Naszę  zaymuią,  a wś r ód  spó lnego  n i ebeśp i ecz eńs twa  
naydo tk l iw iey  N a m  d o k u c z a i ą , p r z yby ły  p e w n e  s t o ­
w a r z y s z e n i a  s i ę ,  o w e  u m ó w i o n e  s c h a d z k i ;  
na  k tó r yc h ,  iak gdyby  wz iąwszy  się za r ę c e  z w yz n aw ca ­
mi  wsze lki ey ,  n a w e t  fa ł szywey  r e l i gi i  , p ozo rn i e  zmysla-  
iac  p r zyw iązan i e  dla r e l i g i i ,  i s to tn i e  zaś w chęc i  z a p r o ­
wa d ze n i a  ws zęd z i e  nowośc i  i r oz ru ch ó w,  wo lność  i m e -  
u l eg ło ść  og ł aszaną  b y w a ,  dz ie i ą  się z achęceni a  ku czy ­
n i e n i u  zamięszań  w  r zeczach  d uc how nyc h  i św ie ck i c h ,  
w ładza  wszelka c ho ćb y  nayswiętsza szarpaną iest  s rodze .

T o  wszys tko do W a s ,  Bracia W i e l e b n i ,  z ża lem 
w p ra w d z i e  w ie lk i em ale i z ufnością napisal iśmy,  byście 
p r zyodz i an i  tarcza w i a r y ,  us i łowal i  m ę ż n i e  spotykać  się 
w boi  u za Pana.  W y  to nadew szy s t ko  m ur em  bydz ma­
cie  p r z ec iw  wsze lk i ey  wynios łośc i  , wynoszącey  się nad 
nau kę  Boga.  D o b ą d ź c i e ż  p r ze t o  miecza  d u c h a , k tórym 
ies t  s ł owo  Bo ż e !  N ie c h  od was ch l eb  biorą ,  J u ó r z y  ła-  
kna  sp r awied l iwośc i !  P r z yb r a n i  na g o r l i wych.vpracowni -  
kó w  w winn i cy  Pańsk i ey ,  to i edno czyń c i e ,  nad tein,  pra-  
cuv c i e  s p ó l n i e , by chwaściska  i z i e l s k a  o b r zy d ł e  wyrwane  
z ro l i  W a m  po ru cz o ne y  zostały;  by po  w yg u b ie n iu  za rodow

I
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występków, pięknym cnót plonem ohryły się pola. Tych  ^  
nadewszystko, co u zawodzie teologii lub tilozofii pracu- 
ią, po oycowsku miłując upominaycie i zachęcaycie , by 
na samych rozumu siłach niepolegaiąc, ze ścieszhi prawdy, 
na drogę bezbożnych głupio się nie przenosili; iz L o g 
i e s t  m ą d r o ś c i  w o d z e m  i m ą d r y c h  p o p r a w c ą .
(Sap. V I I ,  15 ;) iż to bydż nie może,  b y ś m y  b e z  
B o g a  p o z n a l i  B o g a ,  h t ó r y  p r z e z  s ł o w o  s wo -  
i e u c z y  l u d z i  B o g a  p o z n a w a ć .  ( Sw. Iren. Ks. 14. 
r. ' t o )  Wyniosły tyllio, lub raczey nierozumny odważa 
się wiary taiemnice, które zmysł wszelhi przechodzą, r o ­
zumem ludzliiin zgłębiać, ufność swą w rozumie, htóry 
z przyrodzenia ludzkiego nieudolnym iest i słabym, po-
hładać.— i

Niech zresztą spólne te nasze chęci o pomyślność reli- 
gii i państw, Nayuhochańsi Synowie Nasi w Chrystusie, 
Xiążęta Chrześciańscy wspieraią pomocą i povvagą swoią. 
Ni tchay pomną,  że władza ich nadaną im iest nietyl- 
ho dla rządzenia światem, ale naybardziey hu obronie ko­
ścioła. Niech dobrze rozważą,  że się do ich panowania i 
spohoyności ściąga, co się dla hościoła dobra czyni; o- 
wszein niech będą pewneini, że sprawę religii wyżey nad 
sprawę państwa cenić trzeba! Mówiąc z Leonem S. Pa- 
pi e ż e m , n i e c h  p o c z y t u i ą  d l a  s i e b i e  z a  r z e c z  
g ł ó w n e y  w a g i , b y i m d o z i e m-s h i e y k o r o n y  
p r z y d a n y  z o s t a ł  z r  ą h p a ń s k i c h  w i e a i e c w i a -  
r  y. Wysadzeni iaho oycowie i opiehunowie ludów, ob­
darzą ie polioiem prawdziwym, trwałym, obfitym, obda­
rzą beśpieczeństwem, ieżeli o to się naybardziey postara­
ją', by w całości była religia i pobożność hu Bogu, na 
htórego biodrze napisano stoi:  K r ó l  K r ó l u i ą c y c h ,
P a n  P a n u j ą c y c h .

Lecz byśmy wszysthiego tego pomyślnie i szczęśli- 
wie dostąpili ,  wznieśmy oczy i ręce hu N. Pannie MA­
RYI,  która sama iedna wszelkie hacerstwa wygubiła, h t ó -  
r a  i e s t  N a s z ą  n a y w i ę k s z ą  u f n o ś c i ą ,  o w s z e m  
c a ł ą  p r z y c z y n ą  n a d z i e i  N a s z e  y (S. B er na rd o  
Narodzeniu N. M. P. V. §. 7.) Ta przy takich owczarni 
Pańskiey uciskach nięch swą przyczyną wyprosi pomyśl­
ność wszelką, dla chęci, spraw, układów, Naszych. Bła-
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gamy o to samo w pokorze Xiążęcia Apostołów Piotra, toż 
towarzysza iego Pawła S , byście wszyscy murem byli, aże­
by nie inny był grunt, prócz tego , który założono. Tą 
słodką pokrzepieni ńadzieią, ufamy, iż Sprawca i Doko- 
nawca Wiary J E Z U S  C H R Y S T U S  pocieszy przecież 
wzystkich Nas w uciskach, które Nas bardzo obiegły, a 
w  zadatek tey niebieskiey pomocy, Apostolskiego Wain 
Błogosławieństwa, Bracia W ie lebn i ,  i owieczkom W a- 
szey poruczonym pieczy serca udzielamy 1

Dano wRzyinie ad S. Mariam Majorem i 5 Sierpnia, 
w  -dzień uroczysty Wzięcia do nieba N. M. P. roku od 
W cielenia i832. aPapieztw a naszego, róku drugiego.

S P I S  P R E N U M E R A T O R Ó W  
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SPIS  RZECZY,  
Z a w a r t y c h  w zeszycie 3”:

I. Heretycy i odszczepieńcy zadaią kościołowi uszczer­
bek wielki str. 3 . —  Napady heretyków pierwszych 
8. wieków str. 7 . —  Co iest Izlamizm , i dla czego się 
tak szybko rozszerzył st. 11.—  Napady barbarzyńców 
na chrześciany, gruba ciemnota przez tych sprowadzo­
na uciskaią kościół str. i 3 . —  Wciśnienie się na 
Stolice niegodnych pasterzy, a nawet naywyższych wśród 
woien i zamięszań, klęska nowa, str. i 5 . —  L u te r ,  
Kalwin, Zwingli zadaią kościołowi, obiawieniu, ba 
tronom nawet cios nayzgubnieyszy str. 16.

II. Aczkolwiek niedowiarstwo i obyczaiów zepsucie gorę 
b io rą , rozpaczać kapłanom nienależy o lepszey przy­
szłości. Powody tego str. 25.

III. Mowa Chryzostoma S. przeciw tym , co w domach 
swoich utrzyinuią panny, c z y l i  siostry duchowne str. 35.

IY. Dokończenie żywota Ś. Jana Z ło l r ustego, od czasu 
pierwszego ustąpienia iego z stolicy w r. 402. aż do 
zgonu na wygnaniu w r.  4°7- str- ^ 1-

V. Literatura.—  Książka aktów i modłów przy chorych , 
w A ltd orfie 1829. Dzieie założenia i rozszerzenia 
religii Chrystusowey z podań żydowskich i pogańskich 
pisarzy X . .Bullet l 83o . — Nauka o dogmatach X. Li- 
bermana i Brennera. Kazania X  Jeanjean. Muzykalia 
kościelne str 81.

VI. O Instytutach religiynych i edukacyinych w Polskiein 
Królestwie, z rocznika urzędowego 1826. r. i ż Cza­
sopisma- niemieckiego Katolik, str. 85.
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O towarzystwie Missyi we F r a n e y i p r z e d ' rewolncyj  
i 83o. r. s t ron.  891—  O towarzystwie Świę.  L eop o l ­
da w Austry: państwach str. 9 1 . —  Wiadomości  o 11- 
s tanowieniu W i k .  Apostoł,  w państwie Bi rmanów,  toż 
Patryarchy Orm.  Ratol.  w Ctuogrodzie str. 9 2 . —  
Ciao-' dalszy dokumentów Biskup.  Przemyś: Przywi leiu  

'Władys.  War m,  przez Zygmunta r. i 5 i 2 .  za twie rdze­
nie str. 9 3 . —  Nabycie wsi Bl iznę str. 9 6 . —  Po­
wstanie wsi Golcowy. st. 97.—  Kupno Luba towy s. 1 o5. 
Podniesi einie wsi Radymna do rzędu miast str. i o 5. 
Jarmarki  temuż nadane str. — Miasteczka Jaslisk 
pomyślności  upadek str. 106. Spis P renumerato rów 108.

Z e s z e s z y t  4 -
L Oddzielenie się od głowy kościoła, wshodniego kościo­

ła str. 3 .—  Woln ość  druku str. 5 . —  Sposób my­
ślenia wieku,  str. 9 . —  Filozofia nasza nadewszystko 
zadaie ciosy wielkie kościołowi  katolickiemu str. 10. 
O obrońcach wiary przeciwko f i lozofom zepsutym str. 
14.—  Rzu t  oka na- tę materyą str. 16.

II. Zkad powstał  mistycyzm. Pobożność katol ików r ó ­
żna iest wcale od niego.  Dla czego źlewiercy obwi-  
niaią o tenże katolików,  str. 20.

III. Myśli ulotne wzg lędem zachowania się kapłanów w nie­
których okolicznościach życia towarzyskiego i ducho­
wnego.  str 3 i.

IY. Wiadomości  o w ie rze ,  ob rzędach,  obyczaiach,  p rze ­
pychu, o stanie igrzysk uchrześcian antyocheńskich,  dla 
uzupełnienia wiadomości  o S. Chryzostomie str. 42.

V.  L i t e r a t u r a .  Kazania ś. p. X  Siarczyńskiego str. 73. 
Teologia obyczayności X .  Stapf.  str. 7 4 . —  Pa m ię ­
tniki L p. Kardynała Pacca.  st. 74.  Wydan ie  Brewiarza 
u X X .  Mechytarys tów str. 75.

VI.  O zwierzętach dziwnych i strasznych w bibli i  wspo­
minanych,  od W o l t e r a  niesłusznie za baieczne poczy­
tanych,  str. 76. Stan kościoła angielskiego,  toż ka­
tolickiego w Angl i i ,  Irlandyi,  Szkocyi str. 77. W i a ­
domości o Biskupstwie Przemyślskiem. Donacya Pni -  
kutastr .  84- Przywi ley na Łukawiec str. 87. Rozgra -
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niczenie ostateczne Dyecezyi Przemyślskiey od Lwow- 
skiey w r. 1398. z uwagami nad teinże. Stan początkowy 
kościołów, dekanatów, katolików rzymskich str. 88.
List okolny J .  Świątobliwości Gregorza XVI. o obecnych 

uciska kościoła i przy-żynach tylu złego, z dołączeniem 
tłumaczenia str. 99. Spis Prenumeratorów str. 125.

O. A. M. D. G.

U w i a d o m i e n i e .
Teologiczne czasopismo wychodzić będzie w r. tak* 

że 1834. w tym samym duchu i składzie, iak roku po* 
przedzaiącego.

Przedpłata na exemplarz ieden, składaiący się z 24. 
dn 3 o arkuszy zostaie ta sama, 2. fW3o. xr. K M.

Jeżeli  liczba czytelników w r. 183'4- niezmnieyszy się 
będzie to dla wydawcy powodem, by sobie na r. i 835 przy­
brał spółpracowników kilku, i może dzieło p-zedsięwzięte 
rozszerzył. Exem. z r. i 833. dostać możua po 2. f. 3o. xr.

Sp

Zesz. III.

r o s t  o w
P  o m y ł  k i.

str. i 5. poskramniał.
36. Eustachiusża.
83. z dzieł.
84. o taiemnicach.

1 0 6 . które.
1 0 7 . 3 zp. gr, 1 .
1 1 6 . Maziankiewicz
1 1 7 . w Jeżowcu. 

Zesz. ’ IV. 73. tegoż.
74. główne 
9 2 . feciendutn 
9 6 . przeczne,

anie.
P  o p r a w  y.

Poskramiał. 
Eustochium. 
z dzieła.
O naukach wiary, 
która.
3 zp. gr. 10. 
Maziarkiewicz. 
w Jeżowem. 
następcy tegoż, 
główne: 
faciendum, 
sprzeczne.






